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.It:JłA'KOW, lS ~ wea. - . :ANTONIEGO W ĄTORA, ślu- szeniem no 3 lata. szen1em na 3 lata. tzyłi, Karol Sliop, PIotr 
Jat na długo przed godz!'rut '12 ~ no 11 miesięey bez zawie- STANISŁAWA PAŁKĘ, robot FRANCISZKA STOKŁOSĘ, ro Albin Marcinkiewicz, JaD s.' 
południe gmaeh sądu był do- szeni.. nika, na rok więzienia. botnika, na 10 młesięey zzawie- kut, Piotr Jachymezuk. ' 

słowWe oblężony przez tłumy po KAROLA' KNOTKA, malarza JAKUBA KOLASĘ, robotni- szeniem na 3 lata. WSZYSTKIM ZASĄDZONYB 
blleznośel, asUująeeJ pny po- pókojowego, na 1 rok więzienia ka, na 10 miesięcy z mwies~e- PIOTRA WYRWĘ, rvIJołnłka, ZALICZONO NA POCZE'I: 
oq najrom.atłs:lyeh 8pOIICłb6w bez zawii!S%enia. niem oa 3 lat. na 10 ndesięcy, z zawieszenłem RY ARESZT SLEDCZY. 

d().SfU lIlę na 8alę sącIow1t. JÓZEI"A TRYBUSIA, robotnl- JANA ~EI.IU, iooh()tnłka, na na 3 lata. Równneześo1e p"~._. 
LiCZlle patrole koaneJ l ple- ~ na 11 miesięcy bez zawiesze rok więzienia. PIOTRA BADURĘ, robotnika, ey trybunału postanowił WYPU 

hej polleji otraym..rwa17 pon;ą- oJa, PIOTRA SROKĘ, robotnika, na rok więzlenła z zawieszeniem Scrć NA WOLNĄ STOPĘ 
dek. Dostęp do W'Dętrza gmachu JÓZEFA PYZIKA, wyJ'Obnika, na rok z zawieszeniem na 3 lata na 3 lata. WSZYSTKICH PRZEBYWAJ4-
ył bard.zlo ntrudniony. na 1 rok z zawieszeniem na 3 Ja- STANISLAWA SYRKA, rolnI ANTONIEGO RZĄDZIKA, roI CYCH DOTYCHCZAS W WIĘ--
KIlka minut przed dwunastą ta. ka, na 10 miesięcy z zawieszc- nlka, na rok z zarwieszeoiem na ZlENIU ZA WYJĄTKIEM Jk< 

"'Pf'Ow dzon.o na salę oskario- FRANCISZKA PRZVBYLSKIE- oiem na 3 lata. 3 lata. NA KWINTY I lW<»CIECII~ 
oyeb.. Bezpośrednio po nieh za- GO, robotnika cegielnianego, na JANA RADOCHĘ, rolnika, .la PIOTRA SEKUŁĘ, robotnika, BROtKA. 
"ęU młejsea adwukad, ale tylko 1 rok. 10 miesięcy, z zawieszeniem na na 10 mieslęey, • za~em Towarzys:rJe Dobosr:y11.8Ideg.f 
krakowscy, gdyj zamiejseowt WOJCIECHA BROZKA, han- 3 lata. na 3 lata. w nkeie oskarienJa podzlelenł 
nie przybyli. dlarza, na rok i 6 miesięcy wię- STANISŁAWA KRAWCZ\:'- JÓZEFA WYGODĘ7 robotnł- byli na 6 grup w zależnośd od 

Punktualnie o godz. 1% wszedł zieoia. l~A. sztwea, oa 10 miesięcy z za ka, na 10 miesięcy, z zawiesze- popełntonych przestępstw. 
na salę trybunał, którego prze- JANA KRASNEGO, r&hotnika, ",icszeniem na 3 law. oiem na 3 lata. SĄD DO I GRUPY 
wodniezący dr. Barłynowsld od- na 11 miesięcy. TOMASZA ROMKA. robotni- ZYGMUNTA MALADĘ, robot {udział w związku zbrojnym) 
czytał wyrok, skazujący ANDRZEJA SYRKA, robotni- ka, na rok więzienia z za'~icsze-I otka, na 10 miesięcy. zaliezył wszystkich oskarżo-

ANDRZEJA PLONKĘ, rolni- ka, na 11 miesięcy. niem na 3 lat3. AUGUSTYNA JURGAŁĘ, na nych i skazał: jednego na 18 
ka, na łączną karę roku więzłe- WLADYSŁA W A WLAZŁĘ, JANA BULARZA, robotnika, 10 miesięcy. miesięcy więzienia, jednego Da 
nia bez zawieszenia. krawca, na 11 miesięey. na 10 micsięcy z zawicszeniem ,JANA ROMKA na 10 miesię- 12 wesięcy, jedenasto po li 

JANA KWINTĘ, robotnłka, JANA SKOPA, robotnika, na na 3 Jata. cy z zawieszeniem na 3 lata. młcs. i dwudzIestu trl'JCch po t 
na 1 rok i 8 miesięcy bez zawie- rok więzienia. I ST ANISŁAWA PRYKA, szew- ZWOLNIENI OD WINY I KARY mksięey. 
szenia. ANDRZEJA GALATĘ, kupca, ea, na 10 miesięcy z z:nviesze- zostali: Antoni Piszczek, Micha! GRUPA fi 

ANTONIEGO KWINTĘ, rolni I na 10 miesięcy· IOiem na 3 lata. Palka, Tomasz Płonka, Marian l 'udział w demolowaniu poste.. 
ka, a 11 miesięcy bez za wiesze- STANISŁAWA PACHLA, ro- FRANCISZKA BOGUCKIEGO Wąchała, b. student U. J. Józef -
ni.'l. botnika, na 10 miesięey, z zawie rolnika, na 10 miesięcy, z zawie- Romek, Józef Skop, Michał Tom (Dokończenie na m. 3f. 
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kcia Z iż O a we ----" ,,; ;e zoslała zakończona 

Zniżka cen tkanin bawełnia- WARSZAWA, 5. 6. (PAT). - Komisja konłroU cen uzyskała w drodze Interwencyjnego Równoeześnie nastąpiła deey. 
nych pozostaje w związku z przydziału dewiz na zakup surowej bawełny - ZNIŻKĘ CEN TKANIN BAWEŁNIANYCH zja w sprawie 
p-:;neami komisarza dla spraw MASOWEGO SPOŻYCIA: madapolamu ,,400" płótna ,,100", krośniaku, shłrtioga b1e1łźnianego ZAWIESZENIA T. ZW. P.ASZ--
een wicemin. Jastrzębskiego na i surówki - w granicach od 3 do 5 proe. PORTÓW NA PRZĘDZĘ, 
terenie przemysłu łódzkiego i Zniżka ~noikowa wchodzi w życic WE WTOREK, 8 CZERWCA r. h. nłerl:aleźnłe od a tym samym .zawieszony 2ll\h 

sianowi wynik długotrwałych wszystk ich już obowiązujących Upllsłów. stał obowiązek dostarezan:ia 
konferencji, które odbywały się NA TYM AKCJA KO~nSJI I{ONTROL CEN lV: STOSUNKU DO RYNKU TKANIN ZO- przez zakłady wielowydzłałowe 
przcz cały dzieli onegdajszy' i STAŁA ZAKOŃCZONA I WYCZERPANA. p~ przetw6rcom w rozmia 
wczorajszy w stolicy. r~h z 1935 roku. (Obszerną In-

Wicemin. Jastrzębski w imie fOrmację zamieszczamy w dzia-
niu komlisji zaproponował za- kowa zdradza cechy nadpr .. :duk I WŁÓKIENNICZEGO W PAN- I Pnemysł zutrzegl lObie jed- le gospodarezym). • 
Uadom bawełnianym ,,,iclowy- cji i zastoju, o czym świadczą STWIE POLSKIM, WYRAZIŁY nak., je Nowe c.eoy roznmicć należy l!! 

działowym zwroty. tOV'TaJ'?we .1 w ost?toieh SWĄ ZGODĘ NA OBNlZENIE ZNIZKA CEN BĘDZIE JEDNofzastr~eniem ceteris parilm8 
DODATKOWE PRZYDZIAŁY tygodniach ojawruająca SIę NIEKTÓRYCH POZYCJI QEN- RAZOWA, oondiHonłbos) równości pozo-

DEWIZ ZNIŻKOWA TENDENCJA CEN NIKÓW. d ty ~ t....ł..ł... ...... L ---ł..n. ro stałych warunków, zwLuzeza 
TKANIN. Dodatkowe dewizy przydzie- o tsy ~ • ..,--.0 w,}'u.<.ft'n dzłsłejszego poziomu cen suro-

\\' zamian za Zniżka oficjalna pogłębiła więc lane będą w stosunk.u do ilośei nrch m,!:.ładnie artykd~e ł ~- wej bawełny i dzisiejszego po. 
oRmtEN1iE CEN TKANIN BA- te tendencje. wyprodukowanyeh tka um, ob-I e~a ,owa. w - ziomu płae. 
WEŁNIANYCH O 3 DO 5 PRO Z owagi jednak na óloą jętych zniżką cen. Podział ł om .włokienruezyeh na tym 2'JO- Zamaczyć oależy, że tkaniny, 

CENT. politykę gospodarczą rządu kontrola dodatkowy kontyn- stlm.le wyczerpana. lkt6re objęte zostały zniżką, 
PrzemJrsł w zasadzie IIstosun WSZYSTKIE ZAKŁADY WIE- gentów dewizowych powierm-I Przedstawiciele nądn wyra.. wchodzą w skład budżetu 1'Ob~t 

,k()wał się do teg.o dezyderahl LOWYDZIALOWE, ZRZiESZO- oa.ł.lOSłaje zwlązkowł przemY-I zDł na to zgodę, na eo wskazuje niczego i wpływają n!, wskaz-
niechętnie, gdyż sytuacja ryn- NE.w ZWIĄZKU, PRZEMYSŁY. siu wIóki!f,mn1ezego, ~ P.ląo " .veszłą k-oman:ikat p'AT... nik kosztów utrzymama. 

r 



- Zniknfjcie z żyda pobUr.z- trzeba mWnłeł włedzl~ )ak cle, łe aby decydowa~ o sobłe, mania, trzeba posiadać mOZOI-j Tej mlodzi,eży, która w świa
beg O i duchowego - wola do zrobie lepiej! Samo usiłowanie aby mi~ prawo kierowania in nie skonstruowany fundament, (lolllości wewnętrznc~o, 8.71 a
uas młodzież. - Wasz czas mi me wystarcza, trzeba posiadać nyml, aby m6c wpływać na wiedzę i charakter, serce i skro' ~hetnego popędu grollladzi wic 
nął, zróbcie miejsce! Dość już 1'Ówn.id samokrytycyzm l po- ludzkość według własnego u- mność! dzę, zbiera pracę i buduje su-
żyliście, dajcie i nam przyjśr. nosić odpowłedz1elnmć! bie światopogląd, która posia-
do słowa! Llezyee po dwadzieścla lat i WIELKIE WYGRANIE da szlachetne serca i powoli po 

Wasza sztuka jest blada, wyszydzacie poezclwego, stare-- znaje swoją wartość, takiej mło 
wasza wiedza przestarzała i pu. go fachowca. To jest wasze pra 1 O O O dzieży ze spokojem powstawia 
sta, wasza polityka zaeofana! wo, ale tylko w tym wypadku, my posterunki, bowiem daje o-
My wam pokażemy, jak się to gdy sami potraficie być lepszy- li na Nr. na gwarancję, że nie tylko dl1z 
l'ohi, gdy się nie siedzi JI glu- mi faehoweand! CI fachowcy • 97034 ży, ale również zbierać będzie 
pim s?aennkiem i wyziębionym prat.OwaH w minłonym okresie • owoce swych dąicu. Natomiast 
sercem, ale gdy się pragnie eze ku zadowoleniu pokoleń. Odsuń 1 O młodzież, która llas wyuiera je 
goś nowego z temperamentem cle łeb na stronę, ale spróbujcie dynie prawem silniejszego i bC'.Il 
i fantazją. przynajmniej praeować r6wnie Ił na Nr. czelnością, młortzicż, za której 

Tragizm nłsenowsldego budo dobrze, jak onL • 138310 nieposkromioną wolą chi się 
\VIliezego jest tak aktualny, jak Instynkt doj§eIa Cło glosa • . ziejąca pustka, _ taka mlo-
nigdy dotychczas. Pięćdziesłę-- tkwi niewąłpHwe u tr6del na- Zł 50.000 na Nr. Zł. 30.000 n:6~;Ó dzież w~daje ~ię p;am. ~trasz-
cioletni mężczyzna, który, ma- tury ludzkiej, ale on sam jesz- • 19645 N nym ruebczpleczenstwle, bo-
Jąc świadomość swyeh zdolno- UJe nie uprmmła do krzyków. Zł. 50.000 ~~r:ś Zł. 25.000 n;36{,j wiem l'oztl'zaslm się ona i znisz 
ści, czepia si~ życia i młodził- Dodatkowo trzeba jeszeze u- l 15000 10000 . t d dl . . czy wszystko, cośmy dzi"ki na-. j t • ta . al mf_.c -J: .... s. .. 1_ oraz ca y uerell po , , . 1.. pa y ostatnio w słynnej kolekturze " 
zy, es WIeczną pos Clą, e ~ ~ IKWorzy ... ~ wy, u- szc.i energii, woli i wiedzy dla 
w dzisiejszych, błyskawicznych ezycle się od siebie nawzajem niej zhudowali! 
czasach, gdzie każdy twardymi haseł na temat prawasamOfłta Nic zazdrość ki~ruje nami, li 
ł()keiami przepycha aię na- nowienla młodzieły, rzeczowe- jedynie obawa o losy świata. 
przód, stal się zjawl.s.kiem typo go prawa do reaI1zowanb Jeśli my run!~my z wieży, 
wym. Dawniej pi~ęciolet swych motliwośeł, prawa do .lak budowniczy Sol:!1.es, nie 
ni był pn;ywódeą połityeznym miejsea pod słońcem ete., po- będzie to wielkim nieszczę-
w pełni rozwoju swych talen .. wtarzaeie wrzasJillwłe wsy&ł- • • _ _ ściem: ale jeśli sama wida ru~ 
tów, al"ły tą, kt6ry odnalad ... ko, ale apominaeie, je musl- Piotrkowska 22. Piotrka I a 6&. owomrelłka 1\ nie - będzie to katastrofą nie
bie l po pokOIl8ldn łru~ cle amiee I'Ównleż rozbudował Szczęśliwe losy do l-ej kla~y ag-ej Loterii tam~e iuż do nabycia, powetowaną! 
technicznych płonie l kwłbdf'. swoje możIłwości. Zapomina- Listowne zamówienie załatwia si~ odwrotn~ pocztą\ Konto p, K. O. 600.910 \lgz. 
Dzisiaj jest stary, a raczej od· _ . 
suwają go, ja.Iro starego, na 
stronę. W okresie, gdy wiek ko 
biet znaeznie się prze8l1DąI ł 
gdy przede wszystkim dama 11-
traciła wog6le wiek, bowiem 
nawet niejedna babka dąą do 
sukcesów erotycznych, - W 
tych ezasaeh patrzymy Da ęi PBA'GA, w CIIeI WCL 

dzłesięełoletnidl mętezym, jako Pned 20 Jaty~ podczaI! wolnY 
na zbyłeelD.)'ch, jako na u..... światowej, literaci csesey wydali 
czyM!! ~ kł6re ....... ~ manifeat. Manifest ten 
czywie I zazdtooL4uIe broDłtI ... odgrywał wieIJat, rolę w organizacji 
bytydl pozJeJ1. -'1 nie astępo moralneJ Czeeho8łowaejL 
wać pned młodszymi taImła- W, dwudziesq roemieę ogłoae
mi. O Ile pned 46 latJ' SalDa Dla tego manifestu ezeehosłowaeey 
był wtptlCZD11 "dJwłd~ pfsane wspólezeml s hdcja.tywy li
śeią, JJI'WOCłm przeczaba pnes łerałł" .. leglonistłtw, UCZ6!tnlków 
p6łnoenego dramaturga, o łJte wojny 6wiatowej l walki 1Ii"yZWoleft
dzisiaj stał słę Iypem pow...."h e:r:ej, postanowili ~ wielkie 

za o 
s is rzy c:ze h slo 
łla~ry wia.q w demckrację. I z loku 1917 wyrażał słowem ducha 

Ma.nife.st ten, podpisany w pierw, i wiarę narodu, tak jak: bojownicy 
szych dniach przez 150 Jiteratów~ o wolność narodu bronią wyrażali 
bnmł: jego wolę. Ta zgodność myśli i czy· 

"Pisarze, JttOny - wienąe w de IlU, kMra dała początek demokra
mokrację - podpisall manife5t ma.- tycznej republice czecboEłowackieJ 
jawy a 1917 roku, domagali !l~ jest i pozostanie jedyną. gwarancją 

ZDJECII 1EOIIIICZIIE oraz rłJH'OCh*Cje I szybko ł 1'0 cenach przylt~pnyoh 
~ FOTO-PIPP EL 
ŁÓDŹ, NAWROT 2. T~t., 205·61. 

jej istnidnia, zaś duch, kUry prze
wodził w walkach o wolność jest 
i pozostanie największą siłą moral
ną broniącą wolności naroau. 

nie realnym. KaMr. męks,D14 zgromadzeDłe ku ueze%eniu pamłęt- praw dis swego narodu. W imię tej 
jest budowDlG11D ~ n~ manifestu literatów. roku demokracji naród nasz odzyskaJ: 
kt6ry musl ~ .: włeży', kał- 1917 I ROWU Ogł08ł~ manifest, W). wolność, na demokracji opad l!W1\o 
dy chclałby się odmłodzić pI'I'Je2I ratają.ey ideologię współczesnej li,' repuhliKę f w jej duchu utrwala 
cud HiIdy WaDgeI.. Ale wsą-l teratury czeehoslowacJdej f podkre- jej byt po wąze czasy. Głos pisarzy 

"Dlatego pisarze wsptIcześni wi
dzą w demokratycznej wolności 
uieprzemijają.el!! i trwałą wartość 
swego narodu i paJistwa. Widzą w 
niej g"V/arancję rozwoju i pewnoM 
narodową. W pogłębieniu trgo dn-

~ oda~emrle lBuabny ~ .................................................................. ~BB~~ .. .mmBl. 
gBowM ł ustąpIa 

Dobrze! JednaJ[ ml.InQ to. 
mamy jeszcze młodziety cM do 
powiedzenia. Niem. pneełd 
sensu ezepiać się, wbre.... po
wszeehnemu prądowi, strat»
nych pozycji, ale zanłm msta
niemy odepclmięeł Da przed
wczesny spokój. chcemy ~ 
jeszeze przyjrm naszym na
stępcom i pogadać z nimI. Od
wieczne praw~ dzikus6w, kt6-
ł'zy poprostu zabijają swym 
starców, JlIłe istnieje jut prze-
eież. Ustępujemy wprawdzie -
może dlatego, że mamy więcej 
wyrozumiałości - ale chcemy 
wam pozostawić testament. 

SzkolyT . .,B " 
ul. Żerolnskiego -lO. tel. -I02-98m 

W rolm szkolnym 1937/38 T-wo "Oświata- będzie prowadziło 

SzlIole Powszechną. Gimnazium i Liceum t'Du humanist,cznego 
im. ks. Ign. Skorupki 

Egzmniny do szkoły powszechnei i do gimnazjum rozpoczną się dn. 17 ezerw~a 
a do liceum dn. 19 ozerwea b. r. o godz. 9-ej rano. 

Podania przyjmuje i informacyj udziela sekretariat szkolny codziennie od g. 9-14-ej 

Dyrektor Wacław Davisan 

Wiceoremier KwialMowsMi i m:n"sler ROman 
wezmą udział w wielkiej naradzie eksportowej 

c ic: 
cha demokratycznego, w wniJOrlę. 
ciu jego do wszystkich składników 
życia państwowego i narodowego. 
no dziedzin życia duchowego, kul
turalnego, gospodarczego i społecz
nego - widzą tradycyjne posłan. 
nictwo naszego ludu i jf gO odnowi. 
!lego państwa. 

"Czasy obecne wymagaj" ałi! 
wszystkie siły narodu stały w obro 
nie jego najdroższej wartości, jego 
wolności. Przykład tych, którzy w 
maju 1917 r. podpisali manifpst zo
howią.znje i lit<:lratów współczes
nych, aby pozostali wiernie w slut
bie narodu, którego językiem i du
chem tworzą.. J este~my wciąż jesz
('ze przeświaiczeni, że Europa de
mokratyczna, Europ:1. narod5w wol
nych jest Europą. jutra i przyszło. 
ści. Część tC'j nowe j Europy chce
my wybudować i bronić w grani· 
('ach swego wolnego państwa. Chc~ 
my stać przy boku tych, kUrzy 
~wym czynem i postępow~niem pal~ 
~two to cZY1lią .sprawiedliwym, de · 
brą i kochaną. ojczyzną. dla wszyst
kich jego obywateli"_ 

• 
I 

=w 

Rozruchv VI (hinach 
PEKIN, 5. 6, (PAT). Według 

wiadomości ze źródeł chińskich 
w północnej części prowincji 
Czahar wybuchły poważne roz
rl'('l y, Luźne ni eregularne od· 
<.lz i:l ly wszczęły 'walkę z wojska 
mi mandżurskimi. "\V Nan-Han· 

Gdy pięćdzłesi~oletnł bu
chalter, który przez wiele lat 
był na właściwym miejscu, opu 
szcza swoje biurko, aby dać W dniu onegdajszym odbyła się go bawiła m. in. równlez l 'W' Lo
wreszcie okazję posunięcia się w państwowym instytucie ekspor- dzL W związku z tym objazdem 
naprzód tuzinowi nieclerpli- towym w Warszawie konferencja, postanowiono zwołać na drugą poło 
wych kandydatów; gdy archi- poświęcon~ omówieniu reorganiza· wę czerwca konferencję z projekto· 
tekt, w którego domach całe cji eksportu polskiego. Na konferen wanym udziałem wicepr. Kwiat
pokolenia mieszkały spokojnie cji tej omawiano m. in. wyniki kowskiego l ministra przemysłu i 
i zadowolone, nagle nie umie objazdu specjalnej komisjI, która bandlu Romana. Na konferencJi tej 

gospodarczych, zaproszonych per· Czan i Czan-Pei oddziały mon
sonalnie, wygłoszone zostaną rele, golsko - mandżurskie zo s ta ły rOl 
raty branżowe, przyczym referai I brojone przez ludność cywilną. 
włókienniczy przydzielony został która zamordowała kilkun:lstu 
izbie łódzldej. oficerów. 

* 
budować, ponieważ buduje zbyt (lod przewodnictwem dyr. Turskie- z udziałem Izb ł przedstawicleli sret KomISJa obrotu towarowego 
wysokie i zbyt obszerne poko.ie związku izb przemysłowo • handlo

wych, która obradownła onegl!aj w 

".~. ~~(l>~""''''' '''4><) ~;) - ;; . o1-"" $ <!l>O 

Źródłem ~dr@w!a d8 
kaidego;, to k~ciel 
z SZyszką :~~~~o~in" .. ::a:.:;: :~~;o;r:C ld~~:~11 Liceum matem. fizyczne I bumanlsłJane Warszawie, omawiała m. in. slPrawę . h organizacji biura rady band u za· .......... ~~~ ... 

l'ozważny kierownik stowarzy- 6'lmnaZJ'um męSIlI'e I' SZ"Uła Powszec na granicznego, której uruchomienie 
szenia, czy partii, również za-, n n ma nastąpić jeszcze w ciągu U S T ~ ~M Ę 
czyna być wykpiwany z powo- Zgromadzen.-a Kupców m. ŁOdZI- czerwca. Na czele biura stanie ge. M W 
du swego rzekomego zwapnie- k I d h 
nia - !!dy to wszystko si~ dzie UL PREZ. NARUTOWICZA Nr. 68, tel. 115-31 neralny sekretar~ który uzg~dniać O U a Ił 

~ będzie poczynanta poszczegolnycb ~ 
je, nie można naDl jednak za- przYl'mul'e zapisy kandydat6w. d d W stk' h ty t b- h pra'u mknąć usta, jak prowadzonym ngen ra y. , e wszy ~c c J Z IOrOWye '. 
na szafot przestępcom poIitycz Egzaminy wstępne odbywać się będq: l\gendach Lódz ma zapewmoną re· I 

nym, których słowa pożegnania w Szkole Powslechnej - \IV dniach 16 i 17, 19 i 21 czerwca. I prezentację. * UstzaaWWieOradwaY_daSn,iW3 cazwparrtae (I 
7;3głusza warkot werbli. w Gimnazjum - w dnill 17 czerwca b. r., 

w Liceum - w dnill 19 c:r;erwca r. b. 
- Słuchajcie, młodzi lu- Dyrektor I W konferencji eksportowej i w Wydawn ictwo 

d:me! Sama chęć nie wystał'- obradach komisji z ramienia Łodzi Ksiegarni Łódzkiej .. Czyłaj" 
cza, trzeba jeszcze umieć! Sa- Antoni Idikowski wziął uddał dyr. inz. K. Bajer. ul. Prez. Narutowicza 2. tel. 11e-S5 ,me drwiny nie wIstarczają, '.:-_______________________ .... 
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Nieprawdziwe 
pogłoski 

o zatoni~ciu statku z wy
cieczką dzieci ł6dzkich 

roi law nr zamach 
WJlkonawciI mial być hił erow;ec - . • nz. e 

Wczoraj w późnych godzinacb • • 
1Vieczorowych rozeszła się w Łodzi .WIEDErQ', 5. 6. (PA'Ij. ' DZiśfwano pewnego osobulka, podaJąlzynlerem FrItzem Wołtsc~~, rorystreznych •. 
pogłoska o ltata"trofie, jakiej uleg~ podano UTzędowo do wiadomo- ~ego się za Jana Hubę, który przybyłym do Wiednia z ChilI, Stwlerdrono, ze 
w porcie gdyńskim statek wiozący ści pubHcznej, że w związku z Jednak. okazał się austriackim In celem dokonania zamachów te- PROJEKTOW ANY BYŁ NA" 
wyrieczkę dzieci łódzkich. bombowymi zamachami jesie- \ "'~KOWIIlS'" ":ET ZAMACH NA KANCLE-

Ni~zwłoc'l:nie połączyliśmy się 'l nią 1936 r. na linii kolei połud- ~ t, ?~m SE~~\;Y!2L RZA SCHVSCHNIGGA ORAZ 
poIirją portową w Gdyni, która po niowe.ł l w garderobie dworca, ·łItW!;-~~ ~ NA ,URZĄD" KANCL~RSKL 
gloskę tę zdementowała. Zachodniego w Wiedniu, areszto ~RUBIE:NrA SKORY ~ .,Relchspo,st zapytUje dlacze· 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I~~&~~dWObk~~d~ 
Marsz. "ml-gl,-R' ,-dz fi wiaduje si.\( o tym fakcie i ezy · D · I powodem trzymania tego w ta· 
udekorowany wysokim ' rz ma prawo r !.iemniey nie był wzgląd na to, 

orderem J"ugosłowiańskim l Iże Woitschke jest narodowym 
soc.łaIistą a ujawnienie tego mo 

fV ARSZ,\ W A, 5.6. (PAT) -
\V dniu 2 b. m. p. Marszałelt Śmi
gły - Rydz przyjął w gener,alnym 
inspektoracie posła jugosłowiań· 
skiego p. Gcisogono, Idóry w imie
niu króla jugosłowiańsJtiego wrę
('zyt mu insygnia wielkiej wstęgi 
jugosłowiańskiego ordem Białego 
Orła. 

Narada na Zamku 
W ARSZA W A, 5 czerwca. -

(PAT). Pan Prezydent Rzplitej 
przyjął dziś w obecności p. mar 
szałka Śmigłego - Rydza p. pre
zesa rady ministrów gen. Sła
woj - Składkowskiego oraz mi
ni!lotra spraw zaW'an~unych Be
cka. 

Bijka O tradzie 
W MaSoPolsce 

KOSÓW, 5.6. (Tel. wł.). 
W pow. horo1eń"kim rozeszly się 
pogłoski o zatrzymania dwucb 
osób, chorych na trąd. 

WARSZAWA, 5.6. (pAT) ..... Mt. 
nisterstwo opieki społecznej zawia· 
damia, że pogłoska ta okazała się 
błędna. ChorL}' zostali zbadanI 
przez lekarzy specjalisfów, którzy 
stwlerdzill a tych chorych zwykłe 
zapalenie skóry (Dermatitis). 

WurOM na towarzyszu 
DnboSIDÓSftlegO 

(Dokończenie). 

lUnku) obejmowała 21 osób. -
Winę udowodniono tylko jedu~ 
mu i SJUWlDO ;;0 na 18 mies. 

GRUPA ID 
(l'oLbijanie skJepów żydow
skich} ohp,\łl.lUwała 23. Winę ,i

da\\' odniono 8 oskarżonvm 
skazano j('h za rozbijanie "sk.C: 
('ÓW i wyrząd1.cnie szkód w wy· 
sokości lO.OllO zł.-po 6 miesię· 
cy \\' i~zienia. 

{",RUPA IV I 
(napad l zdemolowanie miesz · 
k:miu siarosty) obejmowała 3 
osoby. '\-'iut; udowodniono jed- I 

nemu i skazano go na 6 mies. I 
GRUPA V \ 

(rozhrojenie policji i uprowa· I 
dzenie strażnika) obejmowała 
!!{ł osób. Winę udowodniono 
b'zem i skazano ich po 6 mies. I 

Od lesZty zarzutów, a przede I 
wSlf;\'Stkim od zarzutu strzelania I 
do policji i straży granicznej 0- ' 

sk8l'żonyeh uniewinniono. 

W MOTYWACH USTNYCH 
sąd podniósł, że banda Dobo~ 
SZył iski ego była dobrze zorgani
zowana, zaopatrzona w broń i I 
ZYWllOŚĆ i gdyby nie została zli
kwidowana, mogłaby wywołać 
swymi wystąpieniami poważne: 
~abllrzenia w kraju. l 

Okolicznością wybitnie łago
dzącą dla oskai'Żonych jest fakt, I 
że policja w czasie pościgu- nie I 
poniosła żadnych strat. Poza 
tym sąd stwierdził, że w zwittz.-I 
ku Doboszyńskiego był rozkaz I 
niegrabienia i niezabijania. I 

II h I Lo d ki ~I 6i globy wpłynąć ujemnie na roz. .: gong wgron na re a ora ,,\7 owa za wój ugooy lipcowej. Wraz z 
obrazł; wojewodg tirażgós"· eso Woitschkcm aresztowano 30 0-

sób, 
Warszawski korefp. "Głosu pO'j rając skargę kasacyjną adw. Szur-

rannego" telefonuje: lej podkreślił, że dziennikarzom słu 
Sprawa O zniesławienie wojewo- ży prawo krytykI w najszerszym 

dy Michała Grażyńskiego przez re- tego słowa znaczeniu. Utarł się zwy 
daldora Stanisława Mackiewicza czaj, że wolno krytykować np. wo
była przedmiotem rozważań Sądu jewodę JózefsIdego, wojewodę 
Nrajwyższego. krakowskiego i wszelkich innych 

Red. Mackiewicz w jednym ze wojewodów, a nie wolno tylko kry 
swych artykułów w "Slowie" wileó-l tykować woJ~wody Graiyńskiego, 
skim napisał, że wojewoda Grażyń- bo to Już jest, jak orzellły sądy nii· 
ski używa władz skarbowych dla szych instancji, nadużywaniem mi
celów politycznych, jak również za łości Ojczyzny dla atakowaniill wo
rzucił mu zmianę nazwiska Kurzy- jewody Grażyńskiego. 
dło. W dalszym ciągu swego przemó· 

Wyrokiem ob!l instancji w Kato· wienia adw. Szurley mówił o wiei· 
wicach red. Mackiewicz był skaza- kich zarlania~b dzienni.karstwa, któ 
ny na trzy miesiące aresztu. rego role chcą sądy katowickie 

Imieniem rei. Mackiewicza wyrok ograniczyć do minimum. Dzienni-
ten adw. Stanisław Szurlej zaskar- karz ma prawo i obowiązek zgod
żył do Sądu Najwyższego. Popie· _ nie ze swym sumieniem różne mtzą 

dzenia władz krytykować, działa
jąc w imię interesu społecznego, 

używać ironii, sarkazmu, metaror Roz iilZanie karlelu 
itd. a nie pisać jedynIe słowami plo. 
styml tak, jakby to należało czy_ producent6w kwasu 
nić w szkola powszechnej. Dzienni- węglowego 
karz musi korzystać z całkowitej . Z d i 7 bm ··st _ 

b d •. Ii I b' n em • mlnł er ... _~~ swo o y, Jeze wa czY w o rome łu • h dl . ł '---' 
h ł ' h • . l . mys l an n roZWIąza u",,,,,. 

swyc s usznyc tez, wa czy o Ide· k t l d łó kwa 
ały. Gdyby stanąć na stanowlSku rzony l ar e projakueen ~.....-: 

dó k i ki h . M' su węg owego o gos...,.-.~_ 
są w atow c c, to nawet I le zkodr ł ., Int 
kiewicza, gdyby żył, możnaby po I s lwy zag~zaJąey e~ 
ciągnąć do odpowiedzialności za sd om .!.?b~ pen1ubheznego 33:& powo 
ł • L't O· j '" u ..,.,.. wyzsz a een o proc.-I' owa. " IWO, lczyzno mo a. d 166 

Sad NaJwyższy wyrok sądu ape- OK ł IPTObc.. al ast J 
l '. K' 11'1 ar e o eJmow n ępu Ił-
aCyJnego ~ atowl( .. a~h uc yh c ch 10 fab k: Tow. Akc. Bre-
co do wymlll.ru karł'; ł- przel{azał y p ry SS ó K."-

d • l' waru arowego -r w lU&'" 
!!prawę są OWI a.pe arYlnemu w stadta, Łódź, Fabryka Kwasu 
Warszawia do ponownego osądze- W l C. G R enhó"nia. · ęg owego • omm lKlIrj 

Sp. z ogl'_ odp. w Katowleaell, 
S. A. "Gaz" W R1'SZ8wa, SIęskłe. 
Gazy - Hajdułd WłdJde, I. L 
F1u1d w Wanmawłe, L Fa .... 
I Synowie, FłIbr7b K __ w.... arSZB OB TuchacZ8wsBi Bresz o anu 
glowego we LwowIe, I)wp 'IBl 

Ejdemana KohleosJlnere W .... Pogłoski o uwi~zieniu szefa organizacji lotniczej 
kłmer G. ID. b. B. Gclań",. ~ 

RYGA. 5 czerwca:. ·(reI. wt). stępcy Woroszyłowa do - do- wr6cl~ do Jmtjn. W ostatniej sza GaIIe,jska hb., .. I .... 
Jak donoszą ze iródla absolUJt- wódlcy okręgu. n.adWlOlłżańsk.ie- jednak chwili Starm zmienił de- Węglowego Sp. a • 
nie peW1llego, przed pięcioma go. cyzj-ę i wyłąezył Tuchaezewsk.ie Lwów. Pierwsza ramo' e 

dniami został aresztowany w Tuchaezewskl przewidywał go ze składu delegacji ska Pabrrb K __ W.I!Iłd ..... It' 
Moskwie marsz. Tuchaezewsk.ł. swój upadek i dlatego tei at.- W Moskwie krą.tą pogłoski, Poznań, "Ileftl'1k6w-

!Pierwsza wersja o uwięzieniu rai się USilnie o wyjazd na ko- że samobójstwo Gamarm"ka.. kt6 Płyunego K ...... Węglu ... ..,1 
marszafka rozeszła się przed kil ronację do Londynu jako repre rego z TUlChaczewskim łą-c'Z)'ła a ogr. edp. 0Ięst0cb0wa. 
ku tygodniami, gdy został on zentanł rządu aowiecklego, nie serdeem&. pnyjdń. .tol .. ścl- Kartel ~ ........ JIIr. 
zdegradowany ze stanowhsła za ma~ jut zamiaru wilęeej ~ słym ~iąmku a uesztowa:n1em zbyt, eeItJ I 'W"III"-*ł 

m:rnzalka.. łJ kwuu węgI ..... _ .. 

t 
wygranych padła w 3S·e; Loterii w szczęś1ł .vej kolekturze 

m. in. 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

• • 
• , 

• 

na nr. 169961 

" 
" 

" 

" 
" 

II 162990 

37286 II 

" 128637 

8947 
" 
,. 

" 

96103 

58271 

., 119581 

" 194769 

l wieJe wygranych po zł. 5.000,-, 2.500,-, 
2.000,-, 1.000,- i t. d. na blisko 

• • • I 
( ólSora miliona zlotgc:h) 

Warto więc spróbować szczęścia. w kolekturze 

A Ił 
ŁÓdź, Piotrkowska 54. 

Drugą nie mniejs'7Jt. semeeją ezestn1'ków był akoftl)'llgull s. 
są pogłoskl o uwięzieniu szefa ny. PO'ZII tym kartel 8IOPIIIOWIII 
potężuej organizacji lolDłezej ".-zajelWUł oeIuwtę balii .... 
"Ossnawiachim", Ejdemana. wych 

- INOWRO(tJlW-ZD 
BO)" nll\ 
borowina 
kwasowęglowe 
tr6dło-pitne 
inhAlatorium 
wodoleclmic:two 

Gł6'ł11fny sezon 
od 1G.VJ. - CAł.KOWITY POBYT 

154,-
2-t,.g. 229.-

3-tyg. 289.-
4-łJ .. 

łnfomnlfe OR.B1S 

ier Js raczews i 
skazany za zniesławienie p. Cała-Mackiewicza 
Wileńslci koresp. "Głocm Po- p. t. ,.RadziwillO'W3ki ~jan.. 

rannego" telef()Duje: stau
• 

Sąd okd'ęgowy w Wilnie rOL- WyrO!lUem sądu p. Jędrzej 
poznawał sprawę b. premiera MOTaazewski !.kazany został Da 
Jędrzeja M arnozewskilego, oskar l mies.iąc aresztu. z zawieue
źonego przez redaktora "Słowa" niem kary na 2 lata i na 200 zł. 
p. Mackiewicza o obrazę i znie- grzywny. Obie strony mpowie
sławienie w druku, w a1"tykule działy apelację. .. 

S Naz 
Nowy okólnik min. 

Warszawski koresp. "Głosu Po
rabnego" Ie-Ieronuje: 

Min. przemysłu i handlu wydalo 
okółn.Ui. o obostrzeniu kontroli w 
sprawie wywieszania azyldów. 
Okólnik zwraca uwagę, że na szyJ 
dzie musi figurować nazwisko wła
ściciela, a nies\osująC)' się do tego 
przepisu podlegać będ, karze do 
1000 zł. grzywny ł aresztu do 14. 
dni. W nazie stwierdzenia specJal
nie złej woU może być nawet ode-

z 
przemysłu i handlu 
zarejestrowanej, kl.\jJcy niereJestrtt 
wani muszą podawać imię ł nazwi
sko. 

<,zyste, wygodne, ciche i ta· 
nie z wodą bież. i telefona
mi blisko Dworca Głównego 

W WARSZAWIE 
Wreszcie .lako okoliezność ła

godzącą sąd uznał wpływ, jaki 
~'ierał DOboszyńskJ na swych I ~ -
łudzi l dotychczasową niekaral- H.al~allo sgnonim IZC:Ze3łlil. 

Losy I-el klasy 39·ej Loterii I~ lut do nabycfa. 
~om6wienla listowne zołotwia się odwrotnll pOClfIa, brana koncesja. ! 

Kupcy rejestrowani mają prawo 
na szyl«,1ach eodawać nazw~ firmy' 

. Hote U Roual, 
ul. Chmielna Nr. 31. 

noU oskarżonyc& t~------------------------------------------~--" 



I'!tr. 4, 
NI' 15 Ł 

• 
CZ uz a ,za nienor Ch • 

Biegli psychiatrzy stwierdzili bardzo ograniczoną 
i zdolność kierowania czynami 

poczytalność 

Zab6jca ś. p. Bujaka cierpi na chorobliwe urojenia i ma wybitna zdolność do egzaRacji 
,\Varsz. koresp. "Głosu p()I['an-lcle zdenerwował się l na poeze dopnśclla się tego samosądu. "Mial Drz.iaciela denla, bo Ja Jestem zb~ 

nego" teIefoouje: kaniu zmyślU bajkę, że napadU Zabójstwo Celicha wywołało komunilt~" a nIe wariat". 
Wczoraj zamknięty rJOstal ua niego bandycI, zabrali mu bardzo silne wrażenie w spale- Obserwowaliśmy go doU dhl. 

przewód sądowy w p·rocesie Jud i pieniądze, a gdy ich prosu, żeby czeństwie żydowskim w Mińsku - Czy pan wie, jakie przeko- go, stwierdzilIśmy u niego uagle 
ki ChaskieIewicza. Dostarczył on go również zabilI, gdyż bez pie Mazowieckim. nania polityczne miał Chaskie- spadld l nagłe podwyłarfllła 
niewątpliwie tak wiele materia-, niędzy nie ma po co wracać do ( I b h d lewicz? temperatury, zacinanIe się w ... 
lu, że strony będą miały wdzięe~ ł domu, wręczyli mu rewolwer l "O mn e O c O ZiI - W~g . mnie,. był on pn:e- wie i W' myśli. Charakterystyca-
ne zadanie w swych przemówie i powiedzieli: "zabij się sam". i,dzill konań skrajnm lewIcowych. Gdy nym objawem u niego było, te 
niachr Ekspertyza pSYChiatrycz-

j
' Gdy powiedziałem, że nie wie- zapytałem go naprzykład, kto w umial tak długo opowiadae na 

na zamknęła koło rozważań i do rzę tej bajeczce, Chaskielewicz '-' X czy Celich istotnie był Kału~z~ie był jego. n8)lep~zym jakiś temat, dopóki mu się nłe 
mysłów co do poczytalności 0- uniósł się, zaeząl bić pięści" w komunistIl? p~YJaClelem, wJl!llenił mI rut- przerwało. Wystarezylo jednalt 
skarżonego. stól i krzyczeć: "Jakim prawem - Nie, on był członkiem Pon- Z~lsk.o znanego dZIałacza komu mu przerwać Jednym słowem 

Obaj lekar.ze zgodnie stwier- pan mi nie wiuzy". Dopiero póź lej Sjon lewicy, ale myśmy Dlstyezne.go. bodaJ', by tracił wątek myClI I 
i r .. do' _.I"': ł . k d stwierdzili wielokrotnie, że A jak IUI dziłi, że wprawdzie Cbask e e- mej, gdy WlCULla em Się, s ą - pan pnypuSlZcza, nie mógl już wrócić do tego te-

wicz nie jest wariatem w do- otrzymał on rewolwer i po5ze- członkowie K. P. P. wstępują ozy Chaskielewiez popełnił swój matn. 
słownym znaczeniu, ale jego po' dłem na jeszcze jedno badanie, do legal~~ch org~izacji,. by czyn samorzutnie, czy tet brał u 
czytalność jest ograniczoua w Chasklielewicz przyznał się. tym łatWIej upraWUlć działa I- dział w spisku? Pamietnik cenn,m 
znacznym stopniu i bard70 ogra Przewodniczący: - Czy przy- · ność wywrotową... . - Początkowo odniosłem wrn t - ł 
r:iczona jest również jegu zdol- :mał się również do tego, że u- - Cry po Z'abM?J~~le Cehóc!tk~ żenie, te sam do'konał tego e-r;y- ma erla em 
ilOŚĆ kierowania swymi czyna- łani na skwerku wskazali mu k11TS()wały po 1I~;y-,,:U pogr. z . l nu, ale później, gdy dowiedzia- _ Cennym materiałem był Je. 
mi. Bujaka? ze str~ny Irdnoścl ?dows~le~? Iłem się, jaki nastrój panował w go pamiętnik. Z tego pamiętni .. 

Ta ekspertyza pozwała wnin- B - k - ysza em o ym C? o~e I MińsIku, gdy natrafiałem na pew ka wynikało, Jak narastało w 
skować, jaki będzie los oskarżo p,tal O ula a ~ś, ale konk'l'etnego mc me oe zeznania, skłonny byłem przy nim uczucie łych urojonych' 
llego, pozwala ona bowiem na - Tak, pr.zyznał się. Przep.'l'o wIem. J:._.I puszczać, że to nie był czyn jed Ir_d, .!·akich doznał od wada 

• 1 K. K . . Prokurator: - Czy ZW1'ud' tk' --"J" zaslosowaOle art. 8 ., w wadZIłem natyehnuasl dochodze C.. i \ nos I. mistrza Bujaka. Być może, te 
śl któ d ma prawo · łk l t t . d h ł pan uwagę haskielewlczow w Adw Honigwill· - Kiedy na-my rego są me w pu u. s o nlle wuc u a si b d I . . .. ktoś kiedyś sobie z niego w woj 

macznie złagodzić wymiar' ka- nów siedziało wówczas na' cza. e a an~, ze ł_~~o czyn wy stąpiło uspokojenie w Mińsku sku zakpił, że były jahleś figle, 
ry, a stwierdzenie ponadto, że k k Gd' k ł fo wołał tak grozne ehM::esy antyse po ekscesach? I . eh śl k. 

~ we~. u'Ch ~/'f ~ aza. e: niickie w Mińsku Mazowieckim? Przesdo miesiąc pótni!ej a e w .lego orym limy c az-
Cbaskielewicz jest niebezpiecz- 0iehgm lę ~ kil~ eWlCZM~' skije. eno-z _ Tak, pow~edziałem mu, a = KI'edy oa'Stąpiła likwidacj:a da drobnostka nabierała niezwy 
ny dla otoczenia, spowoduje nłe o , nazwIs em ID , • t od . ed . ł' Co kłej wręcz wagi.. 
wątpliwie dożywotnie zamknię- ś . d ł ż . t tni Ch k'ele on mI na o pOWI zla.,. w Kałuszynie tych 6 stowany-
cle w szpitalu psychiatrycznym.. ~Ia czy (, .~ l~ Od e. as I - mnie obchodzą żydzi. Niech icb szeń uprawiających działalność Taki wypadek mieliśmy ró~ 

WIta c.z zwr et .SIę °Bnl~gko z py- diabIl wezmą. Dosyć się od nich wyw'rotową? nież w szpitalu. Chorzy na je. Wczoraj zeznawał jeszcze je- Olem, czy Ole zna Uja· a, a po i . I :Woł I. . . . 
'den świadek.. Znowu z J'ego ze-' . B . k łaś' t nac erpla em.. a I na mOle _ 9 kwietnia biet roku. go oddziale myją SIę we wspól-

nlewa.z uja w .Ole w ym .mo warIat". neJ umywalni Zbyt wiele ... '-1 ·znania nnos:iły się w sali sądo- mencle przechodzIł koło nIch, • &.O..U"'J-

Ud Isk.ho "Komisarz sca tam niema, z.rozuminłe jest wej opary plo o sp u -I- pokazał palcem: ,,0, pn:edei to Aresztowanl-e wi- te nww1ą się w.zaJ·emoie po 
dowsklm. Prokurator w ciągu Bujak ehodzl". Drugi ułan nie WCiąi kłamie" ........ ~"b 
;rocznego śledztwa nie dopatrzył chciał się do lego prz}'%n.ać. Być świadka-tero"SI, pychać. Pewnego dnia w trak-

I . 6d.z • Po zeznaniach tego świadka, cle myeła ' popchnął go przez tlię tego, a e rzeczrucy pow - mote obawiał się. te będzie za- - YI. jakim nutroju ~ Chuklelewłcz prosi o glot'J I· . kiś eh 
twa eywi~ego lrie~hCłl~.r&ej§ć pIlItany w kl'ymi.nalnll spraw~ szedł pogrzeb Celfchd twierdzi, je nigdy nie posladal Dl;W:~: CIU1.sk~:wieza II

n~d tym porzą u lenne- Nastroje w MiAslca - Ludność tydowsk1l eh~ara kartId o rządach międzynaro- rosło to do kolosalnych roanbf. 

g Cukierki dla dziecka l'newodDIezą~ '- Czy pUl ~~ :&lp~~e:i~tymtraCY~:I~ dówki w PoIsee, nigdy takiej rów, skarżył się wsr:vstklm, kto 
-- - ". - kartki nie pisał, skąd się ona do niego przychodził i opowia-O godz 9 min. 30 aad wmo- stwierd2:ił, do jakich arganiza- powołałem komitet, do którego wzięła, nie wie l twierdzi, że ko dał i śI d. . 

wił rozp~wę. Na wstępie adw. cji politycznych naleW Cbaskie wszedł równiet rabi.n, ale gdy ~ misarz Motyczyński wciąż kła- py~uj:~ ~~ d~~ą~n~ ~~:~ 
'Kwiatkowski w imieniu pawódz lewtc:z? . częły krątyć słuchy, te komum~ mIe. Tak samo aprzeeza, jako- się uspokoić aż zaaranżowaliś
twa cywilnego zrzeka się dwneh - Tak. NaJełaI m:ó ~u śei chcą nadać temu pogrzebo- br był jakicM lewłeowych prze- my scenę' przeproszenia go 
tlwiadków. Sąd wzywa więc o- zawodowego robo we-. ł I konań, gdyż znajomość z kim- przez owego chorego. 
statruego pozostałego świadka, źowyeh "Bund-: I. Kultur-Ligi. 6o"Zał"oHllce-l"rńl fi 41 kol wiek nie świadczy, że się jest 
zastępcę naczelnika urzędu ś1ed - Czy tle %Wlązk.l były opano l! n w U V ...:-: takich samych przek0Jt8ń, jak Operacja 
czego w warszawskim ~zle wane przez komUnIzm? Rlldoczynna solIInkIl lodo· bromowe. tamta osoba. __ 
wo·ewódzkim komisarza Maty- - Nie wszystkie, ale niektóre Lecayekvtec.n.lC: reumetJlm, IIrh'e- •• bez zn'eczulen!a 

J,. któ _ z nich, jak naprzykład Kultur- ty_m, otyło§~ Ischias" tllbes! IIrterlo- Po J)TzerWle następuje eksper- W jego pamiętniku są zdania, 
czynskiego, ry przeprowa L. . kod' ż . . sklerozę, choroby kobIece, hmfllt,am, tyza psychiatryczna, którą czę- • . • 
dzał pierwiastkowe śledztwo wIga, zwląze. . zle bO~ l z~ą: wole. - Kuchnill dletetycznll. Tanie , ściowo składa dr Steffen a czę które nie łączą SIę zupełme z 
sprawie zabójstwa Ś. p. wachmi I zek młOOzlezy un oWS' .leJ ' kurllcje ryezllttowe. ścl ś dr L·nn1e tJ I sobą, jak gdyby z każdym 
strza Bu 'aka Komisarz owia "Zukunft", do którego rówmeż . . .. owo za • . ws : dniem przeskakiwalon z jednej 
da' J. op 'llaletał oskarżony. Ogółem 6 Wl e~arakteT manIfestaCJI, eały I?r. St~ffen. o~ow~ada, ze ma- myśli do drugiej. A co zrobiło 

:...- Zacz łem badać Chaskiele- związków zostalo w Kałnszynłe komItet wycofał się z tych przy t~lał zbierali !:>legh ~ po~sta- na nas So2lCzególne wrażenie, to 
. ąd 2 k'lka rozwiązanych za działalnoŚĆ ko- gotowań. • wIe obserwaCJI szplta.loej w na:stępuJ·" .... y fakt: bolały go zę-

WICza o go z. w nocy, w I ł _ Pros- opowledDe~ o po- Tworkach danych WYWiadu po "t"" _ł ldIka od . bó' t . B I mon styezuą· ~ , by okazało lMę że ma 
g 1:10 po za. JS wIe. y. on zn _ Pan znalazł u Chaskielewi- gróżkaeh, z jakimi spotkał się lieji i danych ' z pamiętników s 'óchniałych i~ńków W to-
p~le spo~oJn!·ł N.a mkoJe pyta- .. .". kartk- ńa której' widniał wczoraj na tej sali jeden ze świad Chaskielewicza, interesująeych z pr t' . PIA<1In!·arz·a -»ał 
go dnia obudził ;ię o godz 6-ej napi!, że Polską musi mądzić ków, Abram utlms pu Wl ema psyc la o. się do s.zpi,tałnego dentysty. _ 
me odpowIedzIa ze rytyczne-"-' .. ' B ., Id nktu ·dz· h' tr·· I waczys wIe ple =~ \lU 

~yszedł do miasta, kupił ~u1de; międZTynkarodówfa.ł . ~ _ wym S~~r:;ł n:ę k:~:: ::~f.i SkruDulatne badanie Pieńki ~yły ła!' mocno ~b lo .... 
ków dla dziecka po czym zno- - a, ma az em I ł""AUa '. i te w dziąsła, ze trzeba . y ~ 
wu wyszedł z d~u i autobusem łem Chaskielewiozowi. Oskarża sr I prosił, zebymł si~ n m .;0- - Badanie oskarionego trwa wybiJać dłutem i ciąć dziąsła.-
po ·echał do Mińska oy wy jaśnił mi, fe polscy stu· P ekował, gdyż. bo ~Ię WYJ z lo długie tygodnie. W pierw- Robiło się tę operację bez znle-

.l • denci biją żydowskich, a jak bę sąd~. N~ pyta.me ~oJe dlaczego, szym tygodniu pllŚzezono go w czulenia. Widok jej był tak po. 

P ł - dzie rządziła międzynarodówka, p'o~!edZlał mI, te Jakiś osobnik szpitalu samopas, udawano, że tworny, że pielęgniarz, którt 
rzrzna sle 00 tego nie będzie. ~bhzy~ się do niego. I powiedzial, się nikt nim nie interesuje i nikt mu towarzyszył, zemdlał, a Oli 

do wsz,stkiego - .J akie były w Mińsku Mam ze zbi.!e go za to, Iż wydał, skąd z nim nie rozmawiał. W tym siedział spokojnie i prosU o dal 
PI'zewodniczący: - Czy ze· wieokim nastroje przed mmordo ChaskielewIez miał broń. Koza- I czasie Chaskielewiez zachowy- szy cłąg. 

tnał on, że pojecha specJa me , , • Jest to ChII Menachem, zanue- •. Dr. Sleffen k<mczy swe g" ł . l' wanile.m Bujaka? lem tego osobnika aresztow~~·lwał się znpełnie apatycmie, w ' -, ..I 

w celu zamordowania Bujaka? - Przed obchodem 1 maJ3. SKały w Warszawie przy nIley ~óle nie wychodził ~ lózka,. był kawe sprawozda.nJie, zapowiadłt 
- Tak. Opowiedział też, jak stronnictwo narodowe wezwało Stalowej 34. Prze row~ te I młlezqcy., . ale . gdy .Ja do Ole~o jąc, fe W'Il.ioski, jakie z~ 

spotkał jakąś kobietę w Miń- swych ozłonków, by nie dopuści bodzeni p przycho~zlłem l c~clałem z.Olm wydlł:t,<FJlięte z obserwacji, opo-
sku, która mu wslkazała, na ja- li do agitacji koonunistycznej raz doc e. rozmaWUlć, chętme odpOWIadał . dr Luniew~lti 
kiJej ulicy mieszka Bujak. Cze- Ponieważ 1 maja został ablty Adw. SuchodoiskI: -- Czy w na moje pytania. Początkowo WIe . . 
kał długi czas na skwerku, a CeIich, a jeszcze jeden uczestnik czasie przesłuch~wania. os.kar~o- nie w!ed~iał, gdzie .się znajduje, Nienormalnośł DSJCh. 
gdy zobac:zył Bujaka, strzelił do pochodu ranny. myśmy wywolo I ny zdradzał ~łueś objawy me- g~y s~ę Jednak ~oclentO'Wał, po-
niego :dlka razy. skowali, że miodzleż endecka, poczytalności. , WIedZIał do mOle wr~cz: latJCzna 

- Czy zeznał, źe strzelał do podejrzewając łch o komunizm, - Mnie się zdaje, te nie. "Proszę ooesłae mDle do wfę- Po przerwie zemaje dr. V. 
niego z tyłd? :.:.:.::::.:..:.......:.::.:..._~--"-..... ~~~:-~~:-:-::-:'~-:-:"':"":~:""""--~~.~--~~~~...o:":-:-':'::':: niewski i stwierdza wręcz. te 

- T-·l- j·est. Teatr .,5 C A L A" TJlkO 8 dnI! DaU • nied.lelę 2 przedstawienI II, o god,. 4 Dopol, (ceny Ch ki I • • t łowi kleIlf 
<m. snlłone) logods. 9 wfecz. lhmIorI SIIIItdII Splelll Tanled I as e ewlCZ jes cz e 

- Czy przymał się również _____________ • k lAI k- nienormalnym, nie jest to jed-
do tego, że strzelał jeszeze do le- ... ar ..... ar arsza1Als I nak nienormalność psychiczna, 
żącego? 111. Śr6dmiejsltll f5 Wielkie alrtUlIlDe WIdowisko muzyczne w 2 CllęŚCillCh (16 obru.) albowiem jego stan nie odróż-

- Tak, przyznał się· (Teatr Miejski) Na CIele niezrtłwnanł komicy Sz. Dalgan. J. Szumacher oraz snllk. IIrt, nia go od jego otoczenia. ale 
Bilety przez Cliły dzień" kasie telltru Miriam a,łeska wrllz I doborowym zespołem. .lest to nienormalność psychopa 

Awantura 
w czaste badania 

- Jak się zachowywał w cza
sie badania? 

- -Był spokojny tak długo, p6 
ki nie zadałem mu pytania, 
skąd ma broń. W. tym momen-

K AV D iii J 1'11 80· d I tyczna. Chaskielewicz posiada 
J.a ~ O dużą tendencję do fantazjowa· 

f R l\n C I S T W E S f Ił (: f ~ nn nin. Beczka na~rzykład, do któ .. U3 rej miano go zanurzyć, U11'o,s!~ 
1 2' ~ - w .ie~o wyobraźni do po<cZUCHI 

Dziś o g. 2 i -el .~ ,l·,ak"e.J·s· straszliweJ' Im-zywdv, Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 2 DOranki ., a 

Najwyt.ornieiszlI Ceny m1·el·Bc od ~r. r:: zł. .. ,trstkll świllt. • f l l m I e (Dokończenie na st r II . 

KINO 
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ie łatw~ nauczy t ~ie tytułowat Jej członków 
Do specyficznych cech ży>eia 

. Anglii zaliczyć należy kwe
stię arystokracji angieLskiej. 0-
tóż Angm nie grozi nigdy "defi
cyt" arystokracji, stały bo
~ iem dopływ do tych sfer two
rzą nowi "arystokrad", nie 
dziedziczni, a ci, których nobi
litują. za zashlgi położone w ży 
ciu politycznym, wO'jskowym 
lub gospodarczym !kraju. 

Tak więc dO' szeregów arysw 
kracji amgielskiej w:szedł "hi
stOil'yczny" już dziś premier An
glii, StanIcy Baldwin, mia.nowa 
ny za swe niezwykłe zasługi 
dla ko,rony angie1s.k.iej locdem 
Bewdley. Właściwy tytuł b. pre 
miera Alng'lii brzmi dzi~ "carl 
Baldwin of Bewdle~ czyli 
"hrabia Bewdley"'. 

Na wy ... pach brytyjskieJl jest 
"dziś O'kolO' 6,000 osób płci mę
skiej, noszących arystokratycz
ne tytuły. N a jniż,gzą, klasę ary
stokrac.ii angielskiej sta'DO'wią, 
.,knights", cO' oznacza szlachec
two i baroneci. Zarówno 
"knighls", jak i baroneci mają 
prawo posługiwania się tytu-

r- lem "sir'" przed tnazwiskiem. 
Pru'Owie (lo["dO'wie) zaczynają 
się od baronów,. pO'tym idą hra 
biowie (earls), "widei baron 0-

·e". Tak więc szczeble arysto 
kracji. angielskiej sq, nastę;pują
ce: najniżej stoi szlachta, po
t""Ill idą .baroneci (szlachta dzie 
rłziczna), z kolei idą parowie: 
baronowie, wicehrabiowie (" vis 
counts"), hrabiowie ("ea1l'ls") i 
m lWowie, wreszcie książęta 
("dUJkes'j. 
. StosUIIleK llOŚci'OWY poszcze
·gólnych klas a.ryl<;ookracji. jest 

rozmaity. Np. hrabiów jest pra 
wie dwa razy ł,Yle, M wicehra
biów, a książąt jest prawie tyle 
co DlMkizów. 

Nie należy także przypusz
czać, że w.szj"Scy czonkO'wie iz
by wyższej są 1000dami-. Z pośród 
czJ'onk~w tej izby 26 nie jest 
lordamI we Wlłaściwym sensie. 
Jedną z najtrudniejlSzy>eh rze 

czy w Anglii jest sposób tytuło-
wania przedstawiciel] arystokra 
cji. Do "knights" i ba.ronclów 
należy zwra-cać się po imieniu 
z dodaniem tytułu "sir". Jeśłi 
więe komuś piI"zedstawiają siJra 
ErneSlta Be:nnetta, należy do 
niego zwracać się przez "sir Er 
nes!", samym "sir" można ty. 
łnłować tylko króla, tak .fak 
tylko królowę mOżna łymłować 
,madam'\ 

Niezwykle też zawikłaną Jest 
orientacja w godnOŚcia~h ko
biet, według ich tytułów. Np. 
"the Dowager Duchess of Kan
sas" j-eSlt tvtulem ksi-ężlnej. 
wdO'wy, matki, teściowej lub 
babki żyją.cegO' księcia. .. The 
Duchess of Kansas" jest żoną 
żyjącego księ!Cia (pO'l'Skie "księ
żna • pani"). natO'miast .. the 
Lady Mary Kansas" ov.nacza 
już cÓirlkę księtcia, mal'lkiza hlh 
hrabiegO' Kan-sas. .,Mary. lady 
Kansas" - to wdO'wa pO' baro
nie Kansas. na:tomiast "tbe !La.
dy Ernest Kan~as -!to żona 
młodszegO' syna :ksi~i'a lub mar 
kiza Kansas, a "Lady Krunsas" 
bez "the'" O'z,nacza żonę "krnigh 
ta" lub baroneta. Jest tet tytuł 
,.,the Honomablc Mrs. Kansas". 
co m. in. omacza cór1k~ wiee
hrabiego lJUb barona. 

Najstal'szy syn księda rocJzl 
.tę jako markiz, Jego drogi 
syn nosi tytuł lorda, a syn maJ' I ~za ma jut tytuł wJeehrable-

I , ~ 

,.., brzytewkach 1 

'roledo Jest ostatnią zdoby
c:zą techniki szlifowania 
słai i i dlatego brzytewki 
Toledo pos~ada!ą nledoścl· 
gnlone zaleły szybkiego, 
dcEda~nego I przylemnego 
golenia. Kupuh\c wltle 
ostrza do golenia :ląd.Jeie 
t'lt'!lS'sżnie: br~ytewek Toledo. 

o p, ez n lnie s I ...... I..., 
w ciągu ostatnich· 80 lat prze 

eiJętna życia męiezymy wzrosła 
s 38 do 61 lat, kobiety z 40 dO' 
64 lat Przedłurienie życia za
wdzięczamy postępom higieny 

l 
w pierwszym rzędzie. 

Obeenie Henry Sherman, pro 
resO'r chemii na tmiwersyteeie 

Columbia (U. S. :A.) twierdzi. it I dłngowJecznoś~ edowłeka mO'le 
przez zastosowanie właściwego I wzrosnąć o '1 lat. W pierw· 
systemu odżywiania motna szvm rzędzilC odgrywają tu rolę 
pl'zedłnży~ życie o 10 proc. witaminy i mineralne akladni-

Przy obserwacjach swoich o- ki, jako części składowe poknr. 
pierał się prof. Sherman na mów. CdO'wiek jest zwła.!zcza 
eksperymentach ze zwierzęta- wrażliwy i czuły na brak wlta-

zi • , isze audycie 
TWARZ BEZ PIEGÓW 
TO IDEAł!: ~AŻDE'" PANA 

REW CAZI~ł 
• . ~<I~I METAMORPHosA TRANSMISJA Z MIASTA OZIEC1. 

Ogodz. 9.CO odbędzie się trans· 
lni:tJa, regionaln..'1. z mla sta nzieci 
wrzesiliskich. Na audycję złożą się; 
rozmowa. z p. Matuszewską, uczest
llif.'.zką słynnego strajku szkolnego, 
transmisja nał.ożeństwa z zabytko
'V8J Fary wrzesińskiej, śpiewy pie
Elli lUlIowych z tej okolicy, wyko
lIane przez połączone chćry, oraz 
krćtki reportaż z wzorowego go
~po(larstw:t tuż pod Wrześnią. Re
I lort~ż popr,)ivadzi prof. Killtr ki 
z l'owania. 

nia lwowska organizuje obecnie an
dycję ,'pół czarnej przy mikro!\)
nie·'. Pierw~!Z!1. tego rodzaju a.udy
cja, trau<!mitowana zostanie o go- I 
dzinie 18.00. Dialog Szczepka i Ton 
ka, występ pana. Strońca. - złożą 

orfi~ UDEUKATNlA CERĘ·V.POBlEGA lWO 
'~CY II!ENI!J SIĘ PIECiOW,W(lGROW,"Z.MAA 

~ ~B SZCZEK I INNYCH DEFEKTOw CERY 

t;ię na całość, która zapewni słucha mi. SZCZUIl'Y np. przez szereg I miny C w pokarmadl. W.iJtami
czom miło spędzenie niedzielnego pO'koleń otrzymywały standar. na ta majdUije si~ w cytrynach, 
popołudnia. dowe pożywienie, składające pomarańczach, wazy8t1Uch owo 

NIEDZIELNE TRANSMISJE. się z pięciu szóstych mąki cach Stl!l'owych, w jarzynach, a 
W dzisiejszym programie radio- pszennej i jednej szóste.} mleka także w róŹlllycb przetworach 

wym zna.jd~ radiosłuchacze szereg slwnde:nsowamego. poza tym mlecznych. GotowaJIlie przyezy. 
aktualnych i rćinorodnych repor· sól i wodę. SZOZUTy kanniOlIle w nia się do częściowego zniszcze 
taży. I tak: o godz. 11.35 nadany ten sposób chowały się dO'brze nia witaminy C, dlatego te! 
zostanie reportaż ze startu X mię- i miały liczne potomstwo. JakO' owoce w słanie S1ll'Owym ł .fa-

.. PORANEK W MUZYCE. dzynarodowego raidu automobilu jedyną odmianą w pofywieniu rzyny niezbyt wy~ane, 
FiNwszy kO~3jt symfoniczny w weg·o. ° godz. 17.30 transmitują stosowano tylko podwojenie zwłaszcza Iwieże sałaty, odgry_ 

'Ylll sezoilie, naGany z Poznania o rozgłośnie Polskiego Radia lrng- dawki mleka. Długo'ść fy>eia kaT wają tak wielką rolę w odży_ 
;:ctlz. 1.2.0:3 opiewa poranne na.- llr:en~ mi~dhzynarodNowychd za.WpOdló

k
,,:, miiOnych szczurów wynosiła wlaniu u d01't08łych. 

stlojn i no"i tytuł .,Poranek w mu- 1!pplcznyc -" agro ę 08 1 przeciętnie 587 dni. Przy po-
:. ·ce". -a program f>kładają się u- ;.Puchl1r Narodów. 0. godz. 2?~ I dw6jnej dawce mleka żyoie Obserwacje poczynione przez 
twory wielki('h mistrzów: Ha.ydmt f'l'Vl~)rowadz?na będ~I~ t~ansmlsJlt szczurów wydłużało słę o wię-- dr. RO'berta Me. Car.risou'a w 
_. Symfonia. ,.Le Matin", l\fussor· ze zJ.azdu d::lał&czy.wIEJskICh OZN·I cej, niż 10 proc. i sięgałO' cyfrY Indiach, pO'twierdzają załotenia 
gld('g'o z,,'tYstępu do ~p. "Chowal'i- w KIelcach l :vre~zCle o g?dZ. 2U30 652 dni. Jednocześnie płodnośĆ p"I'O'f. S,hennana. Zauważył on, 
I:'zczYZJ1:]' - ,.Wschod f'łońca na dla sportowcow l amatorow f'portlll.-z-c mów wzrosla i 0ltre9 starze iż mi,ędzy mieszkaticami Indii 
rzcc~", "Qraz pieśni zląc.zone z. na· - prz~icsie . program fra~ment ~taZ następował później. północnych, sikhami i pałana. 
f tr01em poranka Mahnowsluego I meczu pllka.rsluego rozgrywającego mi, mieszkańcami południa i 
Pnnkicwkza. Schuberta i t. p. Pit:o 8i~ w Krakowie między "Cracovią" Eksperymenty ze szczurami wschodu, istnieją wiellkie róż.ni 
~Ili to wykt~na ~piewak opery po· 11 ,.Admirą·' (WiedeJi). W programie naprO'wadziły prO'f. Shermana ce w b1l'dO'W'ie ciała. Pierwsi są 
7nnńskinj .JÓzef WolińE'ki; gra po- Warszawy II o godz. 22.05 czeka na myśl stosowania tych sa· dobrze rozwinięci, silnie zhudo 
zrmiskn. orkiCEtra symfoniczna. ~luchaczy fragment z zawodów lek my>ch metod w stosunku do wani, zdrO'wi i wytrzymali, 

:Na W'1,ór warsza ... ski~h .,Podwi0- ko:ltlctycznych w mistrzostwo (I człO'wieka. Zdaniem profesora drudzy słabO' rozwinięci, o eh{) 
Izorków IJr lJ miI-rofonie " rozgłoś- kręgu I Związku Strzeleckiego. przy.odpo.wiednim. odż.vrwianilll rowity.m wyglądzie. Pożywienid 

i ł 
pierwszych składa si~ głMmie 
ze świeżej mąki pszenieznej, 
mleka, Jarzyn, mięsa. Natomia"t 
parudniowey społywaj4 ryż 
łu&zczO!IlY, mleka i owoców bar· 
dzo małO', a · mięsa pTawie wca·; 
le lIlie konSlUmują., piją za to du~ 
~o kawy z cukrem, .tują betel. 
Ich pO'zywienie wykaruje brak 
wiJtamilIl, soli mineralnych, bial 
ka.. 

Opierając si~ na tlWO'icli' i edo 
d.zych obserwacjach i ekspery
mentach, p.rof. Sherma.n Wb.:tt 
unormO'wanie pO'siIlków dla dd 
ro!iiiłych., o ile cbodzi o . 
skład, w taki sposób, aby za.
wierały O!Ile jaknajwłęcej wfta.. 
min i soli mineralnych poza 0-
kreśloną ilością białka. Dor .... 
ma OD kOM11mowarue dzien-
nej porcji mleka w ilośeL 1 rt
tra, bądź tez ezę§dowo w p~ 
stad masła i sera; owoce i ja
rzyny powłnny być jaknaj wi~ 
sze i jaknajżywsze w kolorach; 
~ęść owoców i jarzyn należy 
ąlożywać 'W stanie SDI1'Owym, 
co działa odżywczo i pobudza
jąco na narzą.dy trawienne. 
StO'sująJC tego rodzaju odżywia
nie, w którym mięso i ryby tet 
stanowią O'kreśloną część skła
dową, wg. pu:=of. Shermana 
człowiek n oże przedłużyć sobie 
tycie o dobrych 7 do 10 lat, u
trzymując się przy tym w do
bre.i formie. 
Ponieważ okres letni Jest se 

zonem owoców t jarzyn, waTto 
pójść za radą prO'fesora "her
mana, któregO' wskazania są 
zresztą .iuż od dłuższegO' czasu 
wytyczllą każdego higienisty. 

(Cr.} 
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Dnia 5 czerwca 1937 r. zmarł we Wrocławiu 

ś.łp. 

Drezes Zarządu Kolei Elektrrcznych łódzkich SP. Akc. 

Zmarły przez dłu!!ie lata poświęcał swą niespożytą 
pracę, 

to też 
ener~·ę 

• .I 

pamlęc 

• I· 

I WI 

o Nim 

• czenle 
• 

Z CZCIą 

dla dobra naszej spółki, 
na zawsze zachowamy. 

Rada nadzorcza, zarząd IDureBCIa 
Kolei Elektr,cznych lódzkich, SP. Akc • 

• • • z na pocz a s za I 
(Dokoticzenie) przypusrozacre i gdyb,. on t-: odbywania służby, a w dodat-

........ !Zastanawiałem. ~ mid historię .. beczką nie oparł na ku przydzielił go do kawalerii. 
tym. e:r;y to jest kłamstwo, ezy .ialdmś drobiazgu, ale poprostu Był on uiewątpliwie psychopatą 
chorobliw.e wrojenie. Doszedłem ją eałIrowicie zmyślił, jaka by- wcześniej, ale w małym słopnłu 
do prlZe!kOOlania:, ż.e to jest cho- laby opinia panów biegłych? Służba zaś w wojsku, a zwłasz
robIiwe urojenie, wybitna zdol- - Świadczyłoby to, iż jest OD eza w konnicy, przy zwierzę
ność do egzaltacji. Jeśli chodzi w maezniejszym ~ stop- ' łach, pogłębiła w nim tę eho. 
o nonny prawne, stwierdzamJ, Diu psychopatą· robę. 
ż.e ma on w bardzo silnym stop - Czy ta zmniejszona poezy' Prokurator: - Czy w jego 
nin ognmic.zoną zdolność kic- talność zosta.ła prz~ niego. na· czynie. rorodJniczym mógł ode 
rOW8lłia swymi czynami. Naw'- ' b1f:t w czasIe służby wojsko. g'rać Jakąś raI~ wpływ zewnę' 
wa si~ wobec tego PY'tanie czy we)'l I.·, \ trroy? 
takiego osobnika, jak on ~ożna -I~I ,- -: Tł'~o na t<! pytalnie o~ 
pozostawić na wolności. Stwier S!uiba powIedzIeć. OczywlŚei~ z ChWl-
dzam, że nie, ponieważ wY'b1ll- DOgłębila chorobę Ią, gd~ pałał on ehęClą zemsty 
chy psychopaJtycme mogą 1I1IIl . za urojOne krzywdl' łatwo był~ 
się zdrurzać od czasu dJO czasu J ~ N a: to pytaI?-ie ~ad jestem go. do teg~ ~mówlć. Mogła hyc 
wtedy traci on w dużym stop' zwłaszcza odpowIedzIeć- Mam tez sprzyjaJąca atmosfera do
niu zdolność kierowania swy_ żal do ~e~arza, który. badał go I' ~ola ntiego w mi.eście_ Iu~ oko 
mi czynami i może stać się nie- I!a. komISJI ~borowel i zakwa- hcy~ ale tego stwierdzić me spo 
bezpieczny dla otoczenia. IlfIkował go Jako zdolnego do s6b. 

Granice nie do ustalenia 
Adw. Suchodolski: - JeśJ) 

Chaslkielewi.cz od pierwszej 
chwili mial jaką;ś urazę do 
wachmistrza Bujaka, która pM 
niej UlrOSIJ:a do rozmiarów tak 
wielkiej krzywdy, że aż skłoni
ła go do popel!nienia marder
stwa-jak połączyć to ze stwier 
(bonym faktem, że w pół roku 
po jego wystąpieniu z wojska, 
kiedy 7 pułk ułanów przecho
dził przez Kałnszyn, Chaskioelc
wiez podał rękę Bujakowi? 

- Właśnie gdyby był znpeł
nym wariatem, toby tego nie 
zrobił, a ponieważ był tylko psy 
cbopatą i to poczucie krzywdy 
narastało tylko powoli, mógł to 

zrobić i nie w 
niema. 

Adw. Dąbrowski: - Czy moll 
żna określić dokładnie granice, 
gdzie się za-czyna obłęd, a gdzie 
psychopatia? 

- Nie, tego nie można. 
Adw. Honigwill: - Czy mOl

na Chaskielewieza z tej psycho
patii, niebezpiecznej dla otocr;e.. 
nia, jak panowie stwier~ vJ' 
leczyć? 

- O, tollY była gorsza spd-
wa. 

Bezpośrednio poi tym ~ 
wod!Ilicz,ący odczytał akta i .... 
gl06ił przewód sądowy za ... 
mknięty, odraczając rozpra~ 
do poniedziałku do godz. 9 ... 
no. 

17 CI,181 

~;;~~' niO€~ ~t=~~~~ zi lacz ON -u «hdal przekupie enla 
z poiród roz"'iązaofeO ' obozu Dilrodowo-.. adukal

Deeo oskarion.ch O zamatbg pf.ardow~ 
ART. 17 K. K. BRZMI: t" ,. b 

Nie podlega karze, kto w lit OSO 
ehwiIi czynu, z powodu nie· 
dorozwoju psycbicmego,cho ~ 
roby psychicznej lub innego War~awski koresp. "Głosu Po. cy urzędu śledczego, Wiktoruka, zapłacił za obfitą kolację i obiecy nizowanie zamachów petardowych. 
zakłócenia cżynności psy- rannego" telefonuje: celem zorganizowania defensywy wał wywiadowcy pomocy materiał- Wśród oskarzonych znajduje się 
chieznej, nie mógł rozpo· ONR'u. ną. W czasie kolacji Rościszewski uczeń 7-ej klasy Władysław No-
znać znaczenia "zyuu lub Wczoraj w sądz·le okręgowym . ", . . Jak głosi akt oskarżenia ad",. został aresztowany. wieki. Jako przywódcy wymieniani 
pOkieI'owac' swym post ... po· znalazła SI" sprawa znanego dZ1a· • . .• '. W t 1 • '" ł ONR; d R ś . k· i ROŚCIszewski zgłostł Się do mIesz· czorajsza rozprawa zos a a \ są Leon Hrechorowłez ł Jerzy 
wamem. acz a , u, a v:. o clszews le- J kania wywiadowcy i tu wykazał odroczona, celem plzesłuchania do- \ Ogrul!ew. 
ART. 18 K. K. BRZMI: go! kto~ pozostaJ~ ~od zar~utem zainteresowanie jego stanem mająt- datkowych świadków. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiii.iiiiiiiiiii. 
Jeżeli w chwili popełnie. usdowanta przekuplema wywladow kowym oraz zapowiedział dalsze * 

nia przestępstwa zdolność utrzymywanie kontaktu. Władze sądowe zastosowały 
ruzpoznaf!ia zna.czenia czy.. . . are~zt bezwzględny w stosunku do 
nu lqb klerowama postępo- Pozar domu Wiktoruk pozornie zgo~ztł się, 12 1I"ób, zatrzymanych pod zarzu-
wanie była w znacznym ale zameldował o wszystkIm wla- t l • oś • d • . I Gł ck" O 14 rzeł • k ór 1·1 em przyna ezn CI o rozwiązane. 
stopniu ogranIczona, sąd ~o przy u. owa leg I' dzom p ozonrm, t e po etl ~ go w swoim czasie obozu narodo 
te zastosować nadzwycZ3Jnt' Wczoraj '> godz. 10 wiecz. wy mu utrzy"!ywame. dalszego kontak· I wo . radykalnego. 
łaO'odzenie kary . tu z Rośctsz2wsktm. 

z "". •• buchł poza~· przy ul. Glłowackiego d· tat· _ :Mo
J1
m zdanIem 18. • I Pewnego dnia Wiktoruk i ROŚCI-l Zatrzymani osa zent zos t " 

__ A czy gdyby naprZYkładj nr .. 14. DO~lero po p'ółnocy. stra~ l8zewSki spotkali się na ulicy, po- więzieniu na Pawiaku. 
I~ie robiono mu żadnych kawa· pozar ugasiła. ' ~ udali się do baru na Kra- Odpowiadać oni będą z art. art. 
trqw, Wl ,w:Qisk1Ji, jak panQ:wiQI ' ko.w~kim ~z~mi~ciu. Adwokat 165, 167 .. 2~6 ~ 218 K. K. za orga-

Jedrzejowska 
mistrzynią 

Jadwiga Jędrzejowska zdobym 
I wczoraj mistrzostwo słynnego an

gielskiego klubu tenisowego St. 
Georges Hm w Weybrldge pod 
Londynem. Jędrzejowska pokonała 
w DBaJe świetq rakietę amery
kań~ }Jarble., 
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• ze ••• 
zapanuje lad i porząd~k na olita,b todzi 

Wczoraj w łódzkim staro
stwie grodzkim odbyła się ko.n
ferencja z udziałem komendan
ta policji na m. Lódź, insp. El
leS/sera " Niedzielskiego., przed
sŁawicieli. Automobil " Klubu, 
inż. Kauczyńskiego i Jurgi masz 
k:o.wskiego. TOUTiIllg " Klub re-

DY1;URY APTEK. - Nocy dzł
fiejszej dyżurują następujące apte
ki: H. Pastorowej, l.agiewnicka 96, 
J. Kahanego, LimanowslLiego 80, 
S. Trawkowskiej, Brzezińska 80, J . 
Koprowskiego, Nowomiejska t5, M. 
Rozetłbluma, $ródmiejska 21, M. 
Bartol:lzewskiego, Piotrkowska 94, 
L. Cz~kłego, Rokicłńskia 53, h. 
Zakrzewskiego ł S-ka, Kątna 5ł. l. 
Sinieckiej, Rzgowska 59_ 

~ 

prezentowaJ: iiJJŻ. Rozenblatt i I by wszystkie organizacje repre
mgr. Włodarski, klub motocy· zentowane na konferencji przy 
klowy - intŻ. Skusiewicz, tram- dzieliły do dyspozycjd organów 
waJe miejskie inż. Wróblewski, lp, p. Ś'rodkii lokomo-cji, celem u
a tramwaje dojazdowe płk. Vo- możliwienia skutecZll1ej kontroJi 
gel, związek zawodowy trans-: ruchu ulicZinego i pociągania do 
portowców, oddział samochodo odp,owiedzialności karnej wlaś· 
wy, reprezentowan:; był przez cicieli pojazdów, niestosują.cych 
pp. Edmunda Ghodyl'iskiego j się do przepisów o ruchu kolo-
Kasprzaka. wym. 

Konferencja zwołana została 
celem omówi.enia ~prawy unOll" 
rnowania ruchu uIicznego na te 
('€1l1e Łodzi. 

Do zebrrun~n przemówił p 
k'omendant Elzesser - Niedziel
ski, który pO'Slbawił wniosek, a-
• 

OBUWIE za 3 zł. 
Obuwie płócienne spacerowe i pIało
we para w cenie zł. 3.- do nabycia 

w sklepie detalicznym firmy 

pSC:h""eikert·· 
t6di. ul. Nowomiejska 1 

Po przemówieniu komendan· 
ta wywiązała się dyskUlSJa, po 
czym zebrani zaaprobowali 
w,niosek ~nsp. Niedzielskiego., 
deklarujllJC przydz.jał samocho
dó;w i motocykli dla policji.. 

WucieCIMI 29·dniowe 

'POBÓR ROCZNIKA 1916. -
,w poniedziałek powinni Idę sta.-

Po' plech wskazany, adyż ilo§ć ogra
niczona. 

Godnym jest podkreślenia, że 
związek transpo,rtowców w oso
bie p. Chodyńskiego zadeklaro
wał 25 autogodzin. ~ Odnośna 
kwota, przekazana do dyspozy
cji policji obrócona zostanie na 
wynajęcie taksówek dla policji, 
a to dlatego, że czŁonkow,ie 
związku transportowców nie po 
siadają własn~h wozów. Warszawa, Mazowiecka 9 

wić przed komisją poborową nr. 1 

• • '(uL Ogrodowa 34) męte~tni rocz
nika 1916, zamies%kall na terenie 
,VID komisaria.tu, kttry~.h nAZ mska 
rozpoczynają się od liter H, L, L, 
M, N, 0, P., zaś pned komisj:} 
l-oborową nt. 2 (piotrkowska 165) 
.- umieszkaJi nA terenie XIV ko· 
misari:t~ kt6lrych nazwiska. roz· 
poczynają się .od litex: D, E, F, N~ 

Próbne 
O,P,~ r 

_-------..t· -- -
ele 

pom:oowan;a na; 
'ro om"" glebin 

;-§
wa 

~ W ooócl"ąg. budowany obac-
Z omJl srebrnych god6. nie przez samorząd, należy o-

W. Państwa Welssfelnllr, sa- bok k8lD.altzac~ do :l'ajkapital-
mialt upominku, .kłada Zł. 25 
tyto ofiary na Br%d6 nlB. niejszycll 1nwestycj~ miejskich 

BIuro loaS1llll1L Łodzi. Od lat głowili się faehow 

OSTATNIE DNI SPRAWOZA. 
NIA SZCZEPI~. - W dniaeh 7, 
8 i 9 ezerwca. r. b. miejskie dozory 
sanita.rne dokonywać będą u dzieci, 
zaszczepionych W' maju r. b., apra.w 
dza.tł ery ospa się przyjęła. 

Sprs.wdzania odbywa6 mę bę~ 
,we wszystkich dozorach sa.nital'
nyeh. 

Pl'ZJ aparda _tola.. azklanka natu
ralnej wody gorzkiej I<nnelazka Józefa 
wypita rano na czczo, powoduje wy
próżnienie i dezynfekcję przewodu po 
karmowego, reguluje przy tym czyn
ność jelit, wzmacnia żołądek., odśwae
ta krew, działa uspakajająco na ner
""y, przyczyniając się tym samym do 
wzrosła o g ó l n e g o samopoC%ueia. 

SKLADKI UBEZPIECZENIOWE 
W WARTOśCIOWYCH PAPIE
RACH. - Ubezpieczalnia. społeez. 
na. w Lodzi zawiadami&, :te na pod. 
stawie zarąd2:enia zakładu .. bez
pit'Oze6 społecznyeh w WIlr8za.wie 
z dnia 18 maja 1937 r., zaległs 
po drień 31 grudnia 1935 r. skład 
ki ube2:pieczeniowe mogą być regn 
lowane od t C2:erwca. r. b. papiera
mi procentowymi o chara.kterze pn· 
~i1amyrn po kursie o 10 proe. wyi
szym cd kursu giełdowego. 

ey nad kwestią. zaopakzeuia na
szego miasta w r.d:rorwą j, nada
jącą si~ do picia wodę. Studia i 
badania wyikazały, te, wobec 
braku rzeki w okolicach mia 
sta. jedynY'm wyjściem z sytna
eJ i jedynym. rozwiązaniem tej 
doniosłe';' % pumktu. widzenia 
zdrowotności publicznej. kwe
stii, mob być doprowadzenie 
wody u pomocą I"UTociągu t 
odległej o 50 kilometrów od Lo 
dzi Pilmy pro Tomaszowem. -' 
Koszt takiej inwestycji byłby 
jednak tak wysoki (20 milio>
~ zł.). że zrealilzowa'llie pro.
jektu przez samO'l"ząd mU\5iałoby 
być odroczone na wiele lat. To 
teł władze miejskie lIllUlSialy l 
szukać itmego rozwiązania, choć , 
by tymczasowego, które byłoby 
d1a Łodzi dostępue pod wzglę
dem finansowym. 

Takim rozwiązaniem S'p'l"a.wy 
jest budorwa wodocillb"U! i czer
panie wody za po.mocą studzien 
arytezyj$kich z pokładów dolno 
kredow~h, znajdują-cy>Ch się na 
głębokości 600 - 800 metrów 
pod ziemią. 

DIJNlO 

Dzięki niezmordowanej pracy 
inż. inż. WojewMzJdego i Stuł· 
kowskiego dztieło to znajdujE.': 

oponr. detlcl się już r.'a ukończenin.t. Z pro.jek I 
rakiety I piłki towanych 5 otworów wywierco-

Slazengers wył<\czna sprzedaż no już dwa: na Chojnach i na I 
Tel. 198-70 bywa się już tam podobno. pom-

Narazie wydobywa się ,.,tylko" 
320 m. szeŚC. Woda ply;:l'de s~-e
roką, stru{N z paszczy olbrz-y'
miego rurocią,."au, kierowana do 
specjalnie zbudowanego koryta. 
Pl."IZeds.tawiciele władz wyjaśnia 
ją, że a.na:liza wykazała, że wo
da jest wspaniała. Zawiem-a nie-

" 

bardziej prytmitywnym., bo ~ 
pomocą ssąco-tłoczącej pompy. 
Wydajność jest odpowi ednfo 
JDj[>iejsza i wynooi n.arazd.e zale
dwie 80 ID. sześć. na godzim.ę.
Kierownictwo pompy wyjaśnia, 
że otwór jest już zarurowany 
i te odbywa się jeszcze jego o ... 

• ne Ib. 849m 

• nil Nr. 15008:5 

.- na Nr. 2084 

Zł. 20.000.- nil Nr. ·72901 

" 20.000.- na Nr. 113183 

" 20.000.- na Nr. 84580 

Zł. 10.000 na Nr. 74281 Zł. 10.000 na Nr. 144533 

" 10.000 " ,,179523 "10.000",, 58113 

" 10.000 " ,,69184 "10.000",, 85127 

" 10.000 " ,,129884 "10.000",, 166866 

" 10.000" " 69460 

oraz tysiące wygranych po 5.000,2.500,2.000, 1.000 
padły w samej tylko 38 Loterii 

u llł 
co najlf!piej §wiadcIY o szczęściu, jakle tej kolekturze sprzyja. 

Obecnie odbywa się sprzeda! 10s6w l-ej klasy. 
Zamówienia prosimy kierować: 

Kolektura Loterii .,J. W O L A N O 
Łódź, Piotrkowska 11 i 12. Konto.P. K. O. 141.795 ZANDEll6dl. narulowlaa 32., 5tary-ch Górkach. Obecnie od-I 

--------------= powanie i oczysz.cza.ni-e wody.- . . . . . ., Rozbiórka Onegdaj wycieczkru prasowa co za .duzo zelaza (2 nuhgr:uuy I ~yszczame. Z czasex;n l tutaj za 
zwiedziła te interesu.iące robo- na 1.lrtr), ale. p~ oczyszcz-emU----1 Instalowana. zosta~e ele~dr(»-

dalszych domów ~y. Au~ami .n:agistracldmi ~da·1 b~dZle wy~mlenI.ta. Zgro.m.adze- p~IIlq)a ~.łęb~ow~ 3. wydaJTlOŚĆ 
Jemy SIę najpIerW do studlln nr. nI próbUją p!lerwszą, wod/!, tej studm .oslą.gme mak~ymalną 

przy ul. Piotrkowskiej 2, do. Starych Górek. J est~śmy I pTZ~2lIlaCzoną dla. przyszłego. wo no;mę, t. J. 400. m. sześc. na_ g~ 
ln~ekcja budowlana zarządu daleko. poza grankami miasta. i d?CI<ąigu. Szklankl z kTYstall~ dzrnę. 

ft1iejskiego za.rządzilia. w dniu Z odległości kilku kilometrów; me czystym płynem szybko Slę Dalej iJnformują, nas, le na: po 
'WczOIl"aj.szym dalszą natychmia. wita nas wysoka wieżyca stud. I opróźiniajl1- Woda jest b. do- ludnie od Starych Górek, w Ide 
vtową rozbiórkę domów na ul ni, robią.ca wrażenie wieży szy· bra. runku Tu.szyna bUJdowana. jest 
Piotrkowskiej. Rozebrane będą bu r.aftowego.. Po. obeJrżenitt mecha.:l'>i'zm'tt, trzecia z kolei studnia artezyj ... 
mialJlo.Wlicie dwupiętrowa i jed· Wreszoie jesteśmy na miej' za pomocą, którego dokonano ska. Woda z wszystkich stu
oopiętrowa oficyny przy ulicy 'Ccu. Zwip.dzamy największą. na największych w Europie wier- dzien kierowana będzk do Dą.
Piotrkowskiej 75. Budy'!lek fron świecie elektropompę gł1ęhino- ceń, opru.srezamy słoonię arte- browy, gdzie majdo.wać się ~ 
łowy na tej posesji został jlUŻ wą podwodną, po'ruszaną. spe- zyjlSlką nr. 2. Jedziemy na Cho} dzie stacja pomp i oczyszczania 
zburzony, Jak wiadomo, dwa cjalnymi motoTami .. Studnia ta. ny, gdzie mieści się studnia nil'j Pompy w Dą.browu.e będą. tłoczy 
miesiące temu. jak wyjaśnia.ią nam fachow.cy, 1. Plracuje ona r6WT1lieł dzień i ły wodę ptrzez specjalne ntry 

Rozbiórka domku przy ulicy osiągnęła głębokość 784 me- noc bez ,przerwy. Tutaj czerpie do wiorników wooy na Budach 
Plotrkow'&]d~j 94 zostanie za· l trów. Maksyma1lI1a; jej wyda:j. się wod~ z pokładów, lefąeych Sto.kawskich, lSIką.d będzre OIll.a 
kończona w ciągu hieżącego ty ność wyniesie 400 metrów sześ' 834 metry pod ziemią.. PotnpQ- roz.tm"owadzana trzema główny-
19odnia ~ieIlJl1ych :wpdy na godz.in~. -. )V_~~ pdb~,a. $i, Jtn ~,QSobem mi ~,Qciąga.mi. P;Q mieście. 

- - -.- - - - ---- -- ~ -

• -ecie 

Jedziemy następni~ ao 
gdzie oglądamy końeowe rOll 
boty nad budow4 sta.cji rOlł:dzlct l 
czej wody. Zbiorniki są jUIt &9'4 
towe (lo przyjęcia wody. ObJIoil 
dwie komory mogą, pom.ieśeJ4 
30.000 ID. sz.eŚ'Ć. wody .. W p~ 
szłych la.tach Hcm. zbjiOD_~ 
zostanie powr~OD.L ~. 
dą jesroze trzy" ~ te awMeIII, 
zapas wody W}1Diesie IW lDidll\ 
120.000 DlJ. sześc. Lodzi nie bęo\ 
dzie nigdy groził brak wody ... 
picia, tym bardziej. te w.szyst.. 
kie studnie w sumie dosta.ralll 
ok.olo 60.000 ID. IRek. . 
do~ 

P1rzed zakończeniem w~ 
ki przeprowadzamy jeszcze ino ' 
teresują.ce rozmowy na temd 
kiedy Łódź otrzyma wodę.. -

'I ZIl10WU otrzymujemy stereot)T:'C 
pową odpowiedź. "Za. .. 6 milio.. 
nów zJ:otych". Okazuje się" lej 
przy normalnym do.pływie kr~ 
dytów, pierwsza woda popłyni' 
w wodociągu łódzkim w r. 1939. 
Lub 1940. Gdyby byty pieniądze, 
woda byłaby jut w p~ 
ro.ku. 

Należy wlrońen! Jeszcze rat 
nadmienić, że woda ze studzieli 
artezyjiSkich I....- to tylko prow;. 
zorium, które zaspokoi połlrz~ 
by Łodzi czasowo. Wody star-o 
czy na lat 25 - 30. Zapa.sy J>Od 
ziemne wprawdzie nie wyclteJ"" 

pią si~ jednak zbyt forsowne 
pompowanie z pokładów głę.bi'l 
nowych mogłoby spowodowa8 
zaburzenia hydrologicm.e pod 
Łodzią.. Z tego W'Z6'lędu po ... 
pływie 25 - 30 lat Łódź znóW: 
wród do pierwo.tnego projektu, 
a mianowicie do koncep-cji czer. 
pa,nia wody z Pilicy. Ale wted)"l 
będą już na to środkli. finanso" 
we, gdyż wodociąg da dochody! 

•••••••••••••••••••••••• 
"Jedynie i t,lko kąpiel 
z sz,szką Hovop"n za
chowuje zdrowie i sih," 
........................ 

I TAK MOtNA. , 
~ Czy merzy pan w miłoM li 

pierwszego wejclenia.? 

_ Nie, w b.dnym. rade, droga' 
p!l1li1 

- 0, to nie nie szKodz~ zobaczy .. 
IIlY. sif2 P.lUciet jutrG. 
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Slraszna 8alaslrofa samochodowa 
JednA osoba zabi ... , droda ,i~żko raDDA 

Na szosie w pobli~u Pabmnic 
miaŁa miejg,ce wczoraj mrasz.na 
kata.sł.rofa samochodowa. Samo 

AdVl. Sakowi,z skazan, 
W czoraj sąd okręgowy ogłosił 

wyrok w sprawie przeciwko adw. 
Sakowiczowi z Kutna, który odpo
wiat1~t w apelacji za obrazę sędzie. 
go. Adw. Sakowiez skaZllUly zostal 
przez sąd grodzki w Kutnie na 5 
miesięcy aresztu i od wyroku tego 
odwołał się do sądu okręgowego " 
Łodzi. Sąd zmienił kwalifikację 

przestępstwa i uchylił wyrok sądu I 
grodzkiego. Adw. Sakowi~ został 
skazany z art. 128 K. K. za niewła. 
ściwe zachowanie się na 9311 sądo
wej na 900 zł. grzywny z zamianą 
na 30 dni aresztu. 

•••••••••••••••••••••••• 
lródłem zdrowia dla 
kaid eRO. to kaliel 
z szyszką "NoVODin". 
.~ ................... .. 
'oiar Ul fabryce walJ 

Wczo.raj o godz. 2 po pdłud
nJu wybuchł p<oźar w fabryce 
waty i waJtoliny firmy ".K. Pod-

riannę Włodarezy-kową. chód cięfa.rowy firmy "Bracia 
MiilIer" w Kaliszu jadąc w stro 
nę Lodzi wskutek p~ęcia wą 
sa u kierownicy wpadł do przy 
drożnego rowu, pnygniatając 
przechodząee w tym czasie szo
są dwile loobiety w Pa:biani~: 

Wskutek odniesionych obra
żeń Walęskowa poniosła śmierć 

na nd~~~ ~ ~~k. .. ................ ~ ........................ .a 
wą odwieziono w stanie bezna-
dziejnym do szpitala w PabIa
oJcach. 

MM!glOlrzatę Walęskową i Ma-

Wszystkim, którzy wlli~li 
daniu ostatniej przysługi 

Policja wdrooyła dochodzenie 

b. D. Sergjuszowi Hoffmanowi 
a w szczególności Zarządowi "OClhrony Kobiet" i Za· 
rządowi Stowarzyslenia Kupców, składa na tej drodle 
2: gł~bi lIeroa płynllce podziękowanie 

20n. 

Sezonowcr U prez, en a 
Konferencja wyznaczona na wtorek 

Przed tygodniem zwi'ąZld za- W rwiązku z tym prez. ~ 

I 
wodowe robotników sezono- lewski wyznaczył.' wczoraj kW .. 
wych ,..Piraca", Z/UL i Ch. Z. Z. ferenc,k J; pnedMawiciełaml 
zw,Tócily się do prezydenta mhl związków zawodowyclt 8eZO" 

st.. p. Godlewski~o z memo- nowców Da nadchod.zący wb 
r:ałem, domagają.cym się zawar rek, dnia 8 b. ID. 
Clił umowy zbiorowej. 

W memoriale nie spreeyzowa lino - Rialto 
nO dokładnie tądań, a proszono 

l 
jedynie o wyl.lllaczenie ~łnej 
k~fc~enc:ji, celem omówienia 
powyZUCj sprawy. 

Najpi~kniej8zy film ...... 

SIRA I ABI 
.. Nie ratuicie mnie, ho chcę umrzeć· W r. gł. Sybilla SchmU. -

i Gus1aw Froelłoh 

Samobijs wo Alicji Wolberg 
W slaDj~ beZDadz!~jDgBl prz~wi~zioDO 

denat"c do szpitala 

85 gr. DsHog.ftl2 

2 Daranki 
ceny od 

Ne wlec.. seanse zł t 09 
cen, od •• 

Kolonie letnie 
stolski i S-ka" przy ulicy Na- WCZOraJ w domu M. 5 p.rzy WoIberg, wdowa. ' Po udzieleniu WoU)ergoweJ Rodziny Urzędniczej 
wPOI!: 33. ttJicy Traugutta rozegr.ala się Wolbergowa, pd śmierci swe 

N a miejsee prz)'lbyły p,tutony tragedia. go męi·a, przemysłowca, pra~ 
VI i VIII straży. Po pół godzi- U lokatorki tego domu Pela-I wała w charakterze agentki g-

nie zdołano płomienie ugasić. gii Kłusaczyk, właścicielki pra-
I 
bezpicczeni<m-ej, będąc w kOIll-

WySOlkość strat narazie nieu-

I 
coww swetrów mieszkała od takcie z kilkoma z:I?anymi towa 

stalona. W chwili wybUiChu po- blisko dwóch lat w charalkŁerze rzystwa.mi ubezpieczeniowymi 
żaru fabryka nie była e.zynnL sublokatorki 50-letnia Alicja w Lodzi. 

I XVII MIĘDlYNARODOWY 
Kongres Geologiczny 

MOSKWA-LENINGRAD (S()-29 lipca 1937 r.) 

Przed kllku laty wolbergo
",ej zmarła CÓJ'ka. Cios ten p.rze 
jql ją do teg'O stopnia, te w król 
kich ocbtępach CZMD trzybot
Dfe asIłowała odebra~ 80IJIe ą
eie, ..ą.vaJąe łnle1m~ 

pierwszej pomocy Z'aMała ona Zarząd koła Rodzidy Urzędni*J 
od-wiezLoma do szpitala w Rado- któreJ członkowie składają ~ I 

~wzu w stanie beznadziej- unędnikćw urzędu wojewódzkiegO 
nyYD. f • 

Detnatka pozostawiła li5t, w .ta.rostwa grodzkiego, w okreaie 
którym pisze: "Odbieram sobie lf'tnim zorganizował kolonie letnie 
życie, ponieważ nie mogę dłn- dla dzieci swych ezłonkt,w " adeI 
żej waIezyć s losem. NJe ratuj- ~oW'oścl podgónk1ej, w llabnriI 
cle moJe, bo eheę nmrze~ ~ I Podhalaill,kim 
szę. ~k~o ~i~ z:a,wiadamiać o Kolonie bęq trwały od 28 tser'1f 
mOJeJ śmlerell 1 me podawat De I 
krolog6w mi do gazet, am na .. do 16 slerpnia, a udział w !dek 
o-Ilc., _ AJh:ja". _me liO dzieci anędni.ków. Spe.lalne ",cłeolri .. Y P •• łinł r •• treln, (t-t5 .,..efnła 

1937 r,), wycleczlri pneRly.ło ... peda,oGI •• ne, aportow. i clJ. 
lelruą pni_ .,INTOURJST-

8.aegcAo",cla iDforml101ł ... leI.,. ..., ..... placd'" 

"ORBISU" OlU Dział Tu".tykl SowieckieJ 
Waruawa, Marslałkowska U3. 

Za ka.tdym razem zdołano 
Jednak jf& matowac! od śmfeJ"cl. A r t: r e t: y z I'ft 
..o:-=Ja,!~amó~ Dawstaie wsllatek złej DrZemianJ mat'" 

Tunte ąn:edał lroleJo",cb I olO',ło",_ bilet'" .. 81 .... 
I Dalelri Wach6d, do P • ....,.y I • powrot.. pnea ZSRR. 

ezęły w głowie ni~ęś1iwej Zanieczyszczona krew mote l] iwladczeWe wykazało, te W 
kobiety! śrwitat zamiary _ samO- powodować szereg rozmaitych chorobach na: tle złej przemia
b6jcze. - dolegliwości, b61e artretyczne ny materii, ehronicwego za .. 

Zmian, w .,dzlale śledcz,m 
Wczora) 1'IIIIc) wła!eiclenia wzdęcia, odbijanJa, bóle w w,- par~ kamieniaeh t6łciowycb., 

mles7)kanla maIazIa WoIbeI'g. lrobie, niesmak w ustach, brak t6łtacz-ce, otyłości, artretyzmie, 
Wll nleprsyłoJDlUł w ł6żku. We- apetytu, sldonn~ć do tycia mają zastoeowarue zioła "Choo 
zwała niezwłoemie pogotowie plamy i w)'ł'zuty na skórze. lekinaza" H. Niemojew~kiego. 
ratur.kowe, lekarz którego Choroby złej przemiany mate- Broszury bezpłatnie ~yła 
stwierdził zamaeh 8ItDlob6Jezy rili niszcZĄ organizm i przyspie- iLabor. Phj. - chem, Choleki
przez zażycie dutej dozy lnmi- szają starość. Racjonalną zgo- oaza H. Nioemojewskiego, War-

Na miejsce komisarza Makowskiego przychodzi 
nadkomisarz Pollak 

Ja'k się aowiadujemy, dotyeh 
czasowy kieroWlllik wydziałJU 
śledczego w Lodzi ~ komisarz 
Makowski zostaje p.rz~iesiony 
do Walrszawy na stanowisko za 
stępcy naczelnika wrzędu śled
czego. 

Na oprozmone stamowhsko 
kierownika wydziału śledczego 
w Łodzi został mianowany do-

Defilada P .ll. 
na ulicy Piotrkowskiej 
w związku J: .. Tygodniem 

Czerwooego Krzyża" odbędzie 
się dziś o godz. 9 rano nabożeń
stwo w katedrze z udziałem 
przedstawicieli władz. 

Po nabożeństwie organizacje 
czerwono'krzyskie Ulformują po 
chód, który przejdzie ul. Pilotr· 
k'o'wską,. 

Ptzed posesją J>'l'ZY m. Piotr
~wwskiej 104 przedstawiciele II 

~adz przyjmą defiladę. 
Rozwiązanie pochodu na'Sh\łpi 

częścio'wo przy zbiegu ul. Piotr
kowskiej i 6...go Siierplllia oraz l 
na Placu Wolności. 

LACE -Dziś od 12-2 i 2-4'ej 

tyehczasowy kieroW1DiK ~ia naJn. dną z naturą kuracją jest nor- nawa, Nowy - Swiat 6, oraz 
lu śledczego w Krakowie-nad- !:'I----------.. mowanie czynności wątroby i apteki i składy apteczne. 
konili!an PoDak. Ir..rand. Ujno i nerek. Dwudziestoletnie d0-

Nadkomiarz Poillak obejmie U n iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
urzędowanie w Lodzi w dWu 14 DzU powt6rzenle pmaletrl 
czerwca r. b. Kr61 ~D;ewaków 

P. komisarz Makowski wezo- RY S Z A R D T A U B E R 
raj roz:począł zdawanie u.rzędo- we wspeniałym filmie p, ł. 

waDia kierownikowi I brygady WIE DEN • LONDYN 
WJ1dzialu śJedczego w Lodzi - 1ewe!IICJlRII nitka leli I 
komisarzowi KowhlczY'kowt, N I as 
k Ó d b · . oJ • ._~ns·s·oYd gr. t ry o czasu o JęcIa ... nnawI- ","u 

ska przez komisarza Pollaka , na wlecz. 1.09 
pełnić będzie zastępczo fUlr!keję I 01:14 2 porankI 85 gr 
kierownika wydziaru śledczego l' o 12 i 2 Ceny od • 
w Łodzi. 

., lA PITOl Dził I dni 
~J.- nasteDnJch ! 

NIezapomniana bohałerłca I R E N A D U N N E 
.BOCZNEJ ULICY· 

we wspaniałym romansie filmowym reż. IrSDrdIl 8olesłłlWSklego 

Teodora robi kariere 
Nadpr.: Tvgodnik aktualności oraz kronika P. A. T. 

Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 

Wlecz. 
seanse ceny 

od 

09 - W NOWEJ EDYOI lA ROK 1937. 

10 b. m ••• dzień Drzeciwdurow, 
I 50.000 kawałk6w mydła dla dziatwy szkolnej 

I Jak się dowiadujemy. ,,Dzień nia czystJości w walce z dm-em 
przeciwdurowy" w Lodzi wy- brzusznym wychowawcy rozcia-. 
znaczony został osłatecmie na dzą dzieciom w szkołach 50.000 
10 czerwca r. b. W dniu tym 50-gramowyeh kawalków ~ 
akcja propagandowa przeciw- dla. ' ---dmowa przeprowadzona zosta
nie na obszarze całego miaata, 
szczególnie zaś na terenie szkół 
powszee~~h oraz swiązlk6w 
zawodowych. 

Na prośbę komitetu wykonaw 
czego "Dnia pneciwdmowego" 
kuratorium okręgu snolnego 
ł6d.z:ko _ warszawskiego wydało 
polecenie, aby w dniu tym leka- • 
rze szkolni wygłosili dla mło- HOVle maturzrstld dziety odpowiednie pogadanki 
o durze brzusznym., jego niebez 

I 
pi~zeń'stwie i sposobach walki 
z nIm. 

Celem 'podkreślenia macz.e-

W rolach głównych: 

Poniżej podajemy 8pis &b8ołwelll< 
tek., kt6rtl zdały egzamin dojrza
łości, odbyty w gimnaEjum Im. 
Elizy Orzeszkowej: 

! ~!r!e~.~! GR. zł. lIIarlBna DiBtrich i Garu COODer 

Abbe Salomea, Abram.!!OD Id.a, 
Ciesielska Janina, Da w idowiez 
Estera, Dzi3.łoszy.iska Mira.. Ewieb 
Henryka, Janowska Felicja, JaskóJ 
ska Halina., Judele\Vicz Eugenła, 

Kajzer Bela, Kopelowicz Regina, 
Krawiecka Jadwiga., Kron Maria, 
Kirsztajn Chawa., Lewinson Ludmi 
la, J .. ucz!!'k Marta, Mikołajczyk 
Jadwiga, N owak Maria - Danuta. 
Polak Ada, Rabinowicz Eugenia, 
8krudzińska Zofia - Wiera, \\71 
ebert Eleonora. - MagdaleIV'-,N ajpi~kniejszy r O m a n a "sz,Ystkich czasów! lei. J. Sternber& 
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małżonków ł:gnG:gnatus 

A~ARAT ~I'~IA{URi~J,t" 
o NIEDOŚCIGNIONEJ PRECYZJI. 
NAJWY~SZA SPRAWNOŚĆ'. 
IDEALNA SZYBKOŚĆ- PRACY. 
BEZPLAT!fE ItATALOGł!fA ZĄDANIE 

ERNST LEITZ - WETZLAR 
lEN. REPR. WARSZ/1WA. CHMIElN/1 470 

• 

W k'oThcn maja r. b. na terenie 
Łodzi wykryta wstała afera o' 
szukańcza, której boha.terem 
jest ZIllany hurtownik czekolady 
t cukrów Szaja Cyncynatus (No 
womiej\S.ka 26). Sz.aja Cyncyna· 
tus wraz z żoną swoją Rywk,ą, 
korzystając z kredytu, :zakupili 
w kilku firmach łódZlki~h cze
kolad~ i cukry na sum~ prze· 
wyższającą 20 tys. ził:otyoh. Na 
pokrycie należności Cvncyna· 
tus wystawił weksle :z własnym 
podpisem, po czym otwOl'zył 
d etaJiezny sklep. 

W dniu 28 maja jeden % do- ukrywają się do tej chwili. 
stawców zgłosił się do Cyncy- Wierzyciele wszczęli so li dar
natllisa z zaprotestowanym wek· ną akcję za pośrednictwem 
slem. Kiedy oświadczono mu, adw. Bauma. ()[~azało si~ te po 
że w sklepie niema pieniędzy s~kodowanych jest kHkąnaśoie 
na pokr~ie należności, wskazał firm., a m. in.: ,,A I"kad.i a", "Ha
na towar, leżący w s~rz~iach zet", ,,,Branka", ,.,Goplana", ".AJ 
i na półkach, Kiedy mimo to po fa" i tp. Wystąpiono do sądu 
wiedziano., że niema czym po- handlowego, który na wczoraj
kryć długu, podszedł do jednej szej sesji ogłosił Cyn.eynatusow:i 
ze sknyń ~ ze roumieniem skon upadłość i zastosował przymus 
statował, te jest pusta. Puste o'5obisty w stosunku do ukrywa 
były i wszystkie inne stoją~ w jących się maUanków. 

TOMASZÓ"" 

ObOli i wycieczki 
Ligi Morskiej i Kolonialnej 

Liga Monka I Kolonłalna 0I'p
nizuje w r. b- dla doroslych obóa 
wypoczynkowy nad pełnym morzem 
im. Gen. G. Orlicz-Dreazera k. R0-
zewia " Mleroszyule " okresie od 
15 cz"rwea do 31 sit'rpni& 1937 r. 

Całkowite utrzymanie l pomieas
c.-zenia w obozie nad ClOnem wyDO
pj zł. 22 tygodniowo. 

Uczestnicy WJje:tdiają lDdywfdn
,a.lnie w dowolnych terminao.b. 

Również dla dorosłych sorga.nf. 
zowa.ny będzie obóz w Trokach (na 
Wileńszczyźnie) w dwu turnusach: 
I w czasie od 1 go 28 lipca I fi od 
1 do ~8 sieprnia. 1937 r_ 

Obóz położony jest w mafOWDl· 
~%eJ miej~cowości nad jeaiarem 
Trockim. ~J. .~~-: ... ' 

lnstrukto~Jd ehanllder ()1)oza po 
twoli uczestnikom zap~ riIę te
<;retyeule i praktycznie • łegt.u. 
8tweaa, pływaniem, ~ 
się do P. O. s. (Pa.J\stwowej Odma
ki SrortoweJ) ł O. Ii. (Odmakł Słne 
leckiej). . 

Apła.ta za 4-łygocbdow;r ~ .. 
obozie d. 10. ' . -

L. li. K. 1VfI1Ia swycti edoDi6w 
równie'! do obozu w Erorel " Ra
muałi w czasie od ! do ~ lipca ~ 
Koeu og.\łny (przejazd od cruter 
na lIliejsce do obon f I: powroł.ela 
do pnICT), !O d:af w obozie, ~ dDl 
na zwiedzenie wa!nłejn~b mleJaeo 
woścl Rumunii. utrzyma.nłe przez 
ez8.S PQł.ytn wynod zł. 25Q, 

IUwnJe! zorganizowane 84 obozy 
'" JugosławII nad Adriatykiem, 1\" 

mlejsco\vośdach Bakar, Boka. Kb. 
tarska I Omln (se n1edHDfem 
Wlt'dnJa). 

Opłata za Jeden mf~ wynosi 
"Zł. 270 do 290. . 

DO PARY tA NA WYSTAwą 
ŚWIATOWĄ: . 

1) Odjazd statkiem z Gdyni dnia. 
15 czer\Vea., pobyt: 6 dni w l'a~tr, 
1 - w Berlinie, powrlt koleJ' !1 
('zerwca. Ko!zt od Gdyni do granł-

sklepie. Jak U\S.talOOlo, Cyncynatm 11-

lPoniewa! wiadomo było, że I krył czę,ść towaru u krewnych. 
jeszcze w przeddzień tego od- Na towar ten położono Meszt, 
krycia. Cytncytnatus nabywał to- tak. te prawdopodobnie firmy 
war na weksle, szybko W)'ikryto I nie poniosą większych strat. 
cał.ą afen). Poli'cja poS'rulkuje ukrywają. 

Cyneynat1J!l ~ "!oml zbiegli ł cyeh się aferzystów_ 

ZARZĄD OMINY ZATWIER
DZONY. 

Zarząd gminy żydowskiej pismem 
starostwa w Brzezinacb został za
wiadomiony, te decyzją mInIster
lItWa, wybór zarządu gminy, który 
przeprowadzony został w lutym 
r. b. został zatwierdzony. W skład 
zarządu wchodzą: jako prezes p. 

OIJSKO IBft J • ZIemi Bolesław Szeps, Jako wicepr~ L. 
II I ki J Warzagler, zaś w skład rady: Jako 

e ee e ' prezes adwokat J. Sztemfeld l Ja-
Pafistwowy Zakład Zdrojo~ 

SetOIl kllplelollrJ od 1 maja do 31 patd.iernika 
KIlpiele slarc.ano-słone i mułowe. Zakład Przyrodolecznicsy. 

KIlPiele a/onec.ne. 
WSbIIn .. 11CIIIIae: reumatyzm ehwoWJ I mie§niowy, go§ciec nekomy 

I aakatny. zesat,wnienie staw6w pozapalne i pourazowe, Prsymlot. 
Choroby akórne. Choroby układu nerwowego. Zf.palenie nerwÓw, ischias, 
CENY: qplell, .abieg6w leczniczych, pensjon,t6w, pokoj6w umeblo

wanych - umiarkowan:o. 
• mies. maja. wneSnla I pafdzlemiku ceny znllone. 

D o J A 2 D: stacja kole:owa K I E L C E sk"d autobusami P. K. P. 
do B U S K A - Z D R O J U. 

Kelnerz, w restaurac "ac 

ko wiceprezee p. Samuel Norym
berskI. 

POMOC DLA BRZEśCIA. 
Z lnłcJaqrwy pt'ezesa ')gminy ży' 

dowskieJ p. Bolesława Szepsa zwo· 
łane zostało zebranie w sprawie u· 
tworzenia komitetu niesienia pomo· 
cy poszkodowanym w związku z 
wypadkami w Brze§ciu n. B. Do 
komitetu wybrani zostali: p. Bole
sław Szeps JaltO przewodniczący, 
p. Samuel Norymberski jako ka
sjer I N. Goldkranc Jako sekretarz. 

* Pod przewodnictwem p. W. MI· 
nosił bedą zamrast frakOw b~ałe mar,narki cblewicza odbyło się doroczne wal

Likwidacja konfliktu w przemyśle gastronomlcz- ne zebranie związku dlobnycb prz~ 
nym Łodzi I mysłowców branży włókienniczeJ. 

,WaDI'IlJ włeaoaem zllkwłdowa· rachunki, od kt6ryeb pracodawcy Po kr6tkle) c!yskusji wyraiooo u 
ay .ostał koafllkt mięclą reata... musą wypłacić kelnerom 10 proc. znanie zarządowi, kt6ry w tym sa 
ratonad. a WuramI I kadunl· Jedea J: punktów nkładu mosi mym składzie ponownie został wy-
stnaad, kt6ny. Jak wiadomo, obowiązek Doszenla przez kelnerów brany. _ / 
oal- oaecclaJ atraJk w prze- w restauracjach smokingów I fra. Następnie n3 wnlo8e1{ prezesa p. 
myGe patroaomłCZDYID Lodzi. k6w kt6re będą JPStąptone biały- Zylbera przeprowadzona została 

PncocIawCJ taak~towall ąda · mi ~arkaml. Kelnerzy nosl~ zbiórka Da necz ofiar wystąpłd 
t. .. atawld dIIa kaebmlstrzów. Kela. będ. fraJd Jedyałe Da bankietach I antytydowskłcb w Bneścła Do B., 
rrt opr6ca 10 proc. od raeJnmk6w rautaeb. na co zebrani zlotyD II. 500. 

otrzymaJ. eałodzleane WJł1w'eole. Umowa zbłorowa podplsaaa zost. "odbytym 'd* l 
Poatym swolnłooo kelnerów od I ole w po.1ledzlaJek w inspektoracie Rb~łQ zwtązku o;; :;: 
~ za ałempłaeone pracy. .L...d ł o-ł ł ktA-."y ., J'O n al'OIcn u I'un v .. po-

W Liceum, Gimnazjum i Szkole Powszechnej 
(kat. A pełne prAwa .. kół państwowyc:h) 

J. CZAPCZYNSKlEJ Narutowicza 58 
odbQd .. 81~ agaamIny : 

do .... ".BIIStr..... I III'QI'IIdIIlaego WF dniach f D I 20 czerwca 
do glm.uJum w dnlllcn 11 i 18 nerwclI 
do szkolJ po.sztebReJ od 7 cz-erwca 
ZIIlSIe~. prujlllllje sekretulał codllellllle od g* fi - 14 I od 11 -1' 

Teatr. "·u y e 

rządku dziennego, przeprowadzona 
'Została zbl6rka na pomoc ofiarom 
wystąpień antyiydowsklcb w Brze
~("Iu n.-B., która narazle przyniosła 
zł. 14!) 

Dalsza zbl6rb na ten ~pl bedzle 
pn:ez ten związek I{ontynuowana. 

HIPOTEKA W TOMASZOWIE. 
Korzy9tając z pobytu w Toma

nowle pana wicemłnistra Chełmoti
skiego, zarząd miasta Interwenio-

i re 
cy hez paszportu zł. 850. TEATR l\IIEJSKI stek - Felicji Pacanowsklej & Lodzi 16.00 Frag. "Dnia pieśni" I Wil-

i Ludwik.i Pinkusewicz z Warszawy I growca. 2) C)·ljazd statkiem s Gdyni dnła Dzi! I codziennie o 9 wiecz. szlagie 
27 lipca, I,obyt 6 dni w Parytu, ~~:: ... komedia .Yaszary·ego "Małżeil-
prz('jaz1 statkiem do Gdyni 9 &ierp. * 
nia. Ko~zt od Gdyni bez paszportu Ddl o S-ej liezwzględnie ostatnie po-
zł. 390. wtórzenie komedii Niewiarowicza 

8) Jak ,,~', odjazd s Gdyni 30 "Gdzie diabeł nie moi e". 
.. ót _A O godz. 9 wieczór Adolf DymsH ja-
~Ierprua, powr 18 WTZ=ru.. ko buchalter Piotr Kos w wybornej 

DLA MLODZIEtV: komedii muzycznej A. i E. Golu "Po· 
Kurs żeglarski nad jeziorem Na- dw6jna buchalteria". 

rocz. Obóz trwać będzie w dwu tur- TEATR "SCALA" 
Husach: I oJ 1 lipca do 28 lipca i DzlA o godz .• pop. l o godz. 9 w. 

powtórzenie premiery "Jarmark \Var 
II od 1 do 28 sieJ pnia b. r. Opłatn szawskl" widowiska aktualnego w 2 
Z:l. 4-tygodniowy pobyt d. 50 częściach (16 obrazach), które w ci,. 

Obóz nad jeziorem tamowlee- gu 3 mi.~.sięcy grane b.yło ,.,. teatrze 
kim również w dwu turnusach w "NOWOŚCI w .Warszawle z mebywa
· .. . łym powodzemem. Na czele doborowe 

lIpcu I I5EJrpruu b. r. Opłata fa. 4-ty- \ go zespołu niezrównani komicy Sz. 
g or{niowy pobyt zł. 6U. Dzigan i J. Szumacher. 

- spotkały lię z uznaniem prasy i pu 16.20 Kappla ludowa .. . 
bUczności i zwiedzane SIl licznie przez 16.~5 "Slopen u RadZIWiłła" - sIu-
miłośników utukl i uerolde warstwy chowisko. 
public%nośći łódzkiej. Instytut w par- 18.00 "Pół czarnej przy 1Dl'krofonie" 
ku Sienkiewicza otwarty codliennie od 18.55 Reportaż aktualny. 

DZISIEJSZY f>UOGUAM 20.15 Koncert." wyk. orkiestry azko 
RADIO'''Y ły powszechnej. 

n 20.40 Przegląd polityczny. 
8.35 MU~'ka poranna (~łyt)1. 21.00 .. Kukułka dla lamob6jc6w"'. 
9.00 Regionalna transmiSja & Wn;e§- 21.30 Transmisja z Krakowa frag. 

ni. meutu meczu piikarskiego .. Craco-
11.15 Pidnl Ziemi Złotow.kleJ. via- (Kraków) - .. Admira" (Wiedeń), 
11.35 MUlyka (płyty). 22.00 Wolfgang Amadeusz Mcnart: 
12.03 Poranek. symfonJ.cm,.. Wyjlltki % oper. 
13.00 FelietOtO p. L ,.swiat ładu 23.00 MUlyk.a taneczna (płyty). 

harmonii". PARY·~ (1648) 
J3.10 Koncert rozrywkMlFY' r.. • 
14.40 "Opowieść o Janku Komlnlar 17.00 Symfonia Haydna., Concertino 

czyku i o dymiącym piecu króla 5ta- DA fortepian z orkie~trą. Honegge 
sia". ta., Oda do zma.rłych dzieci Mah-

15.00 AUdlcja dla wM. lera. 
Obóz żeglarski nad jeziorem Go-10STATNIE DNI WYSTAWY OBRA-

s!awickim (pow. Konin). ObSz trwa. . ZÓW. R. ROZENT~LA . Odznaczen-Ie LONDYN (261) . ., I Ciesząca Się powodzemem I uzna- l DROITWICH (1500). 
(Id 1 hp0a do 28 1I1erpma b .. r niem wystawa obrazów Romana Ro- I- -.. k- 20.15 "Fra.c;quita" - operetka Le-
J'" oszt prlbytu zł. 50 za 4 tygodme. I zen lala w sali "WIZO" (Piotrkowska ks. B IZlns lego hara (przekrJj). 

Ucze,tnicy obozu przechodzą na- 86)., będzie otwarta jesz~ze ~ylko kilka 
Ilke pl waDia kajakowania. i że- dm. Na ,,:ystawę s~.ładaJą su;: motywy Zarząd łódzkiej izby rolniczej w ~RUKS~LA .(4f!4). 

l ' Y , z połudDla FranCJI, pejzaże, martwe uznaniu wybitllycb zasług ks. Pra- I ~O.OO "Samson I Dahla - O!)(;Ta 
g arstwa. . . natury i portr.ety: Ostatnie ~stawy lata Wacława Blizłńskiego nad roz- ~int-·SMnsa. (2 i 3 akt). 

W oluesIe od 4 do 11 lIpca r. b. artysty - łodzlanma w Paryzu, Bru- \ . I I (420) 
Liga ~Io!"ska i Kolonialna organizu. kseli i Warszawie cieszyły się uzna- wojem spółJz~elcroścl rolDlczeJ, RZY~-
· spływ I{ajakowy młodzieŻy rze- niem krytyków sztuki i prasy. Wy- nad podnoszeniem kulturalnym "si 121.00 "La. WaIly - opera Catala· 
~ Prosna i Wart~ do kolebki dzie- stawa otwart~ codziennie od godz. 11 polskiej, przyznał najwyższe, nędą- m"ego. 
· ą '. '. jrano do 8 wieczór. Wstęp bezpłatny. ce w dyspozycji izby, odznaczenie MEDIOLAN (368). 
lćwI rPohkl.-: K!1;lSZWICV

O
' 'dd Obw WYSTAWA ~ .[PS-le . DYplom honorowy łódzkiej izby J 21.00 "Hrabina. Ma.rica" ....... oJleretkn. 

n ormacJe l zapISy w z. . Wystawa prac graflkow francuskich ',_ j. ł K lmru1a.. 
L. M. K.., Andrzeja. 8. oru w,.,tawy zbiorowe dwuch arly- rOwicze a 

wał" sprawie przeniesienia działa 
blpotecznegQ tomaszowskich nieru
chomości z Piotrkowa do Tomaszo
wa. Pan minister przychylnie ust0-
sunkował się do tej interwencJL 
Sp~wa ta ma dla naszego mlasu 

duże znaczenie. 

SESJA WYJAZDOWA SĄDU 
OKRĘGOWEGO. 

VV bIeżącym tygodniu QfZęd~~ 
będzie w Tomaszowie sesja wyJaz
dowa sądu okręgowego w Piotrko
wie-Tryb., eelent rozpatrzenia sze-. 
rego karnych spraw rnieszkaóeó" 
TomasZlJwa I okolicy. Między inny
mi na wokandzie znajdzie się epra
wa Mariana Połyzgł, który odrąbał 
głowę Buziakowi I zwłoki schował 
pod podłogę, o czym przed nledaw
nym czasem pisaliśmy. R6wnld 
rozpatl'zona będzie sprawa b. arzęd 
nika zarządu miejskiego J6zefa Ka
czmarskiego, kt6ry podczas pełnie
nia funkcji kasjera w rzeźni mieJ
SkieJ rałszował ltwity na zainkaso
wane pienladze l takowe sobie PfZJ 
właszczyl 

MOST NA CZARNEJ. 
W tych dnlacb rozpocznie się twa 

t'a przy budowie mostu Dad rzeq 
Czarną. Konystanle z tego mostu 
skrócl drogę łzaoszczędzI C'Zas r0-

botnikom, zamłeszknłym Da przed
rnl~ciacb "Starzyce" I "KaedI;a-, 
udającym się do pracy de .... 
szo,"kte) fabryki sztucznego Je
dwabiu. 

NOWY KIERO'WNIK W MAm. 
STRACJE. 

Na mieJsce kterownł1ia wyd'" 
technicznego przy zarządzie mIeJ
skim p. Inż. Sztolcmana, kt6ry ostą 
pn, wyznaczony został Inf. GąsIor
k~ewlcz. 

LEKARZE PRZECIWKO "P ARA
GRAFOWI ARYJSKIEMU". 

Na odbytym zebraniu związku Je
kan:y obwodu tomaszowsklego, na 
które przybyn lekarze mle,lscowl I 
z okolicy w liczbie 21 osób, oma
wiano Spl'lllwy zawociowe. Jedno
neśnie wysunięto Icwestię ustOSlID.· 
kowanła się do t. zw. "paragrafu 
aryjskiego". Przewodniczący zebra· 
nla dr. Alfred Angspach z całą sta· 
nowczo~cią protestO\vał przeclwf{a 
wprowadzeniu tego paragraru, ID&' 

tywu)ąc swoje w tym przedmlocle 
stanowisko względami mor1alnymł li 
zawodowymi. Dr. Michał Biemacld 
zgłosił Jednak wniosek o pneprowa 
dzenle w tym przedmiocie tajnego 
głosowania. Zebranie. w kt6rym -
dużej większości przeważali leka ' 
rze-chiZeścijanie, pomimo tajnego 
głosowaida na 21 lekarzy, 18 wy
powiedziało się przeciwko wprowa· 
dzenlu paragrafu aryJskiego. 

PRAWA DLA PRYWATNEGO 
GIMNAZJUM. 

Istniejące 01 szeregu lat pod kie
rownictwem dyrektora p. Adama 
Pawłowskiego, prywatne gimna
zjum koedul{acyjne stowarzyszenia 
szkolnego, otrzymało od Kurato
rium Szkolnego Warszawskiego 
koncesję na prowadzenie przy gim
nazjum liceum ogólnol.ształeącego 
typu humanistycznego oraz mate
matyczno-fizycznego. Poza tym piso 
mem z dnia 2 b. m. kuratorium za
wiadomiło dyrekcję tej placówki 
nauliowej, że minister W. R. i O. P. 
w dnłu 28 maja r . b. nadał temu 
gimnazjum pełne uprawnienia pań
stwowyeb gimnazj6w og6lnoksztaf.. 
cąs.Ycb. 
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I5tr 10 ~. '\1r -- "GL·OS PORANNY" '.:- 1931 Nr. lSS 

• • z • • • • Zł. 95.

za powzięcie rezolucji w sprawie Hiszpanii i Brześcia 

DO WIEDNIA 
DO PARYiA • • • 
DO RUMUNII Carmen Sylvia 
DO WŁOCH Wenecja, Viareggio, 

• 

· " 
" 175.-

125. -
165.-
255.-
160.-

W dniu 2 czerwca w lokalu I wami zawodowymi dyspułowa
przy ulicy U-go Listopada nr'l no sprawy polityczne, jak ostai 
21 w Lodzi odbyło się zebranie nie wypadki w Hiszpanii i zaj
delegatów i poborców fabrycz.. ścia w Brześciu nad Bugiem. 
nych związku zawodowego ro- W końcu zebra ula poza u
botników i robotnie przemysłu chwałami i rezolucjami natury 
włókienniczego w Polsce. zawodowej uchwalono dwie re-

Na zebraniu tym poza spra- zolucje w sprawie Hiszpanii i 

er; 
W porównaniu z trzydziestą 6smą 

plan 3D-ej Loterii Klasowej nie uległ 
niemal zmianom, poza, oezywiśełe, 
terminami ciągnień. Losów wypuszczo 
Ul 195.000, cena calego losu do Jedne.! 
klasy wynosi złotych 40, ewiartki r:aś 
- 10 złotych. Główna wygrana wynosi 
milion złotych l przyznana będzie te
mu numerowi losu, na który w ostat 
nim dniu ciągnienia czwartej klasy 
l}adnie pierwsza najniższa wygrana, 
ta Jest 200 do tych. Klasy pierwsza, 
druga i trzecia mają równIeż swoje 
glówne wygrane; każda z ruch wynosi 
slo tysięcy złotych. W klasie ezwar
tej są dwie stutysięczne wygrane, ale 
wobec miliona nle stnnowią one, na
turalnie, wygranych glównych. Wygra 
uie po siedemdziesiąt pięć tysIęcy zło
tych są w klasach: drnglej (jedna), 
trzeciej (dwie) I ezwartej (trzy). Ogó
łem we wszystkich czterech kiasach 
j4'st 92,141 wygranych na mmę 
24.570.000 dotych. 

W klasie pierwszeJ, kł6reJ eł"gnłe
nic rozpocznie się 22 czerwca I potrwa 
pięć dni, plan przewldnje, między Inny 
mi następnjące wygrane: po jednej w 
wysokości stu tysięcy I pięćdziesięciu 
Iysi~cy zł., dwie po piętnaście tysięcy. 
IJięć po dziesIęć tyslęey, dzieslęe po 
pięć tysięcy, plętnaścłe po dwa ł)'sllł
ce, trzydzleścl po tysiąe r:lotych I tak 
dalcj. Nlezależrue od wymienionych 
wyżej, są Jeszcze tak l:Wane wygrane 
dzienne - ezłUf po plęl5 tysięcy dla 

Klasowa 
plcrwszych zwitków r; numeramI, wy
clągruętymi każdego dnia oraz plę~ po 
dwadzieścl tysięcy d. dla r:witków z 
numerami, wycłągnlętych z kola po 
wylosowaniu wszystkich wygranych 
każdego dnia. Razem w klasie pierw
szej wylosowanych będzie trzynaście 
tysięcy wygranych na sumę 1.448.600 
złotych. 

Przypominamy, Iż wygrana stu ty
sięcy zł. przyznana będzie temu nume
rowi losu, na który w ostatnim dniu 
ciągnienia, to jest 26 czerwca r. b., 
padnie pierwsza najmniejsza wygra
na,- 50 zł. 

Ponieważ ~ którzy rozpoczynają 
grę nie od pierwszej klasy, lecz od jed 
nej a następnyeh, muszą przy naby
waniu losu opłacal5 koszt gry we 
wszystkich poprzednich klasach, nie 
tylko w bteżącej, oczywistym jest, iż 

najkorzysłniej jest grać w elągn całe.i I 
loterii, począwszy od pierwszej kal
sy. Wszak każda klasa daje szanse 
wygrania sporej sumy, nie naldy więe I 
tllj szansy nlepotrzebrue tracie. f 

W 1081 r:aopatrywać się należy mo
iliwle najwcześniej, bo w ten sposób II 

najłatwiej można otrzymać żądany nu 
mer l w ogóle uniknąć wszel:tlch 
r:będnych komplikacji. Nabyty r:aś los 
naldy przechowywać bardzo pieezo
łOl\icie, ho stanowi on jedyny dowód, 
uprawniający do podjęcia ewentualnej 
W)'granej. 

" 
napadło na łodzlank~ w lesie 

WCZOl'3] "Wydarzył trię .. las I napotkała koda. Me władomo, 
ku łtlMyllSkim wypadek Lrtot co spowodowało, że zwykle 
nie niezwykly. Jak wiadomo, doś.ć spokojne zwierzę, rzuciło 
mieści dę tam hodowla saren ł się na WjeI'ow.s.ką. bodąc ją; ro
jeleni. Zwien.ęta przebywaM na gamL. 
w.o1:ności, ".lczym niuk.r~owa· Na krzy/It I alarm "nap adni ę-
ue. ter przez "dzikie zwierzę" zbie 

WcroraJ '.Jedna W Spacerują- gil się spacerowiJcze. którzy Ul" 

c~h po lasku letniczek.. 26-let· wolnili lod1Jiank~ z opresjL 
nita łodzi8JIlka Maria Wlerowską 

Ofiary 
złożone w adminIstracji 

"Głosu Porannego" 
Na poszkodowanych w BrzeŚa1lł 

l-B. złotyli: 

Wezwano do niej pogotowie 
Czerwonego Krzyh z Łodzi. -' 
Lekarz opatrzył niewielkie zre
sztą kontuzje WierowslUe.l, po
zostawiając ją ([1a mieJocu-

MiedzJnarodowa 
konferencja wełniana 

Bn;e§cl.a o tendencjach wybit
nie politycznych. 

Wobec tego, że dysknsja i u
chwały odnośnie wypadków po 
litycznych wyraźnie kolidowa
ły z przepisami statutu związ
kowego i były sprzeczne z obo
wiązującymi przepisami praw
nymi dla związków zawodo
wych, starosta btrodzki wystoso
wał do zarządu głównego zw. 
zaw. rob. i robotnic przemysłu 
włókienn.iJczego w Polsce upom
nienie za treść podjętych u
e.."lJ.wał politycznych. (PAT). 

Rimini" 

DO JUGOSŁAWII • • • n 

DO CZECHOSłOWACJI · . " 
KarloWJ Vary. Mariańskie laznae. Wyjazd datdego 1 i 16 m. 
Powyższe ceny obejmują wszelkie opłatY' paszportowe, 
wizy oraz obustronne przejazdy w kl. ID poe. posp. (do 
kI. II odpowiednia zniżonB dopłata) od i do granicy R P. 

Informacje I zapIsy 

polskie Biuro Podr6zy 
nA R G O S" Ł6dź, Piotrkowska 42 

tel. 107-87 

I 

Walka Palestyńczy,y świetnie strzelaią 
. ś' I lo Mecz Makabi z Petach Tikwy dzie się w parku " Zdrowi e" obof 

Z przeciwno clam su z imienniclJką łódzką, wywołał' basenu pływaokiego. Przeciwni.; 
ŁKS ma pecha " tegorocznej ni,espodziewanlie duże zairntereso Idem gości będzie Makabl ł6dJ~j 

kampanii ligowej. . B' k IKP' ''!!d k ntrącony bezwzględnie naJlepsz WaOle. OlS O Jeszcze mo y "a. 
Zaraz w pierwszym meczu r:osta zdaje się nie gościło tylu wi

gracz w ataku - Sowiak. Dziś. dzów. Zebrało się okolo 1000 0-

kiedy groźba spadku wisi nad sób. Palestyńczycy nie wysila- PrOgram sport01uu 
czerwonymi jak mlecz Damokle-. . b tn' k r .. -. 
sa, nie może wystąpić: Galeckl, a I JąC SIę Z Y 10, po ona l mleJ- d· d·' J 

d b Seowych w stosunku 10:3. Do ma ZISle szego atutowy drużyny, aci orze zapo 
wiadajlley się ~Iucharski, a wątpli przerwy stan meczu był 3 :3. Piłka nożna. Na boiSku LU 
wy jest też udział Millera. Trzehn I Przewag. a. gości u. w1docznił~ . si.ę O ... ":l. 17.45 mecz libofYWY LKS 
walczyć nie tylko r: przeciwnikiem d l . ł 

Ś - I w rugle.1 po OWIe, a wyrOZnI - Wa"sz 'wl·anka. M .... · .. e o tn1'. ale l przeciwno 'clOml 05U. •. ... '-~ 
Dziś ŁKS gra z Warszawianii.ą się. ~pe.cjalnie p.r~wy łącznik .R~- I strzostwo klasy A: boisko U'l'. 

Bez hipokryzji trzeba soble 1'0- dz~nskl, który tez zdobył najWlę godz. 11 Union T01lring - WKS 
wiedzieć, że ŁKS gra marnie w tym ceJ bramek. Boisko ŁKS o 11-ej ŁKS Ib -
sezonIe, że przed spadki4'm uralu· I 
wać go mogą tylko zwycięstwo nl\ Dziś Mal,abi pa~e.styńsk'a gra \Vima. W Pabianicach: boisKO 
własnym boisku. Atut własnego I na Wiśniowej Górze w koszy- Sokoła o 11-ej PTC - Burza i ci 
boiska, poparcie widownI, amb:cja kówkę i siatkówkę. Mecz odbę- 17.30 Sokół - Widzew. M~ 
graczy lo powdne czynniki, t.łór O mistrzostwo klasy B: boisko 
mogą przynieść łodzianom r:wyclę· 
Ilrno w dzisiejszym mecz1l II War- Widzewa o 11 Haltoah - Zjed .. 
szawlanką. kilku VIi rszach: nOClOne. Boisko WKS o 17.30 

W dniu "ezo1'1ljszym kIerownik Bar Koc.hba - Boruta i botskQ 
sekcji p. RęhaIskl ustaUl skład dm - Tennlslśel ŁKS mieli dzfA ~c: Sokola w Zgierzu o 11.30 Sokół 
tyny, który wygląda następu.ląco , w jubileuszowym czwórmeczu poznań- (Z"ierz) .:.... Makahi. PODł ....... 

Andrzejewski - Fil egei, Kara sklej Warty, jednak II powodu nlepo- o. • .J-
siak - PegT,lI. Pegza II, Tadeu'J1e rozumIeń co do meczu póUlnałowego odbędą S1ę dalsZ1e mecze juaio-' 
wiu - l\1illel', Lewandowski o mislrzostwo okręgu - r; wyjazdu ue rów i o mistrzostwo klasy C. 
Szczcrbh\ski, Wol~1d I KróL zygnowalL 

&toh t:aj~c: Jedna tylko nnlana Kolarstwo. Na lf.roSie w Kn1, 
wiu o godz. 8-ej rano start dd 
wyścigu szosowego (150 kIm.) o 
mistra:ostwo województwa. 

JdeU MIIIcr nie hędzle jeSt;('.Ze Ut. - Nojl ł Kuchal'!lkl startu)" dziś " 
wó" czas Przy~(lóski zagra albo w Monachium '" wielkleh zawodach mię 
ataku. albo r:njmle miejsce Tllde- dzynarodowych ID Bllns Brllun Sport-
nslewicza, kt6rego pnesunle si~ d feaL Obaj nasi hlegaeze są noprostu 
napadu. zasypani r:aproszenJaml. które nadcho 

dZl! a całej Europy, aJe nie t: wszyst- Gry sportowe. Na boiskach w. 

SKS-1TSG 3:1 
kleh zaproszeń mogą skorzystae. Łodzi dalsze mecze o mamo-< 

- ŁKS [b. wystąpi dziś" meczn stwo w S'Zc:zypiorninka i haze
mistrzowskim t: Wimą 'Ił' składzie ta- nę. Na Wiśniowej Górze mecze 

. klm: Ccglińskl - Wentel, Kowalski -. . 
Wczorajszy mecz mistrZOWSkI Pełka, Osiecki, Woźniakowski - No- rewalJl~owe Makabl (Łódź)--

międzj ŁTSG a SKS zakońcLył wic ki, PiJek, Berbstrelch, Jaroszczak I Makabl (Palestyna). 
się niespodziewanie wysokim 1 Czajkowski. •• • 
zwycięstwem ambitnie grających _ Czy hokeiścl byli kaperowani? W Na stawom e .Wlmy: w~wnęłr! 
strzelców w stos. 3:1. Napastnik myśl ;alecenia ostatniego walnego ne uroczystoścI otWaICUl sezo
biało _ czarnych Pij uległ złama zl-(romadzenla PZHL., nowoobrallJ r:a nu (godz. 11). 

rząd przystępuje do przeprowadzenia • rworTO' • 
niu obojczyka i przewieziony do dochodzeń celem wy.jaśnlenla sprawy L. atletyka: na bauku .I. un; c, Gronia i N. Rozenblat rl. 20.

Zebrane u. M. Engla zł. 4.
Dr. med. J. M. zł. 10.-

szpitala. Zwycięstwo strzelców poglosek o naklaru/Uliu ezłonków re- o godz. 8-ej towarszyski mecz' 
W dnlach od 17 do 19 b. ID. od· utrąca LTSG od pierwsZ€go prezentacji Polski na mistrzostwach Z· d TUR. 

będzie się w Paryża XIII między- miejsca i wysuwa U. Tourin~ I ~7~~h~0;:~~6C!0 ur:~an~p~ Je noczone -
"Roze - bra. _ h'" d. 10.
Uczniowie gimn. pryw. w LodzJ 

d.36.-

narodowa konferencja wełniana. zdecydowanie do tytułu ml- ma być ostatecznIe wyjaśnloua. A t· . Ad • 
zorganizowana przez centrllllny ko- II str.zowskiego. _ Po niedzielnych meezach ngo- r U rla I mira 

A. R. d. 2.-
mltet wełniany. wych, kapitan związkowy p. Kałuża I biorą baty 

l ań t J k' h śt d wyznaczy graczy na trening reprezcn 
Pracownicy biurowi Centran t 

Roz.en i Wiślicki, sp. akc., Lódź, 
W ólczańska 18, zł. 23.-

1\1. Mażber zł. 2.-
J, R<'l.bino,vicz zł. 5,-. 

1 p S w curope S IC wy e e taeji w dniu 16 bm. w Katowicach, 
legacje na tę konferencję: Niemcy, przed meczem międzypaństwowym Ile 
W. Brytania, Austria, Belgia, Esto- Szwecją, który, jak już donosillśmy, 
oia, Holandia, Węgry, WIochy, Pol. odbc:d.zle się w dniu 23 bm. w Warsza 
ska, CzechosłowacJ':! I Francla. wie, na stadionie Wojska Potskit>go. 

• Na treningu znajdzie się przypuszezal 
-miiiiiiiiiii ____ iiiiiiiiiii;;:iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiCi_iiiiiiiiiiiiiiiiiiii_- nie około 30 graczy I w cZllsle treoin-
iii gu próbowane będą, jak zwykie, roz

maite kombinacje. Rola kapitana zwląz 
kow4'go jest tym razcm speejalnie 
trudna, te od ostatniego mcczu między 
państwowego z Paryżem upłynęlo już 

W walce o trzecie mieJsce .. 
międzynarodowym turnieju płJkar.c 
sklm o puchar wystawy paryskieJ, 
praska Sl<avia pokonała niespodzłeo, 
wante wysoko Austrię 3:0. Drap 
czołowa drużyna wiedellska AdtJlI.c 
ra poniosła niespodziewaną poraźt, 
w meczu z Bockayem w ramach Ja
bileuszu Cracovii. Admira przegrw 
la 0:2, demonstrując słabą grę. 

L k 
ł 201 O P P iw t ł sporo czasu, a forma naszych graczy 

Komenda oddziału w odzi o a • • . u orzony :lOS a w jest bardzo zmienna. Zwycięstwo oad __ -
żołnierzy b, 201 ochotniczego pul- czasie walk z bolszewi!f.aml w t92() szwedami byłoby dla nas ceoną pod- E ROPA 
lm piechoty mieści się tymczasowo r. Składał się on z ochotników, nletą do dalszego treningu przed cl(ż- WIELKA I 
przy ul. Jerzego 22 w lokalu klu- których większość stanowili łodzia I kimi meczami o mistrzostwo świata SENSACJA • 
bu S

· portowego IKP. nie oraz młodzież ze Zrlłli'ikiej Wo- U aru z Jugosławią. Na sędzió~.linjowych Poca. 12. 2.4. 6. 8,10 
zaprosił PZPN sędziów Jluędzynaro-

Skład komendy jest następujący: li, Brzezin, Zgierza, Sieradza, Pa- dowycb pp. Schneldra i Rutkowskie-
Komendant ..- Zahorski Włady- bianic i innych miejscowości woje. noworzesne go z Krakowa. 
sław,_ major w stanie spoczynku, wództwa łódzkiego. - W dotycbczasowych rozgrywkach 
~tępca komendanta - inż. Wysz Największą walecznością odzna· U!!ł państwowej, których odbyło się \ 
kowski, adiutant ..- Sikorski Ma· czaJa się 8 Iwmpania pttłku, która IlE E; C Z 33, uzyskano 117 bramek. Najwięcej 

. l h' t i U zdobyła Craeovia - 23, przed Wisłą 
rian, skarbnik Kołacz Józef, kie- posiadała takich dZle nyc zo n e O C Z! I Warszawianką _ po 15, na trzeelm 
rownik Bratniej Pomocy - Syska rVj, jak inż. Sadowski, buchalter miejscu - niespodziewanie ŁKS (14), W r. tut. VlnOR M[ LA6LEn 
Czesław. Cigenhok i biuralista Malipan. dalej Ruch I Warta (po 13), Garbarnia IJ 

Wszelkich informacji udziela Kampanię bolszewicką przetrwa- O p T Y K (12), AKS. (11), Pogoń (1). Cracovia 
19 " ł • 8 k CH na 23 bramkI, 17 nzyskała na włas-

Miutant komendy w godz. od lo do konca 69 zo filerzy ompa· SZYMOn u nym boIsko, Wisła wszystkie zdohyła 
do 20 (tel. 159-02). nH, na ogólną ilość 250 ludzi, z któ I u sIebie, Warszawianka tylko 2 na 

Zwracamy się do kolegów b. zoł rych na początlm ta waleczna kom PIOTRKOWSKA 33 obcym, ŁKS 8 u siebie, Ruch 6, Warta 
f.ierzy 201 O. P. P., którzy dotych- pania się s.kładJała. . ELEEON ......... 23 8, Garbarnia 0, AKS. 7. Pogoń jedyną 

d I kUk k toi T ~~~ • • bramkę zdobyła " Krakowie. Indywi-
czas nie zgłosili swego akcesu o Kompania ta by a a ro e dualnie na ezele strzelców Hgowyeh 

Ceny miejsc 
na wszystkie 

seanse od 

Dziś o godz. 12 i 2 
Ul. 

Poranki ulgowe lwia ażeby w jaKnaikr6tszym cza-jwymieniana w rozkazach gen. teli· kroUl! WIllmowsld a Ruchu 1 Lewan 
sie ~głosili się, celem wypełnienia gowsldego. Brala ~na t1~zial w wal I dowskl z ŁKS., ozyskall oni po 6 bra 
arJ!.Usza ewidencyjnego. kach o odzyskame Białegostoku, mek, r:a nlmł Idzie: Zembaczyński z * (Jrodna j Wilna.- . 04.:.. ____________ -rl CraeoTll • 6-ma bramkamL ' 



UdI, • czerwca 1937 r. GLOS H Ł6df. 6 czerwca 1937 r. 

Chałupnictwo Zac w-ana 4- a a -e""'" i C 
Zapd.aleaie dlAłapaictwa w Pol

ICe .tało ~ _tatulo przedmiotem 
uaególnego zaJnterescnraaJa. Pro
blem teD lest bo1riem sagaclDienłem 
ruetylko gospodarezJm, l par __ 
ceUence apo1eczn1JlL Dlatego teł 
Da tet-eme rządu zapoczątkowane 
zostały prace nad projektem usta. 
wy o chałupnictwie, która zapew
niałaby należytą opieq eocjalq 
szerokim rzeszom ebałupnłków i 
przyczyniła się do stworzenia &pI'Zf 
jających warunków rozwola te«o 
ważnego clzWa pspocIantwa aaro
dowego. Rówułei I pabUeyałJka 
gospodarcza wykazuje ostatnIo co
!,az slaieJsze za1nteresowaule pro
blemem chałupnictwa w Polsce. 
Jedną z podstawowych prac, Jakle 
ostatnio przybyłJ pab~łJce pol
skieJ w tej dziedzinie, Jest nIe",t
pliwie ksłążka wicedyrektora Im, 
pn:em.-baadlowe;l w Lodzł d-t"a 
Herbet1la SUcla po L "CtaJupałctwo I 
jego ~ II pnei1i1.Iem, neado
.... oru bezrobociem". 
W~ teJ .... aeJ lep ro:. 

baja .. Polsce praC)" polega aL ID. 
... ł7m, te autor caęś6 op ...... Du
~kCłJ ... nmrój cbałapołctwa 
potraktował led.Jale Jako obezerne 
do do 8WJCh .... drdeęda rozwa
W • ehatakterze pnaWD)'lD, cIoą.. 
~ zagadaIe4 prąnIeJ usta
,WI cbał~ PabUkacJa ta ale 
IIIJ8l1arje pneto laWl)'eb Jat Re
twą • lI8S maleJ lab więcej dokład
ale 1hI'IIIIk6w praą .. cbałapaIo
twIit I --cIn'cąch apdaIed .. 
IIOiIIłczu)cII, ~ - k.wtIt 
dlałapalel.a w PoIac:e. T)"IIl ogdI-

Organ ministra gospodarki Rzeszy nie ukrywa ci-=tkieJ sytuacji ekonomicznej Rzeszy 
Organ ministra gospodarki Rze- oistra gospodarki - dążą w ra

szy dr. Schachta, "Der deutsch~ mach piana czteroletniego wszelki
Volks~irt" od dłuższego czasu od- mi siłami do zmniejszenia w granl
?osi S1ę do pbnu 4-letniego & du' cach możllwogcl - swej za1eżnośct 
zym sceptycyzmem. Dawał on wy- od zagranicznych snrowców. Ale ta 
raz niejednokrotnie temu &Cep~ zależność właśnie stwarza olbrzy
cyz.mowi w tych granicach, Jakie mie trudności w reaDzowllniu pla
dawała mu możliwość wypowiedzie- nu czteroletniego. W oluesłe wzmo
ala się z uwagi na ostfł ceazurę :zonej aktywności gospodarczej na
tego rodzaju krytyk. leży dostarczyć dodatkowych su-

oież koksu. Wzmożona produkcja I wody organu ministra gospodarld 
tego przemysłu mogłaby umożliwić Rzeszy - szeregiem chamkłer7' 
nam uzyskanie dodatkowych ilości stycznych komentarzy. 
eurowca - w drodze wymiany z "prager Presse" stwierdza, la 
Francją. Jest to poprostn kwadratura koła. 

"Równie! I dla roz1judowy kok- Jaka Da to rada? Zdanł~m pisma, 
sowni ulezbędne są większe noścl należy zredukować zapotrzebowa
żelaza. Produkcja krajowa surowca nie własne, aby móc eksportowa6 
żelaznego moż~ wzrastać tylko Oznacza to Jednak zwolnienie 
stopniowo, gdyż wydobycie niezbęd tempa realizacji piana 4-letnlego, 
Dy~h dla tego celu tworzyw I wy_ aby wogóle móc plan ten wy'k~ 
szkolenie wystarczających sił lobo- wać. Jednocześnie oznaczałoby to 
czych wymaga~ będzie pewnego - zdaniem płsara - pogrzebanie 
czasu". próby realizacji największej "błęd

W Jednym & ostatnłcli aumer6... rowców i sił roboczych, niezbęd
tego pisma omówione został1 trud. nych dla realizacJi planu 4-lemiego. 
ności, Jakle piętrzą się na "stromej "PotrzebuJemy dla realizacJi tego 
drodze, prowadzącej do wolności planu powame noścl telaza, do któ 
surowcowej Niemiec". I rego produkcJi brak nam nietylko 

rudy, ale - przy obecnych moźll- Prasa zagraniczna zaopatruje te 
neJ inwestyeji" w dziejach gospo
darczych ludzkości - niemieckiego 
planu surowe ów zastępczych. "NIemą - .urterdJll łn'gaIl mł- ~ośclach naszych kokaoWDł .- rów seusacyJne ." P.ftDej mierze wy-

Znirsjenie "paszportó,," przt;dzaln -ł:Z €h 
Kont:rola cen przędzy zost:anle ut:rzYlftana 

M właCJomo, mIDłstentwo I p61fabl'fkała Da rmJm. Pny-I handlu m10sł0 tę Instrukcję wysuwały jako środeJ[ na ..... 
przemysłu I handlu wprowadzi cIzlałr te mlałt' r6wnomlernle ~ je IlOStal przywrÓeot11 wa. mowaWe cen przędzy wproW8f 

ID w kwłetnłu r. b. przydział i do proda.k.ejl amożIlwił nab1-\ D1 obrót przędzą bawełnianą na dzen1p. przydziału SUl'OWOO ba-
przędą bawebumeJ na ~ wanłe wszystJdm pewnnh mI- rynku. wełnianego dla zakładów prze.. 
cJde aWwładeze4, wyclawanyeh nlmaln1eh DoŚCi przędzy. Komisja pGI'Oltamłewaweza twórczyc~ n!eposiadająCJeb 
pnes Izbę pnemysłowo - han- W praktyce jednak instruk- funkcjonować będzle 'W dal- przędzalń clenk.opJ'zędny~ u
dJowq .. ŁodzI. Przydziały te cja ministerstwa pnemysła I szym eiągu. Zadaniem jej hę- W8Żająe, że po otrzymaniu mo
sostaI7 .,.... młnIsIerslwo handlu okazała slę ad4tUwa za dzłe kontrola uad eenam.I ~ źności produkcji ze sprowa.dP.o
wprowacJzone w swiązku _ za. rówuodla przełwóJ'eÓw, jak (I dzJ bawełnianej na tutejszym DegO przez siebie 8Urow~ hę
łaleDfaml przetwórców przędzJ l dla produeent" pnędzJ'. Obec rynka. Jak wiadomo, sfery śre- dą mogły regnlować ceny Pa 
na nłedostateemll podał tego nłe młnJsterstwo pnemysłu I dnłego (drobnego pnemysln rynku. Ministerstwo przemysłu 

i handlu na koncepcję tę nie 
zgodziło si~ wysuwając zasadę 

Cz, stałe ",nagrodzenie jest łlDówka' 
Sensacyjny 1IIrYrok Sądu Nai1llrYższego IIJDI ronraIaaIom połwI~ .. 

'dwa pIea w_ ,.,.,..,., omawta,.. 
ee dłuawltę ronoJow. cIIałapaIo- !Ak 2I9Q § t ' kodeba kame- po~. teco artybllu pod,p- wiek przyk.rokł łub azylum.. 
twa ara ~ .... ...... 10 pnewidDje ~ 6 lat wl~ przyJmowaale słale,.,,..,aagro- W sądzie d~owym, Jak 

regula~ji cen prze7. komisję po
rozumiewaw~ której działal
ność w związku z tym wstała 
przez ministerstwo utrzym8lUl 
w cIaIszym el-.gu. 

........ a:o-.pollecmep..,... dem. • lII'Z.fka, 1ct6ry w dRnJa - Dieaąkanowanłe .... r6wnie! apelaeyjnym ~adły Bez zmian 
~aa -=-- pną łka Saada, ~ - anołowaniem pnytj b,. ID ~ plaelłeeJ. .."..oJd, , I I ' połwIpaa Jed .......... praw_ JDDje dla Rebie lub I!ooeJ oeob7 Przewód..pnry 1DtaIfl bo- ..L_'__ :.....a..._._ _ na I'Jnku walor6w 
........ 0. ..... Tak -c- aator. konyU ma'-Ao,,", lab oeobl~ wiem f_t IUllltflJ1l~ ---,....- gpauJd)we&O III _n. ,.- r" .. lru walorów ale zanotOWll 

....~ ~ 1n-łeJ '- 230 § 1 Je. K.. Da tej -dde, .1-lIIIDaJe bleJno ewoIacJę JlItII'aIIIea .. albo iCh obletniCQ. ~ te! ~iJ X ołHliDJ wal ed Ił wynagrocIzenJe płaeone b lo DO wczoraj żadnych zmian. Noto I 
aep .... woda1rItwa cIIałapaIaeo taldeJ kar&)ti łąda. wldeWeJa bołeła Y 30 zł. mfe. zwłązk 1D'Zf2CIO anJe! wania Da przedgieldzie waruaw-' 
ID, "'11' a., ....... _ r. 1934 • ' . _ Ifęemle, kt6re II1II wWeleleI bo w u - 'W akieJ - prawie nie odbiepJJ od 
_lali IIIcttde I dNbu;t- IMaa:t)a. W ~ III ~ .., III' {1eIa teplamIe .)pIaeaI,. Obroóca sku~ złoł,t Je kursów ooegdaJszyeh, pniJ 1Iabp . 
..... ,... ..... Wgtjlq s ... ~ -ad -}wiła&) s:utaN- ,., pnJdl,.aa.le _poeoIaI' I" dnak ktsaeję do .... du DaJwyt.- zainteresowaniu. 
b 193ł, paepIaJ awajcanlde ..,. • DJId k!w~ e:ą poci nIJrJuif • Jego 1troD,. jMlehkol lIZeJ8IO, gdzie dowodzit, Jt 7 proc. pożyczka s1iabillzacyJQ 
......... r., a wreszcie podda)l aykan,. nłe pocIpadaJę pod oficjalnie 370. Tranzakcji prywat 1 na"'" prawDIł lato... cMhIpnIe- pojęele ~ Dych papierem tym nie przeprowa" 
twa .. Je Jr....w.t- •• Z ty t 6 dzono • .. _ ....,... .,ro O1llrar - ...... DaJw ... _... kasaet... ..... -_____ .... .,.,.... ~,..,..- 8 proc. poźyczka dmonowsta pod 

.c-IOatatlll ..., .. .., paMlbeJlpo. nie podlegaJ, opodatkowaniu :: ~~:! o ~ya..A<;. l ...... iło niosła się o 75 pkt. Obracano alą _____ .... 0ID6wIeaIa ___ "'J- ~".. po 49.,0;: w płaceniu, 50,25 w ~-da-
Dek ~ aAa1r7. ~ IwMIJ Iowarów alepM ..,.,- ku ~ ,Ja ~ f&r.. admlęde szykan .. pomoeą nln. ,- -t 
W' PoI8ce. " ł4ezeu1a S podsła"7 opocIatko- tąea. wypłaeaBIa pensJI w związku z 4 proc. prem. poźyczka dolara-

'Autor omawia .. defiDlcJę dla ......w. 'W myśl ut. 5 aL oet. a- Władza pww... powołuje I unędowanlem oskn.rionego ja- wa (dolarówka) nadal po kursie 38 
łupoika, .. aaldadcy, kwesdl}'" stawy z 16 lipca 1925 tr. o po- się '!" ceło popar'cia swego ata-I Ito funkejooarJnsza polłc~ w kupnie, 38,50 w sprzedaży. 
normowaala spra1rJ' chałupnictwa dat'lm przemysłowym paz. _ 550 nowiska na wyroki N.. T. A. z formułuJiąe orzeczenie następu- 3 proc. pożyczka inwestycyjna .. 
w ~ podatkowej, ~ ,DL Uat., • bez wzgl~ na ~o, dno 30 V 1928 I\. 1 chciałaby 'W I ją,ce: ~wiąze'k. z urzędowa- lem. 63,15 w płaceniu, 63,65 w żą· 
blem przymil" abezpłeczeaiowep cz;y są %W'ląZMle z transakOja- tych w:yrok.ach 1J!Sta.Ioną zasadę \ niem _ 'W ronmnieniu arL 290 daniu, II em. 64,25 w płaceniu, 
,w zakresie claałupoktwa, • wresz. mi, dok.O'.Ilanymi 'W biet. roku prawn ..... odnoszącą D; do boni- §1 K. iK. _ zacllodzi. ZM'ÓWilo 64,75 w żądaniu. 
cle kwestię ~ mWmal poda~owym, czy teł. a kall- fikacji. ~ takte i Da W' wypadam, gdy urzędru'k przyj 4 proc. poiyczka konsolidacyjna 
nep I koastrakcJę L zw. komisji sakeja.mi, poehOOZIlJCYD1l • lat zwroty. " _ muje korzyść za kooJG-etną bez zmian: za grubsze odcinki p!1Ił 
cllałapołczych, których zadaniem poprzednłeh (wyrok N. T . .A. I N. T. ~ lIle uznał jedM't tej czynność mzędową, jak i wów- ('ono 52,75, żądano 53,25, zaś za od. 
byłoby rejestrowanie wynagroclze6' 27 VI 1935 I. rej. 237-34. argumentaeji. za przekanywują- czas gdy oltaroWana korzyść dnki drobne 52,25 kupno, 52,75 
chałupru"ków I W' miarę potrzeby Spór między skarżącą spó1lką cit. gdyt skutki podatkowe i ma ~a wz.gl~zie nie konkJretIną sprzedat. 
inspirowanie umów zbiorowych lub akcY'jną,. i władzą pozw~~ o- gospodarcze ~ w obydwu wy cz~ść ttJ'Zędnika., lecz cało- W dziale fistów 7t.lstawnych sy. 
ustalanie stawek mJnimaIDego wy_ braca. Się dokoła ~ytanIa, f'2.Y p~dkacb rótne. Z ehwD, bo- ksztalt działalności tIil"Z~owej, tuacja nie uległa zmianie ł not& 
nagr~ przepls tlIStIWU koneowego a.rt. WIem, gdy bonlfikata jest upa-, a mianowicie, gdy chodzi! o wano je w granicach kursu onegdaJ 

Wywody autora uzupełniają sze.. 5 'Mtawy z 15 VII 1925 r. o- stem - ee:D}', lo awrot towal'1l przyeh-y1lne usposobienie do !ie szego. 
reg załączników, Jak np. projekt gramieza wyłąemie ~ podstaw oznaeza _olowanle tran- bie unędnika., lDlliiJm.ięcie z je- Na rynku akcjowym panował za-
Ilstawy o pracy chałupniczej, spra- opodatkowania zwrotów towa~ sakejl. Za.f. niewyłącza.nie go strony przykrości. szykan pełny zastój. bdnych transakcJI 
wozdanie z wystawy prac cbałupnt- rów w płaszezyinie cnsu do ~ofóW' ~ , opodatkowa - t. Po cz. .0. &. No 22-37)". nie przeprowadzono. 
czych w r. 1931, projekty w przed- odnośnego roku podatkowego, fil8 spowodUje dodatkowe opoo -----------
miocie definicji chałupnictwa, pr". j.ak chce władza pozwana., cry datkowanie pny poo.ownej 

PrOł:es ak,joDariulzg jekt ustawy o popieranin przemy-/ też nie stwarza takiego mąz- sprzedały tego tOWU'lL 

ału domowego w gminach wiej- I Ałkl k L i K h 
ikich, opinję samorządu g(Kpodar- Hurto1Afnicy galanterl' spu a cyJneJ orentz rusc e 
ezego l t. d. ł . f Do wydziału handlowego sądu I sprawa skwitowanła władz sp61i:t, 

Praca dora Sanda, która jest pier zamierzaJą kontrolowa ceny okręgowego wpłynęła skarga pel· pomimo to była ona przedmiotem 
wszą próbą prawno.ustawowego u- W ostatnich dniaeh odbyło eji i ustalić ceny pon~ej Jrt6- nomocnika Jerzego I Marii małż. Lo rozpoznania! została uchwalona. 
jęcia zagadnień chałupniczych w się zebranie organizacy,lne hwr Tych hurtownik nie miałby prR I rentz (maj. Buczek, pow. łaskI)' Jerzy Lorentz, będący ponadto 
Polsce, stanowić będzie niewątpli- tOWlIlików galanteryjnych w Lo wa sprzedawać. Postulat ten w I Jana Reula o unieważnienie członkiem rady nadzorczej I Ja 
wie ważki i cenny wkład w publi- Gzi, kłórzy dotychcros nie byU, praktyce nie może być ZlreaU..-n uchw,ał walnego zgromadzenia sp. Reul - akcjonariusz, n::- zebraniu 
cystykę gospodarczą. Wydanie tej zorganizowani. l wany bez ~iślejs'zego poa:ozu- akc. Tomasz. Manufaktury Bawel- tym zgłosili cały szereg zarzutówl 
źródłowej publikacji zbiegło się:l GłóWlJlym postulatem ieb jes!t mienhl. nlane) Lurentz I Krusche w Zgie- które jednak nie zostały uwzgl4tW 
inicjatywą ustawodawczą, jaką po- lls1alenie cen na pewnym olaf! Dalszym postuJlatem hurtu P rzu z 28 kwietnia r. b. oione. ' 
dięJo min. opieki społecznej. Jedno- ślonym po.ziomje dla plTZeciw- lnnteryjnego jest, aby każdy MaHonkowie Lorentz, akcjonariu Z tych względów małżonkowte 
C'~śnie jedn.ak również i izba prze- działania kOflllk.urencji. poroh:- hurtownik prowadził prawidło sze firmy "Lorentz ł Krusche" zde. Lorentz i Jan Reul w skardze swej 
mysłowo-handlowa w Łodzi podję- dzy hurtowlIlilkami galanteryjny we księgi, co ma być m.. in. I ponowali swoje akcje w ilości 345 domagają się unieważnienia uchwał 
Ja prace, zmierzające do wyświetle. mi. środkiem kootroli cen. sztuk w zarządzie spółki i prosili o o zatwierdzeniu bilansu, rachunku 
nia przeobrażeń, jakim w ostatnich HurtoW'Ilicy chcą przeciw- Wreszcie hooowni.ey poąa- I zawiadomienie ich o terminie wal- zysków i strat i sprawozdania za-
l"zasach uległa struktura chałupnic. działać dalszej ostrej konkuren Ilowili zakUlpywać towary wy- ne~o zgromadzenia. rządn za 1936 r., przeniesienia 
twa i drobnego przemysłu na tere- .iiii;;'iiiii;'iiiii;;iiiiiiiiiii;;;_iiiiiiiiii.' łącznie w firmach agencyj,nvch, I Zawiadomienie o walnym zebra· strat z .1936 r. na rok następny, n
nie okręgu łódzkiego. Równocześ- starszych, które udzilE'laill niu zarząd spółki wy~łał im na 11 d~ielenia władzom spółki absolu
nie Izba podjęła prace, zmierz,ające dowy i domowy, co zbiega się z inf.. SIclont, rabatów i t. p. dni, zamiast dni 14, jako terminie torium i wyznaczenia wynagrodze-' 
do zaprojektowani:! tez przyszłej I cjatywą ustawodawczą minister- Przebieg zebrania wskazuje ustanowionym przez prawo. nia miesięcznego członkom zarządu 
ustawy o chałupnictwie i drobnym stwa. na tendencje do ll'SaIIlowania siń Na porządku dziennym walnego w kwocie 2.700 zŁ 
przemyśle, włączając przemysł bt-, K. SULtlików Dla l'ynkll. zgromadzenia nie była umieszczona 



Str. 1~ 

Komisja teatralna 
rozpatrz ła projekt reper
tuaru połączonych scen 

łódzkich 

W siedzibie wydziału oświaty 
t kultury odbyło. się wczoraj pO' 
siedzenie komisji teatralnej p.od 
przewodnictwem wieeprezyden
ta mias,ta, p. Pączka. 

Na porządku dziennym znaj
dowała się sprawa repertuaru 
w przyszłym sezonie poł~zo
nyeh teatrów łódzkich. 

Dyrektorzy teatrów pp. Wro-
~zyilski i Morycilts-ki przedsta
wi.li komisji w O'g61nym zarysie 
pJ:ojekt org'anizacji pracy i prO' 
.lekLO'waną lini'ę repertuarową 
teatrów Polskiego, Kameralne
go i PopularnegO'. 

Ostateczne zaŁwierdzC1P.:ie re
pertuaru teatrów na nowy 'Se
zon nastąpi już w najibliż&zych 
dniach 

od 16 do 
16 do 

o Brr 
fi 

od 17 do 
17 do 

na 
od 16.VI do 3D.VI ~ 

Zapisy i informacje: 

Wagons-LltsJ Cook 
, Piotrka ska 68 I &. 

AKADEMICKIE lU O 
INFOR ACYJNE 

Ł6dt, ,iolrkowlka II. IIL lfł.08 
(front II po) 

wZl\Owiło dslllłlllno~6 s dn. 1~ moje 
B· upo udziela bezpłatnIe infor-
illllcli o wllrunkach studj6w sa
grllnic~ zellltwla przyjęcia, tłu
maczenia dokumenf6w, wizy (do 
Francji, Belgii, Anglii etc.), wydllje 
leg. dud. (C. I. E.), organi);uje 
ulgowe pr2ejazdy grupowe l t.p. 

Przy glalniku 
IóF!a h _ .... U~ 

radiowym 
• 

Z 
•• Wesołe syreny" 

N owy sezon wiosenno - letni 
rozpoczął się pod znakiem humoru. 
Zniknęły z programów ciekawe 
audycje dyskusyjne, szkice literae-
kic, a słuchowiskowe audycje typu 
legionaiistycznych "weselisk", lub 
w naJ1epszym razie radiowych opra 
cowań fragmentów klasycznych 
powieś~i, czy dramatów, zastąpiły 
(,ryginalny dramat ł'2diowy. Może 

j€'st w tym troChC: ISzności, że 
krytycyzm ludzi zanika w miarQ 
nasilania się upału, że już tylko 
,,syreny", "Dymki" i "niezorgani
zowa.ne" skecze winny reprezento
wać dział żywego słowa radiowe
go: Szkoda tylko, że audycje nie, 
Z<'lwsze zamerają. krople soku, zwa-
nego humorem. Najczęściej prezen
tują nam - jedną czystą... wody 
pod owej. Skecz JOLI FUCHSO
WEJ "Miłość w czwartym wymia
rze" zawierał humor bardzo wątpli
wej wartości. Nieciekawa i nie
pra.wdopodobna. intryga, niemądra 
pointa., niewykorzystane ~ytuaeje J 
charnktery. Nawet jak na. lato, __ to 
troe.h~ samało. -, , 

~, I:,' *' _c-. 

AKSAMITNA 6tAD'KOSC 

ow 

1 ZDROWY VVYGLĄD 
zoTefy od mycfa skóry tworzy i rCllc, mydłem, 
niełylko zmywającym brud i kurz. ole nasy
cającym naskórek. Tok Im jest, sporządzony 

vdelikołnioiClcym. ipecjolnie spreparo-
wanym wyciQgu tłuszczowym ze śmietanki 
I mleko mydło - kosmetyk 

L 
Dr. med. Włodzimierz 

Żadziew·cl 
... sklerotyczni starcy STOMATOLOG 
st.erstwie humoru _ a.utor ma za. Cbol. I thirurgia jam, ustDejlzęb6w 
pewniony conajmniej podsekreta, Piotrkowska 164 ~~:!26 
riat stanu - odbywające się w 0- prllylmuje od 3 _ 7 
hecn')ści ministra i niezbxt sktl~ ___ ' 
teczne - oto treść a.udycji, w ktc·· • • 
rej dowcipny tekst łączył się z mi- CIechocanek 
łymi piosenkami. Teksty piosenek •• 
nieba?-alne, prawd.ziwie literackie, Dr J M RubInstein 
dowclpne. \ II II • I * O'rdynuje jak zwykle 

Drugi mistrz - chyl:ia już sam... W dworku n E W A" 
Telefon 75. 

BALSAMICZNA 
E 

.suwa ból • .,lecz&łłJe,. 
ftobrzmlenle n6g. zrnlękczo 
odciski. kt6re 110 łC!1 ItQplełł 
dalCl IIIt vlvnqć "owe' 
poxnokclellL. PrEepl. 
.. ;trclo na c>pakcwaolu. 

MGR. PR. 

Lu~wik O d rn 
Tłumacz prz,sięgły 

dla języków: niemieckiego, ~ 
. brajskiegO' i :żydowskiego 

ZAWADZKA 23. tel 114-50 
przyjmuje od 11-2 i od 4-7. 
---_.-_--~ 

Irish erry 
Blua Terriery 
Ciemno szare ;) miesięczne szcsenill
ki Ilzysłel krwi s rodowodllmi do 
lIprzedlInia. Rod:tice s pie rwuorzęd. 

minister humoru - MARlAN HE· 
MAR połączył w audycji "Wiecwr 
piosenek z przeszkodami" satm -------- nej angielskiej hodowli. Liczne n
i bumor z liryzmem i sentymen

tem .piosenki. A cóż dopiero powie 
dzieć - skoro piosenki śpiewały 

Modzelewska. i Ordonówna.. I cho(l 
audycj!l. nie na.leżała. do najlep
szych pióra. "Homera humoru" 
trzeba. ją zaliczyć do udanych. 

* 

Dr. med. 

BRZY 
Akuszer Ginekolog 

LHION6W 11, tel. 115-27 
parjmuje od g. 8 ~10 rano 14-8 wieez, 

._--~---

Dr. med. 

Mi h ł U iI 
latem praktykuje 

W Ciechocinku 
dworek "Mentona .. ut Zdrojowa. 

graniczne odznacsenia. 
Mostowa 34a parter tel. 200-69 od 

godz. 2-4. 

BIURO 
POśREDNICTWA PRACY 
przr Ł6dzk. 2yd. Tow_ Ochronr 

Kobiet, CEGIELNIANA 21 

poleca wykwalifikowane wycher \ 
wawezynie, pielęgniarki., gospo- _ 
dynie, ekspedientki, pomoe:J:lioa. i 

domowe. 

ObwifSZ(z~nie O IIt:u_a(ji 
UWAGA: Biuro uzyskało wy
łączne prawo IUlłptwlenla przy
jąć na wielu uczelniach zegr. 

Do akt. Nr. Km. 1033 I 1>7 

Bo teł talOeb mistrzoW' llumOru, 
jakich posiada W usuwa., nie znaj· 
wjesz nigdzie. "Ministerstwo hu. 
moru" - a.udycja pióra śWIATO
PELKA KARP~SKIE~ mia.ł3 
bn.rdzo dobry pomysł w woteniD, 
pomysł kulturalnie i w miarę możli 

! wości wykorzystany. Doweselanie 
ponurego obywatela Pińska. w mini 

A t.era.z l>ędzie nam })a.rdzo smntc 

no. I będziemy się bardzo wstydzie. 
A wszystko to d1a.tego, te Lód'.ł 
nadała wesoły dyrr.ek "MaJ w krał. 
kę". Były to radiofonH.owa.ne do
wcipy. Sza.nownych stareł·w, W · 
zych oływiono przed mikrofone~ 
mepotnebnie niepokojono. Tacy 
starcy, jak te dowcipy, powinni 
Epokojnie siedzieć w domu i nie 
Mdwyrężać zdrowia steranego 
podczas długich mt żywota. Do
wcipy były jednak nietyIko sta.re, 
role i niesma.czne. Piosenki - bar' 
dzo smutne. Całość -, niE'JIla.l tra· 
giczna. L-e. 

W myśl paragrafu 83 i 84 Rozporządzenia Rady Ministrów z dDJa .. '" 
1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym Wladz Skarbowych (Oz.. U. R. P ... 
82, po%. 580) Ij Urząd Skarbowy w Lodzi podaje do ogólnej wiadomoW. .. 
celem uregulowania należnych l!aleglo~ci odbędzie się dno 8 cler.u 1957 .. 
sprzedai z licytacji 11 niżej wymienionych aobowillzanyclb 

r OBWIESZCZENIE 
Kombrnik Sl\du Grodzkipgo w todzi 
rew. g-go, zamieszkały w Łodai, pP:ly 
ul. Al. l-go Majll 17 
na zasadzie art. 60Z K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 10 czerwca 1937r. o god);. 
12-eJ w Łodsi, przy ulicv 

Zglerskiej 30s, 156 
odbędzie się publiczna lieytacja ru
chomości a mianowicie: 
kilima, motoru elektrycanego, wagi, 
mebh, je.ionki i dw6ch ubrań mę-

skich 
oszacowanych na ll!czn~ 8URl«= 

zł. 1040.-
kt6re mo!na oglądll6 w dniu 

licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. j8.5. 1937 r. 
Komornik: (-) L. HOLLAS. 

SpPllwa N. HonigsbergoweJ p-ko 
M. Honigsbergowi 

E -KOMFORTOWY PEnSJO.n 

•• 5 N 
TELEFON 1099 

pod zarzadem D-rowej ABRUTlROWEl I BEWłY RIIIEMAMOWNY. 

Pieklili widok DO pasmo gór. Sloneane pokole 
I tar&$J. W»kvrlntlla k!lcimla. na zildanle diele
"URa. CeoV.I sezon letnI znUODe. 

Ołtvvarcie 1IS czer1N'ca! 
_.--'-.='~~'-- -- - --" \.. Dr. med. I. S E R -----------' 

choroby wewnętrzne 
ordynuje od I.lV b. r. 

IM Dominium K L li K telef. 128-50. 
w Łodzi poniedziałki, środy 

i soboty od 3-5 p.p. 
AM. I MAJA 3. Telef. 174-41. 

DR. MED. 

.rl SJf 
Chor. wewnętrzne 

prreprowadził się na ul. 

PllSUDSKIEGO 36. 
tel. 142-75 

przyjmuje od 3.30 do 4.30 l od 7.30-9 w. 
_.~- -...... -"" 

Dr. med. 

• ·awido leI 
ehor. wewn. 

Do S rzedania 
uiywane masz,n, 

1 maszyna. do heblowania ek6rv 
l maszyna. do zrywania niedoprzodu ze szpulek firmy Ta.

tham, angielska 
1 łączniarka taam Hartmanna 
6 wrzecienic cienkich Hartmanna., 184 wrzecion 
2 'wrzeeienice średnie, 110 wrzecion 15MI średnica l-go 

cytindra 
l opalarka elektrycIna. szwajca.rska, 20 bębnów 
1 skręcarka 252 wrzecion firmy Muller & Seidel 
1 " 295 t1 " ".." 

2 pr.zewi;arki 60 .bębnów i 10 b~bnów 
1 maszyna wąt!\owa, 60 wrzecion, firmy Bracia Lange 
1 krosno tasiemkowe jednogłówkowe. 

ELEKTROKARDJOGRAFJA Łaskawe zapytania uprasza s~ kierować do admini-
(zdjęda pr/ldów czynno§clowych sel'l:a) stracji niniejszego pisma. pod eygnum nA. B." 

Kenig Erwin. Pabianicka 49, T. W. 12095 - kasa ogniotrwała f..a.. 
che-, oszacowana na al. 500.-. 

Sobis&owa J6zefa, Rzgowsb. 'f'I, T. W. 7593-meble ossac. na zł. ~ 
Zajęte przedmioty można oglądać w dniu neytacji na mlejaeu dokO;; 

nywania czynności. 
KJeroWllI1c upaędll (-) W. Piasecłt 

ul. Naruiowi~za 42 J 
:Tel. 184·91 Godz. 5-7,_ M __ lEaIiI ___ -= __ - .. ------- \~ł:ł#=#łI=l#=#łIłł=~łłłf~łł#==łłłtł#==#IIłff==łfłlłłf=#iM*=#IHłf 
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Dyrekcja LlceulIn 

liz Orzeszkowej 
Al. Kościuszki 21. lei. 141-91 

I·GINN ZIUM SPOI Z E 
-i-

tawiadamia, it egzaminy wst~pne na wydział humanistyczny Dr. S. C H Ul II T 
i przyrodniczy odb~d'ł si~ W dniu 19 czerwca b. r. n 

li ( E A HUMAN ISTYCZNE 
MATEMATYCZNO - FIZYCZNE 

I 

UL POMORSKA 105 = TELEFON 132-18 
przyjmują z a p i s y eOdziennie od godz, 9-14. 

Ii - - - Ił ń k- 14RYNfiOlOfi EGZAMINY WSTĘPNE I m n a Z) u m II B S l e I Prywatna Szkoła PowJI:tboa (chor. riUU, nosa, gardłl! i h'rtani) - : 
(K.:Jtsgoria A) , przyjm. 1-2 i od 5-7 do szkoły powszechnej i gimnazjum dn. 17 ozerwca -m. ELIIY DR Z·E S Z K D W B J ~iOlrkowSka 55, tel. 127-76 ~- ",!,",-dO .li_ce_um _dnia.....;19-;..-.go .-;..czerw_ca_. -_--1 

ul. Al. Kościuszki 21. lei. 141·91 
zawiadllmillją, ił egzaminy wstępne do gimnazjum odbędi\ się w dn. 17118 
czerwca. Egzaminy. ukończenia 4-C'b klas glmnlll jum dn. 19 czerwca. 

O terminie egnmlndw do liceum bedlł apeejlllne ogłossenla. 
Zapisy aowow.tępuillcycb do wazy.tkich , klas przyjmuje sekretalilIt 

codzlenrue od 9 - 14. 
D)'rektorka prlyJmuJe God.lennle od fi - 13-el. 

Dyr. Dr. Stanisława Lazarowa 

K L fOKTfi E R !~ołe[lDa !~~~! ~~J!! !!~e~~l!~!~~ ~o!~o~ar[la 
spec. chor. seksualnych, 

wenerycznych i sk6rnych 
(włosów) 

Andrzeja ~, tel. 132-28 
Pr.rlmule od 9-11 .ano i od 6-8 w 

W niedzielę I śwleta od 10-12 

D;-. , ~mD. 

, Marko\V~czowa 
choroby skórne i weneryczne 

-l'Ion·uszki :! 
tel. 166-35 

Oodz. przyjęć: 8-1, (,-7 po poL 

DR. MED. 

rtlEUlIAżSKi 
Speclellste ChOfÓb wenerycan,ch 

ełłóm,ch I seksualnych 

Andneja 5. telef. 159-40 I 
~.rJm(lje od 8-lf ra no i od 5-9 w 

w DI.dal.le i święta od 9-12 -

przylmuje zlIplllY liandydlltek • ukończon,m 
gimnaajum lub ukot" ~rednlll zawodow" dal 

liceum Gospodarstwa Domowego i Szkoły Pnrspo. 
soblenla 11 Gospodarstwie Rodzinnym II stopnia 

z: _końcaoną slkoll\ powezechną do: 
Szkoły Przrsposobienia 11 Gospodarstwie Rodzlnnrm 
II stopnia 

Sakołll mie§ci się we własnym, nowoCleanym gmllchu. 0111 zamiej
scowych internat. Szkołl! posilIda uprllwnienla azkdł Pań/Jtwowych. 

W Żeńskich Prywatnych Szkołach 
(kat. I. pełne prawa szkOl paflstwo1lfVCh) 

A. SKRZYPK WSKI!J 
PIOTRKOWSKA 187, tel. 177-35 

odbędą się egsaminy: do liceum humanistycznego i pny
rodniczego w dniach 19 i 20 czerwca r. b. do kI. I-ej 
gimnasjalnej dnia 1'7 czerwca i do ki. 11, III i IV od dnia 
18 do 21 czerwca o godz. 9-ej do szkoły powszechnej 
od dnia 7 czerwca. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat codziennie od godz. 9 do 14: 

DR. MED. PIERWSZA 

D °0" Z-.AD'" le(zni(ft S'oma.oloei(ZDa 
I · :ialista :rób .., . Dr med ZES aSTALdYMol M2K!Me

l r s -I g ft -
sk6rnych, weneryClEn,ch _ _ " 

\ 
I seksualnych Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 

'"" . 

,
,,arulowlcza 9, II P .. lrant PIOTRKOWSKA 56 - TEL. 129-77. 

Tel. 128-98 Przychodnia ",nn. od goda. " do 12 

..."maJe od 0-1 l .s-o wlea. 

L. N ,'iECK ,IM. J DiMED. 
Dr. med. Speo!allsta chorób ek6rnych. I POWRÓCIŁ CHIRURG 
Spec. chorób wenerycanych, mo· wenerycznych I moczopłclow,ch S h " k t 

32 . pec. C !rurgla os na 

Wyrób Zdili46w ..PcniI" Polska S.pó!ka, Akcyjna, Bydgoszcz. 

caopłoiowyCłh I słlOrnych Nawrot ,front I pIętro ~Ifnl fi}lł,.. .. 
Traugutta 8. Tel. 179.89 telefon 213·18. "K ~ *'*' 

Przylmule od 8-11 i 4-8 wieol:. prcyjm. od 8-9 30 rano i od 5.30-9 w. tel. 174.42. 
w nled.lele I 'wi~ła od 10-1 pp. W niedl. l ~wil;la od 9 -12 • pol. 

, E C Z N I C A \'- br. med.) l ~ r l I 6' M \ - Dr. med. 

a stałeID' ł6łkaml ADAM BENDE L ., ., Hl Dr. W_ Erehner [. Wał kowyski 
DLA CHORYCH NA ChorobJ wewnętnne, spec. LE.KA.RZY SPE.tCJAL.ISTÓ.W !Cegielniana 4, łel.134-72 Spec. chor6b weneryC:llnyoh, asu. nOI, gardło ohoroby serca Ik h I ś h k 6 

i drogi oddechowe ORDYNUJE prZJ)mp~wiwke IC kec;45 Clac AKUSZER-GINEKOLOG Ceg~e ISU~lnYCh 'Islk r
t
n"c

Z
"l802 

GabInet Rentgena. 1IIr KRYNICY ao r OWS a godziny przyi~ć 6 - t:J wiecz. 18 olana ,e. J-
cna prlleśwletlań I zdjtt6 Omach sakoly-nawprost la.ienek Telefon 147-44. w Lecznicy, Zgierska 17 PrllyJmuje od 8-12, 4-0 w. 

Plotrkow.ka 67. t.l. 121-81 borowinowych. Czynna od 9 rano do 9 mecz. od 12 - 1 w nIed •. i §więta od 9 do 1 po pol 

Vr.-2p. 5-8w.prayim, Dr.Z.Rakow.ki _ ....-. _ 

W.zwanla na ~l.eło. . bR. MED. nr. Józef Seidner -', Dr. med. - PiflrWSZa Przych~dnia 

r LudUJł" FaiR P. ·K D T D K ~~~::.~,!~~~~:,.!2 T R E M A N ~.!.~n~~h!,~w~n~!!!.~R · n h b PFl7imuJe w choro blich wlltroby specJalleta chorób wenerycznych I sk6rnJc:h 
Choroby skdrne I wenBI'JCZne C oro ~rd;neu%nI;trzne speCjalnOŚĆ - kamica *Ołclo~a 8kóm,oh, moczopłclowJoh Zawadzka 1. tel. 122-73 

Nawrot 7 tel. 128-07 na Wiśniowei GOrze Pr.-)-ęcis ~:Ik!-:: ~()g'łoszeniem Zawadzka 6. tel. 234-12 czynna od 8 r. do 9, wiec", 
, 'lJ A" ki ( l' ) J. 1 2--4' '" " Parada 3 • przyjmuje od 10-12 l 5-7 Wl a glOs ego przy eSlO dnia popr"cdniego. p,.yJmuje od 8-1 r. l u-" w. . 

~ i, ł Dziś i dni naJtelJn,ch! Film, który wywołał powszechny zachwyt 

~ ~ W C -I B n ,-u 'ilmolnel- sosny Svlvia Sidnev~r;~a~a~ł~~nr;~~, Henry Fonda 
5 ~ II Film wykonano całkuwicie w kolorach naturalnyoh. 

~ ~ Nast~pny program: "ROMAN S W BUDAPESZCIE". W rolach głównych: Georg Alexander, Tibor v. Halmay t sa Ceny miE:jsc: I m. 1,09, II m. 90 g. 111 m. 50 g. Kup. ulg. 70 g. 
~ c:::a.:. t.eromskieto 74/76. leI. 129-88. Początek sean36w o g. 4-ej, w niedliele o g. l~-e; 

1m".:3~~---.iii..ia.i~------------~ _ .... -.I\2;.L. " lI"'~ C O A S O I. Dziś i dni nasteDn,ch! - Wielki DodwO;ny Drogram ! Poraz Dierw.z, w Łodzi! 
Początek o g. 4 pp., w soboty, 
niedziele i święta o godz. 12. 

(en, od 50 gr. 
Sala naletycie wentylowana 

j chłodzona. 

"Diabłu Dlir~.~ł~ zachOdu" , "Bryg!~I~b !6wny~~ly 
Harry Carey, Bob Stelle, Hol~ Gibson, Tom T,lIer . JAMES CAGNEY i PAT O'BRIEN 

t 
'. 
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~.VI. . ,;GLOS PORANNY" ',- '1937 . Wr.m 

\ Pranie płótna to spraY/dzian doskonałości Radionu! 
• \ ..., ,- . - ' \ol" \ - - - ..,!,' 

, 

,. 

DVAEKC..JE 
• 
ł nazi" 

1i!Jo:J/Illlll2l!i1li1·szec orch 
im. 10 

Legionów 10 

EJ 
W ólczańaka 23 

Radion pierze idealnie czysto nowet grub~ szfyw'~'e ~rofitOł t)(). 

przy gotowaniu wytwarzają się miliony drobnych pęc~erzyf<ó~ 

tlenu, które przenikają tkaninę, usu

wając % niei wszelki brud~ A przy tym 

pranie- Rqdionęm jesJ ta1<ie' fafwet 

1. Rozpościć Radion w ~imnei wod;de 
2. 15 minut gotować 

ą., Płukać najpierw w 9~q~.ei, pojem 

. w z;jmnej wod~ie 

5i'fMfP· 

Do akt. Nr. Km. XV I 815 I 37 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, rew. S-go, zamieszKały w Łodzi, 
prsy ulicy Al. I'go Maja 34 

na zllslldzie art. 602 K. P. C ogłasza 
że w dni u 10 clle rwca 1937 r. o godz. 
11 w Łodzi, przy ulicy 
. Cegielnianej 40 
odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości oszacowanych na ląc~lI11 
sumę zł. 2405.- a mianowicie: 
10 maszyn do wyrobu pońuoch, sil
nika elektr,cllnego i nawijarki na 20 

s.pulek 
które oglądać można w 

dniu licytacji w miejscu 5przedaty, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Lód!, dnia 22 ma la 1937 r. 
Komornik: (-) SI. Dulko .... sld 

Sprllwa Henryka Jabłonia p-ko Mosz
kowł TrllJmllnowi yc:l Frajlllanowi 

TOI. Szerzenia OśwIaty I WIedzy Tu[bniunej wśród ŻJdów 
II todzi. ul. Pomorska 46/48. tel. 163-80 

DYREKCJA 

Prywatnego Meskiego Gimnazjum' 
MeChanicznego i Szkol, PrzemysłOwej 

(WJdllał tkacki) 

zawiadamia, te egzamina wstępne do klas pierwuych 
rozpoczną sil;} dnia. 22 czerwca r. b. 

Zgłoszenia kandydat6wpnryjmuje 8ekre1arlał 
oodziennie od godz. 10 do 14. . 

Drrekl. 

; 

I i J 
Południowa. 18 

Desenie Jscquardowe ~ Z prawami szk6ł pallstwowych 

B R U ~~ił:?,:~i:i~u~~~:~;r:~ 61 M H A l J U M im. M A R II K ~ fi fi ~ n I ( K I f J 

.. ALIFGWEJ 
Na.rutowicza 17 

podajBt do wiadomości, że kancelarie przyjmują za- , 
pISy nowowst~pują,oych oraz, że egzaminy wst~pne 

odb~dą si~ w nas~pujących terminach: 

do szk. powsz. - w dniu 14 czerwca. 
do gimnazjów - w dniu 17 czerwca. 
do liceów w dniu 20 C:lerwca. 

Szkola Powszechna. Gimnazium Zeńskie 
i L-ceum Humanist,czne 

i • eCJlIU Wasz,zJlÓS iei 
ul. Legionów 15; tel. 219-00 

Zapisy przyjmuje kancelaria codziennie od god •. 9 do l4-eJ. 
Do 5sk01y ' pow5zechnei przyjmuje si«; chłopców. 

EgzamIny (S:koly powszechnej dn. 14 czerwca ( 
wstępne do (G~mnaslum en. 17 czerwca (o g. g-ej r. 

LIceum dn. 19 czerwca 
PocząWSZY od roku ak. 1937/38 Ministerstwo W. R. I O. P. 

nadllło czteroklasowemu glmnilzjum wsz,stkle uprawnienia gimnazjów 
pańSlwQWVdl. D,rektor W. WASZCZYłłSKI 

" .,.. 
O 

. t 

l6d!, Wólczańaka 117, TeL 156-14. i § l Ił O l]l Ił O W S l f t D N 1\ 
Do akt. Nr. Km. 6871X1 I ~71 t6di, WOlczańska 123 tel. 174·85 

.~ OBWIESZCZENIE, ł··' 6 d lri":'L L.1 __ 
Komornik S~du Grodzkiego • loo- rozpoozą y przYJmOWanIa zapIS vr o W8Zy8~ .U1l ....... 

d~i rewiru 1'-go, Egzaminy wstępM do kI. l-e; gimnazjum odb~d, iii, 
zamieszkał, w Łodzi, prsy uL W dn. 17 (piśmienny) i od 18 czerwca (ustny). 

Lipowej 44 
nil zasadzie art. 602 K. P. C. ogła- Termin egzaminu do liceum podany będzie p6juiei· 
ssa, te w dn. 10 uerwca 1937 r o g. D H I M -e-
14 " l.odzi, puy uj. $ródmielskiel39 ,r. e ena anugl wlczowa 
odbędzIe się publiczna licytacja ru
chomojcl, a mianowicie: 

mebli I mas~yny do szycie f-m, I 
"Singer· 

oszacowanych na lącII nll sumę 
:11. 840.-

które można oglądać 'tV dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, " czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 21 mala 1937 r. 
Konwrnik (-) S. Bednarek 

Sprawa f .• Kopfł"r. Heslein &. Co· p-ko 
Chilowi-Majerowi Gruenbergowł 

Emalia lakierowa I 
'I FAVORIT'" 
Zapnmie łatwe. .,... I ..... 
trane ocH.łewle dnwi, oklell, 
podłóg, karoserii, mebli I t. P. 

'_~~IIIIIIDI!_~~-- Wuelkie farby I laKiery dlll ee. 
'l'lI lów przemysłowych l prywatnrch 

FABRYKA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 

f ~ T IJ·· l D I lAdz' ul. DREWNOWSKA 4a • \7 t UJ , tel. 130-74 

Gabinet kosmetyki 
tecrmlcseJ i toaletowe! 

~& Aide_aM W1!t 

Z~ Z· L E 
dyplom Uniwersytecki 

Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wSEelklch 

1:. defekt6w oery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez: 
śladów 51lpeoącyoh włosOw. 

~ Przyl mule f O-B i 4 -6 wiec. 

BIELIZNĘ MĘSKĄ, BONJOURKI, py JAMY~ 
SZLAFROKI I T. P. SCISLE PG. MIARY, 

WYKONUJE RENOMOWANT anSTRZ nIELttNU.1tSXI 

Bernard Blurnent=eld 
LÓDl, PlOTRKOWSKA 73, w podw6rtu, teL 187-75 

:WYKWINTNY KROJ. WYKONANIE pmRWSZORZĘDNE '" .' . 1 
~------------------------_. ~~ 

erotyczno-salonowy przebój 
W roli gŁ 

Hau FranCiS 
Nadprogram: Komedia kolorowa oraz aktualności ' 

4 

Dziś D dni nasteDI1V(h! , 
Cud ekranu 15-letnia 

EANNA URBI 
w arcy komedii 

QR=nkie",~ 40. tel. 141-22 Początek W dni pOWBZ. O g. 4, W niedziele i świflta o U w poŁ ,Na pierwezy sean~ wB~ystkię miejsca . po 54 ;9~' 
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OGLOSZIENIA D 
~"""~m. .. a.~e~.s ..... I italika j UfJcboUnIlIIB I 
,;; i> 

PLA.S7mE kąpielowe w wielkim 
wyborze poleca. firma Elwe Frotte, 
Piotrkowska 214. Ceny fabryczne. 

PLASZGZE damskie impregnowa'!1 111~_IIIIl'''''''-_-''''I ___ ~.~ 
ne najnowsze WODy poleca l-ma ' UzdrOwlllm .. ł. RÓine=__ aw.~ 
,.~fodf·me", Piotl'kowsk& 10, front, ::;. !$. • .liiI; ____ ~ ____ ~ 

FRANCUSKIEGO kr6ik" łatwI): 
metodą (Anson) nauczy ei~ LOKOMOBILA 250 - 800 K. M 
kaMy wyjełd:tajllcy na wystawę, do sp!"zedanl!L. Zgłoszenia do &dmie. 
na studia. Absolwent Sorbony., f"b "Stan doskonały". 

n pi~tN.J Pi7-2 W l O D Z I M I E R Z 6 W -- --
PRZEDGRZEWArrL "Vorwllrmer" 
kupię w dobrym stanie do kotła 
65 m. v..eśe. A. Maliniak, Śród miej 
sk.a 31, teL 108-22. 107-2 

Pensjonat "TRZY LILJE,ł 
pod zarl'ldem N. WAJCMANOWEJ lu 
uJlln,. Ogwletlenie elektryczneJ Infor-

ROLAND SZPUWT UBEZPIE
CZA najkorzystnie.i od ognia, 
kradzieży, wypadków i od po-, 
wiedzialności cywilnej. Dawoń , 
ł40-84 6271--4. Legionów 11 m. li. Dawidowioz ----------

g. li-ł, S-lO w. KASA ogniotrwała i rozmaite meble 
macje telefonicznie 182-43 
Od godz. 2.30 tel. 120-19. --_ ..... - ------= 

_--'" --- tanio dł) 8p~edania.. Mielezarslde- ------- ----- eZYSZCZENIE tapet, ścian, sufi.; 
tów sucho·chemicznym sposobem. 
Ceny niskie. Wiadomość: Mała, 2 róg 
6 Sierpnia. Sklep farb Wiatrak. 

1 ZL.: a.ngi'3lski, hebrajski, jad&- go 24, m. 5. . '. KROSCrENKO n/D. Pensjonat 
"Kwiatek" R Pneworskiej pole· 
c.a słoneczne pokoje. Ogród - Pla, 
t&. - :W~kwintn.a kuchnia rytua,l 
Ił&. 278-4 

istyka., przedmioty ogólne. Tel -
187 -59, Kamienna 10, m. 8 od 9-10 KUPIĘ maszyn., drnksrtlk, (pe-

OltAZY JNIE spnedam garderob.: 
i lttk&, ptasie oczko, o~ 
.. knynkoq l mpczan. Robom 80-

DdDa.. Wlle:wUk& 157, stol&n. 
i 2.30---3.80. _. . dałówkę) uaywaną w dobrym 
•. ---. - ___ ..... _ stanie. Dzwonić 139-23. 
BUCHALTERII (pełny kura teorii 
z praktyką) wyucza b. kierowm1t 
K1Il'8ć w Ha.ndlowyeh, bucbalter na 
stanowisku L60n K.rell, Piotrkow· 
ska 79, ID. 40, teL 145-64. O~ 
bardzo prsyatęJ>D&. h •. 

.. ~-~ _. --- - -- - - . 
BUCHALTERlA - kurs całiowity, 
oplata przystępn&.. Nauka pisa.nia 
na maszynie 10 d. Informacje 1 za.. 
rlisy: CegielniaDa 25, Dl. S5. -ANGLIK, ratynowany nauczy\'llel. 
wyucza szybko i gruntownie kon
were~ji i korespondencji i ułatwia 
stoeunki handlowe z firmami angiel 
skimi. Gould, 11 Listopada 30-19. 

WYJE1;DtAJ4CYCH na Świa.towll 
W ysta. wę do Paryża oraz na studia 
ru\U~ bardzo szybko francuskie
go systemem prof. "Lagra.nge". Za 
łatwi& rfwnieł w6ztlką korespon
dencję w języku a.ngielskim, fran
cuskim, niemtel'.k.im. l4is$ lIary, 
Piotrkowska !4, m.. 'l. ,~ i' 

IJW ,\ GA, Włodztmłerrow1 HagłsW 
U. J. P., ralynowany korepetyłOr 
1l.lzi6la lekcji 'W sakre8ie k1aa 8, -
mi. miej9C1L Wanmld prqstępne. 
Wiadmość: at'6dml~k& 82, m. 4, 
łl}l. 160-98, oc! gods. 8 - 4. "l -

• 
FABRYKA TEKTURY SMOŁOWCOWEJ 

BRONISłAW GOLDE i S-
ŁaD!. UL SKŁADOWA 33 = TELEFON 110-59 

poleea na lelon budowlany: 

I. PAPE DACHOWA sm~~':::~~~o~!u:n!~~~~r~l~~iI~: 
_ _ Lepnik, pak i karbolineum. -

II. CEMENT ,,~H~Dllf[" la~ła~ów !~lVAY W ~81~[e. 
III. DUROlI1N OGNIOTRWAlA PlYTE BUDOWLANA 

z wełny drzewnej . spoioną cementem, 
do łdan działowych. izolacji i stropOwo 

JUSTYNÓW. PeDJ!jonat dla dzieci 

DYWANY: Perskie. krajowe, 
ręczne i maszynowe naprawia 
Artystyczny zakład naprawy 11-
szkodzonych dywanów H. Mil
groma, Kilińskiego 18, te:. 192-46 

CZYSZCZĘ suehym chemicznyDl 
sposobem sufity, ściany i tape
ty, także myję olejne. 11 Lillto
pada 75, m. :&3. Tel. 1::l6· 68 od 
9-ej do " -ej wiecz., prócz niedz. 
i świąt 088-13 

INTELIGENTNA samodzielna 
Pani pozna kulturalnego Pana 
lat 40 -45 na stanowisku w ce
lu matrymonialnym. Oferty "Po
rozumienie .. - ----- - - - - - - ...... 
ADMINISTRATOR domów, 
energiczny, przyimie dom za 
mieszkanie sub H. tel. 119-49 

.... _--. 
POSZUKUJĘ kon~ na ba.DcW 
win i wódek z wyszynkiem. Ul. n. 
browsk.& 67, sklep. ',:.' PENS..JONAT "Jutnenka" pod PENSJONAT "Trzeell Róź" pod 

kier. B. Finkielszteinowej "'!. Ko· Spalą, poczta Inowłódz przyj
bunnia, pny ul Warsu.~kiel 48, muje zamówienia po cenach 
(koło poczty), teL W LodZl 2O~10, \ pr&ys~pnych. Dla pracowników 
poleca: piękne słoneczne pokOle I umyslowyeh InaClne ustępstwa 
CiUklonymi ~~dami, 'JII dużym 48-~ 

l nlłodzi~ży Hildebrandowej czyn --~- .... 

leal.. . - - -

lIy pod kiar. iDJ!truktora I WY-I SWAT (izraeL), ma~ pler .SI' ~ 
ehow&wczyni. O~iek&. noskliwl\. rzędne domy zgłollł Ii~ na CegWt 
KomunIkaeja taIll& 1 dogodna. lrianą 19, m p. fr., JIL. 8, 4Q JIII 
Zgłoszenia: Hildebrand<:'wa, Po- lub od J .- !S. .. • ,-
łu.lniowa 86, teL 243-80, lub na --"" .... _ . ( 

!LEKCJI fI'llDC'llSkiego systemem GLOWNO. PensJonat dla ddeel I 
"Linguaphone" (metoda DO- młodzlety csynny od l-go czerwca 
woczesna konwersaoyjna) udsie- r. b. Pokoje duże i sło:loozne. Opie 
lam w grupach i poiedyńezo. ka n08kliw& i sumienna... Gry, !.aba.-
Kurs dla wvjeld!ai,o'foh Da wy l wyeieezki pod kierownictwem 

wystaWV parysk, l - 2 mies. doświadczonego ;natruktora. Dzieci 
Równie! informacje 'Weprawie młodsze .pod ople~ą rutyn(,wa.n~l 
wystawy Narutowieza 27, m. 5, freblanki. Zgłoszema: Helena Strel
od 2-4 po pol. i od 8-9 'W. seabergowa, Lódź, Anstadta. 5, 

RYTRO wspaniała kotlina nad 
Popradem koło Krynicy. Wy
poczynek, wygody, pierwszo
rzędna kuchnia w pensjonacie 
"Podhale" (J. Schweid). 419-8 

miejscu. 8184 ZGUBIONO! weble: 1) _ .. lit' 
-- • pl. 10. vn. 1987, wyst&wea L. OC ~ 
DWÓR izraelicki prryjmIt' kilka ~trowsld, zleeenie Urowies, ~ 
ostb. Pływalnia., pl:l.Ża. brydż. Wia· Urowie%, KozloW8k:i i Garflnldel; It. 
domoŚĆ 123-44. na zL 25, pl 5. vm. r. b., 1fJ'fi&" 

---------------------- 0& 1- Minczak, zlecenie I łyro jaI 
Po cenach lik.1Aridacyjnych na. pierw8zym wt'kI!ht. POWj.'" 

6292-8 T~L 194-58. 
PbASZCZe ~:~;:g~O;;~~ i .50 :_~~_I~,_~~=ID.75.J. JL ZIIIł 

ZAGUBIONO kwit kaucyjny m~~ 
trowni Udzkiej za nr. 126091. 
dnia 8.1. 86, na zł. 10.- na .. 
2.wtsko Szykiem Artura. 

ID Hopno i sprzedał. I _-A= F 

M01'OR na. ropę uywa.ny kupię. 
Uferty z poda.niem ceny do &dmin. 
"Głolm" pod "Motor". 6094-3 

RA KlETY TENISOWE od 6 do
tych firmy "Olma.r" do nabycia. w 
składzie zabawek. Piotrkowsk& 119. 

5482-25 

KOLONLo\ wypoczynkowo - tury· 
I'Itvczna w K"Lrwi nad Bałtykierr. , 
willa "Bałtyk" pod kim ownictwem 
pp. G. Lichtellsztajnowej i l. Grund 
mana. ju~ czynna. Następne grupy 
wyjeżdżają 9 i 15 czerwca. Inf. i 
'Utpiey: bibl. "Lektor", Sródmiejska 
nr. 'l, Mdziennie od godz. 11 d9 21 
bez prr.erwy. 

---- ------------------

w dużym wyborze. Również wiatrówki i odzie~ zawodowa 

W łóDZKIM PRZEMYśLE KONFEKCYJNY'" 
Śródmiejska 16, m. 2. Telef" 174-64. 

MORZE Jastrzębia Góra. Kolo · I ORLO.~I~O .MORS~ Pensjonat dla 
nie letnie dla młodzieży Po? lllł~ (lz~ezy ~~rn Fre~enber?o. 
kierownictwem M. Kobrowe]. weJ J. Cecylii Zem1oweJ. ~llla 
Inform. ul. Kilińskiego 141, tel. skanalIzowana., wygody; pokoJ~ 8U-
176-47 od 1jł-18. 6017-2 che, słoneczne z widokiem nn mo-
____ _______ ._____ rze. Zgłoszenia: Szterlinga 18, tel. 

• 
ABRAM Kliger zg-ubfl legity- j 

macjfJ Funduszu Pracy NI'. 320 

II Posad, I 
; 

DYNAMO 
amp. 120 
Ofer. pod 

DRUSKIENIKI. Pensjon,'\t H. 
, Szawzynowej, pięknie położony 

maszyny.od 15 -.l~O nad Niemnem (las, p1l1~a), ku
volt kUPl~ okSlly]me chnia wykwintna, wszelkie wy
"Dynamo. gody. Adres: Nadrzeczna 3. 

PENSJONAT Różana w Włodzi 2G2-:?1, oraz uJ. Andl'7.eja 35, m. 8. 
rr.ierzowil'. pud zarząCiem .T. Lu· 
kowskif-j . już czynny. Wiadomośó 
na mil'j>5'!u. Telefon poczta przy· 
gllw. 

FREBLANKA, pełne kwa~ 
panstwowe, pięć ostatnich lat. lde.f 
rownirzka. przedszkola., plerwao< 
rzędne referencje, 8zuka posadT~ 
Zglo:!lema. do administracji~ ' 
!.Przedszkole" • 

DIESLE nowoezesne liwiatowej 
marki od 5 -1000 KM. Przed
sławiciel w Polece. Zaintereso
wani leehcą zgłosić do admin. 
pod "DieBle" 

------- -- -----------POMPY do sprzedania: 1 pompa 
stojąca 4 cylindrowa 5yst. W or· 
thingtona, 1 duża. pompa. tryskaczQ 
wa - tanio do bprzedania. Tow 
J'~kc. Juliusza. Heinzla w Lodzi, 
Piotrkt'wsu 104a. 

DAMSKIE palta impregnowane. 
!;o:lain>ki, bluzeczki jedwabne a. la 
P1iłi:łl. Lniane Płótna. Kdorowe 
l,łócienka na sukcie. Najdogodniej· 
i;ze warunki. Leon Ru baszkin, Kł' 
liń8ldego 44. -SPRZEDAM 7 mórg ziemi wraz 7 

zabudowaniami, 2 klm. od Kocha· 
llówka, Brużyczka Mała., gosp. Jó 
zef N owińsk.i. 
~-- - -- ----------_.... --------
ŁÓZ.KA z materacami i nocnymi 
szafkami w dobrym stanie do sprze
dania. WaHman, Legionów 19. Za· 
stać 2-5 po poło 

Bli~sze informacje Łódź, telef. 
128-63, od 2-4. 25-2 KARWIA (otwarte morze). Pen-

- sionat "Jasna" lUŻ czynny. In
GLOWNO. Pensjonat "Wiktoria" formacje: tel. 147-75 lub Magi
pen zarząclere R. Konarskiej, poło- stracka 1 m. 38. Zel wiańscy; 
żony w pięknym 8-morgowym par 3-6 i 8-9. 
ku, czynny. Zgłoszenia na miejsc'U ------~----

willa p. P"korowskiego, lub w Lo TRUSKA W1EC-ZDR6J. Pensjo 
Q1.i: Piotrkowska 120, m. 41, tel nat .Jadwiga". Kuchnia diete 
log 90. w g;)dz. 3 - 5 po poł. tyczna i diabetyczna. Staranna 

, 6078-5 obsługa. Ceny przystępne. 
20-4 

CZERWONY DWOREK, pensjo 
nat dzieci i rnłodzio6ŻY R. Roze
nówny WiJŚniawa Góra - Str6 
żew. Opieka wychowawcza i Je 
karska. Tel. 160-81. Zachodnia 
rur. 59. 

K01.0NIE prywatne w Grotnika.ell. 
Dziel'i i dorosłych zgła8za~ !GUń 
f:kiego 180, Pl'zedszkole Dlngoszko. 
wej, w ~odzinach 15-18, w święta 
12-15. WYlazd wkrótce. 6023-4 

nczcrw A panIenk& poszukuJI 
miejsca pracownicy domuwej -
przychodnie. Dobre świadectwa I 
rekomendancje. Oferty sub "Ucr.cl" 
wa". 

KRA WCZ"YNI wykwalif. przv}l 
mie kondycję lub inną . p.rac§ 
na wyjazd, ewent.. na m11'll8CU. 
Oferty sub. "Fach" do admin. 

ORłJOWO Morskie. Blisko pIa·...... omełlue DV'Ddll- Głosu Por. 
~y, przy lesie, ~eDsjonat dl~ ZALESZCZYKI. Pensjonat" Vi- U DII. pll· ___ ._ . _______ _ 
młodzieży pod klerown. Belh ta" poleca słoneczne pokoje, clDnłl1 flauluJ po- POSZUKUJĘ lekarza dentysty-. 
Haltrecht Cukierowel . i Marii kuchnia wykwintna. - Ceny leca fbma (ki) (nostryfikanta) na zastlJP-
Nowerowej. Zgłoszenia: Wól- umiarkowane. 115-2 RUDOLF J U N G stwo. Oferty kierować do adm. 
czańska 62 m. 16 tel. 168·74 od ł.6di, WOlcaańska 1&1 tel. 128-91 d PW" 
9 - J 2 w poło DRUSKIENIKI. PeD8jonat Za.ebQts Rok aałołenill 1894. pO " 
- - - F. Chonowskiej, Kościuszki 14, '" --------~~-----::_::---d"':""~:::::-:6~.,-:-=.:---

'-_ l" SI 'e. Cl'upła l' zimna woda bieżąca. Do .,_ykoiiczenla 01'1"1 RYTRO. Pensjonat i opielUJo wy, .-

chownwcza dln. młodzieży szkolnej ~~ayrkasW1.ndtOna,wen:anmd~~:.niWa.· I~:~!:: DOSadzII,", drZWI" l" ohoa ~~~:::;Zy~ł Drzewn, 
r.odt'zas ferii. Drosttl'o Fallek, Po· """ n 
n,or:;ka 91, tel. 260-97. 277-5 ('eny :zniżone. Informacje 263-99. PI k ~ł· J kubowicz" I A 
WYJEŻDŻAJĄC na wieś zabiorę KRYMCA - Pensj~nat "MartA"" a syml Jan a. · 
kilkor~ dzieci defektywnych. Zgło ' r:rz~ "Kryniczance" Telefor. 287. teromskiego 90/92. tel. 115, 74, 157-74 . 
~zenia tel. 241-08, między 10 - .121 Ogrod, polanka. Zarząd Bra~ l Ustawiamy parkany Wit. prllepilu Wydr;. Budow. Zarzlldu Mlejskle,o. 
w p'oł 



ił ,,'gj~żdżają(g(b Bad 
, ~ o N S U. M poleca pł68l!:CZe kąpielowe, towary na płaszcze 

~~~ ~~~~~~!łiil~~iF płelowe, PY18my, ozapeczki plażowe, letaki, fotele amerykańskie, 
i dzieci oraz resztki, 

rze i nił ~ 
kąpielowe, prze~cieradła kąpielowo, ręczniki, kostiumy ką
plotuo na leżukI~ tkaniny letnie, bieliznę dla pań, panów 
sekunda i brakI. 

Lokale 
wiLU MM. 

MIESZKANL\ słoneczne suche 2 j 
3-poko})We z wygodami w domu., 
1.1. Leghn6w M. 

DO WYNAJĘCIA mieszkanio 
cztero-pokojowe z kuchnią z 
wszel kimi wygodami przy uL 
Dr. Sterlinga 5. 

- - - -- -'------
DO WYNAJĘCIA od 1 lipca br. 
6 POk0.iowe mieszkanie z wy
godami przy ul. Zawadzkiej 5. 
Bliższe inf. Ttll. 166-57. 

091-5 -------.... ------
KOMFORTOWE 2, S-pokojowe 
mieszkania nowoczesne, centralne 
ogrzewanie, wszelkie wygody do 
wynajęcia od lipca w nowym domu 
KarutowicUl. lłO. Informacje: na 
miejscu lub tel. 132-32. 846-11 

LUKSUSOWE mieszkanie 6-pokojo. 
we, piękny holi, centr. ogrzewanie, 
ul. Nar'ltowicza vis· a-vis Pl Da
browdki~go - do wynajęcia. Wo;. 
macje teI. 145-49. 

F'OSZUKUJĘ 2 pokoje z u~ywalnia 
kuchni i wygód. Oferty lub. "M. R '; 

POKÓJ słoneczny, umeblowany 
(nie), balkonowy, wszelkie wygody 
wejście niekrępująe,e - do wynaJ~ 
cIn., Żeromskiego 4, front, n p., 
m.l0. 

!lkoła OWSle[~na - fiimouzjum Me!kie - U[eum HumanińJ[zne 
(Z prawami szllor padstwowydl) 

T UJ. Szerzenia śtpiafy i Wiedzy Techn. wśr~d Żydów \V Ludzi 
Po orska 4&-48. tel. 106'.&4 -Zapisy plzyjmuje l informacji udziela kancelaria codziennie w godz. 8-14. 

Kupcy i 60S dynie! 
Zakladaj~ n!I swoje okna nłljtań S%e 

i najtrwalsze 

RoIeJ} Okienne l Orófo DU!Wleoo 
nai!epsza oc~rona przed upalnł'm 
sloncem i śWIatlem dziennym, piękne 

desenie olbuymi wyb6r. 
Do nabycia 6-go Sierpnia 39 

In. 10 front II piętro, tel. 211.80. 

Wir'ł tel. r. 40 
Komfortowo un,dzone słoneczne pokoje. 

Staranna obsługa. - - - - Ceny przystępne. 
Kuchnia DIETETYCZNA i DIABETYCZNA 

na wz61' Prof. Dr. Nordena. 

Pod kier. T. Opoczyńskiej. z Łodzi 

ZARZ D: 
T. OpouJńska I J. Felsztela. 

, lA.lJN'>J 

wytępislI IIezpowrotnle tylko §wiecą desynfekcyjn" 
.. Famlglltore·(lmer. Przeprowadzamy dezynfekcje 
mieszkań pod gwal'lI11cj". Zgłoszenia: 

"ZAKlAD DEZ.Y FElC\' J yll 
lM. AL I MIlJa 4. tel. 222-50 

Zarząd Towarzystwa "TOZ· uprzejmIe prosi W.P. 
o łaskawe przybycie na 

WALNE ZGROMADZENIE 
członków Towarzystwa, odbyć się maj~ce w czwaneJr, 
dnia 11 czerwca 1937 r. o godz. B-ej wiecz. w lokalu 
"TOZ'" al. Cegielniana 14. Porsądek dzienny: 1. Zaga
Jenie. 2. Wybór pnewodniczl\cego, 3. Od::zytanie i za· 
twierdzenłe protokółu poprzednIego WlIlnego Zebrania. 
•. Sprawozdanie Zarzl\du za czas sweJ kadencji (czyn
no§ciowe I kasowe), 5, Sprawoc:danie Komisji Rewizyj
nej. 6 Zatwierdzenie preliminarza budłetowego na rok 
1937 38. 7. Wybory c:złonków Zarz~da, zast~pc:6w i Ko
misji Rewizyjnej. 8.. Wybo:ry delegDfdw na Zjazd Towa
rzystwa. Uwaga: W razie Iliepraybyc:ia na Zgrlłmadzenie 
wymaganej praez statut liczby atonk6w, odbędzie sie 
zebl'anie w tym samym dniu o godz. 9-ej wiecz., kt6re 
będzie prawomocne bez względll na IiHbę obecnych 
c:ztonków (§ § 11 ł 18. ZARZĄD. 

JBDun@",kB-Góra 
(10 minut od at. .01. OpOCZIlO) 

Dr. med. 

a 
• 

i 
silecjalista 

cbor kObieCYCh f aku zerll 
przeprowadziła się na 

Śródmiejską 28 
telef. 240-10 

przyjmuje od 12-2 i od 5-8 wiecs 

Doktór Medycyny 

n 
apefłJallsta 

chordb kobiecycb lakusIuli 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 

Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. 

DOKTOR 

O 
wznowił Drz,iecia 

Specjalista chorób wencrycanycłł 
sk6rnych i seksuaLnych 

raUDUna ,~~;!:J 
pr.ylmule od 8-11 i od 6-9 w 
w nied •• i świf:ta od 9-19.30 pp - .... 

3 i 2 ·POKOJOWE mieezka.nłe I 

wygod. na I piętrze do wynajęcia 
w śrćdmieśeiu, ul Kilińskiego 86.1 

• (obok gl poesty). , 

KOMFORTOwE miesUa.me dW1I I 
rokojowe z kuchnią do wynajęefa. 
.2eromskiego 17, tel. 232.-oa. 

10-2.4-8 

Ul.201-89 

potołooy w suchym ,0slIowym lesie. Wykwintna rytual
na kuchnia. Ceny bo niskie. Tamie mieszkani. do w,na· 
Jęcia. lIlfo .... telef. 207-27. ,oda. 8-9 rano, LtstOW11ie-; p 

D. ChłopskI, Opoczno, .Ir .... poem. 42. I ::!=::!::!OW8 

, 

SŁONECZNY, frontowy, 1IDIeblowr. 
Iły pokój do wynajęcia. Wtnd&, eeo.. 
tra1ne ogrzewa.nie. TeL 122-11. 
... ---- -,-..--,-----
~ POKOJE I ltue~ I W'IISelklmi 
wygodami, wyremontowane, " ele
ganekim, spokojnym domu - do 
wynajęcia. ul Adrzeja. Sl, telefon 
123.22_ 

ŁADNY POKóJ li: telefonem dla 
pana do wynajęcia. Nawrot 7, 
poprzeczna oficyna, m. 19. 

246-2 
...... ~-- ......... ------
DO WYNAJĘCIA ładnie ume
blowany pokój wszelkie wygody 
dla pojedyńczei osoby Zawadu.& 
&os m. 5. 

POKOJ ładny, nmeblowany, 
weJście frontowe, do oddania. 
Andrzeja 46 m. 5 II p. 

POKOJ lub dwa, słoneezne, ła· 
dnie umeblowane, telefon, ła
Kienka, do wynajęcia Zerom
skiego 41 m. 5 front tel. 201-51 
.------------
DO WYNAJĘCIA pokój ume
blowany przy uJ. Narutowicza 
30 m. 4, tel. 214-75. Godz. 3-5 

LOKAL FABRYCZNY w cen
trum miasta poszukiwany. Pow. 
od 700 do 2000 mtr. Oferty sub. 
,,Lokal fabrvcznv" do biura 
Fuchsa Piotrkowska 87 

------._------~-----
MIESZKANIA 2 i 3 pokoiowe, 
wszelkie wygody do wynajęcia. 
Kołłąta,ia 10 (przy MagistrAckiej 
i Pomorskiej) -----------
SKLEP i 2 pokoje z kuchnią do 
wynajQcia, Sienkiewicza 27. Wia
domość u dozorcy lub od 4. .-. 5 
TeL 265-78. 

pnrfm, od ~11 raDO l ~ 
w nled.lelei .... ~ ad g.....: ł 

Kpie .. 
Z 1-00 uó Dr. mecJ. 
_~dr.J:_ImQ_1S!iiI 

Załołona lir roku 1891 

la i ąt 
MaD. Wat. H. WRRRU( FPR 
uJ. KOPlERNIK.'\ 22 TeL 1 J2-0T_ 
ODDZIAŁV. wewn~trzny i chirurgiczny 
SZCZEPIENIA ps6w i koni 
STRZYŻENIE psów i koni. 

ąDfele PSÓW. 
KUCIE KONI, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w pn}'chodnl od 8- 1 i s-e 
Członkowie towlll'zystwa opieki nad 
zwiDrzętami płac" ul~owe ceny. 

WI Ud ~b6n 
W6ZKdW dslecłęcydl ~ WZEK komodowych 
UŻEK metalowyeh WYtYMACZEK 
MATERACy."."lełlłllycła marlri "RubbeP" 
MATERACY .pft;jya. LODÓWEK 

.Patent· LEŻAK6W, HAMAK6W 
l..OtEK polowych ROWERÓW i dre.yn 

w fabrvemym OOBROPOl" t.6dt, Plotrkowslra 73 
- - skład.ie " w podw. Tel. 159-90 

FABRYKANT 

= 

braniy włókienniczej, prowad.qcy od 35 Iet dobrn pl"O
sperujqce przedsiębiorst '1'0, poszukuje 

wsp61nika Z kapitał 50 - 60 Iłs. zL 
Wymagana stała współpraCII, pier\Wseństwo maj, ludzie 
młodsi, energiczni. Oferty pod ;Przemysł- do admini

stracji .Glosu Porannego·. 

l 
wyborowe .,.. 10 gatunkach 

porcia 3S aloszg 
wrllS • wodll sadOWił i waflem czełrollldoWJlll' 

Śniadania i kolaCje jarskie 
zł. 'l10 wraz z obsługą 

poleca 

(·.IEJernia .. Źr6dlo" 
Prze· am 1, tel. %09-87 

Dr. med. 

POKÓJ mneblawauy, Wl.!zeIkie wy. 
gody, o:ldzieln., wejście odnajmę 
kulturalnem'J. panu. Piotrkowską 
nr. 70, POp'rz. ofie., n p., telefon 
12-999. 

PO...~UKUJĘ małego 19kalu tli. 
}!r:ycznego z dwoma wmurowanymi 
kotłami, jeden o pojemności od 
2000 do 3000 litrów, drugi mniejny 
Oferty !ub "Pos%1Jkujący". • HO J(I 

AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel 127-84 

___ I - _____ _ 

5-CIOPOKOJOWE I kuehnią., ~ 
WS%ystkimi wygodami mieszkanie 
do wynajęcia.. Ul. :2:erom.skiego 
nT. 77-79. DO$orea. wWte. 

------------
POKÓJ umeblowanr z wszelkimi 
wygodami dla jednego ewent. dwn 
~nó., do WfDa~ Moniuaski 1, 
m. 18, od. 2 - , po pol 

Prz,jmn}e od B-el do lO-eJ rcno 
ł od ł-7 wieC&. 

• 
Spec. chorób sk6rnvcb 

i wenerycanych 

UL. PlOT I"wora 
tel. 129-45 

Pnrfmule od 8-2 I od &-8 ..... 
W nled.. I '_łebl od a-t. - -

DHk~1 e"O 
Cboroby kobiate i akUnerla 

mieszka obecnie 

Piotrka s ar. 212 
tel. 266-38 

Godz. puyjęćl 10-121 ttS-2I. 

• 
Chor. slf6rne I wene~ 

(JJobl'" i deleai) 

i 

enRlBiłaa:ił tal 116-
goda. pr.pJ. od t1-t I ~ - 4 PIł 

Cz lole I iuleDa 
to zdrowie' 

Cy\1inowanie, drutowanie ł fr0-
terowanie posadze ~~, czyszcze
nie wystaw i olften, sprz~tanie 
biur i poleoi. odk\lullnia elek
tl'oluxem. Relleracje linoleum. 
Pakowarue okien i drzwi. 

J. HUPE T i S-ka 
Piotrkowska 44. 

te. 202-"1 • 

t 

... Dren. umerała miesięczna "Głosa Porannego· q w8:l'jlstkiemi dO-~ Ogłoszeni' a za wler~z mlllmetro"'i l.sz:~a~towy (strona'; .szpa19: .1-sza strona ~ zl.; lłekl.amr te~~tem 
I' datkami wynosi w l..odzi .ł. ".(SO, za odnouenfe _ U redakCYJn~ zL 1.30; w tek"cle: z za5trzeten\~m miejsca 60 gr.! b?z. zastrzezem~ miejsca 
10 eros2ly c pnesyłk" ilOCSUl\V1\ w kra;" - zJ. 6.- zagnnicll - zł.. 9.- 50 tr .. neklologf 40 fI'. Zwyc%!lłne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne la gr. za wyraz, naJmmeJsze ogłoszeme zl. 1.~O 

• • Poszukiwlllrie pracy 1'0 gr •• a wyru, na;mniełsze zL 1.20. OgŁoszenia zlll'ęczyn;)w~ i zaślubinowe 12 zł. 01110' 
Btkopis6w redakc;a nie zwraea. szenia - dodatka aiadJrielllYrD .Rewtlle (str. 5 up.) 1 zł. Ogło5zenia zamiejscowe obliczane S<l o srfJ!o drożej 

firm Mitr. 1000fa. Ze oQł.,s1lenill tabell!rvc71n'! hJb fanta:.. doostk. 5(jl/,.,. Ol!loszenia dwulrolor. o 50°/0 droże 

~edaktQł'. ~. Lue~ LID1óJk1 :La ~daWJ1ietw:Q; ~ Pona-,.-. Jazl Ur~ i S-ka" HeDl'1k Kronm8D( ~ drukarni własnej Piotrkowska 101. 
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Nr. 23. Specjalny dodatek "GŁOSU PORANNEGO" z dnia 6"go kwietnia 1937 r. 

Dzisiejszy numer 

•• AIE"" •• --
zawiera następujące artykuły: 

lUa Epszłajn: Opamiętaj się 'W'l'esz 
cie, człowieku! 

J. K. Urbach: Jak żydzi walczyli 
o wolność Polski. 

rakób Kowal: Teatr polski na ma
nowcach. 

M. JORd: Nauka idzie za daleko. 
Roman Brandsłaełłer: Ostatni ze 

Słowackich. 

Aleksander Rosenberg: Katastrofa 
Dygasińskiego. 

Wojciech Klimonłowicz: Spotka
nie z czarną pa-nłuą. 

Frederlco Iraja: Ślub, albo wię
zienie. 

Dr. Paweł Klinger: Dokąd poje
chać na lato? 

Dr. F. Bejcau: Smierć ostatniego 
z rodu SalojJlona. 

Józef Wechsberg: Amerykanie 0-

głaszają. 
Rafał Len: Wędrówka K,ranca 

(fragment powieści)_ 

• • e zel c ł wie I • 
Utarło sj~ o p;r.zec.iętnym: 'ooy

watelu rozpr!lJWtiJać jako o sza. 
rym człowieku, w myś.l inten
cji, że dzisiejsze ży'cie ludz.i jest 
naogół SlZare. Ale tak. nie jest. 
\Vłaśnie dziś życie każdego czlo 
wieka przebiega: nie na tle sza
rości jakichś dogasając~h JXl'
p i ołów, lecz wręcz przeciwnie: 
nasze życie odIbywa się poprzez 
męki, poprzez zmagania, odby
wa się w ogIIliu krwawych 
walkI Ścierają się ze sobą. plI'ą
dy. kier:uniki ideologiczne, aż z 
tego zmagania powstaje na po
wierzchni życia piana wz.burzo 
na, złoicma z haseł, foI"lD!Uł i po 
sbrzę,pionyoh program.Ó!W spo
łeczno ~ polit-yezno _ g<>&podar" 
cz~b. 'A'. lti.dU1e ob~ni, opry 
skani t~ pianą,. płym~ ta w je
dną., to w dJrłtglt stronę. płyrut 
uniesieni fallt- to jest najclla
rakterystyemiejsz.ą. ceelut na
szej epoki: płynność, mętność, 
chaos.. ~zyta' ez~owe'k.' gazety, 
czyta ksiątiki lek.kie i poważne, 
dyskU'tuje sam, lub ~ebw
je się sporom polityewytn, oD
serwuje fakty, wchłania wyda
rzenia drobne i wielkie - i je.
dno w tym wszystim ooerza: 
ludzie właSlll1\ nie my,ś,1ą głową, 
ludzie nie swoim mówią. języ-' 
kiem, loozie w sereach SIWych 
cudze hodłtVją, uczucia. Jaki za:
męt, jakie p~esza.nie pO.ię,ć i 
wartości panJ>Oszy się w,s,zę,dzie I 
Faszyści są sługami k()muni
Gtów, a komUltliści sit agentami 
faszystów; ludzie dosZlUkują si~ 
u swoich i obeyeh ia,jn~~, r~ 
sprężyn. 

Tak jest n,ietyllkol w z~iU; po:' 
litycznym. Tak jest wszędzie; 
Nawet w precyzyjnym jakoby: 
krÓileslwie myśli naukowej, Naj 
większe b zdUlI'stw a', dziecinne 
fantazje, oczywiste kłamstwa-
lo wszystko spreparowane, ii~,; 
pione pianą kothl1ącego się d.zi§ 
życia, ucb:odzi za prawdę,. A Sola: 
lo się tak. dlatego, ponieważ' 
człowiek, zm~czony przeszlo
śeią, p.rzestał samodzielnie my" 
śleć. Człowiek uciekł od wlaSlJlc 
go zd'rowe~'o rozsądtku t puścił 
się' na fale nied'o,warzonych po ' 
rnysłów pseudonaukowyob, 'pu
Hlicy tyczmych i p.oilliotycznYlCh. 
Bądźmy ściśli: nie z ws,zys.t'ki 

mi tak jest. Społeczeństwo dlzie 
li s.ię na warstwy i grwpy. Po· 
wyższe uwagi naogó1' dotyczą 
pewnych tylko grup ludn.ooci, 
mianowicie tych, które w mia· 
slach mies.zkają, tych, którycJl 
. posób zdobywania środków de 
życia odbywa się w warunkacl 
nicpnyslosowany,ch do psydlO
fi7.yczll('j slruJdury człowieka. 
Te nic.n.orma.}rlc warunki wyv."C 
lały szalejącą dziś straszną cho
robE:: brak samodzielności w m~ 
ślcn,iu, a w dalszej ko,nsekwen
cji - hrak poczu.cia odpowie· 
dzialości za własne czyny. W ta 
kich walfunka,ch ludzie łatwo u
legają. pod zeptom i Uil'ojeniom; 
a impulsy i instynkty nie znają 
przeszkód w burzliwym, i nis~· 
czącym wyiła.dowywaniu. Gi'llk 
wobęj; tegO'_ tp, (~ouLiru;'Ur;widuaJ 

ności lru.dtzkiej stanowi, znikają 
wartości wynosz.ą.ce jednostki 
ludzkie do godności człowieka. 
Gdzie tego brak, , łam również ' 
trudno zmaleźć poczucie posza
nowania dla drugiego człowie
ka. W ten sposób tworzy się ów 
łańcUJCh, wiążącw w jedno: nie
skootrolowaną własnym roz.sąd 
kiem myśl z czy;nem. sprawiają 
cym drugiemu z~o. Aby te nie
co zbyt ogólnikOlWe wywndy u
prościć, pOoS~chajmy ciekawe-
go opmviada1nia. . 

Dwaj, podróżni L K,rililQi i 
jego syn AlDdrenio I- w towa
rzystwie Odgadywacza*) pil'zy
byli do pewnego miejsca. Uj
rzeli ta·m wielki t1Jum ludzi" ota 
ezają~h scenę, na któr~j stał 
jakiś pyslkacz. Ten to hultaj wy 
stawi31 na widok publicmy azi 
wy. l' 

- Teraz. moi panowie,
uzyczał - zaprezentuJę wam 
dziwo uskrzydlone, które jest 
zarazem dziwem roz1.unu. 

Po tej przemowie wezwał 0-

necnych, aby ludzie o słabym: 
rorumie poszli s~;~ precz. 

Oczywiście niJI\. si.. nie ru· 
szyŁ t .' --., 

l- Bacz,ność _ wc)łall .....: le:-

\fi) Odgadywacz in~czej Rozcza
rowanie, jest to drugi syn Prawdy, 
kt.órej !)ierworodnym synem jest 
Nienawiść. Przecież za3ad:t brzmi: 
Prawda rodzi Nienawiść! 

raz wy&tlWi orzeł Jowisza, któ
ry mówi i argumentUlj,e... Nie 
wyjdzie z ust jeg,o żadn~ słowo, 
ktÓTeby nie zawierało ... jakiejś 
myśli dowciplllej, najeżonej stu 
przytykami do stu rzeczy . ..; 

Słysząc to Kritilo rzekł: 
~ Musi to być jaki,~ hO{;'acz, 

lub potentat, aJbowiem to, co 
mówi biedny, nie ma znaczenia. 
,"-rebrnym głosem piękni,e mo
żna śpiewać, lecz piękniej jesz
cze złotym mówić dziobkiem. 

Kuglarz pociągnął wówczas 
za grubą uzdę i na scenie uka .. 
zało ~ię... llajgłuipslC ze zwic
rzą.t... ---- L __ ~ 

--. Tu widzioie - Krzycza1' 
Kuglall"'z - orła, orła o wszyst
kich wspaniałych właściwo
.ściach, orła w myśleniu i w mó 
wienoill'. Niechaj niikt nie zaprze 
czy temul Albowiem za.przecze
nic nie przyniesie ZR-"z.czytu je , 
go rozumowi. . . -

Wtedy ktoś z tłUlIlł\li za orał: 
- Na wszystkcb świętych, wi 

'dzę jego skrzydła.. ~oh, jakie 
wspaniałe. ."--. 
-' A ja - oodał in.ny - mógł 

}}ym polic.zyć wszystkie pióra 
na nich, a jakież są, misterne! 

- Jednak, zdaje mi się, że 
ich nie widzicie L odezwał się 
ktoś do swego sąsiad.a. 

- Co? Nie widzę? Ja?
wnasnął mu tamten. -. Ho, h~ 
i jak. wyraźnie. 

Ale jeden człek prawy ode-
zwał się: ' i 
~ Na honor UJCzciweg6 cZllo

wieka. Nie widz~, żeby to był 
orzeł, nie widzę też na nim 
piór, natomiast widzę dobrze 
cztery kulawe nożY'S·ka i ogon ... 
ach, jaki ogoo. .. ~ 

- Pst, pst - od<parł mU: je
den z przyjaciół. - Nie mów 
pan głośno, bo s.i.ę z;gubis.z. Po
myślą, żeś pan wielki dureń. 
Słyszysz pł'zecież, co my, resz
ta, wołamy i p,rzysię.gamy, wi~c 
pl)'!l z prądem. 

Jeszcze ktoś uczciwy z tłumu 
zauważył., że to dmwo jest prze 
-eiwieństwem orła. A: na lo ktoś 
syknął! I I . r ~ . ~_ .. ~ ~ 

- Nie wolno ci mOwić ina
czej, jeno, ii to jest orzeł, choć. 
byś nawet myślał pneciwnie; 
tak p:rzecieź robimy W'szyscy. 

A kugl!Lrz woła1: 
- Czyż nie wid7.icie subtelno 

sci tego orła? ~ 
Natychmiast jakiś ~zon zao./ 

wołał: 
L Jakie wspaniałe, jakie 

wielkie myśli! ZnakomitM:yeh 
nie słyszał św..i!at! A jakie sen· 
hmcje. Poz.wólcie mi je ~isać. 

W tej sameJ cbwili "cudo"'· 
ne" zwieNę wydało z siebie 
ryk, "głos", co uszy rozdziera, 
coby wYP'l'owadził z równ-owa· 
g'i cały korpus dyplomatyczny. 
A d.źwi~om tym toW.aTZY\SlZył 
w d<>datJku potok niepnyzwoiJ-

Nauka chodzenia w Łodzi 

• 
':~~ J_e~~cz..e _~~ ~~~k6!' i"", ~ _~ _ dąmu 

togci. WSiZySCy; o~u.pieli. Ale kił 
glarz zawołał: 

- Baczność, mądrzy ludzie. 
Na palcach stać. Widzicie? To 

. się nazywa mówić. Ozy-.l; istnie· 
je drugi Apollo, równy jemy? 
Cóż myślicie o subtelności jego 
myśli o klrasomówsiwie jego ję
zyka? Czy istnieje na świecie 
większy rO~'llm?! 

Ludzie spojrzeli po sobie, ale 
żaden nie powiedział prawd~·. 
by nie uchodzić za głupca. Ra· 
czej' wybuchnęli głosem chowa 
ły. 

- Acli, ten PY'sz.czek- krzyK 
nęła piękna Gadu:ls'ka. - Była· 
bym zdolna słnchać go P'l'Z~ 
cały tydzień. 

- A mnie niecll wszyscy dl ' 
bU porwIt - 'l"zekł cicho ktoś
jeMi to nie jest osioł. Ale będ4 
si~ wystrzegał, by tego nie 
łać głOŚlllO. 

-' Na honor - odezwał 
,Grogi L. toż to nie była ~ 
lecz ryk QSł'a; Ale biadl t~ 
kłODY śmiał coś podobinego po
wiedzieć. Tak to się dzieje. na 
świecie: kret UiCh-odzi na rysia, 
żaba za kana'l'lka, kura za lwa.. 
świerszcz za. &Zezy.gła. a osicf 
za' orła ... 

Krlti10 rOlZgoryczOlDY' i wzl)itt 
rZ!ony zarazem myślał: .,Czyą· 
błą.krunie może naprawd'~ Ił<Ź • 

tego stopnia głowy opętać?" 
A łOlłlr łgarz śmiał się w cie

niu swego wielkieg'O nosa i :mru: 
czał do siebie: 

- Alei kpię sobie t nien; 
wSflystkieh. kpię. Toż nawet raj 
'ftWka nie mogłaby się zdolyyć 
na nic więcej! 
, I na nowo dawał im 'do ty. 
kania banialuki, mówiąc: 

,...... Niecl1 nikt nie zaprzec~, 
bo samby sobie musiał napisać: 
.barania głowa!'. 

A podily poklask' wzmagał się, 
eoraz ba'l"dzie,t. Młody Andrenio 
został równie';; porwany szaleń'. 
stwem thtm'U. A KTitUO zwrócił 

'si~ do swego Odgadywacza: _ 
- Jak dl!ugo za.mi~za ten 

człowiek nadużywać naszej de!' 
pł[wości? A ty jak dltugo bę
dziesz milczał? Wszak ta: beZ'· 
ws.tydność i ol"ldynarność pirze
kl'acza wszellkie granice! 

'A na to o:diparl: Odgadywaou: 
'- Miej jeno cierpliwość, póki 

'Czas tego nie wypowie 0l!l1 juz 
dopędzi Prawdę; zaws~e tali 
czyni. Czekaj tyt1kO', póki p.o.< 
czwara nie obróci się do nas 0-

gonem, a: wtedy u.słyszysl., }aK 
.t~ ci sami przeklinać ~dą, ł<.tó 
rzy Ją. teraz podziwiają· 

r tak się sltall>. Gdy ktl~art 
w.prowa:dził za !kuHsy osła. ode 
zwały się g~osy; 

- Toć to nic byt ~entt1S1.. 
lecz osioł. 

....... Ależ })vUśmy głupcamt 
-- Widzi:ił kto kiedy podo'')' 

Ue' oszru;lwo? 
Wśród tych' głosów wrócil 

SlZarIatan i gromko zapowie
dział nowe, więks·ze dziwo. 

_ Pokażę wam olbrzyma nn.? 

~ ,'~ońe.zenie na str. lS-ej). 



-
Jak -,dzi walcz I- o .wolnaś, Polski 

-• ialł sie zachowali ówcześni rdzenni endecJI 
\ 

W 'Zeszłotygodniowym numerze 
Rewii" ograniczył rem się jedynie 
) cdpowiCldzi "bhtorykowi" en
?ckiego pisma na pierwszy jego 
'tykuł. W następnym swym elabo
cie pan "historyk" usiłuje udo
:>dnić rolę szpiegowską żydów w 
~resie rozbio,..t;w Polsld oraz na 
Jdstawie jedAAstronnego, przesta
ał(>go dzieła Korzona (notabene 
!it'; wobec nowych źródeł i opraco
ali mocno ni!3doskonałego) pra-
1ie wogóle zak westionować udzial 
ydów w powstaniu kościuszkow
dm i istnienie "pułku starozakon. 
Irch". 

Dla udowodnienia roli szpiegow
dej żydów przytacza "historyk" 
'szcze trzy nazwiska do kolekcji 
IVóch uprzednio przeze mnie poda
)rch, i w ten sposób uważa, tę 

nawę za dostatecznie wyświetlo· 
'1, kończą.c swćj wywód wezwa .. 
iem do mnie: "I cćż pan na to, 

Urbach?" 

Otóż, gdyoy pan nawet sfantazjo. 
at jesz(lze 10 nazwisk dodatkowo, 
) ró v,'nież ,gdyby pan był istotnie 
'.'zstronnym badac:zem dziejów, nie 
lóglby pan z tej racji osądzić o
ół ludności żydowskiej, liczącej 

o\vym okresie na ziemiach pol· 
"ich .Jkolo miliona głów. Ale je
nocześnie zmusza. mnie pan do 
~ra wdzenia, jak w tym okresie u· 
osunkowali się do państw zabor 

zych ci, kUrzy stanowili tę rze
orną elitę, jak zachowali się ci, 
tórzy przez wieki wysysali sold 
ywotne z państwa i ludu polskie. 
o. którzy więcej od tego państwa 
lszezytów i dóbr dostawali, niż 
:u'!stwo było stać. 

r 'ytować będę dwa. powa.żne zrć
la bistoryc . .me: "Dzieje narodu pol 
;jcgo" J. Grabca (tom I, str. 283 
-5S8, Warsza.wa 1920 - Grabiec 
- ps·eud. prof. J. Dąbrowskiego. 
'yzszego oficera Legionów i armii 
olskiej, zmarłego przed kilku laty) 
.. Genealogię teraźniejszości" Ale

sandra Swiętochowskiego (Warsz!!. 
'a 1936), nestora. pisarstwa pol
k.iego. 

Na str. 283 Graoiec pisze: "po
lżenie zaś w zabranyc:h Rzeczypo
politej ziemiach było tym dla pol· 
kości tragiczniejsze, że szlachta i 
łagnateria, jak również i wyższy
Jer polski ni.e ujawniły bynajmniej 
ni ducha oporu, ani tężyzny naro
owej, jakich wymagały okoliczno 
~.i i powagi\. chwili. Z niewielkimi 
tosunkowo wyjątkami wszędzie 

ądź prześcigano się w obiawach 
Jjalizmtt dla nowych władców, 
1dź też ogół szlach~cki pogrążył 
ię w odmęcie zabaw i utonął w ba
nie zupalnej na sprawy publiczne 
paW. 1N zaborze rosyjslrJm po po· 
ra wieniu się :naterialnego stanu 
óbr szlach~ckich istny szał ogar
.ął szlachtę: kuligi, bale, polowania 
~ysta\Vne ... Jezuici poloccy c1cnun
jowali przed władzą (carską. atr. 
84, w. 12) szkoły polskie, jako 
wolteria,ńskie" (masollskie, taka 
ydo-kom11lla xvrn w.) i urządzali 
uczne uroczytości :lworskie. Bł
kup Siestrzencewicz manifestował 
"'oje cdd.luM się Rosji oświadcze
'iami w rodzaju: "carowa (Kata· 
zyna) - to mój papieź" ... 

I to wszystko dzialo się llezpo· 
J'ednio po pierwszym rozbiorze! 

W obliczu kompletnego rozkladu 
heczypospolitej, sama. konstytucja 
j Maja. została właści wie VI drodze 
,waltu przeprow:1dzona llrzy ullzia
e 150 posłćw i senatorów na licz
IQ ogćlną 500. Wśród tych 150 
'rzedstawicieli była jeshcze grupa 
lrzeciwników odrodzenia państwa, 
L na wet p('źniej część tych, kt{lrzy 
Ichwalali konstytucję, przyst~pi1a 
to Targowicy wraz 'l królem Sta
}islawem Augustem. 

Haniebny i zdradziecki akt tar
~owjcki, ktćry wzywał ~?wa~;~ 

"do obalenia bezprawia, wytworzo· 
nego prz,)z niecnycb !'!pikowc6w 
(twćrców konstytucji 3 Maja), opę
tanych rewolucyjnym duchelll fran
cuskim (znowuż 2ydo - komum. 
XVUI w.), i do wiązania się w o
bronie odwiecznych praw i swobód 
ll:\rodowych i wiary katolickioj" 
podpisali obaj hetmani koronnI ' 
Sapieho., Szczęsny Potocki, hisliUp 
Branicki i Rzewlt ki, - kanelen 
KozakolV ki ł czterdddcl tł'slęcy 
szlachty. Liczba ludności zydow. 
skiej wyn,)3iła tyla prawie, ile 
f:zlachty. 

Pan mi wyliczył trzech sZllie~ów 
żydowskich, ja zaś podaję 40.000 
zdrajców, gdyż inaczej ich nazwać 
nie mOżna. 

O przekupstwie prawie całego 
w~ższego duchowiellstwa :erzeczy
bl] pan sobie nu, str. 306 "Dziejćw·' 
t. I J. Grabca. 

Co pisze A. t; więtochowski \v 
),Genealogii"? Na wstępie określn. 
swe stanowisko: "już czas: żebyś· 
my przestali być dzie6_ni, których 
usypiają. do snu bajki zwane llislo
rią· Więc prz033t~1,ńmy w nicj kła
mać"." 

Swiętllchowski a.tal'J.sie zna!c-ż6 
oclp.owiedź na pytanie: j~k Lo się 
I'bc llIoglo, że Polska XVIII w. po· 
zwoliła się kilkah~rotnie bez wieI· 
kiego oporu pOtlzielić i unicesl wi.! 
i 10 za zgodą ciał ustawodawc~ycb. 

Na pe'dstuwie licznych materia· 
łów, żrćdeł historycznych, pamięt
ników wspćłczesnych stwierdza 
Swiętochowski, iż król Stau. Au
gust, ex-kochanek Katar:tyl1y, ktć· 
ry stale - jako król - w li"lnch 
do niej rozpaczał, że "ktoś inny za, 
jął jego miejsce w łÓŻku carowej", 
przez 30 lat swego panowania na 
tronie polskim otrzymywał ze szka
tuły carskiej pieniądze! 

Koronację 5W~ wyzn~czyl 1la 

dzień imienin Katarzyny, i po tylI! 
jeszcze 30 lat panował. Gdy zdraj
I·'Y z Targowicy wraz z wojskiem 
carskim zbliżali się pod mury 'VVal
f'zawy, król wyjechał na ldlka mi
nut na Pragę, zobaczyć, jak llld· 
ilOŚĆ biedna buduje szańce, i zarai. 
wrćcił do swej kochanicy Grabo\\'· 
Ilkiej. "Była to jedyna jego wypra· 
wla wojenna i jedynI ofiara życia 
dla ratowania ojczyzny" - pi;;ze 
~wi~tochows!d na str. 33 o Stan. 
A llg'uście. 

Po przysiędze na konstytucję 3 
Maja zdradza. Polskę wprus1 hanie
cI,ie. Na akcie Targowic:y krCt 
Pol!>ld St.an. August pisze: "jako 
polak llznaję blątl ty()h, co się unie
m w :nvych robotach" i kończy: 
"od sejmn rewolucyjnego wars:taw· 
skiego ~Wielkiego Sejm1l) olIstępu
jąc, z SI)rc:t się łączę i wcielam do 
k()nfedel'~cji wolnych (Targowicy)"'. 
Następnie IV liście do carycy pisze: 
"Nie pragnę obecnie niczego wię
cej, tylko, żeby mo.ie długi były 
spłacone i zabe'zpieczona moja rodzi 
na i służba" (!). 

Na tragicznym Sejmie Grodzień
;;:kim po por'l.pisaniu traktatu o roz
I·jorze Po] ski król Stan. August 
"uściskał ambasadora carskiego 
dwukrotnie, tulił go do piersi, wy
lewał łzy radości ł zmusił do przy· 
jęcia wstęgi Orła Białego, bogato 
wyszywanej" - pisze ambal'ador 
parski Sievers w swych pamiętni' 

karb, t . H, str. 91. 
Innym nie był marszałek sejmo

wy Puniński ,najohydniejszy po
twór, pijak, zdrajca, łapownik~ ra
bnś i złodziej. 

"U mnie wszystko na sprzedaż" 
- mówił on. Gdy mu grożono szu· 
jJi"nicą, mówiI: "jeżeli będę wisiał, 
lo tylko między koroną i infulą". 

O Wyższym duchowieństwie prze· 
\'zytaj pail na str, 66-69 "GeIlea 
10.(l:ii'~ 

Jaki jest stosunek już po I-ym 
\'ozbiorze do Katarzyny największe
go poety "polskiogo" XVIII w, Tr<1 
tJeckiego: 

". , Wyznaje cała ziemia, że w mo-
. . narchiń rzędzie 

1\ nd nią. większej nie było i nigdy 
nie b!!dzio" .. 

I.Noszę wiecznie VI umyśle jej kon
terfekt !ywy 

Niech ją raz jeszc7e widzę, ~ umrę 
szczęśliwy ..... 

:, ... R[ll"aweo radości, przyjm nas w 
twe łono" ... 

Ówczesny pamiętnikar:r. Karpiń
Bki pisze: "Zabójstwo, krzywoprzy
sięstwo, kradzież. skarbu 'publiczne
go, albo odebranie gwałtowne ma · 
jątku obywatela słabszego - takie 
'lbrodnie za nic pospolicie u nich 
ważone... Poddanego wieśniaka 
t'ówno z bydlęciem kŁadli. mieszcza 
nina w ostatniej pogardzie mieli ... " 

.Mikołaj Potocki, starosta' kanio,," 
t-ki, kazał żydom włazić na drzewa, 
i uda'wać kukułkę, a po tym do 
nich :;tn;ela! ... 40 ludzi wb'3ną, ręką 
7:l.hit, a, wieln zbatożyL. .,Polowa 
p,)~l,·.w sejmowych i sen3to!'ów po
bir!'ah, ja.wnie żołd od po~el<:tw Z:J

g'l':l.ni(·znych" - pisze Kalinka w 
,.Sf'Jlllie Czterolotrim" - "każdy 
ze spółczesnych polal{ów był wi
ni~,n śmierci ojczyzny'" (Kalink:t 
,;O~tatuie lata", 289). 

,,:-izlachta nietylko powstrzymy
w:lla chłopów od zaciągania Rię do 
w.)j',ka Kościuszki, ale nawet tych 
ktr rzy do niego weszli, tajemnie 
namawiała do tlezerrji" - pisze 
··więtochowski w swej "Historii 
chlopćw polskicb". . 
Były wyjątki, ale bardzo nielicz· 

no, stanowiące znikomą część spo. 
lE<'z rń<;twa polskiego w XVHr w., 
11 schyłku niepodległego bytu Rze
czypospolitej. 

I po takim zwierciadle t. zw. 
,\i e rzchołków rdz9m:ej ludnoHci VI 

tym okresie, w dalszym ciągu bę· 
rhiesz pan podtrzymywał ewój ar· 
~'llmcnt o tl'z(3ch szpieg:l.ch żydow. 
~,i,ich i o wl'ogim do Polski stosun· 
ku ludności żyuowskicj? 

Udowodnię poważnymi pamiętui
kan1i współczesnych nie tar~{)wi
('zan, jak i pisanymi w później
gzych okresach, podczas powstaJ'i i 
cję~kich chwil dla Polski, że żydzi 
nigdy nie byli w masie wrogo usta
I'unkowani do sprawy niepodleglo-

Ksiażki. które chciał
bym napisai 

Niezmiernie ciekawą. ankietQ po· 
I/liędzy francuskimi pisarzami prze
prowadził Paul )Iourousy, zapytu
jąc literackie shwy jakich książek 
zazdros?;czą swym kolegom. Odpo
wiedzi były liczne i bardzo różno
rodne. I tak Tristan Bernanrd, zna
ny ze swego dowcipu, powiedział, 
że żałuje, iż nie nn,pisał "Le tour 
du monde", w czym go wyręczył
Cocteau. 

- Zrobiłoym piękną podrćż przy 
okazji - źalił się Tristan Bernard, 
- a poza tym naśladować Coc
teau, to wcale dobr9. rzecz. 

J oan Prevost wzdychał za chłop
skim -arcydziełem :Marcela Ayme 
"La table au,x creves". Luc Durtain \ 
martwił się z kolei, źe pisanie "Les 
Hommes de bonne volonte" przy
padło w udziale jego koletlze, J n
les RomaiIlsowi. Drieu la Rochelle 
f'tawiał ponad wszystko "Le jour
nal d'un cure de campagne" Ber
nanosa. Jednym słowem każdy z 
pisarzy zazdrościł czegoś drugiemu. 
Nie bylo ani jednego, kt6ryby po· 
wiedział, że chcialby pisać to tyto 
Iw, co sam napisał. 

l\[, ~ że o taką odpowiedź wlaśnie 

roz&sujilC>3!Ull f:!lkie~ Chodziło. . " 

ści Polski, a napewno odnosUi się 
przychylniej od tych, którzy 
wszystkie beneficja i miody spijali, 
a jednocześnie monopol na imię 
Polski sobie przywłaszczyli. 

Dowćdca gwardii narodowej w 
Warszawie podczas powstania listo 
padowego, uczestnik powstania. koś 
ciuszkowskiElgo Antoni hr. Ostrow. 
~kl w swym dziele p, t. "Pomysły 
:> potrzebie reformy to,vanyskiej ... 
braeliUw w Polsce" (pary t 1884) 
pisze: "już sama nadzi6ja losu izra-
6litów w mju naszym poprawy, 
obudziła w ludu tym zamiłowanie 
wspólnej sprawy; świadkiem tego 
cza~y pelne nadziei powstania Koś
l'ius~ki, do którego starozakonnl 
roJscy najżyczliwsze nieśli tlSpOSO
bienir.l. Wszak wielu' wes'zło woj. 
czyste szeregi, mężnie walczyło ... " 

Pamiętniki uczestnika powstania. 
p6zni~jszego dygnitaua ks. war· 
szawskiego. Karola Wojdy (poznań, 
1861) str. 74 podają: "żydzi niftyl
ko :.v początkacb rewolucji, ale cią
gle szczerze usiłowania polaków 
wspierali ... " i załącza odezwę Bel'· 
l~a. J oselewicza do wspólbmci w 
~nrawie formowania pułku staro za· 
ko.ąnych. 

I\Ioż~ dla pana "hil'toryka" jost 
,twnieź wątpliwym świadkiem sam 
Tacleusz Kościuszko, który w swym 
.• mdadomieniu o formuj::[cylll bię 
pułlul starozakonnych" z dnia 17 
~Hzośllia 1794 r. (Gazf;ta Rząd01va 
Nr. 78, str. 3f2-313) pisze: "Nie 
bnrclliej przekonać nie mo ze naj
f:dll'g'lejszych narodów o świętości 
sprawy naszej i sprawieelliwości re
."·olucji t.er.aźniejszej jak to, źe od· 
dżielcni od nas rrligią i zwyczajn -

o mi ludzie', dla poparcia po,vstania 
naszego, z własnej woli życie w 0-

ł:erze noszą ... Kto tylko zwa:!y, to 
jest naród z ludzi podobnych na!."l 
złożony, inaczej pewnie o nim są 
chić zacznie, a wiado}U(,ść o wa
lecznych czynach jego przodków, 
por;hlebną na stronę jego czyni!} 
nam będzie nadzieję ... W dniach 17 
i 18 kwietnia (1794), gdy V,arsz,l
wa krwawą bitwę z najezdnikami 
Mo~kalami stoczyła, żydzi miesz· 
kający w tym mieście rzucili się do 
e,ręża, zwarli . się mężnie z nieprz~
jacielem i dowiedli Światu. iż tam, 
gdzie ludzkość zyskać może, życia 
(;wegt' ochraniać nie umieją" ... 

Pan mi na te fakty odpowiedział, 
źe l·rzecież żydzi nie mogli pułku 
sformować, ~dyż z kasy pańE'two
wej dostali tylko 3000 złp., i to bez 
wartościowe (mówiąc "po dzisiej. 
i:zemu" zdewaluowane), oraz, że' 
lin edeż pułku chyba po klęsce 
madejo",ickiej nie można było for
mować. Przy tym argumecnie wy
lazło szydło z worka, wylazła z pa
na kramikarska dusza, pokrewna 
temu kierunkowi, kUrego pan na· 
pewno w endeckim piśmie jest zwo 
lt>nnikiem. 

"Fony niema, polaJti przegrali, 
trzeba uciekać". Prawda!!!? 

Otćż myli się pan bardzo. Koś
eiuszb lepiej znał łydów, pisząc 
f'wą odezwę "tam, gdzie ludzkość 
zyskać może, Zycia swego ochra
niJać nie umieją"... Zydzl. 

W pierwszym artykule wyczer· 
pujące podałem fakty, opierając się 
na studillm o iBerku J oselewiczu, 
napisanym przez (przed kilku laty 
zmarłego) wybitnego historyka i dy 
plomat,ę odrodzonej ojczyzny, Er· 
nesta Łllnińskiego, obecnie przy
pomnę tylko, że potwierdza istnie· 
nie formacji starozakonnych proto· 
kuł magistratu warszawsldego z a 
iistopada 179·1, ' w którym delega· 
Cjt1 miejska, wysłana do Suworo
wa, podaje, że Praga zasłana była 
trupami żydów. 

Obywatel ziemski, gorący patrio
ł." polski - żyd Mows~ Jankiele' 

\vicz W SWtlj orosZUl'ze ,,0 reforullt. 
żydów" podaje, że podc~;as powsta
lua wzywał w bóźnicacb żydów do 
wstępowania do pulku Berka i że 
w tym p11łku na Pradze polegli je. 
go d waj synowie. 

Do dziś w jedorm z domćw mo
ćlitw y na Pradze w księgach prze
trwała, mimo tylu burz wojennych, 
nęśclows. lista. poległych 1ydów 
na okopach Pragi. Przez długie la· 
ta w bótnłoy tej odprawiano JĄ 
dusze poległyoh za. Polskę elegie 
żałobne. 

Z pułku żydowskhlgo ocalały tyl. 
ko trzy osoby: pułkownik Berek 
Joselewicz, kt6rago' uprowaddł 
gen. Zajączek, ora.z dwaj oficero
wie Jakub Epszta.jn i Kanc Deron. 
Gmina starozakonnych w WarS7..a. 
wie' przechowuje ich dokumenty. 
\vojskowe. Poza pułkiem staroza. 
konnych żydzi wstępowali r6wnie! 
do innych !ormacji powstańozych. 

W. Toktu"z w swej ,l)raey _,Insu
rekcja Warszawska" podaje, ile 
żyd dr. Jan Rozemeld, pćźniejszy, 
oficer Legionów Dąbrowskiego, 
brał udliał w powstaniu kościusz
kowskim, .nie tylko jako lekarz, 
gdyż "był i przy armacie na Nowo
lipiu" ... j "pomagSll do znoszenia. 
amunicji z arsenału". Żyd-bobater 
był uprzednio "chirurgiem J. K. M. 
~tnnisława-Augastałt ...... zdrajcy, 
f'przedawczyka. 

A gdy jes'l:cze mote za mało d&<I 
wodć w, radzę Il& za.koil~ prze.. 
czytać panu wspomnienie pośmied. 
ne o Berku w "Gazecie Warszaw
skiej" (nie tej endeckiej) s r. t8O!ł, 
Nr. 54 i protokuł z p'osiedzenia. naJ
wyższrj w6wczas instytucji mnfejęł 
Ilości p.llskiej, w:a.rszaws1d.., Tow. 
Pnyjaci0ł Nauk z aD. !I p-ac!nia 
1809 r. 

ProtoKu1 podaje JIlOWę prezesa 
Hady Stanu Stanisława. hr. Potoc-; 
kieg'o, w której wspominając pa.; 
ntięć pol~głych pułkowników Cy· 
priania Godebskiego 1 Bark:!. Jose
lewic za, w ten spo~b nczezono pa. 
mięć Rerka: "Ty pierW'8Z1 boba ... 
I'ką ziemię twoim. zasmuf"iłeś zp 
nom ol walaczny podpułkowniku 
Berku ..• Pomni ona i dawniejsze za 
nią blizny i walki twoje, 20mal 
wi~znie, żeś ty pierwszy CIał u nas 
przykład odżywczej walecznośeł 
narodowi twojemu i wskrzesił 1fł. 
zerunek rycerzy, których śmierć 
nit>griyś Sionu opłakiwały clry'\ 
(Rocznik.i tow. król. warsz. przyja.. 
(',iół nauk T. VIII oz. 1, str. 30). 

Dość. Nie odpowiedziałem paml 
tym stylem, tymi wyzwiskami, jaki" 
tni pan' starał się zasłonić swą je<!-. 
nostronność i słabą znajomoś~ dzie
jCw ojczystych. Zresztą nie o pana:, 
nie o chęć przakonania go chodzDo 
lni, ' zhyt złośliwie pisane były 
pańskie artykuły, abym. ufał,_te 
moje,. wywody mogą znale:!6 situ-; 
tecznv o,l,lźwięk. Jedynie cheia.łem 
w tej formie ożywić i naświetlł6 
fakty. które powinny wywołać pe. 
\VJle refleksje u tych, co prag~ 
szukać rzeczywistej prawd)'. 

Panu i jego kompanom 'od}»; 
wiem nie memi słowami, lecz sł().. 
lvami młodego pokolenia chłopskie-
go, kUre zgrupowane ,v silnej or
g:miza.cji ludowej "Wici" w ten !p6 
sób pisze w przedost:ttnim numerze 
~,vego organu ("Wici", maj, 1~37): 

"Bo cieniem Targowicy jest dzi
siEtisza endecja ... I nar6d, ten wiel
ki, wie o tym... Uiywtanie tego 
święta {3 Maja) przez endecję dla 
swych partyjnych celów faszystow· 
skich i robienie z niego antydemo
kratycznej demonstrac.ii jest bez· 
czelną profanacją narodowej rocz
nicy; do takiej profanacji zdotpi 
być mogą tylko spadkobiercy tar· 
gowiczan, dziedziczący po nich ca· 
ły system myślenia, calą animozj~ 
do Wolności i Równ~ci". 

I. K. URBACH. 
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Dyrektor I aulor. źle m6w;a o 
Sezon teatralny ma się ku 

J\.Ońeowi. Zastanawiaj'ą się lu
dzie mniej lub więcej powołani 
nad pooklosliero teatralnym oota
tllich laJt. W szysey są zgodllli, że 
ł'cpertuar polskich teatrów 111a · 
z polską twórczością dramatycz 
łlą nie wiele, albo nie wspólne
go. TeaIłry nalS'ze wys'tawiają 
sztU'ki w języku polskim, ~Je 
nie wystawiają, z nielicznymi 
wyjątkami, sztuk polskich. W 
szcze·gó1no~d dotyczy to 'VaT
szawy i zdaje s1ę Lwowa. Te
atr, nazywająJcy się Polskim w 
Wa,rszawie, dał w ciągu całego 
ubiegłego sezonu jedną jedyną 
sztulkę polską, a teat:r "At~nf:'. 
um" jeździł wyłącznie zagra· 
nicz-oY11.1i końmi., z których 
zresztą ani jeden nie ilohi,egl 
do mety. W repertualfze tea
trów łódzkkh autorzy polscy 
d'ochod-zą do giłosu 'częściej, ale 
też niedo:statecznk Wskutek 
tej lIlIiezrOlZumiałej ta:ktyki dy
retk.torów . WY'twoTzyła się tak 
wysoce absurdalna S'Ytuacja, że 
zagranica (np. Wiedeń, Buda
peszt) m~ w~cej premier pol
ski~b, aniżeli teatry w Polsce. 

~aIIla jest powszechnie aneg 
(Jota, nieprnwdzilwa ZIl'6SZtą, o 
d'yrtittorze teatru miejskieg'O 
we LwowUe. który au1.o1"O'wi 
zmyślOlllegO' wywiadu na. pyta
nie o amorów polskich, ws-ka]· 
;&at szafę z dwiema literami 
.,d.d.". p~OItk8i jest na szczęścif.\ 
m:ieprawdzirwa" a:1e dyskusJa, ja~ 
ka; się toczyła przez dtuisty 
ezas na łamach jednego z pism: 
w Poosee, wy!ka:zała, że rzecZy! 
wistOIŚĆ w niemaeznym tylko 
stOtpniu odbiega od obrazu w u· 
rojonym wywiadzie dzienni1s-a• 
rza. Może brak tyeh symboIlez 
nych t1tea na szafach, ale poza 
tym wszystko się zgad:za~ SEtn
ki aut0r6w poIsldeh 8 ,owo-. 
'(benlem... pleśnieją w uałaeh 
teatralnych. Młodzi pisarze see 
nIiczni sk8JrŻą siEi, że dyre'kt~ 
-czy odno'szą si.ę do ich twórczo 
ści nwufnie i niechęitnie, nie 
s,zczędząe trudu, jeśli chodzi! o 
d'oSlf:osO'WaJllie do sceny polskiej 
IiZtwkJi obcej, Me od U1wO'ru pol 
skiego wymagają wSlZeehs-trolll' 
nej doskonalości.. "Żąda się ~ 
pisze Pioltr Szał"ycki -, aby był 
to utwór wartościowy d~a za
do,wolenia ambicji! ki erO'wni'k a , 
a zanzem. kasowy dla saltysfak 
cj[ inIIlY'Ch czynników. Musi ko 
niecznie zadowolić smak kiero 
w\I11ctwa literackiego, zachwy
cić dyreiktora, ale musi zara· 
zem za'<lowolić ambkje twÓ'l'CZC 
reżysera i popisowe aktOll"a'. Po 
wilniEm by;ć uszczy;pUwie aktual 
ny podąlgtl1ąć widza, a zarazem 
'dosłatecznie państwowy, aby 
zadoiwoliIĆ wyższe włarlze i nie 
zdenerwować cetrlzora. Musi 
tyć technicznie zwa'rty, 'a zall"a
iem barwny i urozmareony, a· 
by pocią,gnąć malsy. I to wszyst 
ko odra;ou bez zastrzeŻ'eń, bO' 
na:wet najml1icjszc za,strzeżenie 
lllOiŻ'e wpły\&:L'ilJĆ na odrzucenie 
bezwzględ'))<a" . 

Zadatkowana sztuka p. Her
Illinli Naglerowej spoczywa od 
trzech lat w akta:ch tea,tru Po'l
skiego w Wwrslzawie ,nie mo
gą,c się doczekać św'i'atła kinkie 
tów. Inni młodzi autorowie ży 
ją całymi miesią<:rumi w błogiej 
nadziei, pnerwancj w ko.ńcu 
uprzejmym zwięzłym komuni· 
katem, że "sztuka ni,e będzie 
grana". To nie najgors,ze. Nie 
tno,~na przecieŻ' wymagać od 
dyrektora, aby wystawiał u
tw6r, kt6ry mu się nie podoba. 
Ale nielkłórzy kierowni,cy scen 
po'bkich (opieram się na twier 
dz,eni,ach aulorów, ldórzy brali 
udziail: wc wspomnianej dysku
~ji) naji)i~'w ).."l.l'zy!·zeku'j.ą :v f:" ~ 

wienie, . a potytn nat~ da.u.; 
przYil·zec.7.111ie cofają; btl pod;! 
nia pO:l; ( duo Mogą by.~ llawet 
już role lOzpisane, ba. jak wio 
dzimy z Vfl)kładn z Pl.m; \ Na
glel'ową, s-ltuka możc być ·za
datkowa'11a" a mimo to ' me zJa
wić się na ~t::skach. Pisa.'.,.e wy 
łykają dyrektorom nieta&towl1{' 
postępowanie. Dyrektorzy, jak 
przy~naje felietonbsta i b. dy
re:ktol" teatru w Kl'ak(l!Wie, Z. 
NowrukO'wski, uciekają przed 
"takim". S,kTypty cz~.sto giJną, 
~rutO'rzv nie otrzymuią ich z J>'O 
wrarŁem, n!ł!wet, jeśJi załątczają 
znasczki na przesyłkę. Podobno 
zdarzały się :nawet wypadki za 
~ini~cia skryptów w "magazy· 
nach" teatraln)"Ch i t. p. Wstyd 
gdy p omyś'leć, w j,aki spo,sób 
bywają zala>Łwiallle te SipTawy 
mgran~ Autor po upływie 
ki,Lku dni ortrzymuje p otwi erd z e 
nie O'dbioru ręlkopisu z zazna· 
czeniem temlinu, kiedy zapa· 
dnie deeyzja. I termin ten jest 
ściśle pl"'zestrzegany! Pod tym . 
względem i Łódź stalllowi za
szczytny wyjąrtek. Nie piszę te
go z powodu ile pojętego pa
triotyzmu lokalnego, ale d1ate-

c. M. "'oad 

go, że talk je..s.t. Infwmowałellll 
się o stosunku dyrektorów tea 
trów łódz'kiJCh dO' scenopi,sarzy. 
Odpowiad'z~wo mi zgodnie, że ' 
jleŚ>li chodzi o korespollldencję, 
nw mają Łodzi nic do zarzuce
nia, co niestety nie oznacza, że 
kierO'wn1ctwa łódzkich teatrów 
mają więcej iInkjatywy ... 

Jestem dale/lci od tego, by wy 
sUJuą<: iądanJe krępowania 5ztu 
ki granicami politycznymi. 
Wszystkie g'romy na s'za1eńca, 
który by to chdał uczynić! Z 
drugiej strOl11Y nie moi1na tolero 
wać dłużej, aby twórczość za· 
graJlliczna korzystala z wyłącz
nego monopolu na połski'Ch sce 
nruch, nie można tolerować, by 
wszelaka szmka i wszela'kie ki 
cze panoszyły S'1ę na scenach 
p olsikiJch , podczaJs kiedy autoro 
wie polscy są g'fwi,... po śmi,er 
ci. 

Stanowiskd dj'il'ektor6w da 
sll~ streścić mnliej więcej w 
tym sensie: "Z cbęcią wystawi
my dobrą sztukę pOls,ki(lgo au
tora, ale wskażcie .lą nam! -
Jeżeli łabmy dziury w reper
tuarze sztukami zagranicznymi 

Nauka idzie za 
r ~utor poniższego artykułu Jest Jednym z najznakomitszych fi· 
tozofów angielskich. . (RBDAKCJA). 

tY'it-my w świecie, w którym ist
meje przepaść, co raz większa.; głę
l,oka. rozpadlina między rozwojem 
natury ludzkiej, a. rozwojem mocy 
ludzkiej. N o\voczeSDa wiedz& da.je 
nam moc odpowiednią dla bogów. 
A my stosujemy JIł z mentalnością 
uczniaków_ 

Proszę tylko spojrzyć na sn.mo· 
lot, ktćry szumi w niebiosach. Wie
dza w dziedzinie ma.tematyki, dy
namiki i mechaniki, elektrycznosci 
wewnętrznego spaJania, umiejęt
n('lśĆ zastosowania wiadomości, zrę
c.':mo81~ w obrćbce drzewa i mttah, 
- to s~ wszystko właściwości nall
ludzi. Nieustraszoność i odwaga 
IJierwl)zych lotników - to były za
lety bohaterskie. 

A teraz zaobserwujmy zastoso
wanie praktyczne. Do czego uży
w:my' jest nowoczesny samolot? 
])0 zrzucania bomb, które niezcz:1 
i palą, a bezbronnych ludzi auszą , 
trują i rozrywają. Czy nie ma się 
wrazenia, ze idzie tu o cele diabel· 
skie? 

I tę ostrą różnicę międ1.y nl1szy
mi zdobyczami naukowymi, a na· 
szyrni socjalnymi głupstwami spo
tykamy na każdym kroku. 

PI)myślmy tylko o tym, do czego 
hyW .. yśmy zdolni dzięki wiedzy! 
Możemy rozmawiać poprzez OCOlt· 

ny i kontynenty. :Możemy nadawa.ć 
obrazy telegraficznie. Możemy w 
domach na~zvch instalować nadaw· 
cze aparaty bez drutu. Możemy słu
chać. t!zwoun Big B~p - na Ceylo
nie; podr 6żować nad ziemią, porl 
ziemitl i na wodzie. MalOzyny do pi
sania "Ją. bezszmerowe, plombowa
nie zQbów nie sprawia bólu, okręty 
Illaj~ ba~eny pływackie, elektrycz
noM przyspiesza. dojrzewanie zbćż, 
jezdnie robi się z gumy, mamy ul
trafioletowe okna. Fotografie śpie
wają i mć.wią,. Mordercę odnajduje 
się przez radi'!). elektryczny prąd 
faluje włosy, łodzie podwodne jail~ 
do bieguna północnego, ~amoloty 
lecą. d(\ bieguna południowego ... 

A lllimo wszystko nie mozeTo.y 
11ap1'l':. w środku olbrzymiego miu
~t:1, jakim jest Londyn, zarezorwo
wać małej przestrzeni, gdzie nziecl. 
bi..".I::!.Ą).;i.eJ: e-;.oglyb;:' .. ~~ d~"o1i IlI1; , 

bawić w komfordo i całkowitym 
uezpieczeńetwie. Jak mi niedawno 
temu powiedział z goryczą pewien 
hinduski tilotof, w odpowiedzi na. 
moje pochwały c'l.dów naszej cywi
lizat:ji: 

- 'l'aK, umiecie la.tać, laK ptaki, 
I pływać, jak ryby; ale nie v.iooie, 
jak trzeba chodzić po ziemi. 

To niejednostajne balansowanie 
doprowa.dziło nas do podwójnie 
kl'ytYl\znego sw,nu: podczas przy
s:.:łej wojny grozi nam ewentual
llOŚC zagłady, wskutek naszej nad· 
miernie wielkiej mocy niszczenia; 
a w okrp.sie, który nazywamy spo
kojem, panuje nędza i głód, dzięld 
naRzej nadmi3rnej sile produkcyj
nej. 

WjI3d~:t uczyniła ~owoczesnych 
ludzi tak niebezpiecznymi, że - je
żeli w przyszłości nie nauczą się 
lepiej zachowywać, niż w przeszło
ści -- zniszczą siebie i swoją cywi
lizację. I ! (} jedynie przez nieudol
rws<\ uo kontrolowania sił, kt(rc 
im dah wiedza. Ludzie są ważniej· 
si, niż maszyny. Kultywowa.nie wal' 
tości ludzkich jest ważniejsze, nii 
zdoJ;ywallie bogactw materialnych. 
Te prawdy są, ogćlnio znano. Mówi 
Mm t(, religia już od na5dawnie,i
szych czasów. A mimo to wzrost 
1l.1szej moralności i religii powsta~ 

CZULY MĄt. 

Nied~ielny obiad u państwa Ik 
HÓW nie uda..ł się. ' Pieczeń wolowa 
bvla tak twarda, że pani domu wy· 
E'koczyli1, szczęka. Tragedia! Nie 
może ani jeść, :mi mćwić i siedzi 
milcząca, przerażona, z otwartemi 
tll~tami. 

Po chwili wSKazuje rozpaczliwie 
na migi męźowi~ by zatelefonowal 
do lekarza. 

Mąż podchodzi do tele'onu~ 

- Panie doktorze, mojej tonia 
wyskoczyła ,1zczęka. 

-- Tak. Nie może mówić. 'Czy 
nie zechciałby pan kiedy wpaść do 
wv- YI, ci~ ty~dnia2 ' . 

sobie wza; mnie 
LuJb dzi:ełami głośnymi, ale trą· - ~ S'llikms p. NO'sk'OIWSk'iemu 
cą<:ymi mysz>ką" to tylko dłate- pośpieszył nie kto muy, jak lina 
go, że polskie scenopisarstw~l k,omity dramaturg K. H. Rost· 
przedstawia się nad wyraz n~dz wOll'oiW~ki, wyrażając przekona 
nJe, pop,rOlStu ,.,leży". Alalfmując nie,. że żaden prawdziwy łlaJ.ent 
O\Pj.n~ę puMkZ'llą krzykiem o polski nie przepadnie, a dobry 
niepO'Iskośd polskiego teatT'l.l, dlramat z~wsze znajdzie drogp' 
s'zukrucie winowajców taIlI, do teatru. "Jeśli bOiWiem autor 
gdzie ich szukruć nie należy. "Nie podzimki" - pisze p. Ku-

Zdl:\Jll.ie dyrektorów teatra!- dIiń5ki w odpowiedzi p. Rost
nY'Ch podziela w zupełności se- wo.rQlwskiemu - po'wiedzeniem 
nlor polskiej krytyki teatralne.i. tym dyskwa:li:fi'kuje wielu mlo
p. W. Noskowski. P<YŁęlPiająIC w dych pisarzy, którzy właśnie 
czamlbuł młodą polską tw6r- UłOgą do~ać si'ę na scelllę, ma
CZ()IŚĆ dramatyczną, przyczepia jąc w tekach niegirane dramaty, 
się do żądmi,a utworzem.ia src· to wYl'ządza im krzywd~, tym 
ny eks.perymentaliUe.~ co dla p. wi~kszą, Ż'e słowa te mają swą 
NoskO'wskiego jes,t dostatecl· wag~". 
nym dowodem. nieumię,ietności Możliwe, że s,złuki debil1tnu
lllłodych dramaturgów, których tów poJskich są słabe. Ale zda
na1zywa "grafomanami", a ich rzało mi się widzveć na naszych 
dzieła "kno,tm1li". O krzywdzie scenach r~etCzy talk S'labc (ob
polskkh autoIrów nie może być cych autQll'ów), że słabs.zych jlli: 
lU,iOiWy, gdy"ż nie wysta.wia si(~ być nie może! Przypuśćmy na 
j'edynie "knotów", napis~nych chwilę, że obecnie w Polsce nic 
pil'zez "grafomanów". Panu Nos pisze się dobrych s,ztllk. -- To 
ko-wskiemu słllisznie pnypomi· . czyż jedna'k s~aiby utwór poblki 
naJIlO Norwida. Dla mnie osohiś nie powinielll mieć pierwszeń
cie jest tajemnicą, gdzie pan stwa przed łak samo słabym n· 
N-o'sko-wski zapoznał si'ę z tymi tworem obcym? 
"klIlortami" skoJ."o ich się nigdy 
i nli<r;,oozi'e nie wystawia. 

daleko 
tak dale~o w tyle za naszym po
stępt'lll w dziedzinie wiedzy, że --. 
\v nielitościwym stosowaniu wyni" 
Mw badań naukowych - jesteśmy 
zllluszenI, w postępowaniu przemy
slowynl, do zgladzellia ludzi i ni
s7.czenia ludzkich wa.rtości. 

Sądzę, ~c nie możemy czynić n
ezonych odpowiedzialnymi za te'rl 
stan rzeczy. Duch badań kwitnie, 
gdzirl mu się podoba Uczeni muszą 
iść tum, d(\kąd prowadzi badanie. 
Nie je5t to błędem liczonych, że 
wynalazki ostatnich trzydziestu lat 
były wynalazkami, które raczej 
zdławiły pracę, zamiast Iiltworzyń 
pracę dzięki powstaniu nowycb 
rraglii€'ll i potrzeb. 

Powtruzam, że nie mo~emy zrzu· 
cać odpowiedzialności 'la to na u
ll7.onyl~h. Jednak, dopóki ogół nic 
1(!st w stanie zużytkować ich od· 
i~ryć. zamiast czynić z nich zły u· 
żytek. mueimy temu przynajmniej 
7upol,ie~. Cheiałbym, aby w ciągu 
następnych dziesięeiu la t wiedz:.'! 
wstala zatrzymana w swym rozpę
c!r.ie, albo - co może byłoby lep
sze - pozwoliłbym uczonym dalej 
prowadzić ich badania, lecz zabru
lliłhyll'l im, przez pewien okres cza
su, (lgla~zać wyniki badm·l. Zbyt 
łntw0 mogą siQ zdan,a.ć !'.aduiycia. 

Zastosowanie wiedzy do źyciil. 
ludzkiego, uczyniło wspćłczesne po 
kolenie nit'zdolnym do prawdziwej 
zabawy. Zapomnieli~my {1 śpiewIe 
i graniu; siadamy do samochodll. 
lUf) antobusu. Zapomnieliśmy, jak 
się mówi, nastawiamy radio, i Iw , 
l'zystamy z tanich, standartowych 
l'rzyjemności, zamiast tworzyć so
bie indywidualne r:tdości. Wiedza 
uwieIc.krotniła nasze potrzeby i 
Bkomplikowała nasze życie. Żąda
my, aby wszystko było zrobione 
za nas. Drastyczne uproszczenie 
życia popr'l,wiłoby nasze. zdrowie, 
n3szeg'o dueha i nasz charakter. 

Gdybyśmy mogli na pewIen czas 
powstrzymać falę wynalazkćw, któ 
ra tak skomplikowała nasze donre 
życie, moglibyśmy również znaleie 
czas na nauczenie się, jak naln~y 
żyć. I gdybyśmy tylko mogli na ten 
'okres czasu powstrzymać uczonych 
0d SrJi~!niaaia naszych niewypowie
dzianych żyr,zeń, mofeby się nam 
llrlał9 wreszcie zastanowić się, ja
kie są właściwie nasze życzenia ..• 

Zda ie mi się jednak że palno-
wie dyrektorzy z nędzą po,lskie 
go s'Cenopilsarstwa grubo, prze
sadzają. \Viem z ust leldora 
warszawskiego TKKT, ż,e na! 
1000 l'~kopisów, ktÓl'e pl'zeczy
tał, napotkał 40 utwOl'ÓW WM4 

tośclowyeh, dobrych, z drobny
mi tylko usterkami. Otóż zapy
tuję: ide z tY'Ch 40 doiłYrY'Ch sa:turk: 
wy:stawiQlIlo na scenach TKIKT1 

~ And Jednej - odpowiruk 
znakomity pisaJrz seenrezny W. 
cław Grubiliski - ani jedneJ! 

Z os~,reJ po~emiki, pr0lW1!I(bij.: 
n ej, mi,ędzy p. GTuhiń5kim ii! p'. 
LcolIlem Pomiil'QlWskim~ dowTal- , 
dujemy silę, że dYa'l*cje tea
trów pOOskich sahortują n1etylko' 
:młode polkołenie 'poIs'kich pisa.< 
rzy, ale z taką samą niechęebł 
odnoszą się do utworów płsarzy 
mających już swoją markę. -
Udzielamy głolsu p. GTu])iń.skie! 
mu, ~nto~·.Qwi "Koehaillk6w": 
P!!In P'omiil'o,wski (lkierrolWĘlik Ii
teracki TKKT - J. K.) obiecu
je terraz, że w niedaJekie.r przy
sizłości będzie granych tyle a ty
le no,wych sztuk pO~lsklch. Bę
dzie! Ale przez miniony rok nie 
zdą,żOlnO' zrugrat mi jednej! Co 
będzie, nie wiemy, wi,emy za to', 
co było. 'V tej chwili w Teatrze 
Na:rodorwym wystawiono angiel 
ską fars~ B. S-haJwa p. t. "KOT
san i lady", a w Tealtrze POII
skilll1. l'osyjską sztukę przedwo
jcnną "Wiśniowy sad" Czecho
wa. Dwa naczelnc polskie tea
try stoł~czlle nie miały nic pll
n,ie.iszego do wystawienia, jaJ(. 
dwie stare sztuki dwóch obcych 
dł'amatUl'gów, gdy mają, jak za 
pewnia p. POI1.nill',owski, tyle za
kwalifikowanych no;wych s'ztu~:' 
p otlsld1ch" . 

Nie ros,zcz~ soihie pretensji 'd<, 
wyczerpmi'a zagadnienia. Nic ' 
miałem Zlresztą tego. zamiaJru'.
Chod'ziif:o mi tylkO' - jak 110 zre· 
sztą wynikaJ z ty;ttdu artY'k~l 
° p,rzeciwstawienie dwóch krall 
COIWO' ;r6żlIlych gło-sów o sceno
pisrurstwie p,olslkim, głosów 
tych, co sz,tuJki piszą i tych, co 
'je wy.stawiają; ~ przyczynasch 
zalP~'zepaSizczenia reperŁuall"n 
PQllskiego-a jest tych przyczyn. 
wielI e - n~pi,szę innym ratem. 
Jak doltąd, w dyskusjach naJ 
tymiJ Siprawami bl"aIi udział ,je
dyillie Uudzie, związalD.-i mniej 
lub więcej z teatrem. Nie zapy
tmo o zdaJllie publiczności" kt6-
ra, moim zdaniem, powinna za· 
i~ć stalIlowISko za lub przeciw 

Jąku)) ltowal. 
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OSTAT I ZE SL'OWACKICH 
"0 bezcelow m ż"ciu, "elnym kaprysów .. zastrzelil sie w Srodach 

MaleI'iki skulony d'wQr~k 
wścód szeregu ciemnych lip, o
gródek. pł"'zetylulil1y złotymi taT
czami słonecZ1I1ików, opodal ktl< 
py sad i złoila pasieka - o,to ty 
fomierSlkie gospodarstwo Eraz
ma Słowackiego, członka "Izby 
1{'ryminalnej od, wyborów". ' 

Prun Erazm spokojny wiódł 
tywot. Ciepłe wieczory spędzał 
w fotelu, na slZerokiej oszklonej 
werandzie, kopcił zawzięcie ,1łu 
gą lullkę i rozmyślał. Nieikiedy 
1.aŚ wybierał się wojażem do 
\ViIna: odwiedzał tam wówczas 
sweg'o brata, Euzebiusza. E
razm witał si,ę serdecznie z 
brałem i bratową, głaskał 
s.zorstl:ką clłooią ciemne wło!y 
ich młodziwtkiego synka, zała
twiail' szyhko sprawunki w lz
bie S~,owe.f i wra.cał z pow)"o
tem do ~ miłego domu i llkocha
nej zony - Anny z Ho,tOlSH1-
skich. 

Pod:oz.as błękitnycn, w';'osen
nych popołudni, goy słoiIcc .ia
sno drgało na dężkich ~ałę
ziach jabłoni, sia ·Jał pan E
razm na dęoowej ławce , pod 
d'l"Zewem, lekko prZymrllż0ny
mi oc:zarmi wo-d.ół po zżółklvdi 
karti{,ach sielanek Wirgiliusza, 
z rOZlkoszą smaklJ '::tł~ jrgo mą· 
dre zdania. W ła;jcIl l'1nviJadi 
medytował imćpan Erazm, ze 
dobre słowo im starsle, jp.sl Jak 
wiekowe wino tłoczone z eo naj 
przedniejszej wini1i~y; 'W lllro
ku chłodnycli winrnie J§ni 'lIw 
zacp.1}" napój w tapleśniałycn 
butelkach, a gdy s'zyjkę nad szli 
fowarnym kubkiem. n.achyUsz i 
wODnym z:łotem zwiJżysz SJ)n.1.. 
~icme wargi, to ciepło w ciele 
poerujesz...fa!kby ci~ dłOll1i ~ 
dziewczęce objęły w czas pierw 
s.zej młodości. . ,~, - ~-- - -.' 

W 6wcza3 paJD Er.alzm p'O'pHał 
dOSiła}1y miód i pis~ wiersze. 

Bo Erazm hył ~oetą. PoGoD
nie, jak jego S'tarszy bra,t, pro
profesor c.esrurs,ko - impera.tor
skiego t1Iniwersytelu w Wilnie. 

~yde płynoęfło sp,O'kojnie .., 
domu Sło.waCkich. Aż dnia 5 li
stopad,a 1826 rOiku w Ilian6w
ce Po.wiła mu ZOIllJa jedyD'~'oO sy 
na, Władysława. Po<Łym w ma
ły dom zajTZały ciche, c0-

dzienne tr,OSIki, potym zawitała 
ciężka, nieUJloczalna choroba. pa 
na Erazma. Paln Erazm roziIwa 
czał, samotny chocllził po. sadzie 
i wszystkie ławki zapisywał 
dwuwi('TSloowymi seIlltencjami. 
Sąsiedzi mówili, że pan Erazm 
~bzillwwał. Wreszcie po długiej 
choll"obie zmrurł na rękach ~ony 
i ukochanego syna. 

Śmierć ojca była ·dla Władv· , 
sława wybawieniem od żyda 
drobno - szlacheckiego. Umysł 
zapalny, psychika pTzeczuJona, 
histeryczna, podsycana duchem 
wieku i dziwnymi m aT'Z e n1aJl:n i 
nu s,tepach Ukrainy - łaknęła 
szerokiJCh lotów, wolny>ch prze
s.trzeni i mHośd. Władysław 
diwigał w swym seTCU ogromną. 
ambicję i jaskółczy ni.epokój. 

Talk jak stryjeczny brał 
Juliusz. ' 

W czas długich n{)cy ' czuwał 
Władysław przy otwartym 
oknie i w promieniach księży
ca, wlewającego , się złotą Sltru
gą do, wnękza , pokoju - bła
gał Boga o ciocpiące życie i sła 
wę pośmiertną. ,Wlarl'ys'ław nie 
znosił oporu, był kapryśny; wie 
rzył' w swe prreznaczenie, w an 
heH~z?,ośĆ swej duszy i dźwigał 
w meJ zarodki plfzyszłej meIan
holii i s.z.wkaa: w świecie ' prze
~.acz:onej ,mu · miłości. ' Nigdy 
.l~j me znalazł i miał kiedyś 
zejść z tego świaJta, l'>ffiutny je
dynak, bezpotomnie. 
, Tak jak jego stryjeCZillY brat . 
Juliusz. ' 
Władysław szukał w poeZJI 

Ukojenia dla swej burzliwej du 
szy. Pi:sał: 

S.tepie, stepie Da&Z zi~lony" . di1aJtego,że nie . mam nic lepS1IP:: gie,. t~e listy clio swego stT,.. 
Kiedy bujny, kiedy Illłody, go do oRowiadania, a PoOtym dla jecznego brata, JuliU5lZa, prz.e-
Dla uciechy; dla swobody, tegQ, że nik()lIl1u to ni'e ' szkodzi; bywającegQ w dalekim Pa.ryża 

. Chciałem łatać jak szalony I pół śW1ata nie zQbaczy ' tu nic Wład)'lSlł:aw pragnął odnaleźć 
Stepie, jakiś ty był mały! n'owego dqa Siiebie~'. " w' JuJim;.z.u mora,mą. podpo:rę. 
Ledwiem wrony , po~knął cwałem, Troch~ n OJIlsensay.. trochę W sliodk.ich słowach podzi~ l 
A ,twe końce w,oczach st,ały. ka,prysów. . , . kował JUJl:iJusz Słowrucki za liJSt; 
Stepie, ~tepie nasz zielony! J. ( KJl"aszewski OstroO skl"yty "NajuJkochańczy Macie! OŚnma: 
Dziś,. gdy na twym dr~gill1 końcu ko'wrul . "Namlłoeje" w "TygoQni- śde Jat blisko. czekałem, ni się 
Smutno,chmurno memu słoticu - ku petershl.1D."skim" (z. d'n. 14 lip ta dz'j,ecina, którą ja megdyś wi 
Jam bezsil.ty ·i ·strudzony. . ea 1894 r., str. 336); z,rurzudł dzi.aJem na ręku piasłun:lki, ode-
Władysław pisał rÓ'Wruez młodemu debiu<tanJtowi ~ zepsu- zwie d1() mnie. !List twój mi- dn) 

prozą.. W roku 1874 wydał w cie języka p Ql51degpo . . W,różył g'i był, ucałowałem ~, jak g~ 
Kijowie zbiorek opowiadań p. mu -jednak ' truleńt powicściąpi-, by to byto czoło twoje, albo
n ... Narracje": Są tQ Opowiada- ' saT'Ski , . , wiem, j::bk na cwle człowieka, 
nia, przepojone chorym etotyz- Krasze'W'l'lIki .przece.riJił : jednaflt m:a1<Ywail'a si.ę na nm wielka 
mem i niezocową. . tmosferą zdolności ' SłowaJckiego: Wład'Y- męska duma~ dobre serce ~ 
.seksualną W'ładysław ' w w>stę:- siłlllW , Słow{{cki talenlht "nie po- szczere jaikieś btaterSltwo. Nieeo 
P; ... t-,t. ' PI'Salł- K""dy ~"' .... ·e .... y sI;adał. NI'e . u,mieJ'!I~c wię'c , z,a- że ci B';'~ ' rozJ'llŚnia te stepowe "" i1JA. • " <Q. ,,, ........ 1 n... . ... ~~ 

ruuiraitor powialienby - nruprzód nikną.ć .w 1.1Jtw.orach . lite:r-~kj:ch po~a., po ktÓiry'Ch ty z dumą naj 
UJP'rze'dzić sbucllaciy, co ' będzie "'W}"C'h zawr;olbnyoh . :qJ.arzell ~ ustach ,Ied.sz za biednym zają
opowiadał. Ja ' będę o,polwiadał 7jerwał' definitYWnie . z ·po,ezją· cem, niech ci będue dJohrze :w 
kilka: maleńkich scen, . z któ.. OkulbaczYł kÓ'llaa i clllugi~ ' noce tym clIoouJm tW'Oim, którego ja 
rycl1 każqa zawiąz~.i'C, albo . rOl Samo,tnie', sPędiał n~ ~p~b, to nie znam, le<;z' maduję sobie my 
wiązuje jeden z maleńkich dra znów w tÓWaJl"zystwie ~łotej ślą ocz-om duszy mojej, fe jest 
D).atów, ,z iktórych każdy pr,l'ZC!O: nilodz~~y WpłYr?>Sikiej , l?-uJał , na d;reWlJl~y', _ ?'toczooy zielelli~ 
tuje począt.ek: adbo koniec, al· zaoowacn do ~esnęgo r~n:k~. d!l"z~, a CIchy wewną.trz ! 
~o jed!no i drugie, któ;rej z tych , Sierota. ~ b;ez op rurd a, pozba- , przeświec0!DY często stTzałam1 
e.femeryczny>ch narmi!ę'lm'ośd . i wiany ' najbJiJżs,zy~h !iC're, . któ· hrylan-towego słońca". 
stwoll'zon)"Ch potęgą kOlIDlp\eltllej rym mógłby. ~zczerze 'w'Y'SPowia I oto ws.zystko. 
deorruwacja naszego świata. 0- dać ' swą boleŚ'ć - w ' riaj.cię.ż- . Nie ' mógł mu więcej brat ~ 
t6ż to. ja będę , OIpOWLadaił . . Na- . s,żyJch chwilach swego życia, 'fiarować prócz cichego blogo
stępnie druga kwesilia, dlaeze~1() gdy mu' s-alDlottność i '. smutelk , sławieńSItwa na: dalszą dro.g~. 
będę. opolWiadał. Otóż naprzótl nad wY'faz dokuczały, piLSał d1~ . BoO cM mu mógł dać konający, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ crlowi~? Swąb~~ć? Sw~e 
strapienie? Swoją samotność? 

• 

1. Dziewczę pirackie, któ~.pg(\ Nowy , Jork niE'ma 
się potneby obawiać. - 2. Dr. Celijin, obec
ny prerner holenderski. - 3: Doriot: jl'den z przy
wiidc'ów hitlerowców francuskich, otrzymał dy- , 
mi~ję ze swnmvislm bunnist.rza rruasta. Sto 
Denis ..:... 4. W,anda Karczew$ka ctrzymałą. rut
grodę Za pewieśc p. t. "Ludzie spod żagli". - 5. 

, Maryna~ze ' jap 'flńsry demonstrują ' w Berlinie, o
ryginalnI): w,:tlkę' "jurIo". - 6-7. W salonach 
instytutu propagandy sztu!d w stoI iey zost::lla '0-

twarta pośmiertna wystawa prac utalentowan€.- . 
go artysty ś. ' p. Zygmn,nta Waliszew ~kiE'!!.'o (1897 
.-...1936). - 8. Steining, niemiecki pilot szyhow
rowy, osiągnął wysokość 6 tysięcy nH~tr(lw. uflta· 
nawiając nowy rekord świ:t.towy. - 9 Działl) 
prz~iw!.~tnil'ze~ doskoJ1:,Je zamas\wwane. pod-
6!X3S 1lI3 newrów armii St. Zjedn. w l{alifornii. 

2)"Cie dężyło Władysławowł 
Słowacldemu. Ni~ mógł odtnt:. 
letć równow3lgi dUcha. Tułał
się więc po kraju. przesiadywał 
u p!l"ZY'Padlk.owyoh znaj;()'llwch, 
potym ścierał znowu pył dale
kich dróg i chleb Jadał z rM
nych pieców. Czuł, że życie 
zmarn,owal, że niczego nie dO'
konał, że Jest na świecie niepoo. 
t.l'zebny, · .laik ten kamień pll'ZY
d.romy. UtraJCił wia:rę w ceł 
swego Zylcia, w pralWQ swe>g{l 
istnienia. 
Któregoś clnia przyw,ló.kł się 

d'O Brodów. Twan miał w6w
czaS OIgIrOmrnie bladą, sine usta, 
a cżarne oczy' głębOlko o.sadzo
nIC, smUJtnie patrżaly na świał. 
małe czoło przecinał gruby ko 
smyk ~ra.riatowych włosów. Na 
walfga,ch 'dJrg'al i1"OOlicw'V_ boles-

) ny u5mieszek. Dłtl1go błąkał się. 
SlowalClki po mieśde, po po.lach 
okolicmych, zaułkach i podr:r.e 
dn)"Ch domach publicznych. 
W!l"eszcie wynajął Sik!romny PoO 
k6j i tu w cichy, pogodny ra:~ 
nek pozbawił się życia wy\Strz:ł 
Jem- z rewolweru. 

W zimnyoh dłmlioon· sd5'k'ał 
kUJrczO'W1() - Ko.rdiana". 

Umrurł śmiercią, Q której Kor 
'dian tylko maJrzył w snach go-
rą.ozikowych. 

, Roman Brands~ 



S 
WSlrzas DO bankruclwi 

Rok 1877. XsięgarenIk'a 'J)yga· 
siósk'1ego na RYlIlku GłÓvryI111i 

w Krakowie. W SipokQjoym )nie 
ścic dsza pÓlIlad zwyczaj. Ja.k' 
przed burzą ........ 'złQlWTóżłmą. 

Nadchodz'ą wj,eści: Ludzie 'Z 

Królestwa! PioILslki~gQ odgrnźalą 

się. Czym? O co? - R-zecz pro 
sta: Na Zalchodzie zmiana na 
coraz goc,gze. Szaleje gwa~owne 
przesidenie', ~lakiego ~ze 
świat idotąU nie zamat Slku~· 
ki tego sm1llłmego zj3IWi.ska aa: .. 
ją się pON.ądnie wez.naki i w 
Królestwie Polskim. Wszyscy 
lam na:rzeJk'ają: na wZltllagająeą 
'się OJojmu):acą biedę. Kto oDe:'· 
nie się poderwie i 'pozwoli s~· 

:Oie na wyjazd do KJTakowa, cz'j' 
'do mie'jJSCOIWości kurneyjnych 1-
Chyba 'm.aignad .. " -

'W Krakowie ~WYcZaJnie I 
bez kiryzysUl ki'epSlkie ~zas'j'~ 

Przyozyna gMwll'aJ '- a'UiSbriac· 
J{a centralizacJa handllowa: ]I u· 
fOlI'tyfilkowalll'ie miasta. A ternz 
kryJZys' ekonomiczny 'dobije. 

1{ll'ak'6w • po1:j'.OO'n'j'. 'Czy(a: 'si~ 

tin pra1W'ie wyłącznie książki 2! 
"iIDJprimaifUIr"t. Ja'K 'Opa~ć 

'czuwa nh{l mi'a:s.tem haetne oltd 
ksi~d'Za1 :ZygmlUlllta Golian:i 
'(IN.". 1824 --- 7JID. 'l885Y, łaT'liwe' 
g'ej i bwk~rO!lllilS()lwego k"a:
z.nodziei ...... 'skraij,neg6 u!tramOli 
taJna'. d maczeniu lts. GOIlim.a 
niecn 'z'aswiaaczy i1astępująe~ 
aneg'ddt~ PozytywiSta Swł'ęt.o. 
cłi'owski' '(·blkOilski)' miał WieC 
w r. '187(\ ha tatuJSi7JU ltra'k:ow· 
skim' OOlCztyt (5 ~ej sz.tuJCe .;OJ
dec MakMy". P()lW!sitała: oezY'wi~ 
cie wrtZalwa. Wtedy I;ani w 'dd· 
wcipny i' cięJty 'spOl<i'6!j' bOCres,liI 
sytuację:' ,;Gdy lJl- 'OkollS1ki' 
mi'ał ocfu~yifaC swó'j Oiramat, U;. 

dell:zOlIlo w KTa'KOIWj'~ na 'g:w'"ałf 
w ZygmuiJltaJ ... Goilian:a"t" 

RaLUIl.uiem alal poof.ę'P()wego 
JZsi~gall'.za, :iakini był Dygasiń. 
~ki, stawał się co roku czerwiec. 
W ówcza!s nowieni zjawiali sią 

nrzeJe:zdmiz K'r'ólesifwal i' cnę'· 
tnic nooywa.Ii k&i~ki, pisa'no 
w dlUchu p'os'tępowym. JaiK 'sO· 

bie poradzie w czasie wielkiegd 
kryzysu C'koootmiowego'? Co pd 
c.ząć, sko.ro czytelniotwo w Kra 
kowie 'jest i bez tego ~ aobie 
zupeJ,nego upadku? ' 

Powietrze kraaio.wskie ' na· 
t;rzmialo setk'ą atmosfer. - DU:· 
sze, opary' skrajnej bigote· 
rii i sc,rwiHZJ11:u. DeIl1unc',ład~ 
podnosi się ' powoli na pie'dest31 
~więto.ści. Każdego pO\Stępow,~a 

p:r.tiluje się :',:bo. jako atei.,b~ 

:111>0 leż jako podkopywacza 
cnót obywatelskich. ~ Jak osa 
czonv zwierz czuć si.Q musial 
lutuj pozytywisla Dyga'siJiski. 
l~ s j~garclllku chwieje się i trzl~ 
si,(' si~ w \J<sadach ma!edal· 
nych, \Vy.,lawlliclwcm. swyni 
przrsh'aszył ws,zyslkic 'obozy 
l, rakowskie, sz,czc.gónic ultra, 
11100nlaóskic (zob., Przegl. Ty
g:odniowy" z r, 1878), ZwrUCOiló) 
siG wi<:e podobno do Dygasil'l· 
skirgo "z prośbą'·, J)y zaprze, 
stał swej działalności IJOSlU o· 
wej, e wów,cz~ zllujd.zif! po,p~2: 

ale. Dygasiński 'z'decydowaa~~ 
odmówił, a skUJtki teg() kro '11 

nie dały na siebie zbyt dł. 
czp,lf,ać. Interesy księgarni ':t. 

wały się COIl'a!Z gorsze _.. fafta~· 

ne. Z t~h prawdopodo.bnie C/la 

sów pochoozi pismo !Iiostry Dy 
gasiństkiego Justyny <ht K. BaJ 
toszewioz.a '(W'S~YlSl\Jkie matetiru1~ 

r~kopiśmienne, z kt6rydr C'l~r" 

palem, pochodzą z muzeum Bal' 
taszewi.c.zów w Łodzi): "Czeka.· 
iDy Pana z niecierpli~Nośclą, bo 
Jemy się, żeby nie było. 7ai p'ó~ 
'm'O. '- Niech się Pa:n zijltuje i 
P OŚpi'CSly. Do wid'zenia". -- 'O
stre napięcie! Krótkie spię.ci2 i..; 
nie wytrzymały nerwy Dy~asi(.l 
'skiego. Katastrofa:. 

Cich'y Krak6w przezywa swe 
go rodzajlll sensalC'ję, wyj~tą jak 
b'y z Jakie] fantastyozDcj opo· 
wieści: Dy.gasiński ucieikł '. Dzl 
wny kT~. Na takizdobyc si~ 
mógł tylk() człowie'k, który' w 
zy1Ciu nigdy i ni,g~ie nie czul 
się dobrz'e i któce.go nachodz!ly 
C2ięs.to trudne ao pokonania sb· 
l>'o5ci wewnętrzne, chwile zl,lpeł 
ne'j depresji. W momentach ti\. 
go rodzajU! łatwizną staje ;Sl~ 
cięi!ki b1:ąd wobec b1iźni~li, 

błąd, wYlllika~Y' ~ zdałoby ~rę 

---- z weW1Il.ęl:rzneg6 nieodparle· 
gOi, nieodwołalnego i Slepq.~ri 
pny1DlUsu. 'P\rIz.ecież czllowieK - i 

według DY'gaJSińskiego --- Jest 
19ralS7JKą. i niewolniikiem swo'
ich potrze]:), lUD zachcianeK zmy 
stOlWY1Ch. Nie ma Wlotnej woli ~ 
zyciu je<llnotstlki ! każdy musI u· 
lec Ilwniecmto,sci. r otfJd wy.r$ta 
przed nami oso])owość Dygal>iJl' 
skiego, p'oruszająca: liILę między 

na1iasikll'ruwSizymi skrajno~(~ialtl!. 

'-' ~\al,tynolffiia DYJga:sm1.skiego. 

'G'onziJ1a '7 raJno w połowIe 

roku 1871. I dalej opowiada Ka 
zhniel'Z Bar-loszewicz p. Jano.wi 
DiiTrowil: Jakiś tam poranek. 
Do mieszkania rrrojego wcho'dzl 
Dygasiński. P,otrząsa: biletem 
kolejowym L do ni'cwiadome'j 
mi.ejscOlWości. Na aJrgumenty ta 
kie i siakie, iż naJra~a 'opinit: 
swoją, wyjeżdżająJC n~ie, odp') 
wiada: "Zapóźno ',już; wyS7C' 
dłem z 'domu i ,Ju.ż nie wrócę'! 
Sumienie mam spokojne, ha 
k:siręgal'J1~a pokryje zoho,wilF,n· 
niru. Sp,rzedajcie w&1.v!Otko, Ił 

'odbi,erzecie swÓj kapitał z nad· 
wY'żką. Ja nic nie chcę!" - Wy 
pud'a z pokoju i 'wola 'jes\~cze, 

by g'o nie po,szuk1wano. 

Scena zakończona. Sztuka 
z'dawałoby się wygrMla do ostat 
ka, a jednaJk stało się inaczej, 
Niezbędny okazał si,ę doku· 
ment, w ldórym by Dygasió.sld 
oświadczył, źe Kazimierz Ba'!;'· 
los'zewkz wymówił j,uż przc! 
pół rO)i,ienl sum~ 6,000 złoty d'; 
rCllskioch, złożoną w wydawn'i.c 
lwie l'y{(asiii,skiego, WłaściwIe 
wówcza,s naJeżało się Baroosze· 
w1czowi już t)nlko 3,500 zł. ro" 
zaś cichemu, pra wdzi,wemu 
spólniko.wi Ludomi'roJwi Bie· 
choóskiel1lu do 12,000 zł. r , -
Jakoś udało. 'Ok <ilKomu 1likowac 
~ DY:2a.sil!skJ.m (Kazimierz Bu,:, 
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asiń kieg 
wskim uzewnetrznil Illenl DOwiescioDi arski 
ł()'5ZewUcz pisał list do Dygashi· 
siciego OIkolo końca lipca 1877 
1".,. Gzy to był ten wą,tpię bar· 
dzo. Upoważnienie wygotowar.e 

OSitateczn1e 26 lipca 1877 r., na
desZlło z Warszawy, gdz:e nie' 
srozęsny zbieg przebywał. R6w 
nooześJllie pisał Dyga;sińsld 'ni. 
innYJUi': -

"RóbelE~ co mom:a, ja 'sifj ril· 
tuję', jeśli dOSltalnę posadę przy 
Iiwerancie JeIl1erahlym główne' 
go s~tabu w BiUJkrureszcie, f<j 

zrobię inteJr~ i w krótkim c'?:a· 
Sie zapłacę te świns!wa, ktÓ're 
mię do szaleństwa pTZYiPrOlWa· 
·dzaią. SrZanse są grube ... " " ... Za 
pewniam, że z chwihl objęcia: 

:iakich bądź o.bowiązków zaCZ1}·~ 
płacić, com komu winien. Kro" 
rOilpa;cz.lJiwy ~robiłeJm, ale pd· 
nad to wyjŚtCia d!la mni'e w Kra 
kowie i za 100 lat nie było." .. 

Dy,gas.iIlski ro.bił fantastyczny 
plan wyjaJzdu na tocen wo.jny 
rosyj.slko - tureckiej, a tyJ.'lreza. 
sem w~pólnicy wytacza,ią 
ciężkie' oskarżentie: Dygas1nski 
nas znisu;czYl'. -- - - - ~ 

[;udomirr Biecn&is'Ki 'fimarI'j' 
w r. 1891 w wieku 53 lat)' :raj· 
mował nadeJr skromne stanowi· 
s.Ko asY'stenta w dziale ulJezpie. 
czen od o:g.n1a i g,radu: To.wa· 
rzystwa Wza'jeml1.yc'b Ubezpie. 
czeń w K'fakowie. Pieniądze 'je· 
go włożone w księgarwkę, chwi 
lowo utonęły. Po Inilesi~adi 
]esLcze, ohoc -już troch~ o.d.zy· 
skał z.espTzeda'Źy Księgarni, w 
'dniu 4 lutego 1878 r. &karly się 
w li'Śei.e do KaJz. Barłoszewicza, 
nawiącegOi wówozas w Wars~a· 
wie: 

".z p'a,nem. D'y.gas'ii~sila;ni Je
z'eli się Pan zobalCzy, nie:cl1a] 
mu Pa:n p'o.wie, że dotąd nie 'oae 
brałem od niego, a obiecał od 1 
lulego p.rz}'in.ajmnie'.i paru ży.
dów spłacić ralami miesięczny 
mi, ho o jego ch~ciach i głoo7c' 
ulach po cał}'ilD świecie, że w~y 
stk,ie s,Lraty zwróci, chociażbym 
cheial w tOi wierzyć bal.'dzo, td 
jednak trudno m.i to bra'ć !Hl 

serio". " ... Straciwszy 'uo 12000 
zł. r" jest.em tak zadłużo,uy na' 
wet u żydów na sltra,s.zne pro· 
centy, że jeżeli się 'to pr.ędlKó 
nie SIliOll.,OZY, to smHtn v kOHir .. ' 
Innie czeka", 

Plra:w'da to z ,;głoszeniami"· 
DygaJsińskie,go: DygasińskiJ w 
p'oc~uciu wielkie] kTzywdy, wy 
rządzonej Biechońslkieml1 pil!-'?:e 
]eszcze wcześruie'j, bo 1 sieJrvrua 
1877 r. 'z Warszawy dIo Kali· 
mierza: Bartoszewicza:: i sam 
surowo siehie osądza~ 

"Uda:fę się do Was, jai}{o ujl 
człOlWieka, kt6rego s,z}aehehności 
za WSQ;e 1 nteo,granicZleJll~e ufa
łem i u'fam. Ja jestem z.de,ptMly 
jak robaik i sponiewierany 'jak' 

szmata, 7Jre5ztą zroz.paczooy nie 
wł,a'snym nieszczęściem, bo je
srem je:szrcze młody i mogę p.ral 

cować jakbądź, aJle PaIIlie Kazi
mierzu, boli mi~ kJr.zywda, któ
rą lekkQilIJ.yś1lIlie wytr'ządlziłem 
uczciwemu baTdz.o czł()I\Vie1to~ 
wi', jakim 'jest (LWOlDli,r Biechoń 

ski. ~y f~ k.Tzywd'ę poweto
wać, gotów jestem spnedać się 
'jak bydJ1ę kaidemu, co. mię ze 
chcę eksploat-ować ja.'kbą.dź. Na 
świecie jes:roze bę~ pracował 

ciętk-o i zarabiać potrafię. Mogę 
przyjąć ciętikie ~Orbowiązania 

w,zględem Was, jeżeli Wy mię 
.. tym wielkim, w tym najwi~. 
kszym nieszczęściu p'OikrzywdJze 
nia dobrego CZ!l:OIwieka rarolWać 
'zechcooie. A mnie chodzi tu o 
Wa;s.z Uisz,czerbe!k. Owszem w 
SltooUlIlku z Ludomixemzaws.ze 
tylko zyskaJCie. Otwórzcie z nim 
księgarni~, która nie rob~ u
ciążliwych nakładów, utraciw. 
'szy takiego, jak ja durnia', mo· 
'że pro.s:perować sze.zęśiliwie. Fał 

SlZywe w!rzaski wyM:ll'pily prze· 
ciw Wam, jaikobyśde urościli 
pretell1Sję WaiSzą do floren6w 
4500. p.rzysi ęgam, iż z góry za· 
przeczyłem temu. Ja nie mani 
g(ło,su aJni pt'awa decydowania 
o czym bll'dź; do Was odnoszę 

się jedynie, jako do jednostki 
IepS!Zej, niż zwykły ogół peha. 
I!:zy; morlecie na mnie cisnąć lÓl: 
mieni~, bo.m na' to za.sl!tLżył; 
wOilę dziś nawet słowaJ prawdy, 
niż wsp&ozucie ]akieko[wie1t. 
'Jes,tem wart nie tylko wY1ll0'· 
wek, ale obelg i tych mi teź nie 
s'zczędz.ą dlZięlki Bogu:, co istof
nie ulgę pm-zyno'Si w strapie.nilt 
cięrikim. Otóź jak'o talki - hez 
głosu, bez czci i wiary O:pryM:CK 
stoję 'jednak przed Wam! i pro;. 
s.~ i zaiklinam Was róbcw dla 
Ludomira, co moźecie. M,OOe ].a 
Wam kied:ybądź w życiu odpła; 
cę tę wie[ką łaskę - to naJj· 
wi~ksze dohr,odzie.jiSltwo. 'Gdy· 
bym Was pll'olSił o kilka: ren'· 
skitcl!, umierając z głoolUl, to 
pr~ez 14tość nie odniówilibyŚocie, 
ale to niczem byłoby dla mnie 
w po.r6WilYl'niu z tym, o co pro· 
szę. Rozmówcie si~ z tym ezłD' 
wiekiem, który jest słaby i u· 
legający, oni \Vam zrobi ustęp· 
stwa, a Wy ',iell11U takie niekt6-
re, poro.zumcie Sti.ę'. Odwrotnie 
oczeiku.ję odtpo.wiedQ;i pr~kie'j, 
gdyt wy.ie~dźam 'z W rursz.a.wy. 

:Ado},f. 

t-g' 77 r. C\'dres: 
Mioozyi1sKi, Widok nr. n'''.., 

(StŁanislaw Mieczyńsiki Dyl 
przyjacielem Dy.gasiński~or. 

BartO\Szewicz 'dopuścił Bie· 
chońSlkiClgo do Slpółki w k-sięj!1,'a-r
ni, ale DygaJSińskiego nigdy nie 
rolZ!gll.·zes,zył i do końca tycia u· 
ważał za sprawcę swego wy'ko
lejenia. W kalenda.rzyku z rmnll 
1920 zrupisu.ie pod adresem :ie.' 
go cięŻJkie bardzd osIkarźenie: 
"Bankructwo Dy.gasińskiego zwi 
chrnęło l'llIOją kal.'ierę życio.wą, 
Ohcą,c się ratować, ~iąłem się 
p()i nim do ksrięgwrstwa. Wpako 
wałem się w straszne c:Jfugi, a 
ohoć w ciąJgu lat spła~iłem :ie 
co do g,rosiZa, ale żyłem, jak nę 
dzat'Z, stł:raszntie bo.rykałem si~ 
z losem". Nie na tym jedna1t 
kooiec. fale i zarzuty precyrzu
je Ka'z, Ba'l'toozewiez w poda. 
nym. 1)["zez nas liście z 1 sierp· 
ni'a! 1877, !'.~ riP~a'Lał<) si~ -

pisze K. BartOiszewicz, - i-e Dy 
gasinski mógł d l:ze dalej, księ 
garnię prowadzić, bo. długi ksi~ 
guni były niewielkie. Ale mrn 
się nie chdalo. - wo.lał nas w 
t'o UJbrae. Poło.wę wzięfyoh ode 
Il1Itlie i od Biechońsikieg'O pienię 
dzy plfzegrał w kaJr'l!y. P oz ar y. 
wal na 50 d. T., 100 zł. r. i t. p. 
biedn~h IUJdzi, narwet służąceg() 
swego. Pił w Krakowie, a po
tym w Warszawie rozpił siG d.() 
StZCzę.tu. Wieaział, że mnie o· 
gromnie skrzywdził, w)'lkoleił 

zupeł!nie, bo chcąc się rat,owrrć, 

zgodziłem sobie kOlncesję i za· 
rżn.ąłem sl-ę. Lat 20 p'rzez nicgo 
pokutowałem, ZSlzedłem z d'fo· 
gi literaoko - nauko.wej (myśla' 

łem o docenturze hiSJtorii i lite· 
rat'UlfY) i sprzedawałem ~siążld 
pll'Zez lat ja'kie 10, aby późnie,l 
przez lat 15 żyć w ostatniej nę
dzy, spłacająJC długi. Ale Dyga~ 
siński stał doorze g(dyby, en;t{ 
pijaństwo, kaJPitał by ZJos1:a,. 
wił)" .. 

, Piękne s.łdwa i s~IaC'hetne gł!!:. 

sty Dygasińsk.ieg,o - okazały się 

nieproporcjonalnie słabe wobec 
faktów, spowodowan)'ICh lekko
myślJntym postępowalIliem. Sprze 
Ciaż książek pozostałych po Dyl 

grusińSlkieg()l, pnedsięhiorS1ł.wi e 
L- p6 całycn dtwóoh latach da .. 
Ita kaidemu ze wsp6Jni'k6w ołdJ 
lo 3500 z'toilycll reńs1dcll CtoetN! 
du, na~(j 'długi (lo spłacenia 
wypadły naj obu pm-,z;yJ)USlLczaY. 
Ule na około 2,000 zł. r. P!r1JYją'ć 
więc wypada, 'te K. Barto.s>ze
'wlcz llrly'Slkał przez 2 lała Ollrołd 
2.500 zł. f. Bartoszewiez całymi 
dniami i miesriw::ami sam jeden 
za;j.~y był prracą przy wY"S!prze

'da~y ksiątiek i z pieniędzy UJłar~ 
gowaJDych lllJ\lISiał żyć. I w ten 
sposób ZIl"Ujnował się. Wll'eszde 
należy wyraźnie zatznaczyć, 'że 
I{azimierz Bartos:zewircz nie był 
wspólnikiem Dytgasiń5lk.ieg'O, tyI 
ko zł01Źył u niego pieniądze', a· 
by były podsta;wą do wydania. 
dz'ieł ojca jeg.o Julli.usza Batr .. 
toszewicza. Gdyby więc nie ban 
k'l'ucłwo D)'Igasińskiego, księga. 
!lzem nigdty by K. Barl06'le'Wicz 
nie zOlStaił. 

, Kata:st'rofa pociągnęła. za s~· 

bą i: dooatnie skutki, 'jej b&
wiem pośrednio zawdzi~za llte 
ra.tun polska: uj.a'WlIlie:nie 'się 
nowego. i uwaJDego powieścio· 
pisarza. Pisać pisał Dygasińs3.d 
,już pIl"ZOO tym., ałe na różne te· 
maty nauikowe. 
, I oto zdru:za: się 'dziwny, maO. 
ki wypadek: zade:bitlJtOtwał człQ· 
wiek cz,tocdrlesto.kiJko.let\mi i na. 
łamach ,iPlrzeglądu Tvgodniowc 
'go" wystąrpił w r. 1883 (nie w 
11. 1880, ani też w r. 1882, '.jml( 
chcą OzaClhowtSiki, Ko:rbul i 
Feld1tnan) z pierw,gzą noweJ~ By 
to to opo.wiadaJnie z życia ludlt 
p. tyt. ,;Za krowę". - Tak wk,e 
wstrzą-s psychicwy, wywołany 
katastwfą kra~ov."Ską, wyzwolił 
w Dygasiilsikim. - nie od razu 
ro prawda - Ulkrytty talCIllIt po 
wieściopisarski,. 

,j ~Ieksander Rosenberg. 



TVDZIEN UBIEGLV"" ILU S TAAC-I I 
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1. Mrs. Wallis Warfield-Simpson 'ZOstała. Ż'01lą D.Króla Edwarda. VIII. 
>_ 2 , Fotografia koronacyjna rodzi ny królewskiej. Od lewej~ Siostr:~ 
króla - księżna Gloucester - ks. I..Houcester - Królowa-matka. -
Król Jerzy VI - Dwie cćrki pary królewskiej - KItlowa. Elżbieta 
._ Ks. Ite~tu - Księżn2. Kentu - Królowa norweska. Maud. ciotka 
Jc'rzego VI. - 3. Królowa angie16ka Elibieta wizytuje w towarzy
l'twie pułkownika Sleemana szpital św. Jana w Londynie. - 4. Kli· 
nika połoinicz:~, w której 12 maja urodził się synek Lindbergha.. -
5. Uroczyste na~lOżefiStwo w Kopen hadze z okazji 25-1ooia panowania 
króla Chrystiana X. Od lewej: KIM norweski Haakon - Królowa 
d11l1ska - Krćl duński Chrystian .. - Król szwedzki . Gustaw. 
6. Król Abeokuta, ka.cyk murzyński , z NigBrii, .pył jednym z najbardziej 
rodziwianych gości na 1.1Toczysto~ ciach koronacyjnych w Londynie . 
. __ 7. Holenderska linia letnicza z.:'t f'l'owarlzila, jako pierwsza na świt}· 
e:ie. przedstawienia kinowe podczas lotjw. - 8. Zakłady Forda VI 

Dearborn były ostatnio widownią bllIZliwych zajść strajkowych. -
\.I. Rzadki okaz białej małpy, która, trzyma. się krat klatki, nihy pa· 
jąk, - 10. Bogato iluminowana br ama, wiodąca na wystawę na Placu 
Zgody w Paryżu. - 11. Na plazy w Miami cieszy się wielkim POW(I. 

r.17;enicm łódź ze śmigłem do wycie czek llIorskich. 



Co cz"tać! 
Franciszek Kormendi: "SZCZĘŚLI

WE POKOLENIE". 

KorlTlendi, fiutor "Pr-zygody w 
I:udapaszcie", napisał c..:terotomo
wą epopeję o szyderczym tytllle 
"Szczęśliwe pokolenie". Obraca się 
Kormendi ze swobodą w środowi
:;Jm budapeszteńskiej inteligencji, 
wyławiając typy charakterystycz~ 
ne. Akcję swej powieści rozsunąl 
Kormendi .na szeroko zarysowanym 
tl e europejskich wypadków i ru
c1:ów społecznych. Bohaterowie ży
j :1 w Ellropie, w kt.órej dudni od
~łos maszynowych karabinów, a 
Loryzont zakwita dymem wojen
Jlych pożartw. I widzimy ich zno
wu, gdy Europa. po szaleństWie 
rzezi powraca do codzienności, nad 
którą. ciąży dziedzictwo WOjDy: Bo
baterem w sensie og6lniejszym jest 
całe pokolenie - jego reprezentan
ci i życiowi rozbitkowie. Pokohmie 
Kormeadiego przeżyło wojnę
zarćwno w okopach, jak i na ty
lach, przeżyło wojnę przegraną i za 
kończoną. k~hstrofą. Przeżyło ko
munizm i rea.kcję na. Węgrzech, in. 
f1ację j głód, by przybić wreszcie 
do portu chmurnej dziś świa.towej 
neczywistości Przed odmalowa
niem "dziś" cofa. lii~ Kijrmendi j 
IIrywa swój epos. 

Tło jest odtworzone 'świetnie ,z 
wyczuciem nerwowości i dramatycz 
noś ci dziejowych momentów, czę
:;tokroć nie zrozumiałych w swym 
ogromie i racjonalnej grozie, a. wy
wierających tak 81my wpływ: na 
'l:lwisłe losy jednostld. I ,.~ : __ " 

Nie stosunki, me tło ...... a. ezlo
ł'dek skupia na. sobie gros za.inte.. 
resowania autora. i zdobywa jego 
ludzką, ze zrozumienia 1 wsptłczu
da., ei~ "ywod~ - sympati~. 
Człowiek we wszelkich przejawach 
rnego człowieczeńa~a, w swych 
l'uruchacb j odezu~ czynach i 
myślach wypełnia. kańy "Sz~śli
wego JY.)kolenia."o Poznajemy rodzi· 
u« Hegedneeów, będą.c.ą centrum 
powieści, poznajemy ludzi, z któ
rymi się stykają i środowiska, w 
ktćrych żyją. Poznajomy to W!zyst 
ko w okresie spokoju. ciszy miesz
czańskiego życia - to jest Idyla -
tom I po~aści. Z dobrymi już zna
jomymi przeżywamy "Wielkie la
to", lato roku 1914, roku wybuchu 
'wojny, by znaleźć się razem ' z ni
mi pod ciężarem nieszczęścia woj
ny i pogrą.tyć się "W cieniu wiel
ld-ch czasów". Epos przechodzi 
przez 5woje apogeum i dobiega 
keńca - poświęcony jest mu tom 
IV "Szcz~ś1iwego pokolenia"
"Koniee i początek". ,Koniec jest 
zbliżony do początku - pokolenie 
ciągle dlliży do szczęścia i trawione 
lIiepokojem, wiedzie poszukiwania 
sensu życia. A jedij.ocześnie wystę
puje i spotyka !Się z ' trudnośeiami 
dążności do przybicia do ,portu. 
~tosunki ulegają skomplikowanill i 
życic wyrzuca ludzi poza granica 
rwącego się nuitu. Nie ma o co 
rąk zaczepić - i po świecie krążli! 
poszukiwacze chleba i komiwojaze
rowie miraży politycznych ~ oto 
('horoba epoki. Powieść Kormendie~ 
go - mimo słabszych stron w to
mi" IV - mlezy do udanych i w 
;~rzekładzie polskim Pozost.'1.je god~ 
II:} polecenia. 

\ 
Richard Katz: "ISKRZĄCY SIĘ 

DALEKI WSCHÓD". 

Czasy obacn~ obfitują w podrói-' 
llikÓw. Jednym z wybitmejszyeh 
jc!;:t ltiebard Katz, auter "l.uta '..t 

l 'l'unatnych ludzi'o. Włr.czył sil~ os
tatnio Katz po dalekim wschodzie 
i dał wvral swemu zdziwieniu z po
wr,du odmienno5d ducł1a i kultury 
'iY schodn, od Europy. (}J·ormtt}zenie 
szezE>gólów uie j"Jst celem autora 
i Katz przytaeza c1robn')stki trlko 
o tyle, o ile przejawia. się w nich 
charakter narodu. Impresje, autorn. 
I'0dr{ży po Wschodzie maj l:!: lite
n \cki i nic wymuszony wydiwiQk. 
Odczuwamy powiew . atmosfery 
Wschodu, tajemniczego i poetycz
neg'o t.erenu, ukazanego przez miłE'-

19o i uśmiec!!lli~tegol. choć czase~ 
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WrsepkaGhello li 
•• D.e, I 

gdzie male-dzieci włoskie Udaią ż"dów 
Wenecja ... ' 
J ak zapewniaJą bajeczn·ie ko 

IQr-owe proSlpekty dla turystów, 
miaS'lc> to narodziło się w chwi 
li, kiedy Stwórca był wyjąmko
wo d'Obrze i sz(!zegó1nie łas'ka
wie UiSposobiony. Mimo 'tak od
wainego. za.pewriicnia, prospekt 
tym razem niebardz.o przesa
dza. Wene~ja jes.t jednym, z 
najciekawszych miast tego świa 
ta, clloć niekooioowie najwon
nieJszym. 
Rżuoona na wysepki ' laguny, 

Weneeja wyciąga dwa dlugie i 
wąiSkie ramiona do kc>ntynęntu. 
Jedno starsze: drugie - młod
sze, c-hluba faszystowskiej Ita
lii, "- most ~ autostra~ 

'.' * 
rx więc '~ 'jesteśmy w 'Wene

cjd.Canal Gra.nde, główna "uli
ca'" nawet dosyć brzydko w,,!
glądaj gdyż pada paskudny 
deszcz (deszcz w Wenecji - to 
'w książkach. ani na filmie, ni
g.(ly się lilie zdana). I gdy w cI~ 
datku trzeba w deszczowy wie
cz,ór szukać w labirvncie UJli-

ek' • . h 11 ". ." cz , roznyc .,ea e l .. TIC> o 

hotel'U!, gdzie zachłanni holen
drzy, kUipują(!y corocznie We
necję o tej porze, raczyli zosta
wić wolny pokO'iJt. ; , ,. \ i 

:Ale L deSlZcz mija, ll. Wene
cia trwa jakO' !)li~;g.to - cudo. 
Wprawdzie należy do doocego 
tonu skr~ywi6 się i z nonszalan 
cją pO' iedz.ieć: "Wenecja" 
hm ... śmie"bł)e~ fanałv •. .", a,
Je jest ł~ ie$l»'awied1iwy sąd : 
Jeśli iem nie warto Unl\e· 
rać pO' ol)(·irzeniu Ne:apolu, 5~::i 
no,,",zo warto tyą, by zobaczyć 
Wenecję. Oczywiście z pOlut. 
nięciem! l>rz~r(:k.lamO'Wanvcł-'. 
ZaTlocznych i natrętnych gol~~ 
bit które, jak wsz~tkie paten~ 
towane ,.sehenswirdigkeity", 
muszą l"duzarować, bo wyglą,
daJą za~ze tak i tylko tak, 
jak to jIu;ź wiede z miliona poez 
tówek, filmów j opisów. 
t!;: '.1. il * 

Po Spe1iniieniu wszystkfego, co 
nakazuje Baedeker i ,,Blue 
Guide", budzi się komeczność, 
którą odcz.uwa klłŻdy turysta 
żydowski, a którą mO'żnaby 
na,zwać .,szukaniem żydów". 
Z,naleźć żydów w Italii ta!' 

,,iIla oko" jest bardzo \Jrudno. 
Na złość brukowemu "Tevere", 
hojnie zasihmemu z fwndtffizów 

pogrążonego w zadumie, gnidfJ'a. 
Przekład polski poprawny. 

Zygmunt JurKow~ki: "KSIĘiYCO-
:1, ;WE INTERESY". 

'JurK0wski zna z autopsji świat 
W:UEzawy, a. raczej Warszawki. 
Życie kawiarniane, typy bywalców 
i geszefciarzy, resztki cyganerii i 
l)ółświatek - to tereny, onmalowa.
y,e przez Jurkowtlkiogo z zacięciem 
satyrycznym. "Księżycowe intere: 
f.y" są satyrą. na panujllice u nas 
stosunki i stosuneczki, ale dowcip 
nie zaWszl} jest utrzymany w tonie 
i pointa C'l;:tSem nazbyt ·brutalna. 
F::tbuła zadzierżgnięta zręcznie; w 
powieści zaznaczył Jurkowski, że 
rosiada łatwość pisania i narracji, 
dzięki temu "Księżycowe interesy" 
czyta się łatwo. W treści ciekawie 
wysunięty motyw reklamy, podkre
~lony li01Oymi, wartościowymi spo
~trzeżeniami. Niepotrzebnie w po
wieści l.nala.zły się oklepane echa. .. 
Czt:'ki. Dużym. ambicjom autora nie 
odpowia.1a niestety artyzm. Całość 
jest opracowana :nało starannie, 
a szkoda, bo z posiadanego mat.e
riału mógł Jurkowski stworzyć ka , 
1}italną powi~ś4 

mad. 

nazistowskich, przed·sta widele 
"łaciJńsko śródziemnomor
skiej" rasy ('Południowy odpo
wiednik póŁqocnej, nordy-ckiej 
rasy) zeWlnętrznie niczym się 
nie roonią od żydów; W przepeł 
nionych wagonach pocią.g'Ów 
lokalnych na południu Italii. 
na "obcasiJe" bwta, który sobą 
przedstawia półwysep Apeniń
ski, nieraz zdawało mi ' się naj
właściwszym zWTócić się do 
wsi,adających chłopek z przywi 
taniem "szalom", albO' raczej 
przemówić do nich PO'Prl'!>5tu; po 
żydowsku. ... 

Nie zdradzają tez iyoowskie
go pochodzenia imi0013 ,i nazwi 
ska żydów włoskich, z n"ielicz
.nymi wyjątkami. Na t~Iicach 
pa~iątkow.Y'Ch ku .cu:i pole
gły1ch żolinierz,,! • żydów, z o
stentacyjnym ipatriJotyzmem u-

. miesZlCzOlnych na murach syna
gog w Italii, odczytałem dUJŻo 
obcc> brzmialCvch nazwisk. śród 
których eoen luh Levi rzadko 
tylko się spoty-kają. 

W tell' wię.c sp os ÓD 'ży'dów 
~naleić nie mo.gę. Ale - coś 
świta w głowie tUll"ysty, wypeł
nionej zda się, bez reszty adre
sami hotelów i szczegółami roz
kładu jazdv. Jestem przeciez w 
Wenecji. Więc na Boga, s'zu,kaj
my Ghetta, słynnego Ghetta we
neckieg(), o którym ,,Blue 
Guide" na 'śmierć zapOlJllniał. 

Ghettd weneckie - ac1i, 
prawda'. Przypominają się 
szczątki Jakiejś p~eudo - zna,lo
mości Msrorii. 'PIrzecież t1.t właś 
nie, na wysepce Ghetto. stwo
rzone zostało pierwS?:e J(hetto w 
Italii '(notabene w roku 1516, 
'ale to }urL wiem: z tmeyklopedii, 
nie .. z głowY 1'. 

I I :. * 
Przez halaśliwy {arg o~o

wy i warzywny pędz;ę na poszu 
kiwanie Ghetta weneekiego, pra 
wzoru wszelkich ghetł. 

NwpozOTna brama prowa<Izl 
00 tej części miasta. leżącej da 
leko od wspaniałości pałacu Do' 
żów i od okl'ucieństwa wy.rafi
nO'wanego ,.pTigiooe" - lo
chów więziennYICh tego wsp ani a' 
łe~'O pałacu ..• 

Na mUlrze uderza' itlitlie na
pis: "Viva Pu,rilIll". To. dzieciakI 
z GheLta naUICzyły się mamfe· 
stować swe UlCzucia w spO'sób 
o.gólnie stosowany względem 
Mussoliniego. Napisy "Viva 
Duce" sa w Italii tak częste i 
popUJlaroe. jak reklamy wyro
hów Ba;f.'y w C.zechosłowacji. 
Czemuż wię:c nilC wyrazić w ten 
sam sposób swej rado.ś.ci z oka
zji. święta PUTim, o.bchodzonego. 
w W ooec,ii widocznie wesoło. 

Dzielll1ica składa się z dwócf. 
części, starego i nowego Ghetta. 
Obie są., mimo róz1niICY w na
zwie, Tównie stare i za,nied>ba
ne. ,!' i l -:1", 1\ '!-t-\ 

OiDstępuJe minie gromada: d'lic 
ciaków. Wycią,gaj.ą rączki i wo 
łają coś. lPo chwiili rozumiem 
ju:ż., co omaczają reh okl'zy[d. 
Wołają: GiUJdi. .. GiOO1... ( żyd ... 
żyd .. .). Gdyby nie J)Tosily pil"zy
tym o jahnuŻlIlę, myślalIbym, że 
mi wymyślają od żydów. (bar
dziej uroczysta nazwa brzmi 
"ebreo") . Rychlto Jednak dowira-, 
clu.R sie. że to w tm sposób 
dzieciaki zapewniają mmile. że 
są żydami. 

Sprawa nie Jest pIl'O~t1ł'. Na te 
renie GheMa bowiem mieszka 
bardzo mał() żydów ,choć są 
tam skupione wszystkie domy 
modlitwy ("tureckie". "sefaTdyj 
skie" i "aszkenazyjskie") i "Tal 
mUld Tom", której wycltowan
kowie zresztą., jak stwierdziłem, 
,w, .dość mal~ $toP!Iliu ptrZY.-

swajają sobie ' wiedzę he"JJrajsiką. 
Pooieważ jednak czę&to. się zda 
tza, że przychOdzą tu ' żydow
scy tUJryści, dzieci ćbrześcijań
~kie, nauczywszy się , słowa 
"Giu~li" (Jehooi"), ewentua1nie 

' także ,,s.zalom'\ \tdąją. żydów_ 
, Szczęśliwe bachory, l1ie. Wiedzą , 
jak to niełatwo być żyg.e'in. Na 
razie widzą w tylU lldanYln 1.y 
dostwie mO'żlirwość zarobienia 
paru soldów. 

Moim przewodnikiem zosiaje 
rezolutny chłopiec , który mnie 
wtajemnicza w proceder ooawa 
nia żydów przez dzieci okolicz
nej biedoty chrześcijań,skiej i 

. sam skla.da uroczyste zapewnie
nie, ze jest autentycznym ży
dem, Ba nawet, za tydzień kO'll
czy trzY1Ilaś,cie lat i będzie mógł 
ułatwić tak trudne w Wenecji 
skompletowanie zespołu do mo 
dlitwy, 

Przy ską,pych wiadomośdach 
mojego cicerone i mojej wro~ 
dzonei nieched do zabytków, 
niedługO' pozostaję w Ghetto. 
Na odchodnem czytam wie-Iką 
tablicę na murze jednego ze 
starych domów, pochodzącą z 
pierwrSzeJ połowy ośmnaste.go 
wieku. Zawiera ona surowy za
kaz dla ex-żydó>w, którzy p'l'2y
jęli wiarę chrześcijallską , przy 
chodzenia da GheUa, wchodze
nia do mieszkań zydowskich, u 
trzymywania z żydamt jakkh
kolwiek stosunków. Jako sanIC 
cię za przekroczenie tego zaka
zu murowalIly plakat weneckich' 
ojców miasta z p-Tzed dwustu 
laty przewiduje całą gamę kaT, 
od g,r,zyw1l1y do galer. 

Ten uwieczniony w kamienirt1 
plakat niewoli p:rzenosi myśl 
do odległych czasów. Widocz
nie niebaTdz<J dobrze się czuli 
neofici weneccy, skoro aź groź 
bą galer trzeba było ich wstrzy
mvwać od ucreczki z szerokich', 
pellnych słońca i powietrza Uilie 

i /kanałów do n:m:.lC2'Jnego, sf~ 
chłego Ghetta ... 

Dziś, jak już' powiedziałem, 
w ,,.murach" (IDIlLTÓW niema) 
Ghclta mieszka mało żydów, 
podobnO' wszystkiego z piętna
ście rodzin, najwiętksza biedota. 
Mój przewodnik, przy niespeł
na trzynastu lata(!h llajstarszy 
z siedmiorga rodzeństwa, ma 
chorego ojca r niezdolnego do 
pracy. Pytam go, czy ws zyscy 
żydzi w Wenec.}i są równie bie 
dni i niresz,częśliwi. Mały Giu
lielmo odpowiada głosem, w 
kt6rym jest mieszanina dumy 
naa-odowej z zawiścią klasową: 

- O. nie. S~ też "signori" 
(panowie, mOżali) , ktÓTzy mie
szkają koło San' Marco , daleko 
od Ghetta, .. 

I mówi. to, jakgdyby od Snn 
Marco do San Marcuolo było 
nie piętnaście minut ilrogi , a ty 
siąlce mil... 

*' Nie znam żydowskich . , sł, 
gnol'i" z Wenecji, nie szukałem 
ich pałaców nad Canal Gr::mde. 
Ale - kto wie, czy i oni nie od 
czuwają czasem potrzeby wę
drówki po s'tarym , dusznym 
GhetŁo ? Czy ich, którzy, n ie 
wy,rzekając 8ię narazi~ '?wp.go 
Boga , oddalili ' się od swych bra 
ci, nie trzeba byłoby groźbą ga 
leI' powstrzymywać od nagłej, 
a niemożliwej do zwalczenia 
chęci powrotu choć na Chw:i,)~, 
na krótlką chwilę, do, Ghetta. 
Może i im - przy wzmagają 

cym się. acz bezsensownym, je 
śIi wziąć pod wwaf,'ę liczbę ty .. 
dów. antysemityzmie _ ~hłe 
powielorze GheŁta -.,da eI~ 
świeżym. w porównarriItJ z ezy
stą , ale jod; zatruwaną atmosfe
rą szerokiego, błysz.czącego do. 
tern ŚWIata: nad Canal Grande .. , 

Sani. Szwerdszarf. 

• 

Cytadela ciszy 
Film francuski o Polsce 

Znany reżyser francuski Marcel 
L'herbier realizuje obecnie film, 
którego akcja rozgrywa !Się częścio
wo w Polsce. 

W roli głównej występuje Anna
hena, jako młoda francuzka~ zamie 
lizkała V'f Warszawie. WB~ystko po
winnoby być jak najlepiej, nie ma 
dumpingu, nie ma barier celnycb, 
przecież rze0Z dzieje aiEl przed woj
ną i - dobrze się wid:1ć uroczej 
francuzer.zce powodzi - bo chodzi 
ubrana" że aż miło. Cóż jej moze do 
lizczęścia brakować? :Ma nawet swo 
jego studenta, polaka, siarczyście 
'v niej rrrzkochmego, którego i ona 
kocha na zabć j. Niestety, życ ie 
zbyt wielkiego szczęścia nie znosi. 
Komplikacje są. konieczne, czy to 
większe, czy to mniejsze, ale bez 
nich ani rusz. Doprawdy, jak się 
nad tym zask'1.nowić, to pomimo 
cały sceptycyzm, przychodzi czło
wit:'kowi na myśl, że to za grzecil 
Ewy tak się nam mamie powodz-.i 
na tym padole łez i niezaplaconych 
weksli. 

Autorzy scenariuszów podooni 
są w tym do życia, że także lubi~ 
komplikacje. Bo oto student oka
zuje się patriotą. i bardzo szybko 
wędruje do cytadeli, jako rosyjski 
więzień polityczny 

Życie i autorzy to jeszcze mają 
do siebie, że jeśli zbytek szczęści1l. 
zdaje się ich nużyć, to w tworzeniu 
nieszczęścia żadnej nie znają miary, 

Jakoż pobyt biednego chłopca 
w cytadeli zostaje odmalowany z 
niezwykłym realizmem. Francuzi 
przyswoili sobie wyraz k n o u t 
(knut), ktćorym określają: tward, 

:r;ięść rosyjskiej władzy. ReiysCfr 
stara się o zrealizowanie \yizji tego 

, knuta. Jego piętno maluje się wy
raźnie na zbiedniałych twarzach 
roJskich męczenników, widnieje -
również na gębach ich oprawców. 

"Ah, les laches" mUf:i syknąć 
,,,idz francuski na widok niektó
rych scen tego filmu A o to właś
nie idzie reży3erowi: chce poruszyć 
widza, wzbudzić w nim litość nad 
przesladowanym niesłusznie, wznie
cić oburzenie przeciw prze:~ladow
ey. 

Wyraz "lache", który się wyr. 
wał obecnemu na prćbnym pokazie 
kilku scen, dziannikarzo'vi helgij
skiemu dosadnie określiło silniejsze
go, który się znęca nad słabszym. 
\Vidok k i l k u policjantt w rosyj
skich, z których jeden śmie pOd
ni eść rr.kę na s3,motnego i bezhron
nego polaka" wyrywa z ust francu
za okrzyk. "Lache!", k tóry jc!'t 
największą obelgą. 

Rzecz prosta, że Annabellil, llic 
próżnuje. Dla uratowa.nia narzeczo
nego skora jest do największych 
poświęceń. Stara się, zabiega, po
rusza niebo i ziemię, co zostaje u
wieńczone pewnym skutkiem: po · 
maje gllbern.a,tora więzienia. Co 
więcej: gubernator ten zdaje f;iQ 

przychylnym na nią. Epoglądać 0-

Idem. Niestety, nie poprawia to 
cloli skazanego. Dola jego nie po
prawia się nawet wówczas, gdy, ja
ko szczyt poświęcenia, panna zo
f' taje zoną. gubernatora. 

Film kończy się be?: happy endu. 

Sl[aroJj. 
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Na szlakach podróiniczych dalekiego Zachodu 

Spotkan"ie zcza:rn p"anłerą 
Wy"rawa W głab 'peruwiań'skiel pUSZCZy · dz~;ew;cze; 

W pdł'udnie, w masie szaJeją 
r.ej ulewy na UcayaJi z trudno
ścią wylądo.waliśmy naszą "ca
iloe", to. zm.a.czy łodzią indyjslką, 
na brzeg, gdzie rezydo.wał ze 
swoją rodziną na pi~rue i sta
ra111llie UJbrzymanej fannie nasil 
d'ob'ry majomy, ~()(l" Bianco 
Chabara. 

Senor Birunco. ChahaJra liczył 
lat 62, lecz posiadał zdTO'Wie i 
zwinność 20-Ietniego. młoo.zień
<:a. Za wsze w mokasYlllach in
dyj,sldch na nogach, w czy.stym 
białym ubr·aniu i Wlielkim a'llle
rykańsJdm sombrero., pykając 
bambusową fajik.ę, space;:ował 
przez cały dzień »0 faJJ"lllle, pil
nie baczlłJC, by indoiani,e naJeży
cie spełniali swe praee, lub e
neTgicznie ftllk.aj.ąc na swych 
czterech synów., gdy w pracy 
tej byli zbyt QlPieszaJi. "Yo. soy 
va viejo, y.o no puede ya [rabat 
jaJl"" - "Ja już jestem stary, 
1ecz wy pokażcie jak pracują 
biruli" • 

Starzec, ohOć był pół na pół 
mie-s,zańcem europejoczyka z in
dyj,ską r~są, jaik wszyscy z'resz
tą czoJici, to znaczy mieszańcy, 
pysznił się SWo.ją co.holwiek jaś 
niejs.zą skórą i oczywiście na 
każdym kroku dawał do zrozu
mienia, że jest "viera cuche", 
co. znaczy po indyjSJku "syn 
'ił'ooca'\ biały człowiek.. OtÓŻ 
starzec ten opo.wiadał nam nie
raz, że idąe pnez pUiSZCZę na 
z a,ch ód, niedaleko źródeł Mara
nOi\llU, majdrują się tajemnicze 
~,óry, pil"zez nikogo nie zbad3Jne, 
nawet nie mające naltWY'. 

PostaJIlIOIwHiśmy pójść 'W tę, 
niemaną pU&ZC~, prze>bić się 
przez nią" a może ma.jcWiemy 
coś nowego. morie odkryjemy 
stare o.siedla inków, może... bo 
l<ażdy z nas w głębi duszy taił 
chęt znalezi,enia złoŁa, bo kai
dy z nas zatopiony w gęstwinie 
zielonej Montanii Peruańskiej, 
manył o zd:oibyci,u złotego ciel
ca, D zdobyciu jak:iej- takiej f OT

hmy, by móc potym w cyw.Hizo 
warnym świecie poprawić swoją 
egzystencję. 

N a,s,zą chęć zdobycia 'dro~i w 
lej puszczy poasycali jeszcze w 
"10czo'l"nyoch . pogawędkach in· 
clia,nó.e, mówiąJC Q złocie, ukry
tym. wś,ród gór, o tajmych tune
lach, które wykopali dawni m
k,o,wic, palJ1o.wie i władcy tej dzi 
kiej njepfzy8tępnej krainy. 

Po. dwudniowym odpoczynku 
o god'z. 8 rano. sen'oc Bianco. 
Chabara stanął na czele pięciu 
podróżników, by p'oprowadzi'Ć. 
nas w tajemniczą . puszczę, gro
żącą śmiercią na każdym kro
ku. Żywilośei zabraHśmy na 
trzy dni, pró~z tego każdy mial 
bańkę z wodą, cho.ć było. to zby
teczne ze względu na to, że szliś 
my wzdłuż strumienia o nieo
kreślo.nej nazwie. Na ramieniu 
dobry slztu-r.er, u pasa rewol
wer, 3. w ręku n.j.eo~~owny 
s?rzęt mieszkańca puszczy pod 
zwrotnikowej, ma,czeta. Macze
ta, jesrt to . co.Ś w rodzaju szeTO
kiej szabli, dlługości okóło 60 
centymeh"ów, a służy pil"zede
wszysrkim do przed1)ania w pll 
!'.zczy li,run i krzaków dla torowa 
nia so.l?ie drogi. . 

O godzanic 9-ej ralno. st,anęliś
my tro,chę bezradni przed zieło 
ną ścianą puszczy. Dzikie krzy
ki papug i w,rzrusk małp zaczy
nały llas zle.kka oenerwowa'Ć i 
odbierały Od10ltę do kontynuo
wania tej śmiałej wyciec7..k.i. Je 
dnak nasz przyjaciel Bdanco. 
Cbabaxa ni'C długo pow'stawił 
nas w rozterce. 
Śmiaro pierwszy ~achnaJ: 

lnoczetą i wdarl: się w PUSIZCZę, 
a my tuż za nim. 

Na chwilę umiilkly papugi, 
przootały szyderczo rechotać 
małpy, z.d:ziwi.one, że dJwUlnoż,ne 
słwoczenia śnllią wkraczać w 
ich pa;ństV\1o. A my, nie zważa
jąc na to wszystfko., cięliśmy 
s,"ię:tkie liany, wY'smukłe gałęzie 
tacurury i przedzieralitśmy się 
zawzięcie w głąb ziel()lIlego pie-. 
kła. 

Trudno . iść Pms.zc.z.ą., trzeba 
bo.,wiem ciąć . beZustanlllie . zielo
ną żywą ścia.n~, ktÓTa nieumie
jętmie zaczepiOlIla . maczetą ugi
na się, ześlizguje po ostrzu i na 
nowo zagradza. drogę. 

O godz,illlie 12-ej porządnie 
zmę.czooi, .gdy ochoczo zasiedliś 
my 00 posiłlku, strurzec z.a.komu 

... .. . 
mkował nam, ż'e pTzebyliśmy . świeża siła . wyrębująca ściclkę my w dalszą drogę z Bmneo 
już 3 kilometry. Na tę wiadiO- szybciej dawała' nam się posu- Chaha-rą. na czele. Nie uszliśmy. 
lllJO\ŚĆ ręce nam opadły, trzy ~:o- wa,ć, ni~ bez.łta:dna· griupka ludii. 10 kroków, gd'Y padł słlrzał. Th 
q,ziny drogi i zaIedw.ie trzy ki- . To, też tego dnia diO goozirry 6 seno.r manco ustrzelił wSlpania
lometry. NieSItety był'a to {ll'aW- wieczorem prżebyliśmy 15 kilo lego ta,pira. Pochód trzeba było 
da. metrów, tojest 2"i pół razy wię- o;rzerwać, gd)"Ż panująey upal 

Aby więIC paebywać wiięlk.s·zą cejj niż rruno. D-odał'o' t-ornam o- zepsmby mięso tapira. Na.tych
przestrzel.!. wzięliśmy się . na tuchy. · SzybIko'. . zapadający mia.st zabradilśmy się do opra
sposób, mirunowide stanęliśmy zmierzch 7lniusił nas po krót- wiemia zwierzęcia i zabraliśmy 
gęsiego i tak ruszyliśmy -w pu- kim . pQsiłlkiu' dra 'udainia' siLę na je ze ~. Na.jwyźiSzy czas po 
SIlezę~ PierwSJZY ciął gałęzie z spoczynek. . . ~u, bo konserwy nasze po
grubsza, dru:gi po.prawdał ' tr·ze- . Trzeba . było uIDe!zpieICz-ić się· witmy . zostać nienaruszone, 
ci oczyszczał, · taik że ' czwarly i ro.7JPaiOOiem' ogniSIKa . przed zwie gdY'Ż niewiadom-Oi, 00 pn:ymnmą 
piąty mialt jUiŻ wygodną śdeż- rzym.ą .dmpieiną; plrZede ',wsz,ys,ł n~.;t~ęnm.e dni. Mi~~ łapin 
!tę do c.hod:zerulRi. Po. '30 'minu- kim pil'ZOO gromą c~ prunte- ~6d' ULo. sm3iC~l'ye d~'o~ ~ 
t'3~h zn6w piąty SlZedł na pierw rą. · kloca 'w tych S1'rooach;?Ii- . ~1 .' .przez oa. ~len. a. • _ 

• • "";'.ft-ł •• k· h • . . . t . -~un\' ~""."..., moze mów Slę coś upolUje. 
sze 'mlejSee, c ..... _.y ·.za_ mm 2. s le g?r, Je5 c~~.J- &"""" ..... .,.. Sma.c:DIl3. dzika świnka, tak ZWIt 

tak dJalej. . w · ()Ib()(Zl~ podrÓŻlIlY'Oh: . na p~aJZi, ' nie ~dlzie do p-o.gu-
llvło to · b'aJf.<Lz.o W)"godlne, Noc mLllęła · sp.oIkOF-"le, .-.; r~- ~etnia . lecrz: morie nad brzegiem 

gdyż karitly tniał "możoJ1.o,ść ja'kiś . kiem " pO~ Mt.Fa~anJu, stkłąda~ą- ·· rzeczki ma.jdziemy kikatkiesiltł 
czas a iawslZ~ · ~ym ~sięzryz'll 1 kawy, ~hś- ja:j ' żółwich, ktoce zasilą. n~ze !I------------------ 1~ . strudtz:<me cia&. . Tra.mp w puszczy 'in'OSł .c:&; 

1. Wielki kapelusz słomiany dosko.· 
mile chroni przed skwarem upal
nych dni letnich. - 2. Moment gry 
Tartakowera z W ojciecbowskim na 
tunlieju w Juracie. - 3'. Podczas 
burzy ' nad N\Jwym Jorkiem pioru, ! 

Jly udc'czyly jednocześnie w dwa 
Ilajwyżeze gmachy -"' dom Chrysle· 
ra i Empire . State Building. -
4. Balon stratosfer;vrzł1;V PiCt'ilrlła 

!'ploną.ł · podczas jednego z prób
nych lotów, przyczym na. e7.częście. 
obeszło się bez ofiar w.lttdziach.-
5 . . "Lokomotywa koronacyjna" . na· 
7.walJ.a tak dlatego. ponieważ rozpo
częła SblZbę w dniu kOTonar.ji, 'kurT 
~(,wać . będzie. na linii Land·yn ·~ 
Glasgow, . rozwijając s:uybkoM 180 

kilometr6w' na godzinę. 

, 

y 

. weń pamię.tać o zdOlb)"Ciu ty
. wności, :r.ach~jąe Dai ostatnią 
ehwię swoje żelarnne porcje. Po 
rorozielooro wilęC mięsa taJpirn 
między sobą., ruszyliśmy w da'J 
szą .UlCil:!;~ i itwą. dlrog~ 

Godz. 12 zastała l1I3.S ~ 
strumiem.ia:, gdzie po.s1mlowiUŚ
my zjeść obiad. Milę~ pieczone 
smaikowicie n~ roźnie szybko 
gi'llę,ło w czcluś'eiaclt na'S'ZJ'Ch to 
lądlk6w. Swieża woda z rzeczki 
'0 temperaJturze lodu, ~ą,p.ibt 
nalIn Z1JIPę, kompot, kawę eza!'
ną i eweotnamy koniak, to tś 
weseli. jak nigdy, machaJ1.iśmy 
oehoczo tnam:etami, p.<)7!O$tawia 
jąc za so'bą śeietkę na~ pa 
odmowej łrwdośei. ru...r ł ta
euara bard7Jo szybko ~ nie 

. pmw~ą ~ napewn'O irl>yt dIht-
1410~' · 

Noe nas ns1ioczyła na n~ 
wieJkitti po1anee, I czego byli~
~y baJrdzo ndOwoteni. gdyż łai 
ł'Wiej się obronić pned ~ 
iami na pt1iSt}'m miejseu, ni! w 
pUSZlCzy. 
Ni~ c~all'śmy' na: ~ 

wWyłę. Była może godz.inaJ 10. 
gdy warta przy ognisku ~ 
lar. nre 1"!IlłSIZllIĆ sięl! ~er~OIll'e 
§le;pia - wiad<lmO nam byłd. 
et) jo maczy- czarna pa'llternJ 
złożyła . naJm. wiz,ytę. Cz~alf§
my moment, kitóry n1!hl Się wy 
d~ długi j* 'WIrek, co te! Ul
ezyni sfu,jąey na. wM'cie towa.,.. 
rzysz, at padł Sltirzał. Sle::r>ia s'ft4o 
czył'y na. 2 metry w g6rę li z przej 
mująeym wydem zginętr w ~ 
stwini.e. Tej 1lJOICy )m. nikt Z nas 
nie ~ oka! 

Ramo zna~eź1liśm1Y' w tloh!lltd 
'obom kamzę stkmpłej k1"W'łl, 11 
opodall kirólewskie zwi~ be 
życia.. SkÓll"ę na.tyehmiast ~ 
r~wiesmśmy nw koikaeh nad 
rzeczką., by ją zabrać, jak bę
dJzjemy wracali z po.wrotem. 
Skóra taka, to zbyt cenny naby
teik, by ją 7lID.8I1'Ul()woo. 

Gdyby nLe pll".zyto.nm~6 um)' 
sht wall"tt()lW1Il,iIka, może by żaden 
z na's nile 7JOIStaJł pm-zy życiu. 
. Senor Bi~o Chabara, to bln 
·był tym wartO'W'llihlem, czujnry 
nakaJŻdy szelest w pUS'lczy. w 
mig zauważył C'lerW()lIle rubiny 
oczu świecące w mroka-ch no
cy. Nie wiedzieliśmy, co ZlTobi 
po swoim okrzyku: "czerWO'l1e 
ślepia", a 0!l1 ani na chwilę nie 
tracąc panowania. nad sobą, 
spokojll1ie wymierzył i w nagro 
dę za dobry <>tr'Żał otrzymał 
wspaniałą skórę cza1rnej pante
ry. Bianco Chabrura zas,trzeiił w 
swnim życiu czwaTtą z kolei 
kr610wę peruwiańskiej puszczy 

Wojciech Klimontowicz. 
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pane w morzu świateł. - 3. Rznt oku. na frontową śc.ianę pałacH 
muzeum sztuki nowoczesnej. - 4. FraglOenty pawilonów w sąsiedz 

iwie wieży Eiffla. 

Traged~a .. Dam, w czer ien-" 
Anna Sagen-kochanka· Dillingera -poddała sle )Ala razy zniekształcającej operacji 

Pewnemu dziennikarzowi w Kai· 
rze udało się uchylić rąbek tlljem
nicy, otaczają('ej kobietę, którą 
przed trzema laty interesowały się 
dzienniki całego świata. Od owego 
czasu tuła się ta· kobieta po· świe
cie, chwytając się rozpaczliwych 
środków, aby omylić czujność 
swych prześladc,wców. 

kojne życie~ Nie wiadomo,'.:cźy y
czerpały się pieniądze, pochodzące 
z grabieży, czy zatęsknił do daw.ne.
gozbrodniczego życia, dośi, ie 
znikł pewnegi> dnia z Montrealu i 
pojawił się znowu w Chicago. Anna 
pospieszyła :;;u nim łzastała go 
z inną kobietą. Następnego dnia, 

. gdy wychodził z teatru, otoczyła 

go naprowa~zona" przez Annę poli
cJa. Wywiązała- slę sjt:~tlanina, pod 
c~s której- DilHngeF padł od kuli. 

Zazdrość zg'ubiła 

Trzydziestotrzyletnia kobieta pod 
dllła się operacJI, kt6ra Jej piękną 
twarz zmieniła w oblicze staruszki. 
Nie wiadomo jednak, c:z;y zdoła pJść 
potężnym wrogom. 

Kobietą tą Jest Anna Sageo, ta- Tygodniami pisały dzi~nniki o 

nym nazwiskiem. Po trzech dniach 
napadnięto na lokal i zdemolowano 
go doszczętnie. Anna cudem unik· 
lięła śmierci. 

Policja zrozumiaIa, że nie potrafł 
obronić Anny Sagen przed zemstą 
podziemnego świata, bo był jeszcze 
potężny. 

Skorzystano z okoliczności, że 
pochodziła z Rumunii i nakazano 
jej jakQ cudzoziemce opuścić Ame
rykę. 

W roku 1935 wsiadła na okręt 
w przekunaniu, że również w Euro· 
pie nie przestaną jej ścigać amery· 
k:ańscy zbrodniarze. 

Porwanie dziecka 
Jemnlcza "OaJDll w czerni", która śmierci D"lingera i "kobiecie w 
oddała w ręce amerykańskiej poli- czerwieni", która go zdradziła, Nikt 
cJi osławionego bandytę Johna nie wIedział, kim była. Powoli wy
Dillingera. Po jego śmierci cały szło na jaw, że zdradziła go unie- Po krótkim pobycie na W ę.~rzech 
podziemny świat Ameryki poprzy- siona zazdrością kochanka Anna wróciła do Rumunii, dokąd z po
slągł Jej zemstę. Sagen. OtrzyrualJa za to nagrodę w mocą amerykańskich władz spro-

Anna Sagen żyła z Di11ingerem wysokości 15.000 do~arów. Policja wadziła , swego syna Johna. Już 
w czasie, gdy nie był jeszcze krwa- trzymała ją w więzieniu do końca myślała, że uda jej się żyć w spo
wym opryszkiem, lecz uczciwą pra- procesu przeciwko wspólnikom Dil· koju, gdy nagle jacyś dwaj niezna
cą zdobywał kawałek chleba. Wte· lingera, żeby ją uchronić przed jomi porwali jej dziecko, które zdo· 
dy urodził się 'łyn John, liczący o- zemstą gangsterów. Po ukończeniu łała odzyst\iać kosztem nleslycha
beenle 11 lat. procesu musiano ją wypuścić i od nych wysiłków. Wiedziała jednak, 

Di1linger dopUścU się drobnej nie tego czasu rozpoczęła się jej szalo- że wrogowie nie dali za wygrane. 
uczciwości i zostfclł skazany na wię- na ucieczl{a przed pościgiem ban- Obawa o ponowne porwanie sy-
zienłe. To pierwsze niewielkie prze. clytów, kolegów byłego kochanka. na spędzała sen z jej po\viek. COŚ 
stępstwo zadecydowato o jego 10- Po OPuszc?.eniu więzi~nia próbo- ciągnęło ją do Bukaresztu, gdzie 
sle. Gdy opuścił więżienie, zaczął wała. s~worzyć sobie nową egzy- poddała się operacji, która zmieniła 
popełniać zbrodnię za zbrodnią i ' stencję, jako właścicielka D1agazy- .jej twarz do tego stopnia, że opu
stał się wkrótce "wrogiem publicz- nu mód, pomimo że rozumiała po- ściła Bukareszt przekonana, iż ni1<f 
nym Nr. 1". Aresztowano go i osa. wagę swego położenia. Magazyn jej nie pozna w pomarszczonej starusz, 
dzollo w bO'3tońsklm więzieniu. An- znajdował się pod nieustannym ce dawnej Anny Sagetl. 
na Sagen przy pomocy kilku ban- nadzorem detektyw6:w. Udała się do Kairu w nadziel, i~ 
d~1ów ułatwiła mu ucieczkę, pod- N d· t zn,ajdzie tam nareszcie upragniony 
czas której itdaremriił próbę zatrzy- aDa nie a przez spokój. Lecz traf zrządził, że zosta-
mania go pnez dozorc6w, gr()~ąc . gangS erów ła poznana i dzienniki poczęły znów 
im drewnianym rewolwerem~ .Pod przybranym nazwiskiem ,uda- interesować l'ię niezwykłymi kole-

Ditlinger teroryzow.al swymi la się do Nowego Jorku, gdzie zo- .jami jej życia. 
zb~odniami Stany. W roku 1930 u- stała jednak wkrótce wyśledzona Poddała się więc ponownej zole
sunął się ze swą ukochaną do Ka- przez gangsterów. VI rozpaczy po- kształcającej operacji i zn~kła pew
nady i zamieszkał w · Montrealu, 5tanowiła stawić czoło wrogom i nego dnia bez śladu, zabierając:Pl 
gdzie wiódł w ciągu kilku lat spo- otworzyła nocny lokal pod wł~.s- sobą dziecko. 

/ . - - -SIa.- .b alb·~ , ~· ~ ·ęz.en.e 
. MI'oA~ i .. rila.~eńst:.,o . ., Brazylii 

wody t~go ultimatum. Doprowachl. 
ło to do wściekłości naczehrlka, 
który na dodatek był zaprzyjaźnIo
ny z ojcem młode] dziewczyny: 

w· Bra.zylii mężczyzna w rozmai
ty sposób dochodzi do posiadaI).ill.· 
żony. Przede wszystkim z miłości 
do kobiety lub joj pieniędzy - tak 
~n.mo, jak w Europie. Inny sposób. 
- stosowany do mężczyzn, którzy 
nie są stale gotowi do strzału, -
to rewolwer lub brzytwa. Rewol
wer lub brzytwa w rękach człopka 
rodz!ny młodej kobiety, ktćra chce 
wyjść za mą.ż za pewnego młodzień 
ca, i życzenie swe opiera na tyUl, 
że jej przyszły mąż skompromito· . 
wa,ł ją w jakikol~iek f:posćb. 

WizJta 
Wszystko jest wielce niebezpiecz 

ne dla mężczyzn brazylijskich, z te· 
go względu, że nigdy nie można 
przewidzieć, . kiedy i w jakkh oko·. 
licznościach młoda dziewczyna b.ę· 

, dzie musiała, czy chciała, uważać . 
.się za sk~mpro~itowaną. Dwie wi- · 
zyty w domu rodziców, w ciągu 
miesiąca, i rzeczywiście przypadko- · 
we sp'Jtkanie n2. ulicy, podczas któ
rego panienka znajduje się w towa
rzystVlie ciotki" lub brata, - Ir.ogą 
całkowicie rozstrzygnąć o losie 
młodzieńca. Ojciec lub brat, szwa
g·jer lub wuj, a nawet dziadek pa
luenki, zj;Lwia ' Elę u młodzieńca, i 
Lit' mqwi, z mm o. p~godzie, ani o 
polityce kawiarnianej, nawet nie o· 
l,owiada najnowszego dowcipu; -
lecz m1wi ·odrazu: "Coiw. muito 
seria!" . 

. Młodzfeniec odrazu widzi agre
t'ywnQ zamill,ry gościa. Bowiem tyl
ko w takich zamiarach używa si~ 
wyrażenia: "coisa. muito seria" -
l'urdzo poważna sprawa. Gdyby 
gość :zamierzał mówić o p~zyczeniu 
pieniędzi lub sprzedaży kawałka 
ziemi; rz('klby tylko: "roisa muito 
importante" - sprawa bardzo wa· 
ina. Sprll,wa wa~ll3. nie zawsze jest 
p'oważria! W naczym wypadku jed
r~, ·powa~na sprawa jest , jedno
('zp.śnie bardzo ważna dla młodzień· 
ca. I wkrótce goŚĆ mćwi: . 
~ Ożenisz się z nią lub - strzeż 

~ię pan! - GoŚĆ wcale nie spostr7.E' 
ga, jak w doborze słłw: "ty" lub 

"pan·', zaznaczone są. dwie możli· 
wości dla młl)dzie!'lCa: ppkJ;ewieu
~tW(\ lub wrogość, małżeństwo bIb 
rewolwer! . . 

Zwykle młodzieniec woli życie z· 
kobietą, niż śmierć w stanie kawa
lorskim ... 

W Brazylii małżeństwa dochodzą 
do Ekutku ni!3tylko przez mobiliza
cję uzbrOJonych sił. w rodzinie na· 

. rzeczonej, lec:.: również przy pomo· 
cy policji. Gdy młoda dziewczyna 
zawiadamia policję, że senhar Nel 
son ją. uwiódł, policja natychmiast 
w7ywa młodzieńca. J"eżeli nie może 
on pbalić twierdzeń młodej dziew
czyny, a nie jest to łll,twe w Brn
zylii, ma on do wyboru małżeilstwo 
lub 8 do ·10 lat wieżiE-nia. Tvlko 
wówcza.s, : gdy twierdzepie dz'iew
cżyny jest bezwątpiOIiia kłamliwe, 
senhor Neleon pozost.'lje na wol
ności. W innym wypadku ma on 
',yMr między więzami m~:łżeński
mi, lub. więzieniem, między karą 
dożywotniego małżeństwa (w Bra
zylii nie ma rozwodów), a pobytem 
za kratą. 

Skarga dz· eWCIJny 
. Niedawno temu miał miejsce na
stępuj~y przypadek. 

Pewna siedemnastoletnia dziew
('2yna, cćrka wielce szanownego o
bywatela, wpadła bez tchu, zalana 
łzami, do urzędu policyjnego, i pro· 
f:iła o natychmiastową rczJnuwę z 
"Doutor delcgalo". Nat.ychmiast 
zaprowadzono ją do pokuju naczel
nika policji, któremu opowiedziała, 
że ArUlando, asystent apetkarz8., 
1Lwitdł ją, lecz nie chce się z nią 
ożenić. Oficer policji zawołał na
tychmiast policjanta i dał mu roz, 
kaz. Po dziesięciu minutach Arman 
do zjawił się w pokoju naczelnika. 
e~kortowany przez czterech poli
cja.nt.ów z bronią w ręku. 

- Nie będę tracił ~łów nada 
lemno; 'pan pozostanie w wię~ieniu 
do czasu, aż nie poślubi pan Se
nhority Luisii. Jeżeli pan tego nic 
uczyni, zgnije pan w więzieniu! 

Armando zaczął wypytywać o po 

...,.... . Pan się nie wstydzi jeszezo 
dyskutować. na temat swe~o Wf
stępku! Czy honor młodej dzIew
czyny, który ona panu powwrzyła, 
j~st tak mało wart, że p~n szuka 
wykrętów? . 

- O niczym nie wiem. Jeden rat 
r~)Z~atyiałem z senhoritą na. ryn.. 
ku, podcz·as święta kościelnego, raz 
jeden spacerowałem z ni~~ przed do·, 
mem jej ojca, i raz jede~ zawolał~ 
rr.me do ogrodu oje.a, abym wyjął 
robą,ka z nćżki jej pieska. Lecz gdy 
Ilrzyszedłam z moimi instrulllenta 
mi, psa nie można było znaleźć, i 
rozmawiałem z senhoritą przez kil
ka minut. Przysięgam, że to było 
wszystko ... 

Naczelnik przerwał: 
- Nie chcę dłużej SlllCb[1,~ V~~· 

skich kłamstw. Ma pan do wyb/jru~ 
małżeństwo lub więzienie .. \ właśei
wie nv,jLepiej byłoby zastrzelić bez 
·ce-remonii t~kiego gośc.ia, jak ~n .. 

HaPDJ end 
Młodzieniec zastanawia się ptt4 

lrilka minut: jego rodzice nie żyją, 
bracia mieszkają gdzieś w Rio 
Grande do SuI. Kto się za nim uj
Illie? 

- Dobrze, oienię się z senhori· 
tą, a teraz niech pan mnie zwolni! 

- To by ci się podobało, .co? 
Pójdzil)my razem do Cart.oriC' i do 
p!ero wćwozas sprawa bęclzie za
łatwiona. 

Młoda dziewczyna, delcgado \ 
Armando, eskortowani przez czte
rech policjantów, udają się do Car 
tflrio de Paz, a po l~wadransie mlo 
dzi są parą małżeńską. D('lcgado 
winszuje Eerdecznie młodej ma1'i.on
ce, po tym składa uroczy~te iycze
nia J'Jlodemu małżonkowi, i dopiero 
wówczas odchodzi ze swymi ludź
mi 

Młodzi ludzie zawarli .. małZetl 
stwo z miłości" ... 

Frederico Iraja. 
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w gar,. ~~d ~or~e, cz, ąa wieś!:.Ws_azó~k! dl~ zdro\Qch i chorrch.·· Ludzie nerwowi 

starsI I dZieCi POWIROl spedzle urlolrwsrod rownin i 1as6w. - Hiai na pOdróż, I 

Straszliwe upały tegorOtCZllle, cza wysokogórski, ma w.ybitDy 
lttóre trwały przez cały maj, wpływ podnieeający Pamię.tać 

czynią raz jeszcze aktualną kwe jednak należy, że organizm mu
stię zbyt późnego rozpoczęcia si mieć pewien zasób sił fizycz 
wakacji w naszych s'Zkołach. nych, by PO~~~ć .' wlZm{)·żonej 

ksza wi~gotnQŚĆ, rnehliwość po 
wietrza morskiegQ, obfitość ozo 
nu i idealna czystość powietrza 
wskutek ropellnego braku pyłu 

"i zara~Ólw_ I -

Wakacje rozpoczynają, si~ prac1 w górach, nas'kutek tyw-
stanowczo zbyt późno, więc nic szej oIksydacji (pirocesów spala- Widzimy zatym, ze zarOwuo 
dz1wnego, że dzieci nie korzy- nia) i przemiany materii. klimat górski, Jak i mOl'8~ 
t 

. 'L... ~"'1_· h działają podnieeaJ·łU>R na nasz 
s aJą w pelld ze WSZy~IC roz Tym się tłumaczy napoz-ór ~~ 
k l

",,"",· h. ustrój;" wszelako zachodzi tu 
'oszy OL:UIC · niez:rozumiały fakt, że klimat 

Ferie letnie pOW;..90y ..... - ważna różnica: pierwS1Zy działa 
~ ... .u n,,ull"'- wysokogórski nietylko nie pTZy 

czynaJl si.. naJ·po'zn' l·e· u o najisilm.ie}· na narzn.Ay oddecho: 
c " J a p. IliOs] korzyści ludziom z daleko '!lU czątku c-rw ...... l· trwa.&. d poło we, a dxug~ na aparat naczynio 

IA-..- C o. }>Osuniętym procesem chorobo-• _ wy i nerwowy. - . 
wy SIerpnIa. wyro w płucach, lecz przeciw, 

nich 7jal~ione równillly, które 
odmaczają się osobliwymi wa
lorami, jak: ci'~1l leś>ną, rów'no
stajnością ciepłotv, brakiem sil 
nyeh wiatrów, baLsamiozllym 
powietrzem (~wła~~za w la
sach o drrzewostatUe szpiltko
wyro), nas)"Conym olejkami ete 
rycznymi i ozonem. 

Wszystko to razeIJl sprawia, 
iż klimat leśny działa uspakaja
jąco na ludzi przewraźlhvio
nych, jakimi są prawie wszyscy 
mieszkańcy wielkich miast. 

iPTze~awia za łym ltłJk'a: DaT- nie. mo.że im raczej zaszko- JlW; z tego, cośmy "ootychczaś 
dzo waŻ'llYcll 8Tgumen.fów lek ar. dzić. powiedzieli, widzimy, ' iż klimat Jeśli w dodatku w takiej le-
skich: - I ' - górski, zarówno, jak i morski, sistej okolicy jest woda, gdzie-

Natomiast -dla OSÓb slabowi-1) dni są; .., czerw.cu ~~ działając podniecaJąco, nada- by można się był{) kąpać, a 
niż w lipcu, :.. --;:.- tych, apatycznych, cierpiących wać się będą dla osób ",zasie; bralk komarów, co ~iAdczy o 

2) insolacja. -(illaslonecznie- na brak apetytu, małokrwi- działych", apatycznych,. przy- su~hości danej miejscowośei, 
nie) jest większa, stoŚć, chlorozę (blednicę) i f. d. gnębionych duchowo i umysło- wówezas mamy idealne let'ni-

chu, przept.aoowanym umy~ 
wa, prowadzącym siedzący tryb 
tyeia, z osłabioną energią ży· 
ciową - góry lub mor~. N a.to
miast przewraźliwionym, pobu
dliwym, podraźnionym, nerwo
wym płci obojga, hy-pereroty~ 
nym, dzieciom i młodzieży oraz 
starszym ludziom ze skleroZ(l, 
astmą lub bronchitem - la81 
suche, szpilkowe na równinach. 

Pierwsi Z'llajdą w gÓl'~h i 
nad morzem PQtrzebne dia 1clW 
ustrQju podniety~ a drodzy ..::.. 
sPQkój i 9d1»'ęZooie w k.o~.' 

eyoh, balsamiC7JJlycll lasach po' 
skich. 

Na zakQńczenie kiJI'k.a słów ~ 
higienie podróży, tak rzadikt1 
u nas J)rzestr2:eg:lnei ~awct 
wśród warstw ~:wiec.ony·eh. 3) na począJtku fata mamy pobyt w górach moŻe być ze ~ przepracowanych, jednym sko, nadające się dla każdeg·o, 

Więcej jar.zyn, ozonu i witamin. względu na swój wpływ pod- "łowem, dla wszystkich ,' tych, poragnąeegQ wypoczynku. 
Argulll1e1Ilty~ jak wid"zimy, Wct niecający, bardzo korzystny. których ustrój wymaga podnie- Poza cZY'Dlniikami klimatycz- Pamiętać bowiem naleiy, ż<\ 

dość powaŻ1lle; to też czynniki Klimat podgórski działa o wic- ty~ by powrócić do równowagi. nymi dodatnio wlllywa na nas jadąc po zdrowie, łatwo je str. 
mi'arodajne pOlWinny się nad ni Je łagodniej; tQ też ~ takie Natomiast nie ratlzimy wy jeż mniana miejsca stałego pobytu i cić do reszty na kuł nie prze 
mi powaŻlIlie zastanowić, gdyZ strOll1y PQwinny wyjeżdżać oso dżać w góry i nad WOl'ze In- otoczenia, sposobu odżywiania strzegania pewnych ~I htp 
obecny system l rozkład zaięt! by :o słab~h płucach, dzieci, dziom, cierpiącym na organicz- i trybu zajęć. ny. Niejeden w podróży nllba~ 

mnl 
cierpi""'e na krz . (h b w,ił się nowej· choroby, nie .....t.... 

szkolnyeh bardm uje e ocI- 'r' ywlCę c oro ę ne wady serca, płuc, lub syste. Pewną, rol.ę i to dość dużą Od ........ 
.. si wł 1_ anDiel~"!li' lub a t .,], ż'-""""'zy się i.-c.zoze pozbvć ,ta'· bIJa ę na zdro u f_.Teznyni ~ ~'~h J,l. z.w. ,. ... ~o- mu nerwowego. Tacy ludzie grywa również i sugestia sław- J •• - .. "~ J , 

i psycrhiczu,m ~ ",*01- .fuły. ...- nie znajdą tam wypoczynku. a- nych miejsce uzdrQwitSkowyeh rej. 
l.eJ. ~/- - . mimaf inorski działa rownicź ni zdrowia. PlTzeeiwnie: w miej tKarlsbad), oraz zwją~ana. z RozpoczY'll'amy od ,..ej t,,~_ 

Wró-ćrrty je(ma'f ~ fematti podniecająco, lecz z innych zu- scowościach tych -ogarnia ich nią autosugestia. Nie mniejszą ·tIy. OtÓ'l są ludzie, kt6n7 nie 
Za tydzień mniej ~ej rol- pełnie powod'Ów~ niż wysoko- zazwyczaj lęk i ,bezse~ność, a" rolę gra również swoboda i od znoszą jazdy, je§Il _ni ~ 
poczną. si~ wakacje. 'Jedziemy górski.· W górach decydują: ciągły n.iJepokój najdQbitniej prężenie, jakie odcZi\1wamy za:- siedzi.ee tyłem do biegu pod" 
na łono nałuiryl Świetnie! Ale zmniejlSzone ciśnienie: większe świadczy o nieudanym wyborze zwyczaj zdala od swoich ... co- gu: dostają zawrotu., 100 bólu 
dokąd? 0.\;0 pytanie. jakie za- UlSłonecznlenie. brak wilgoci. miejsca Uirlopu. To też powinni dziennych trosk i zajęć. głowy. a lIliek<ŁÓlrzy bardziej OWCa 

dać sobie musi każdy myślący Natomiast w kHmad'e morskim oni srukać innych miejscowo- ' Streszczając się, radzimy: lu- źUwi nawet wymiotują. Na1eiY 
człowiek, który 'z korryśei4 dla: działają: niższa ciepłota, wię- śd. Specjalnie nadają się dla dziom przygnębionym na du- o tym pamiętać, siadając do ... 
siebie i dziE)ci dl« ~ć}a;.. ,0========================================= -gonu, ewentualnie poprosić .,-
to. '- _--- siadów o zamianę miejse. 

C~ Jeclii~ vi -gÓT1'1- ezy -mid ~ "lIII 6' l PAl ~ ti D ~ Dl " Dr·ugą bardzo ważną spra
w

4 
fnorze? A może lepiej w lasy;" "1' fłl a. -., n podczas podróży jest ułrzymy-
lub poprostu na letnisko dl() ja.. wanie racjonalnej diety; aby 
kiejś UJroczej włoski?; , Nieśmiertelna praca młodego wiedeńskiego lekarza się p.rzekonać jak pneciw tej 

WybÓT nielatwy. li prteeie'Z Dr. Fryderyk Gottdenker, asy- ją sól fizjologiczną w wielu wypad- łcwiona i może być zakupiona w regUJle grzeszą zwykle podrót-
od trafnego wyboru: zależy, ozy stent seroterapeutycznego instytutu kach. każdej aptece. Pół litrn kosztuje ni, wystarczy zaobserwowx 
wakację będą wdane, czy tez w Wiedniu, dokonał wielkiego wy- Hozpoczęł0 się dalsze polowanie 6 ~zylingów, podczas gdy tal. a sa- ws.póJ1towa,rzy.szy pOdTÓży, 00 i 
nie, czy odpoczniemy napraw- llala.zku w dziedzinie medycyny, a na preparat, ktc.ry by mógł zastą.. ma iloŚĆ krwi kosztuje przeszło 70 . ile jedzą. Nieraz zdumienie neS 

. . mianowicie udało mu się otrzymać pić krew i w ten sposćb ratować H.ylingtw. Spos~b zastrzykiwania· l dę, czy też będriem'.Y\ welI Jl.nml·astJkę krWI· w postaCI· hemare- .. . l d · W tki h . t· kI t· ż b ć ogal'DIa na sam widok przepe" zyCIe tySIęCy U ZI. e wszys c Jeg nte~wy e pros y 1 mo e y 
.. zmarnowane lato". zyny. ~rodek ten zastępuje dosko" l)ftllstwach w laboratoriach wre go- stosowany przez każdegC.l wiejskie- niooych żywnością waliz; ma 

Otóź przede wszystKimp"a- lIale krew przy transfuzji i posiada. !':lezkowa pra.ca eksperymentalna. go lekarza. Oczywiście preparat si~ \Ważenie. że ludzie jadą dQ 
.h.ięŁać należy, że o wybOrze wobec tego nieocenione wprost zna. Pewnego dnia zaproponowano tE'o nie jest absolutnie równozllac'~- bieguna, i że od kilk!ul dlni -
mie.iscowości sami decydować czenie. " d-roM Gottdenkerowi, aby się za. ny z krwią ludzką· Przy niektórych nie jedli - tak często i tak wł.41 

.hl tą dzedziną i młody uczony chorobach, jak np. złośliwej anc-mogą tylko ludzie zupełnie Już w połowie llolcgrcgo stuI~- przyjął propozycję. rrii, pomaga tylko krew. Ale przy le jadają rudzie,! podróży.. 
zdrowi i to dobrze orientu~n4'y da, gdy nowoczesna medycyna elkO h adk h l· h ~'t~ • GhlQrki, węglany, fosforany, po· waz IC wyp ac spe Dla e- P_.d,.J;.ohr nie nal...hr - I 
• nk h _. h .. s\'dęciła swe tryumfy, znakomici . d· d k l V\U"V-.:r --ol' "-~I~ SIC~ w waru ac rozl11)'1C mIeJ- tas, sód. i wiele innych chemikalii marezyna. swoJe za arue os o~ e. , _..-In.ł-. .a-s..L 

uczeni prćbowali wytwarzać krew " Zbyt wielk'3. utrata krwi bardzo nac z .. u~.,............. .. ym ~ 
~.eowości \klimatycznych iJ wY1Po na rlrorhe chemiczneJ'. To sic. J·ed- wędrowało do retorty, aż wreszcie . ki pod jazd a-t.... 

1 J d ł nodził się preparat, nazwany he- czę"to ~rowadzi do śmiert~lnel za- em, a czas Y ~JJ'B 
czynkowyc 1. e nym s owem nak do dz:i:::iejszego dnia nie udało; • - ki . ul --Z-.'- '" marez' ..... ą, Części składowe prepa.. paśr.i. W tym wypadku pomaga he- JeSć o zwy ej porlJe, ew~1'" l 

ludzie, któ>rzy wierzą, ezego im: j('i;'zcze niema preparatu, który by JU Sł· l t ratu każdy może z łatwością po- marezyn;t. pa nI!!. ona' ro ę mo OTU to łatwo strawne ,,kana.pki" 11! 
ł 1 • ego chcą krew zastępował w pełni pod każ- "'ł d 'ty . kr ł'" ')0 rze>a l cz . " K znać, ich wzaJ'emny stosunek w (a serca opo , az ew ez ow.,,- ., .. yn1,.... 1--1... piecze"';,. clel-', 

uym względem. rew była i jest l d to .. "'" - UlU "~'1r "'''''' Natolllias~ ludzie chorzy po_ mit'~zaninie jest z łatwo zrozumia- m w ostatecznym s pnIU f>lę zre· wciąż je5zcze "wyjątkowym pły- ł h l dó ta· generuJ·~. Prepa.rat zastrzv. kiwany od czasU! do czasu kawailek ClC, 

~"inni bezwzgl .. dnie zasif!.gnąć nem" Próby, o ktćrych mowa, roz- ye w~g ę w trzymany w Jem- kld 1-1.. _011." k " . jrst z do/latkiem krwi 11ldzltiej, al. o a y, WJ \JUll\,lere owOCO' 

Gpiuii swego lekal'Za i udać się poczęły się w czasie, gdy jeszcze ru~er.aratJ·est gotowy i po szere- 110, przy zatruciach i naruszeniu - wy, a: z owoców jabł1.hszko, do'-

d l d· l nie widziano nawet OJ możliwo~-łam na wywczasy, Oll{ą lm e- ~:u doświadczeń 'nad zwierzętami wątroby, z cukrem gronowylII. ' bn\ n.n.maTańez. lJUib Sl\tS:?;ooą 
eir.ch transfuzji, która następnie ~ ł'~ 

karz poradzi, a nie tam dokąd Btala się, jal~ wiadomo, jedynym 1,astęl:'lje wielki moment: próby Jasne jest dla. każdego, jak nez- śliWlkę· Pić podezas podróży mo 
mają ochotę i gdzie można "we ślodklem, aby uratować życie czło- kliniczne... j cenną. wartość posiada. heroarezyna żna tylko wodę mineralną lup 
solo" spędzić wakacje. wieka, osłabionego nadmierną utra- Te próby wypadły wspaniale i przy katatatrofach, lub na. wypad~k łyk wina. Natomiam wody" pi. 

O wyborze miejSCOWOŚci dla: tą. krwi. k11 zupełnemu zadowoleniu lekarzy. wOJny. ~~żdy 1<3ka.r~, pny~·ywaJą·· wa należy uuikać. 

d
"-l.eC.l l. dorosłych chorych, lub - Uoało się uratować wiele illtnieli . cy na weJ03ce wypadku. m01e odra· ~ Następnie przyszło odkrycie roz-' l d k' b klinik ta h ad .. t fu' • 

rekonwalescentów, decydować tworu '30li fizJ.ologiczneJ·. Przez pe_ 11 Z tC ; W stu procen " c zU przcrrow ZIC rs.us. zJę · Umiar w jedzenIU I płclu ...". ll(ltwieri!ził sukces serologa., -'- ł •• ł_Js 
powinni jedynie lekarze, a n~e wien c~as wydawa.ło się, że znale. Pode~ gcly chemicy w lal'ora- oto.-.. ..... &Ze oaJWaztlllę ze 
dołki, lub dobrzy znajomi. ~·.iono idealną namiastkę krwi. Aż 0- Jak wygląlJa heroarezyna i jaK- tcriach fi1tr'lją, analizują. , i desty. przykazanie dla każclego tury-
Każdv, kto wyjeżdża, musi ka.zało się, że te zastrzyki bardzo ' ją się Il~osuje? Ta przezroczysta, lują. a~y wy~ryć najidea.lniełflzy sty, - biednego ezy bogatego. 

J C7.ę"to czynią w organiźmie spusto·· l('zbarwna i bezwonna eiecz prze_ o ~az truJący, w Ulnym laboratonnm - -
50hie zdać sprawę, czego mu ::zenia i na.ogół zrezygnowano zno· chowywana jest. w butelkach i zo- wy eh'3mik wykrył ~kutec~ 
potrzeha: SPOkOjill, czy podnie- wu z tego śroclka, aczkolwiek dziś st:l je zastrzykiwai:a do tJł. NiG broń uneciwko śmiere&. 
ty'] Otóż k!imat ~~l'skh ~włR§~ ie~ZQ7& i~tni3ją kliIliki, ~_tóre ~tosu._ I}lUj_~_si~ {l!z!lZ _dl"a. la~! j_e~t'wyia. ...... 

, ~. Paweł KJinger. 
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S iert .ostatniego. z. rodu Slomona 
z rozkazu' Haile Selassie murz,n sudański zastrzelił L- i Jassu 

Gdy sta.ry MENELIK, twórca 
pt1tęgi AbiBynii, UJSlIDą.ł si~ w 
Daździern1ku 19()'9 rotku od rzą
dów, wyz.naczył - na swego na
s.tępcę nie syna ras Michała, 
lecz ukochanego pr~z Il4lród 
wnuka, LIDZ JASSU, pomimo, 
~e liczył dopiero 13 lat. 

Młodociany władea był ulu
hiel1<:em wszySJtkich szcz~pów, 
zamieszkujących Abisynię, pod
czas gdy ojciec jego ułracił sym 
palię narodu z powodu przyję
cia islamu, co było sprzeczne z 
tradycją., ponieważ cesarz abi-

syń\Ski był zaa"3Jzem gł-oswą kop
tyj.skieg·o kOOcioł:a. 

Ju'i jedJnak wrotku 1913, po 
upływie nies.pełina cz:terech lat 
od abdykacji. Menelilka, a kzech 
od jego śmierei, rozpoczęły się 
w Abisynii wewnętrzne niesna
ski, po<ffiycrune p.rzez ambititych 
rasów, żądJnych pa1nowrunia. 
Lidż Jassu :mD.l1!SZOlI1y został do 
abdykacji ,a rządy objął po 
krótkim bezkrólewiu .lego ciot
ka ZiEODIT A, cÓTka Mooelika. 
Jej prawą ręką był RAS TAF~ 
FARI MAKONNEN, który w 

1. Gwardia królewska w Bialogro d~.ie obchodziła uroczyście swe 
święto w obecno~ci młodego laC:la l'iotra. II. - 2. Król wIoski Wik
tor Emanuel w towarzystwie regen ta Hortby'ego odbył uroczystą 
przejażdżkę pr~z ulice Buclap~ztl! , witany entuzjastycznie przez lud· 
uość. - 3. DelC'gacja egipska, kt~ J'a 110d przewodnictwem egipskiego 
r.remiera KaIn' Paszy (trzeci od prawej) wzięła. po ra,z pierwszy 

~uział w sesji zgromadzenia ligi lIarodów. 

roku 1928 stam.ął na czele rzą
dów, a w rOiku 1931 koronował 
się na cesarza pod imiooiem 
HAlLE SELASSm. 

Po abdykacji Lidż Jassu zo
stał osadzony pod słlrdą w gór 
skiej twierdzy Garamulała w 
prowincji Harrar, gdzie został 
zamordowltlly w roku 1935 • . 

Zlola klatka 
Ga,r3JffiulatŁa: leży na sw·ornej 

górze. Otacza ją pod'Wójny mUlr. 
W obrębie weWiIlętnne.g.o muru 
stQi wśród wspaniałej podzwrot 
nikowej zieleni pawilon, w któ 
rym więziono zdetronizowane
go władcę. IPawiion pooi'ada je
dno pięb'o i zawł.era dwa wiel
kie polko1e, oświetlOOle pirzez 0-

kratowane okna, położone na 
wysokości sześciu mełrów od 
posadzki. Ści3Jl1Y i sufi.t wyłożo
ne są dlrzewem, a po&adzka , 
jest kamienna. 

Urządzenie wewnętr7A1e było 
wy~odne i dostatnie. Nie braiklo 
nawet odbiOlMl:ika radiowego. 

Po miedz" odretw:e
niem i słałem 

Lidż Jassu mial zupelną swo
hodę ruchów w obrębie pawilo 
nu i otaczającego go Q,grodu, 
lecz towarzyszyła mu zawsze 
straż. Ludzi postronnych mógł 
pl'1Zyjm.ować joo'Y'llie za zgodą 
RAS SHIMEU..IUSA, który od 
powiada! własną głową za wie-
ź~ , 

WIIlIUlli Mane1i1ka był zawsze 
smaJkOlSlZeD1 i lwbił dobre wina. 
Cesarzowa ZoodLŁa i jej, doradca 
nie SI\:u:,zeciwiali s1ę gastrooo
miczrnym Ulpodobami:om wi-ęźnia 
w lIladoo, że lIladUlŻywanie ~y 
smaJków i bez,c.zymne życie wy
eze!1pią energię zdetJronizowane 
go władcy. SzeptŁalJlO sobie istot 
nie, że lLidż Jas.sru wpadł w apa 
tię. N arlmierna tusza: utrudnia
ła mu oddychanie. Pi-ękna nie
gdyś i peł1na wyrruzu twarz OMZę 
kła i polkryła się wysypką.. 

Zguba jego nie była j.oolJ1ak 
jes2lĆze zupeł1na. Odzyskiwał 
chwiami świadomość swego 0-
kropnego ' losu i w szale rozpa· 
czy szarpał kraty okien i nisz
czył sprzęty. Z tego powodu 0-

grrunicz.oil1o ich ilość do rzeczy 
nie.zbędny-ch. 

Po każdym takim ataku Lidż 
JasS'll wciSik3ił się w kąrt pokoju 
i patrzał bezmyś.Lnie przed sie
bie, nie poznając nikogo z oto
czenia. Zabrał z sobą d~ grohu 
dzieje nadiliud.zkich cierpień, któ 
rych noo mógł wypc)/wiedzicć w 
piśmie, bo tego bl'lOlIliU mu .. u
rawo jego kad. 

Godz~na losu 
W październiku 1935 roku 

wojska włoskie wkroczyły do 
Abisynii. Negu.s lIlawoll'ywał do 
walki z wrogiem i czy,nił go
rąoz,kl{)'We przy,gorowrunia. Wie
ści o wojn,ie obity się o mUlry 
cesarskiej Ik,aźni w Ga.ramuJa
cie. 

W więźniu miała zajść w o
wym czasie dziwna zmiana. 
Zdawało sioę, że d'uch jego i cia 
ło Ulsil'uje wrócić do zdrowia. 
Kil'ok jego stawał się pewlIliej
szym, ruchy nabierały en.elrgii. 
Zerwał się z perskiej sofy 
przy naj!Iżejszym szmerze, jak
by s.podziewał się długo oczeki
wanej wiad'Ol1llości,. Małomów
ny pnedtym, milczał obecnie 
po całych dniach. Nasłuchiwał 
tytko z .natę,żOlt1ą uwag'ą, gdy 
strażnicy rQ~awiaIi o wY'Pad
kach z teatru wojny. 

Gzy spodizi&Wał się iSlt00inie 
cz.eg05 ? Czy przypuszczał, że 
włosi wrócą mu wolność i 
tron? 

Pewnego grudniowego pocalll 
ka roku 1935 ras Schimelłius, 
sprawujący nadzór mrd Lidt 
Jrussu, powlrócił z Addis-Abeby, 
dokąd został spies'Z!llie wezwan·y 
i wszedł do komn!)t więźnia. 
Opuścił .le po krótkim czasie i 
oświadczył straży, że celO ar z 
Lndż Jassu nie ŻY.le. 

S1rai,nicy słuchali ze zdwmie
niem. DomyśIiH się tragedii, ja 
ka rozegrała się w apadamen
cie cesaTskiego więźnia, ale mil 
czeli 

Na m~eiscu zbrocfnl 
Gdy pierwsze oddziały wło

skie zajęły Garau, dowódca ich 
MARGHINO'fTI, zaJożył swoją 
kwaterę w twielrdzy, gdzie wiG 
ziooo ILi,dź Ja's&u. Nazajutrz od 
wiedzi.J: go komendrun,t obsadzo
nej przez włochów stolicy Og'a
denu. W trakcie rozmowy spoj
rzenie przybyłego padło na 
przeciwległą ścianę 

- Czy pan widzi??.. Co to 
!~st? 

Na ciemno zielonym tle ścia
ny mo~na było r07.Tóżnić wyra.ź 
nie kształty 'krzyża. Marghinot
ti zbJiż)"ł się do śdany: 

Ten wizerunek nakreślony 
jest krwią l- zw.rócił si~ do ko 
mendanŁa. 

Ślooy wskazywały, i.e kreślo 
no je według lwptyjSlki.ego ry
tuału wielkim palcem. 

Obaj mężczyźni spojrzeli n~ 
sie', ~= 

Pod krZy2'ertt w odległości kil 
ku r,enłymełrów widać. było 
ślad kuli. Drzewo było w tym 
mi.ejlScu rozłUipane i świeżo' pO'
ma:10lWaille. 

W ZTok oficerów biegł niżej 
1m podłodze, na ktÓ>rej widocz
ne były ciemne plamy. Czyż by 
to były ślady krwi, która nie 
dała się zmyć? 

Odkryli ~rótoo nowe ślaay 
kUJl oraz krOlple xalSChniętej 
krrwi, a nawet tkwiące w dlTze
wie kawalIki metalu poehodzą
ce lIliewąibpliwie z pocisków. 

- Tu więc się to SJtało!-
przerwa!ł w końcu milczenie 
Marghinotti. 

Tyle można było ustaJić. Po
zostało jednak tajemnicą miej
sce, gdzie pochowano Lidż Jas 
su, Oil'az osoby jego mordf'!l:ców. 
PodeJrzenie o dokonanie mor
derstwa padało na tr~ch ludzi. 
Przede wszys.tkim parna wiano 
o nie ras S chimelHusa.. zlllalllego 
z okrucieństwa i gOltawości do 
zdrady. Mógł je pouelJnić rów
nież ARBA HaNNO, 'kreatura 
Reile Selassie. Mial: z Lidż Jas
su dlugą rozmowę w J)'rzeddzień 
morderstwa. W końcu przypusz 
czalrnym zabójcą mógł być 
brat jego, chociaż zaprzeczył te 
mu, gdy został wzięty do nie
woli p'l"zez ~hów. Nie zdoła
no więc na począ.tku l1iStalić, 
kto zamordował Lid;' J assu i 
co oznaczał krwawy krzyż. 

Prz,jadel wieźnia 
W międzyczasie W!1Iosi podbili 

większą część kraju. Powoli 
wracały spokój i normalne ży
cie, wracali możnowładcy, aby 
poodać się zwycięzcom. 

Pewnego dnia stawił się 
przed gubernat. Harraru wy· 
soki urzędnik abisyński i oś
dwiaczył, że był przyjacielcm 
z,aJmordowanego wład~y. Zgo
d'ził się chętnie na zwiedzenie 
m.iejsca , gdzie zam.oroowruno je 
go mO>llrurchę. 

Jeszcze tego samego dnia 
z.r.aleźli się w pierwszym poko~ 
ju pawi!()[lu, zajmowanego 
puez Lidż Jassu. Byli tam rów
nież Marghiin,otti i abisyński 
tl'uma<:z. 

Z poczl\lt'ku abisyńczycy UlChy, 

lali się od odpowiedzi na pyta.
nia, tyczą·ce się h1.ord'U. Wtedy 
na dany przez Marg-hinottiego 
zil1ak. rozsunięto zasłonę, dzielą
cą oba pokoje. 

Cena mordu 
Abisyń.czycy 7aod:rż~1i. Dł\tgo 

wpatrywali siQ krwawe ślady i 
tragiczny krzyż. Wzrok ich, pc· 
len przerażenia, nie mógł oder 
wać siG od fatalnego widoku. 

MarghinOltti opisał przypusz
cza.1P.y przebieg mo·rderstwa. 
Według niego krzyż nabcśJił 
Abha Hanna krwią zamol'dowa· 
nego. 

Abi,syńczy.cy zaprzeczyli fU· 

chem głowy. 
- A więc uczynił to ras Schi 

melIis? 
- Ras SchimeIlis otrzymał 

ro,zkaz zamo1rd-owaillia - rzdd 
p'l"zyjaciel ILidź Jassu. - Ża-
1len jednak abisyńczyk nie zdo
byłby się na odwagę wykonania 
go. Nie uczynili tego alIli Schi
meIlis, ani Abba Hanna, ani je
go brat, którego podejrzewa'no 
o to zabójstwo. 

- Któż wię.c? 
AbisYlkzycy spojTZeJi po so

bie. M,o,żnowładca szepnął cO'ś 
tJumaczowi na ucho. 

- On chce wyjawić prawd~ 
'- rzekł t-en osŁatni - o ile 0-

tl'zyma przyrzeczenie, że nikt 
'nie wymieni nłgdy jego imie· 
ma. 

Obaj włoscy oficerowi·e dali 
'Żądrun.e sfuiwo. 

MOŻIllOiWładca, który bYł 
p'raJWld(1)odołmie komendantem 
GaramuJaty. Oipowiedział prze. 
b~ zbrodni. 

Mordu dokonał murzyn Bn 
dański, wynajęty za 400 tala
rów. Wszyscy oowi.em ahisyń
aycy, do któ!I'Ych zwróoorno si~ 
z rozkazem, odmówili, nie ba· 
cząc na grooąlCe im z t~lO powo 
'du niebezpieczeństwo. Kilku za 
'ufalllych SchimelIisa przybyło 
z mmzynem o świde do pawi
loolU, ską.d usunęŁo przedtym 
słraż. Lidż Jassu spał. Czekano 
aż się przebudzi. 

Tak umarł Lidi Jassu 
Opowiadanie wZ!rUszyiłoO wi

docZ!llie abisyńczyka. Mówił da 
lej :re łzami w oczach. -

- Zabójstwo odbyło się szyb 
ko. Murzyn wszedł do pierwsze
go pokoju, rozsUlJląl zasłolllę i 
strzelił do cesrurza. Lidź Jassu 
upadł. Miał jednak .leszcze tyle 
sił, że popełznął ku ścianie. U· 
maczał palec w krwi, tryskają· 
cej z rany i nakreślił krzyt. 
Może chciał zaznaczyć tym, fe 
um1era jako chrześcijanin, nie 
zaś wy.znawca Mahometa, jak 
twierdlZilo wielu. 

W tej same,i chwili murzyn 
skoczył ku rannemu i strzelił 
.leszcze raz. Lidż Jassu jęknął ł 
skonał. 

- MUlrzyn nie odszedł daite
ko - mówił po krótkiej przer 
wie abisyllczyk. - Zahilliśmy 
go na progu, skad oddał pierw 
szy słrrzał. 

\Y skazaJ na ~cianę: 
- Patrzcie,.. ~o Ś'łady na

sZJ"ch chybionych mzałów. Kil 
ka trafiło go j,ednak. Skonał na 
mie.iseu. 

N aSltało m1lczeni.e. 
- Gdzie znajduJe się cjai~ 

zamol'dowancgo cesarza? - Ul. 

pyTł:ał MargMno.tti. 
- Nie wiem '- rzekł abis~ 

czyk. - SchimelIis rozkaz~~ 
nam oddalić się. Mówią, że wy. 
słano je w nocy do Addis Abeby. 
Tam obok wielkiego Menf'Ji!: .. 
miał spoczywać na wicld ostar 
tni z rodu Salomona. 

Dr. F. Bejcan. 
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Żaglowa marynarka 

(do powyższej ilustracji) 

Ja~{ każdy strój sportowy, 
musi także dress tenisowy być 
p,raktY'c?Jny, celoIwy i wygodny. 
Powinienl odpowiadać kilku 
w anmkoon: dawać sWOIbodę ru
chOlIli, chTonrUć po ~ze przed 
chł'odem i nie obciążać zbytnio 
grających. 

Istnieje wiele typ'ów st'roju 
tellisowego i rozsądlna sports·· 
menka zawsze wybierze ubra
nie, które nietyl'ko odpowiadał; 
jej zewnętrZlIlemu w Y1glądo,wi , 
alc także do,stosolwane jest do. 
tempa jej g~y. __ 

Tenisowa suJkienka, bez ręka
wów, ze spódniczką w fałdy, 
kololfO'wym paskiem i krawa
tem, hLb kwieciSltą chUistec?Jką, 
jest zawsze od'Powiednja <Ila 
wliększośei pań, nawet tych, 
które nie grzes1zą Z'bytnią S'lllU

Mością linii. Zgrabnie również 
wygląda spódniczka - spodnie, 
ktÓtra daje swobodę ruchmn ,i. 
p.rzy tym nie zamienia nas w 
chlJ:oipc6w. 

tach albo Slp'odeIlikadi zapraso
wanych, lub krótkich do kolan, 
szerokich SlpódnicZikach. 

Do short6w nlosi się prOlSlte 
bluzeczki z jaslkrawym mono
gra~em lub nill!łe barwne pu:lilo 
werki. ZaSla'dniczY'ffi kolorem te 
nisowym po~O'stał nadaJ kolo,r 
biały, ożywiony baJrdw pstry
mi i wesołymi barwami. Nrajwy 
godniejszy materiał to płótno, 
ryps i trykot. 

Jako nal'Z'Ultki na chlodmilij
sze dni moda stworzyła nmó
s,two kamizelek, żakiecików i 
bolerek, cZ'ę,sr!Jo z za'lllSZU lub 
skóry, zamykane na zamek bły
skawiczny. 

"Sweetshirt" 'dZ'iana bluzecz
ka we ws·zystkich kolorach do 
noszenlia do shor1:ów i Sipodil.~l, 
stala4 się szlagierem s{'zonu. 

Do drogi na kort tenisowy 
"nosz!9ny jest jak i przed tym 
plasz'Cz flanelowy. Biały lub 
granatowy, może być kroju 
l'edingote lub szer,oki raglal11 z 
fałdami. 

J 'alk.o IlJO!WOŚĆ la'D1s:n1je Paryz' 
płaszcz z cheVll'eau rase, białej 
skóry koźlej, lub inny z mate
riału 'W g'raiIlatowo - czelJ:wone 
pasy. ' , 

Śłiocwy Jesr1J także płaSZCiZ)'lk 
z blę,kitiIlego flaUlS'ZJU z Il'aapliko 
wanymi na kieszeniach czerwo
nymi żagielk.ami. Z~ nim idzie 
szc:roki biały raglan z cieniut
kiego filcu, p,odbity czerwonym 
jedtwabiem. 

Jako nak.rycie giłowy tryum
fuje bezllwnkurencyjnie okr~gła 
płaska czapec.zka, nasaodzona na 
tył gJ!owy, Może być z filcu, 
welny, lub piki. 

Carette pokazała w sweJ no
wej kolekcji shorly z białego sa 
modziału, do te.go koszulkę bia 
Ją z żółtymi wyłogami. 

Do gry w SłOllCU lwsrZoue są 
małe ochraniacze z daszkaillu, 
ale piękne panie najchęimiej u
kazują. się nu korcie hez nakry
cia głowy, czę to tylko wiążąc 
włosy kokieteryjną wstąiką. 

OJJy. 

Jak należ, prac 
sztuczne jedwabie? 

Sztuczny jedwab bardzo zmłt 
nia się pod wpływem wody. Na 
wet materiały, które wydają IDę 
harrdzo mocne, w wodzie kru'SlZą 
się i tracą barwę. Bluzeczka ze 
sztucznego jedwabiu musi być 
zatym praona UIll1iejętnie i ostroi 
ule. 

Śli.C bila twarzowa maryna
reczka z granatowego. płótna, 
ozdohiona biało - czerwonymi 
żagielkmll'i, w których znajdują 
si~ wyg'odne kieszenie. Do bia
l~'ch spodni i z barwnym szali
kiem wygląda efektownie i mo 
że być noszona równie'L na 

Co do wydęcia bluzeczki de
cyduje wyłącznie karnacja pall, 
a każda koibiet3J ze smakirou 
wie, na co sobie może w tym 
wZj:,'lędzie pozwolić. , 

Plaga Rloli Należy przygollOwać wSrZyst
kie Ultensylia potrzebne do pa-a
nia, ja!k r.ęclJIliki, ocet i pro'Sz~ 
do prania, BlIu7Jkę zanurza si~ 
najpierw w zimnej wodzie, a 
potym kładzie do innego naCZYI 
nia, w którym znajduje się zi ... 
lllIIly rOrelYlIl mydlika. Woda 
nie powiIlllla być nigdy cieplej
sza niż 25 st. C., inacrrej jed
wab staje się! żóftYl i ~ pP 
szczaj~ 

plaży. 

===================-

Szczwpłe kobiety o smukłych 
wysokich nogach wyglądają na 
korcie bardzo zgrabnie w 5ho1'-

Le.tnia 'Wie,cz~r~ wa suknia 

N a glębocr\.O wyciętej wieczo
rowej sukni nosimy Sf\.li~O marsz 
czoną tunikę z szyfonu lub 
gt'orgetty. Z przodu związana 
jest ona dużą kokardą, 3J z t y-

lu uitoz,()Ina w głębokie faldy. 
PiQknie wygląda czarny szyfon 
na różowym spodzie lub organ 
dyna w duże kwiat.:v na czerwo
nej ciQżkiej krepie. 

Pikantne kulki 
ULUBIONY DESER PANóW. 

1. utrzeć omruentaler, wymieszać 
z ]lapryką i ma~łem, uformowa'} 
lwlki i posypać je czarnyL-. 
chlehem. 

~, twarożek zmieszać z masIent, 
kminkiem, kaparkami, lllusztal' 
tlą. cebulą, sardelami i obtoczy6 
kulki w szczypiorku. 

~. drobno siekaną, szynk:. z ma" 

:;lcm i twardym jajkiem uformo 
wać w kulki i posypać siekany
mi korniszonami. 

4, siekaną cielęcinę utrzeć z czte
rema sardynkami, sokiem z cy
tryny, szczyptą. kawioru, zrobić 
kulki i obtoczyć w kawiorze. 

Apetyczne te kulki należy ukla
dać podług kolorów w papierkach 
od ciastek 

Im więcej lansuje moda wełnę, 
tym bardziej narażeni jesteśmy na. 
plagę moli. Właśnie teraz, kiedy 
mole składają jajeczka i lęgną się 
idl żarłoczne gąsiernce, musimy 
pl'zed:;ięw~iąć w naszych szafach l 
szufladach w~zelkie środki ostroż
ności. 

1) Slil'upulatna czystość jest pier, 
WSZVllt warunkiem walki z molami. 

2) Nigdy nic naJeźy odwieszal~ 

W Par,żu pani nosi ... 

• 

• 
I • 

wieczorem, na wystawę, lub uo 
Lasku, suimię imprimee, skro
jOl1ą, jak wieczorowa, lecz krót 
ką i z kapeluszem: .. 

drobiuzgi i akcesoria w mocno 
szafirowym kolorze; llęJd cha
brów przy wycięciu sukni ... 

ki,jć winogron przy filcowej 
bretonce i w Idapie żakietu ... 

drukowane jask6lki na sukni 
popołudnio.,ej i jasMłkę z 
~zan ych piór przy kapeluszu. 
Killm kdol'owych jaskółek na 
canl)tlerze z czarnej crepe de 
chine ... 

naszyjnik ze złota, sznur percł 
i na~zyjnik ze szmaragdów, j,~
den pod drugim zarówno do 
6wetra, jak do wieczorowej 
sukni ... 

dwa goździki na obu lila pach 
żakietu, z jednej strony biały, 
z drugi~j różowy • 

klips z pereł watl{l1ię1y we wło 
sy, podczas, gdy czarny tur
ban jest bez żadnej ozdoby ... 

do letnich wieczorowych su
kien, sandałki 1; pasków z an
tylopy, skrzyżowane na siopia 
i w Jtastce ... 

motyle z brylan.tów we w)o-
sach, U11lłyle z lliór na kapehl-
szach, desenie z motyli na !;luk· 
nach imprimee ... 

do opery, głęboko wyciętą su-
- kuię z Cl/urnego satin, na to 

mantylę z czarnych Iwrol1ek ... 

• 
• 

kolczyki z trzech kamieni ~ 
brylantu, rubinu i szmaragdu ... 
wysokie fryzury, puszyste z 
przodu, w stylu roku 1900 ... 

do białej sukni, naszyjnik oz 
gardenii i bukiet tychże garde
nii we wk'sach ... 
trzy różne pierścionki na jed
~ym palcu, wszystkie z bQ'1an-
tów .. ~ 

naszych plaszczy i futer przed ich 
nal(lżytym oczyszczeniem. 

3) Kie zenie ll:1leży zawsze wy
wrócić i oczyścić szczotką. 

4) Szafy wytrzeć terpentyną, w 
kąty nasypać obficie n:lftaliny i in" 
nych środków ochronnych. Płaszcze 
i futra zawieszać 'tV chemicznie pre· 
parowanych workacb.. _ 

5) Zwinięte dywany są bardziej 
narażone na mole, niż rozłożone na 
podłodze. Muszą być ('ne zawinięte 
w plćtno luh papier. 

6) Dobrym środkiem jes woda 
z octe({l, papier gazetowy, zalepia,.. 
nie szaf, naftalina, terpentyna i in. 
preparaty. 

7) Welniane skupetki, pOliczo
chy, rękawiczki, pullovery i inne 
drobne lll'zedmioty muszą być wy-
1"1'al1e, lub chemicznie czyszczone: 
a potyllI odkżone, 

8) Kanapy, poduszki, narzuty. 
wymagają częstego czyszczenia i 
l::it:nannej piełęgr:arji. 

!l) Dcl)l'a gospodyni b~dzi(' l'zaf,v 
0(1 rn1.S\l .10 szasu wietrzyć i za
O"laua-j ue swoich sznfl:1d, aby ni g
~zie nie pozwolić zamief'zk:1Ć le t
Jlim szk0t1nikom. 

~zy preclu należy materiał 
lekko wyci*.:le, pod Wipływem 
tarcia srtJtuemy jedwab nisztzy 
się zupełnie. Plamy z,n~kają po 
kilkakromym wyciskaniu ieh z 
mydlin. Czystą bl:nJzkę wkłada: 
my <.to zimnej wody, do które] 
dolewamy trochę octu. Odświe
ża 0IIl barwy i zapobiega żółktlllię 
ciu jedwabiu. Następnie zwija
my bluzeczkę w ką,plelorwy ręcz 
nik, ldadąc dl{) środka jeszcze je
den grubszy. Zwijamy t.o wszyst 
kOi w r()llkę i pOIzostawIamy na 
jakliś czas. Potym ro.zwies·zamy 
bluzkę jeszcze na pół godziny 
na sZil1.Ulrku i p:raslUjemy wilgot 
ną. niezbyt gQrą,cym źel~zkiem 

..Aewwia •• daje rady 
. WĘDLINĘ IlUloży zawinąć w ka- bez nakrycia, nie pękają wtedt; 

wałok wilgotnego papieru. Zucho- tak łatwo. ." . . . 
wa ona wtedy apetyczny wygląd MUSZTARDA smakUJe lepl(~'J, Jes~ 
i nie bodzie sucha. dodamy do niej trochę oetn J 

JARZYNY 7,achowają. zielony ko- szczyptę cukru. . 
lor, jeśli do gotow::,nia dodamy O~Ó~~I .• z:-(:howa.J~ ~ug? 8~ 
ii'zczyptę sodki. S~lezos.c l twa;r~osć, JeŚ~l zawi-

PARÓWKI pow:nny się gotować mewy Je w zWllzony paplor. 

WdziEłk pracy dOl'l'lowwej 

Przyjmując polecenie 1elcfo,nicl. 
nc, nic nalcly ze zgiętym lulo
wiem przyki~knąć na krze\;cl
ku. Znacz'nie wygodniej i e",lc -

tyczrnirj ;),'chi;' " i~'{lzi(';' pro~ln 
opiHujflC ~ ! 1 : l okciem o bi~l1'ko 
i dl'llg~l 1', k,1 pi'; ~h'; polcccll1e , 
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Paul Morand, jeden z najlep
szych znaw,ców Ameryki, twier 
dzi, że kto chce poznać i zrozu 
mieć Arl}erylkę, musi kupić so
hic amerykutlską Razetę i prze
e zy lać stronice ogłoszeniowe. 

Czy nuprz. poniżej pooJ3.ne 0-. 

l.do!:Yzeuie motliwe jest w gaze
cie eur9pejskiej: 

"Niech pan z(}stanie kompozy
torem! Dla Beethovena i W,agne
ra mają wszySl:y ludzie jeszcze 
dziś pieniądze, mim.o ogólnego 
kryzy;.;u. Paq może zarobić wię
cej · pieniędzy, niż Wagner, jeżeli 
pan . nauczy. się komponować, 
dzięki ' naEzcj lis10wnej nauc~. 

Hylton będzie grał pańskie szla
giery! Jeżeli skutki będą niepo
myślne, odeślemy panu pieniądze. 
Tylkó ?ięć dolarów!" . 

Amerykanie nlie cofają się na 

jest je~ynym, !)rawdziwym celem 
życia! Za 50 centów przesyłam 
listownie moje wskazówJd, po za
stosow,anili których można stepo
wać ,lepiej, niż Fred Astaire". 

W tej samej gazecie czytamy: 
"Proszę natychmiast wypluć 

gumę. do żucia i zastanowic się 
przez dwie sekundy: Czem jest 
mę'lczyzna bez włosów? - Rui
ną, która w7)budza wstręt w ko, 
bietach i śmiech wśród ~olegów. 
Ale jeszc:tenie jest , zapóźno! 
Niech ,pan wytnie załączony ' ku
pon, wypełni go i prześle go, ra-
7;em z dolarem. Dzięki naszej ma. 
ści do włosów, będzie pan ~ za 
trzy tygQdo,ie - miał takie wło
sy, jak Greta Garbo. Jeieli maść 
oka~e się ~1iedobra, odeślemy' pa
nu przesłanego dolara!" , 

NajrozmaiiJs>ze rzeczy ~iarn~ 

je się w Ameryce za poorednic
twem gazet: otenki, parlm.erów 
do bridge'a, recepty na robienie 
whisky, kod.>on.:;kiej wody, s,zam
pana, pliIzet'i,slkiego piwa; za 30 
centów można się doskonale 
nauczyć mówić po fralJlOuslku, 
a za 50 cenrt6w człowiek może 
J>il'zyswoić sobie .,wyższą na1llkę · 
dyplomacji'. Dowiadujemy się, 
że G. D. Bryoo tY'lko dlatego 
zrobił niezwykłq karierę poli
tycw'ą, że Wrogą kOTe'S!Ponden
cyjną p;rzeszedt kurs ' wyższej 
dyplOiIllacji (Tozumie się" że za 
50 centów). KJim jest G. D. 
BryOlJl? Nikt me ma poj~ia. 
Ale to nikomu nie plrZes.zkadza. 
NajważnieJsze jesŁ, że ~aJZeta to 
wyd'rlIlwwała, a więc 'na'Pew,u.o 
jest prawdą. AmerY'kanie są 
wciąż jeszcze tak naiwni, jak 
za czasów k01lonizacjj Mayflo-

wer. Nie dziwi to nikogo, gdy 
w gazecie abstynenfow znajdu
je się r,eldama frruncuskieg'o ko 
nialku ' i gdy podczas wybGrów 

'burmistrza na pierwszej 'sttoll1ie 
kandyda't opisany jes-t, jako glu 
piec, wypuS:z;czJony z Siug-Sing, 
- na stronie 9gro'S zenu.ow~.i tej 
~mej gazety wielkie o,gło,szen.ie 
zawiadamia, że' ten sam. kandy 
dat ZlfO'bił niezwyatlą kaTierę i 
że Abraham LiiJ1JCOłn był zerem, 
woibec tego xna,komitegG poli
tyka. 

W Stanach Zjednoczonych 
można ogłaszać co się chce i 
gdzie si,ę chce, jeżei1.li, się tylko 
o'Płaci oopO<Wiedni'ą taryfę. A· 
m eryk an Siki czytelnik wie, że 
za swoje pie;nią,dze może kupić 
st:ronice ogłoszeniowe ws.zel
kich gazet, bez r6żnicy kierunku 
danego dzienIlJDka. 

Stronice ogloszenio,we mają 
'\v slObie osobliwy humor. 

Dowiadujemy się, że Fade-
- rc\\'ski tyłko dlatego osiągnął 
1ak wie'lką sławę, że przed każ 
dym koncertem smarował T~ce 
"Piano - Creme'm". ".t'iano
CTerne" udelikatlJlia skóTę i od 
świeża ne'rwy w palcach! 

Fabryka no,ż}.ków do golenia 
pisze: 

wet PJ;zed umieszczaniem ws.p6ł 
cZeJŚlnych wielkośc:iJ w ogłJos~e
niuch. W jednej z g.azeb chica
gowskich czytamy: 

"Tajemnira powodzenLa Ediso
na? Zdziwicie . się, gdy usłyszy
cie, że wielki wynalazca zawdzię , 
cza wszystkie swoje świetne po
mysły - naśzytn wspaniałym pi :' 
gułkom kawowym "Kał", które 
działają pobudzająco, odświeża
jąco i niezawodnie. Matil paczka 
~ 1.25, duża paczka - 2.75 dol. 
Pigull.i kawowe działają również 
przeczyszczająco!" ' 

Przeznaczenie · Olbrzvmól. Iransoceanicznuch 

"Stop! Kto przeczytał glazetę 
do tego miejsca, niech szybko ją 
odłoży i pobiegnie do najbliższej 
"drllg-store". Je~zcze tylko przez 
dwa tygodnie f.IUzedawać będzie
my nasze niezwykłe nożyki "Star 
i Stripes". J('szcze tylko przez 
dwa tygodnie można nabyć 
najlepsze nożyld świata! Po tym 
terminie zamykamy f,abrykę. Na
sze nożyki były za dobre. Kto się 
raz ogolił naszym nożykiem, te
mu już nigdy nie wyrósł zarost: 
i nie potrzebował więcej noży
ków, Wskutek tego przestajemy 
wyrabiać nożyJd do golenia!" 

Jakiś fabrykant zachwala 'ro 
Przecielnv wiek okrelów nie przekracza 20 lat , żaną maść dG nacierania rąk • 

nóg: 

Ameryikrunie są widocmic bai 
(Jzo łatwGwiemi. Ale , wierzą 0-

ni ,r6wnież we wszystko, co po
dają gazety na pierwSIZych SJtro 
na'ch. Am.erykanin got6w .iest 
uwierzyć we WlSzystko, jeżeli ' 
lylko podane to jest w odpOt
wiediniej f()'f!lllie ' i w odpowie
dniej szaCIe zeWlI1ęm"znej,. 

Czyta się tam o maści ze 
storczyk6w dlQl smarOIWania 
warg i głOtWy, p ... 

"kąpielacb ' . odm~adzalącycb, 
które działaią ' pod gwarancją. 
Mr. AlIan Forste! zażył dwie na
sze pigułki n.il łozu śmierci, i na': 
tychmiast zerwał się zd:-6w- i 
młody; żył jeszcze 28 lat". 

J,akiś nruuczyciel . tanca pole-
ea swoją ni&awOtdJną metodę 
stepowanda: 

, "Kto dziś jeszcze nie umie ste· 
pować, nie "jest pełnowartościo
wym człowiekiem. , Stepowanie 
jest ważniejsze, niż jedzenie' i 
spanie. Clark Gable , step"uje co· 
dziennie przez sZt'ść do siedmiu 
g~dzin mówi, że stepowanie 

Najw1ęikszym okrętem mary
narki" wojeIlJllej rungielSlkiej i 

' wQgóle marynarki wojennej 
świa~a, p:rzestaJł ,być pance.rnik 
"Hood", który nosił zas,zczytny 
,ten tytuł' ju.ż od roku 1918. Gi
gantycZ!Ily . bO'jawn:ilk. morsKi, 
którego wi!d.ók . sam' budzi , re
spekt, , IUJ~ str~ch, . mierzy 262 
metry , długpśći, a W)"p0ll'l1l0ŚĆ je 

'~ wyno-si 42;000 'tOIID. 

N 0'Wa. jed!ntostkamarynarki 
wQjenriej angielskiej "Caledł)· 
niar ma aż 279 metrów długo
ści, ' zaś tONtaź jej w-yraza, ~i.ę 
impcm.'lll~ liczbą 56.000.. , .. 

Nie, nal~y 'jeidnak:. pnY'PllS1:

ez:a.ć, te admill"alilcj,a r'e.siPektujq.· 
cego' swe pćOipiL~y Albionu, po· 
gv.ra>Iicita tralktruty, d'G podpisa
nia których są.ma nota bene 
przyczyniła si.ę, tJroktaty, .ogra
niCzające dlo '35,000 toim ' poje-

~ ~{)śt óJkTę,tów woj:elnn-y:ch. , 

.,Cruledooia" nłe jest przezna 
. cztonR do' bóju, a.ni na wet do po 
dróży., Ostatni swój etap z POT-

' tu SOlllthamptoo do wielkiej 
SizkookieJ bazy ' mOll"sk,il~j Ro
&y'th ' właŚln~e pnebyła" ale pnoo 
tym wi,~ksz.ą: ' iloś'ć , kilometr6w 

' przebiegła 'i większą , ilooć tras 
d'OIkonała, niż jakikolwiek wieI 

, ki krą,żoWlIli'k Śwai3.ta. :Tylko, że 

t. Ead Meadows skoczył w ' Los ,Angeles' ~ 'tyczce na ' :wYsok?ŚC 
4 mtr. 54 ctm., ustana~viając J1.0wy • rekor.d ś,,:iatbwy. - . ,2. ,,~in~a 
w Sztokhohnie łączy niżej i wytej polC'żone części miasta" a. przy t,yUl 

,; jej wie.L::z;chołka roztacza :!i~ pięk uy widok. 

jej podróże były na.w-skwś pa:- morskiej bardziej dOlskOll1ałej. 
cyfi/s.tyczne. Był to bowiem naj- Ciekawe ' życie ma tClJl "BilS
więikszy na świecie okręt pasa- marek". Tak mu. łatwo pTZy

' żerski, przed wybudowaniem" chodzi żmialla nazwis'ka, ' przy-
"Normandie" i , "Queen' Mary", należności pal~Sltwu'We.i, 'przezna 
k:łÓlry .obeąni~ po .piętnaSltołet- ' , czenia.Jest jeszcze sQllid~y i pe 

' niej ciężMej siłużbie tratlSatlan- wnie jes'zcze p>rzez dłn,gIe la!a 
' tyckiej, OItnymu,ie synekrnrę "'f , pOilnQ,gać będzie do : szkO'lema 
: srużbie adrnilralicJi bryliyJskiej. , z3istęp6w,' którym mote wn.1czyć 

U ' d 'ł . ' . li b t ' l . pTzyjtdlliie 'z rodaka.mi i porom-
• TO. ZI • Sl,ę, .la '0 o ywa e nJe, kaJill Bismarcka'. 

mlec.k\, 1, ocąrzczony został 
sławnym nazwiskiem teuto,ń- Nie tak jest z illLnymi 0'1-
skim, n3!zwall1O' go bowiem .. Bis brzymam~, kt6rych stosunkO'wo 

, m!łll"Ck": , Jednakże nie ' był jesz- krótki żywot (oJwIG lat ,dwu
. (';ze ' 7JThncl'nie ~OIicLOny, ~y - d?:ies,tu) k{)1i-Czy się ~ykłąl"O'~
zaku'Pi,la p;o "Cun'a'l'~ ILi,ne" · ' ; , bilOTlk:ą. T3ik , zniknęła ' ~,~aUlre
p"l"Zemianowalta ' lIl,a ,.Majesiic". , tarnią", kt6ra p'r'zez dłuższ~ 

, ; czas dzierżyła rekord szybkOŚCI 
.Wraz z "VateTI~~'.' ' l ;,Impe-' przez Atlantyk. 

I railOr", kt6re p6źmej na~ywał:v . . 
się' "LeviataIlI" .j "BerangaTia" Jedn.a:kze no~oczeslne parow-
strunowiły trio., z którego dumne ce ~alą tę ~yzSlzrść nad ~,a~
byłv Niemcy. te Niemcy. które> nymJ ~re'~,manynll ,Sltat~a.ml, 7e 

,.:1 ,10., ." _:łów' WiJlhelma II wi- za WyjątkIem tych, ktore toną 
].)QU'l"U.o 1>(1 ". lki h 1"'1-.:' h . . 
d!zi,ały swą p.rzyJSzJ'ość , na mo- na WIe c • g :IIThaC ,. nIe gl 
r u ,,' aą dOIszczętme. ' z . . 

Duża .ich część ZQlstaije ro'ze
brr-aua na części, które siłużą do 
budowy no,wych pływa j ąCydl 
pałac6w. 

Szkoda, że Iiie umiej~ one 
m6wiĆ"; op'olWiedziałyby nam 
swe bardzo ciC';k.awe pTzeżycia .. : 

" , , 
t' 

"Pańskie nogi będą pachnLaly 
różami i kobiety będą się tłumnie 
za panem uganiały. I to wszystl;:(> 
tylko za 1.60 doU" 

\V o~'łoszeniach moina ma
leźć r6WlIlież politycwe p<lIg'lą .. 
dy: 

"Prawdziwy republikanin musi 
przejść kurD gotowania Yogi! Po 
trzech , tygodniach będzie on go. 
tował lepiej, niż szef kuclml w 

. '. hotelu RHza. Każdy republikMł.a 
musi gotować wedłu, p'r~ 
Vogi!" 

OboJ<. t~ -jakaś ameryt~ 
pisze: 

"Młodzi chłopcy, otwieraJą rdę 
przed wami niezwykłe perspekty
wy! Kto jutro wieczorem ujrzy, 
- w wielkim Idole, na 3 Aft
nue, - elegancką blondynkę, 
k1óra na kapeluszu będzie miała 
znak fabryczny "Gumy do żucia 
Blounds',il", - może z nią razem 
obejrzeć film, w szóstej lozy!" 

Jest to. reklama nietyllkO' "Gu • 
: my do , ż1liCia BLounds'a", ale i 

wszystkich kin na 3 A vcnue, a 
może r6wnież i owej bIÓII1dyn
ki, która ma perspektywę inale 
ziemia wielbiciela, f"Wemtualnie 
- męial 

J6ze.f Wechsberg. 

Jedn~kże ,.ma-d'e in Germa
Ily" kolosy byoly do,syć powolne 
i kh 21 - ?2 wężłv ' prrestały 
wystarczać śpieszą.cyin . się po
dróżnV'lll doiby p{)'wo,iennei. · dlo
by radia i COil"a:z 'J).()II)ularll1ie i,szej 
kOtmundk>3.lCj'i ' loif1niczej. Fma 
tym. d~olrac.ie WIJlę.f.rz były roz 
naC'Jzliwie banatitJe. Nawet pu
bli;c,Z'tl-o>ść ' amerv1.<.ań'ska, kt6ra 
llie , ~ze'Szv s:pee.ioc]nie wyrobio· ' !II ........................... . 

.. nvmsmakiem, miail"a do,ść po
dróżo:wa1l1ia na o.spałyd;t wielko 

, ludach . . 

To' tf'-7. n$ltvchmioas.t po wvi
ściu z doków "Queen MaTy" 
.,CUil1alrd Line" wylSllawiła na 

, sopr.zed1aż , ,,:Majestic'~: ' 

Zainteresocwaila siJę łvm ' oojek 
. teom admiralicia an.gi~lska i , 
tr.amsa~cja doszła ~,OI ' skutku. 

· Ólhrzyni tra.nsatlantvoki ' z{);
słał pTzeTOIbi<my na S7)l{{)1ł~ moc ' 
Slk.ą, gdzie 00 Toku 2.000 ma'l'Y
na'l"ZV olbrzyma wzorowe pne>
Slzik,Oil~i e. 
· Jego d'aiw.nt pasazeTowie 'nie 

poznail.iby go. Znjiklll'iły plfzepie
rzenia niezlimonych ka.łut, ,::: na 
ich Jn:p.i,~Jku ulkazalv się sale 
wyikładQwe, warsztaty, sypialnie 
dl\a elewów. Sala J.adalna · mię
dZVlll~l1"ooowych miHooerów za
mieniła si-ę w ' świe1Hcę, saJa ba 

, lowa,' .najbardziej lu1.<.sUJSOwa sa 
, la ' ze wszystkich posi~,nalDvch 

przez' pływa iące palace świata , 
s:1ulŹy . za WZIOIl"QWą saJę gimna
stvc~ą. Zaaranz:().)Vano także 
jllbę ohoifY'ch ' na sto łóżek. Nie 
ma ponoć na świecie sllkoiły 

W Londynie odbyła się pod przew odnictwem premiera Baldwina ?gćl
UD, brytyjska konferencja imperialn a, w której wzięli udział premierzy 
wszYi:!tkich dominićw angielskich, oraz gen'Jralni gubern::ttorzy k~ 

lonU, 
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Fra9,ir,le"t powięścl " ,t.udżie na schodach'· 

W s:r.vstkie ostatnie wyc1auenia 
'llłpyehały go niejako od zewnętrz-
11l' i materialnej styczno5ci z rOUZI
Iq, cteryzują i przenosząc samo 
eierpicnie w głąb. Nie była to już 
~Jlrawa kłćtni, gniewu, gło611ego 
wyuuchu, ale wewnętrznego prze .. 
życia, którc raniąc przynosiło ze 
:)obą pewne nowe wrażenia i Uc.zu
(' ia. Jakgdyby unosząc ~'łowę za i 
cz:].ł nagle rozglądać się po innym, 
nowym świecie. Był to świat wie
C7.0l'DcJ muzyki Basi, ciekawości, 
t;polwju i pogodzenia z życiem. Spo 
tykał się z nim wszędzie, lub raczej 
wszędzie znajdywał jego cząstki. 
Chwytał się na długich zamyśle
niach (prędzej może sentymental
Jlym nieco rozmarzeniu), których 
Ilieokreślona treM przelewała się, 
toczyła, jak bezkształtna masa, 
czekająca na nieznany odlew. 

SkOllCZył lat 54. Dzieil ten prze. 
ślizgnął się nieza.uważony wśród 
hałasu i trosk pań i panienek 
Kranc. 54, 54 - myślał. Pół wie
ku. Wydawało mu się, że to nie 
rok dzieli go od 53, a daleko wię
ccj, i że przestępująo przez ten 
próg, spojrzy w oczy nowym, in
nym zdarzeniom j postaciom. Nie 
przybrały one a poc7.ątku ludzkich 
ksztaltt:w. "Cwierć wieku skonsta
tował nagle - nie czytał książek". 
'\Tystarczała gazeta. A teraz ta sa.
mn. bezkształtna. masa. podsunęła. 
mu w pierwszej ciekawości książkę. 

Odpadł zgiełkliwy dzień, jako te
ren pierw~ego spotkania. Tłum~ 
rząc się bezsennością, ktćra. mogła~ 
hy przeszkOilzić żonie (poebrapll-I 
,iącej rytmioznie, jak motorek we 
fabryee. nie obudziłyby nawet ar
maty), kazał pościelić w brązowym 
gabinecie. Wyciągnął z biblioteki 
ezarno-zielony tom o błySzczących 
stronicach, założył okulary i wy
godnie się rozciągnął. Z śnieżnej 
eiszy nigdy chyba dotychczas nie
otwieranych kart zeskakiwały w 
rćvmych odstępach, wysztywnione, 
jakg-dyhy pysznie nadęte, szeregi 
~'t,tyckich liter. Poważny, niby 
.łzwony świąteczne, głos szybko go 
.i(~r1nak znużył. Uwaga rozpryskiwa
Ja się, rozsypywała po grzbietach 
llonczerbionych szeregów, za.wie
szała na ja.kimś przydługim okre
r:;ie, z czasownikiem, ukrytym 
gdzieś na dnie, wreszcie grzęzła w 
gęstym, cieni.utkim peticie, ~ojnie 
rozrzuconym po zbitych prostoką
tach szyllerowskiego wiersza. Bu
dził się nagle stwierdzając, że nie 
wic co czyua i nie pamięta, o czym 
tn Du Chatel zapewniał króla, lub 
l'zy się jllŹ skończyły czy dopiero 
r.aczęly patetyczne zaklęcia La Hi
I'('·a. Zalożone ciemną wstążką spo 
t'zęło szacowne dzieło ,na biurku. 
.. Trudno - pocieezył Eię Kranc -
nic mogą mnie zaciekawić dalekie, 
ohl'c, nie znano sprawy" i odstra. 
szony :mwilością sztywnej niem· 
czyzny zrezygnował z innych kła ' 
syków, schnących uroczyście w ko
sztownej bibliotece. 

KOl'zyi:itając z nieobecności Meli 
i Basi z-'I,wędrował do ich pokoju 
JW książki. Stała tu wyplatana, jas
na etażerka, na której kE.iążki zaj
mowały tylko dwie półki. Na trze
ciej ldały w nieładzie szkolne ze· 
I:'zyty, a na ostatniej niedbale po
n\1leonc części dl1mskiej g:trderoby. 

Na więk3'7,oŚĆ złożyły się urodzi· 
nowe prezenty z zawsze tymi sa
lJ1vmi dedykacjami. Obok wiQc 
.,Świath w mroku", "W świecie 
dzicI\'cząt", "W g'óry, gćry miły 
hracio", ,.Atlas ptakćw" l t .. p" po· 
,i<,rlnicze to"ny Krasińskif'go j Sło
wackiego, kilka powieści w kolo
l'(,wyrh okladkaell, zwiezionych z 
l)O~f(:\ży. i grub<" wiellde niemiec
He dzit'b o sztuce. które I ola za,. 
knpila, w B-:rlinic. Pn·.yc.b.odząc -

powtarzała stale, ~ musi jE.' już na
reszcie zabrać do siebie i od pó\. 
roku książki drze'mały nieporuszo
ne na dawnej półce. Nowe powieści 
odstraszyły Kranca- prżez swój 
dl'obJly druk. Wśtt(l ZftS7.vtów zna
lazł 2 niewielkle 'tomiki; autora, 
kit rego nazwisko obiło mu się kie· 
dyś I) uszy.< 

Rótnica z poprzednią lekturą łiy
la nc1erzająca. Pełne, barwne, moc
ne zdania orzeźwiały go, pobudza
ły krew do żywszego krążenia, do
tykały jak ręce, dźwięczały jal, 
muzyka. Nic rozpraszały uwagi, 
lecz unosząc ze sobą, pomagały śle
dzić, poró wnywać, wynajdywać 
swoje dzieje w losach romantyczne
go, warszawskiego lekarza. Serce 
młodego czytelnika uderzało moe
rtiej gtlrącym 'Współczuciem, napeł
niało się kolejno smutkiem, Mdzie
ją, zwątpieniem, goryczą, wzbiera
ło gw('wem, szumiało pocieszająco 
zrozumieniem. Czytał powoli, z tnF 
dem, Po kilku wieczorach zaczął 
już opuszczać pewne części, goniąc 
za tym jedynym, bolesnym życiem. 
Obecnie, kiedy przestał traktować 
ksią'l.kę "zewnętrznie" jak instru. 
ment mu~yczny. którego tonów 
można nie rozumieć, poddając siQ 
na ślepe ich czarowi, szukać w niej 
za~ząl przede wszystkim Bwoich 
spraw, swojego życia. Fantazje a.u
tora, <'pisy artystyczne traktować 
zacIął jak przeszkodę w zwyczaj
nym pcrnzmawianiu o sobie, o tym, 
co wciąż bolało. Ale w domu nie 
znalazł już innychk.eiążek. 

Pewnego popoludnia można oyło 
zauważyć na. Piotrkowskiej, niskie
go, starszego pana., w solidnym, 
granatowym paletku z a.ksamitnym 
kołnierzykiem, w szanownym melo ; 
uiku, który ostrożnie eię oglądająo, 
jakgdyby w strachu, aby go ktoś 
nie zauważył, przystawał przy k8i~ 
garniach. Był to krzyldiwy, roz
świergotany żydowską mową, czar
ny ud kapot, pełny dzwonkćw 
tramwajowych, nawc,ływań, psy
kań, targćw, kłótni, geszeftów
stary odoinek głównej ulicy. Tędy 
- cd rynku znajstarszym ratu
.i!zem i wyniosłym ko~ciołem ewan
gelickin. - prostą drogą. Da zakła. 
dy Geyera, Wendischa, Grohma.na 
przeszły pierwsze zwycięskie kroki 
rosnąc\?j przemysłowej osady. Tu 
krzepła, nabierała rozpędu nowa 
Łódź w niewielkich dwupiętrowych 
kamiE'nieach, szeroko rozkraczo
nych nad wąskim łożyskiem ulicy. 
~a miejsce wytnebionycb topoli, 
bukć,w i wiązów, na oszu6zonych le 
niwio bajorkach, kończących stare 
miasto - wyciągnęły się w gćrą 
nowe piętra. I tu właśnie wzburzo
ne, przeclwojenne fale, okrywając 
szate j żółte mury rozkrzyczanymi, 
barwnymi szyldami, sklepami, skła
dami, kn:- ~rami, ostatnim już wy· 
siłkiom, na dodatek, wierząc w 
przyszłość, wcisnęły kilka keię
~arń. 

Dwaj uczniowie, sprzedający 
k;,iążki, ukpewnie spojrzeli na 
Kranr(\. i szybko ucillkli. Ksiegarz, 
stary jegomoŚĆ o srehrnym wieńeu 
dolwla łysiny, uśmiechnął się po 
knl)ieeku, :lo przy tym uśmiech bły. 
snął jakgdyby inteligentniejszym 
odblalikiem długich lat, spędzonych 
w~rór1 k~iążek. Onieśmielony Kranc 
mhł, ;i;(' przegląda kolorowe grzbie
tv st1(lc7.one za szkłem, następnie 
dopiE'ro tłumacząc: "Dla c6rld. 
Córka moja studiuje filozofię" -
wskazał ksią.żkę, którą wybl'ał 50-

hie jE'~z~ze na wystawie. 
PoC'iągnęło go nie nazwiSKO au, 

tOTa, a tytuł skomplikowany, lecz 
obiecuj:\cy odpowiedź na dręczą.ce 
problllluy. Zapalił lampkę i jeszcze 
raz p(ołgloscm przeczyt::tł: ,,0 potę 
dze dncha, czyli jak być panero 

chOl"(lbli~ych uczuć". Z trudem 
prz~dziera.ją:c się przez gąszcz I3ta
roświt>ekiego języlta i niezrozumia
łych sUw, tym dłużej smakując, 
wyłuskiwał cenną tłeść. Wystarczy
łe, podłożyć własne trol"kl, 'a wielki 
lll~droZe(} '-Z " PTostOtą, która nie wia
domo właściwie czemu brzmiałl\ 
wc-ale nie biualnie, tylko przekony, 
Wlljąco - odpowiadał i radził. 
Czyż to nie on, Kranc, daremnie 
martwił się, rozmyśla.jąc o f'pra· 
wach, które dawno, jako "pan cho
robliwych uczuć" powinien od sie
bi(' odr~ucić? Czyż nie on zasłUżyć 
s( bie winien na imię: "człowieka 
rozumnego, nic dopuszczającelt'o ta
kiej !tiIJO~hondrii, nat':J1niast g~y go 

Każda kobieta 
mołe zatrzyma f ruch 

w Londynie 

najdzie niepokćj, który chce się 
r.rzedzierzgn.ló w chimery, t. j. w 
dolegliwości wymyślone przez nie
go saniego, to pyta się EiE.bie, czy 
i~tnieje jaki przedmiot. Gdy nie 
znajdzie ża.dnego, ktćry mógłby 
lJYć uzasadnioną owego niepokoju 
przyczyną (śmieszny Mikołajku), 

'lub gdy ~zna, że nawet gdyby rze
czywiście istniał to jednak niemo-

. żliwe uczynić tu cokolwiek, by je
go skutek uchylić (rodzinka!), 
wówC'las przejdzie nad tern do po
rządkll dziennego, t. zn. za leki 
swojo, ktćre wówczas będą tylko 
to!)icznó:l 7da ich lOBowi, jakgdyby 
g'o nic obchodziły i zwróci uwagQ 

, lIa te ąl'!1wy, które ~tanowi~ jego 
zajęcie ... " 

Tak uczepionemu starczeJ ręki 
krćl(,wieckiego filozofa zeszło kil
kanaście wieczorów. Coraz częściej 
I'rzymyk!Joły się znużone OC7.y, ksią~~ 
ka opallaht na kołdrę. Po 25 latacll 
przerwy męczył go sam proces czy-

W żadnym innym mieśde, po tania, i skupianie uwagi i myśli, na 
za lLondynem, nie widziałem ko czymzo innym ostrrtecznie, jak na 
biet, przechodzą;cych tak spoko) (,prawnym w tekturowe kartony 
nie przez naj/ruchliwsze ulke, . zi)iM}{u martwych strouic. 
jak właś.nie w stolicy Anglii. _ Zapragn~ł ludzi, żywych wrażeń, 
Wytllumaczenie tego jest cał~ ('zegoś, co byłoby prostsze i łat
kiem proste. wiej8z11 od kl"ią.żek. Pomyślał o re-
Każda kobieta na poostawiC"l ligii, Przestał wierzyć w młodości. 

niepisanego prawa, może w nie praktykował od lat, ale teraz 
Londynie zatrzymać ruch koło- nie zdają.c sobie sprawy, jak to 
wy, r;'dy ma zamiar przejść właśr.iwie tjię dzieje, wyciągną.ł z 
przez jezdnię. Posłusznie zatrzy szafy jedwabny, rytualny szal. Od· 
muje się rząd wielkich autobu- ('zuwająo fałszywość postępowania. 
sów, gdy pani 'bego żąda. usprawiedliwiał się wobec siebie, 

Idą.c przez jeronję, nie śpieszy gllębiącą go pustką, poszukiwanien: 
się ona wcaIeJ spo~ojnie kroczy "ozegoś", co mogłoby zapelnić ~ 
wśród ~all1arłeg()(uchu pojaz- -nlot,no życie. Pod pretf'lkstem Śnllłll!;; 
dów. Ma ona ten przywilej, że telnoj roezniQY ojca. spytał 8W~O 
jest kobietą, której życzenia mu brata J.l('la, "czy nie mogliby ra
szą być spebniane. Ani jedna zem". - i nie zna.jdują.e odpowied
trąbka automobilowa nie nie- niego słowa.-niepewnie zakaszlał. 
cierpliwi si~ i nie. brzmi- ooepo:- Joel Kranc był krępym, siwie~
trzebnie. ' , ' 'Cym nu~żczyzną, fi typu zadowolo-

Na głównycn skrzy'towa'lliacn nych, rumianych grubasków, któ
ulk są przejścia, ograniczone rego palna, czerwona twarz, 7i ob, 
metalowymi guzami. W obrębie wislyrui nieco nad krćtką szyją po
metalowych guzów jest się nie- liczkami, wydawała się Krancowi 
tyl<.alnym i zawsze moina tam- ltiezmienioną od dzieciństwa. Nie 

wiele t.ez zmienił się jej ograniczo
tędy przejść. 

Uprzejmy policjant bardzo ny właściciel. Zajęcie Joela pole-
rzadko podnosi rękę i zatrzymu galo l\a nieokreślonym bliżej "po
je pieszych, aby pojazdy mogły średnit~twie" 6koncentrowanym na 
swobodnie i szyhko przejechać. terenia Sowomiejsltiej. Bracia wi-

Nie łatwo jest w !Londynie dywali ~ię rzadko, ~,a co dobrodusz
prowadzić auto. Trzeba specjal- ny g1'ubasek nie miał żalu do bo
nie studiować drogi, a przede gRtszego brata, witając go zawsze 
wszystkim nie wolno się dener. tak, jnkgdyby wc?,,oraj jeszcze wi
wować z powodu nagłej mgiły. dzieli się w rodzicielskim doOlu. 
Gdy z powodu mgły widzialność Szczególnie teraz Kranc wdzięczny 
staje się zła, na skrzyżowallliach t'ył braciszkowi, którego ogranicza
ulic płoną duże, kuliste latarnie. IlOść. nie pozwoliła nawet na oka-

Zimie zdziwienia. J oel zgQdzil się, 
Przed autobusami maszerują przYIltminając, że ostatni raz ... 

~ówczas policjanci, z latarką, _ Ostatni raz?, 
lueszonkową w r~ku, przy pas- N t d ied ·al to' 
ku i na plecach i prowadzą oni , - .o'kwd eb

y b-l POt w ZI d t . 
lb . t b d t ' nem, Ja g y y y o o prze y-

o rzymIe au o nsy o nas !lP- gndniem _ kiedy na Południowej 
ncgo zakrętu. ~ . h- • t t' 'k " 

Samochody puwatne często za It~ ogo ,,5 (,J ow~o - . 
znajdują się w Londynie w ga- POIDf<;~~ow~ł go" ze nalezy. do 
rażach, zbudowanych na pierw- ,.~m1.Ctwa.! ktore co sobotę Z?Iera. 
szym, drugim, lub trzecim pię- n~ w. S~OI~ lokal.u na mOdht,,:y. 
trze domu. _ Jedzie się w górę v.; Yl!lle~ Jak ~aJlepszych znaJo
windą, zatrzymuje się na odpo· mych ktlka naZWIsk! kt?re Kranc 
wiednim piętrze, wyprowadza od d(lbrych 20 lat JU~ me słyszał. 
wóz z szeregu towarzyszy, wjeź- Prywatna bóźniczka mieściła się 
dża na ruchomą płytę i wpro- w jednopiętrowym domku na Placu 
wadza auto do windy. ,Kierow- Wolności. Z zewnątrz była to star~, 
ca i auto zjeżdżają w dół, a Pl) żćłta kamieniczka, o jednym, sa
przybyciu na parter, wóz wyta· motnym balkon.iku, ltilku kwadra
cza się na ulicę. ' 'thwynh okierkach, i pochyłym da-

Naszemu szyldzikowi' ,;szkoła ehn z czarnych gontów, pamiętają
jazdy" , odpowiada w 1L000dynie ea sZlIll'liące przed ratuszem topo
wielkie, czerwone "L", wido'ez- 1('. Pn.ez drewnianą bramę i drew. 
ne zdaleka, które przytwierdza nianc schody wchodziło się na ni
się na przodzie i' tyle auta. skie pięterko w oficynie. Korytarz, 

Oznacza ono "learner" ł o- .orldzlclony od nieczynnej kuchm 
strzega. prze.d adeptami sztuki cienką dyktą i 2 ciasne pokoiki 
szoferskiej- Dowcipni przyjade- wymalowane w jaskrawe kolory, 
Je przytwierdzają t<> samo "L" ozdoJ,j')no jaskrawszym jeszcze 
do aut, które , wiozą parę flaMe- , 'l>7laldoDl z liści palmowych, pęka
czeńską do urzędu stall':.t cywil- tych gron wina i sztywnych lew
jlego.- ~ k6w, podtrzymnjącyrh bmienie 

/' 

[.l'zykazania.. Nie1)ie~IO sufit upstrzo 
IW gęstym rojem złotyoh gwiazd z 
wygiętym połk~ię7;ycem po środku. 

Obydwa. pokoje wypełniali roz
modleni mężczyźni ~ białych sza
lach, które, jak fale wody, z pis
kiem rozgarniały bawiące się lizi.e
ci. Modlono się tu z pogodną zacię
tością, pozwalającą kiwnąć głową i 
uścisnąć rękę przybysZ&, nie prze.
rywając mruczenia i upartego p(). 
trząsania ~órną połową korpusu. 

Krano pokiwał się z' innymi. W, 
(·twartych okienkacp wer:(\ło za.mru 
gało słońce. Wrzask wit1cujących 
I1a dworze wróbli, pisk dzieci, gwar; 
modlitwy. i ,melancholijny, przecilłr 
gIy baryton ryżego "gabpgo" zle· 
wały się w j~dllą trochę hałaśliw~, 
ale przyjemną. melo(H~ 

Na przerwie jedr,oM strucle, kr11. 
!:'zono po wszystkich ' kątar.b, uśmie" 
chano się do ryż.ego ,.gahego"t a 
kiedy przepijał z Krancem. klepano 
go po ramieniu, "ołając; 

- 0, nasz "gabe" nie 2:robi SQ

bie krzywdyl 
- A co myślicie, \) was będę 

dt.ał'i' 

N8,stępna modlitwo\\. zgromadziła 
już mniejszą ilość wiernych. Stall 
pod ścianami w drob!lych garst
kach ~ zainteresowa.niem i prze~ 
ciem {) czymś rozllrawiają.e. 

..... C'ć~ to dyskusje religijne~ -
zapyt.ał Kranc brat.a. 
Gr~~ek, ocierając pot po ~ 

gijJl;fch trudach, ~roBtodueznie .. 
p~teczyl; 

_ 0, nie, oma.wl:l.,ją teras ~ 
ki, prolongują we~~Ud ... 

'- FożyczlrJ?_ :W'ekMlkit -·sH<· 
wił się Kra.nc. : 

_ A talt. Nasze Ol'actwO powst3-
ło jako kasa. pożyczkowa, pótniE)j 
pomyślano o modlitwie, a teraz mo
dlimy się i wzaieńmie Bobie poma
gamy. Nasz "gabe" je&t jP.dnoeaeś
nie gvspodarzem j kasjerem. 

_ No, a jak dzisiaj idą mteresy? 
_ Gorzej - wyjaśnił niewzru

szony, pogodny rozmówca. - Co· 
raz więcaj mamy t?kich. kttrzy 
cllCą pożyczyć, a coraz mniej chęt • 
nvch do udzielenia pożycz'lk. Poza 
t~m wciąż się ostatnio ludziska 
l~łócą o rrocenta, które wprowadzi. 
liśmy u siebie po wojnie. 

Po tej pr5bie jedwabny szaf po. 
wędrował wraz z ksiaeżkami do SZlL
fy. Zniknęły z brązowego ga.binetu 
elady ostatnich przeżyć Kranca, e 
ktćryth nikt się nigdy ni~ dowit~ 
dział. 

SzybKO tez metafizyczny ntepo., 
kój ustąpił miejf>ca bardziej ucJww,ł 
nemu i zrczumiałemu zdenerwO'Wli" 
nin z powodu "interesu". 

Po sprzedaży ogrodu wszy&ti~ 
niby wróciło do pierwotnego bta.nU. 
nu p" raz jednak wydobywały się 
z maszyny podejrzane zgrzyty i 
tl'zalSki, jakgdyby drobne niewidoc?: 
ne tlyby i kć,łka, pękaly, przysta~ 
waiy, zlatywały z własciwyc'i 
transroiJ,ii. Nowy podejrzany ron 
Die znikł, ale zciszony wtósl we 
wnętrze i stamtąd groziŁ 

, Zajęty codziennymi zabiegami i 
repat'acjami zapomniał o nIedaw
nych tt'oskacb. NiE) mó~ odpędzić 
przykrego wrażenia, że prąd, któt',1-' 
ich dotą·1 unosił - osłabnął, jak.
gdyby znaleźli się w najwyższym 
punkcie, gdzie utrzymać t'ię będzie 
ce,ra,; trudniej. "Utrzymać się" zaś 
- znaczyło obowią.zek, ktćremu 
Kranc j jemu podobni oddaj~ naj
większą część czasu i życia. Czy~ 
zresztą w ten sposób nie postępo
wał po myśli owego filozofa, naka
zującego zwrócić uwagę, nie DlIo 

k~iążki, nie na praktyki religijne. 
"a, na te sprawy, kUre stanowią 
jego za.jęcie". ... 



' .. Ks. Konoye otrzymał milję utwo· 
rzenia nowego gabinetu w Japonii. 
2. Rockefeller fotografuje w ~8 ro· 
kll życia. 3. Matka prezydenta Roo· 
sevelta liczy obecnie 83 lata. 4. 
Heinz Neumann, jeden z przywód· 
ców komunistycznycb w przedhitle
rnwski0b Niemiec, zf,aresztowany 

obecnie w M~wi~ 

Stanisław Martynowskl 

o.Iska 
Wkrótce 'YYjd~ .. e z druku ksIążka Stanisława Marłynowskłego p. 

t. ,,Polska BOjowa , z kilkuset ilustracjami, poświęcona dziejom walk 
z caratem o niepodleglośt!. 

Poniżej podajemy wyjątek z tej pracy_ (REDAKCJA). 

• , 
cZ)'łQ się nasze panOowanie. La 
da dzień oczekują Z abiełły. O
taczają nas pIerścieniem, któ['y 
zacicinia się coraz bardziej. W 

To był system... zem kultury i cywilizacji społe TQboJsku chłDsta Sltała się co· 
Opraco,wali go tuzinko,wi pan:) ~eństwa są nie jeglD szikoły, nie dziC!l1Jl1ym z.ta'Wisl<iem. '1'00 samo 

wie przy bim1kach, opatrznOo· hterartma i sztuka, a - więzi e- w AJeksandrOowsku. We wSZ)l'St
ści!Oowi męiOlWie stanIU w gene- ni,ru... W wi~zieniaJch carskich kich więzieniach katorżańsJdch, 
raIskich mundUll'ach _ wyko'- spisana jeSlł: historia cruratu, w skąd tylko dOochQd;z;ą 'wieści, 
nywali zaJŚ psychopatCi, sadyści, więzieniach cail"Skich wykute rzeczywistość prześciga wSlZy,>t
typy w)"Z'UIte z wSlzelldch uczuć jest p['awdziwe OIblicze Rosji ko, czegQ ze strachem oczeku· 
ludzkiJCh. Ci mali kaci w !iluż- p'rzedrewOoI'UiC)"jnej... jemy. Wcześniej, czy później 
bie cM'skiej, te kacyki wi~zien nastąpi tOo samo i u nas, nieza-
ne: panorwie naczclnicy, iIliSlpek A jednak ludzie trwali. Gdy leżlIlie od tego, czy 'pójdziemy 

t d 
. przebierała si~ mi'ara dln.ryczy 1. orzy, oZl()rcy _ me znali gm.- h~ na spotkanie jego spokQjni i du 

IlIic OokrutCieńMwa i samowoJi. pQniżenia, gdy zdaJwaliOo się., iż mni, gOotDwi przeżyć wszystko 
Tl'_ .. ~, b ' . :t. Qto kres wytrzymałości, że OotQ n.all.uy OlWlem. ICu wybryk kry b w imię wielkiej nadJz-iei, czy 
ł z lilia się n ieubła," ana chwi·la o pcawOo. piraWO trakhljące czlo t> też oddamy ż)de w bezradnej 
wielka jak byd!ę; praWD, któlrc załamania d'UiChOowegQ - wy- waJce z reakCJą .. · 
w inteneji swej naJk.a'zywalo POo bierają ci ludzie śmierć dobro· 
niżać godnOość ludzką., pozba- w-o]rną, by w ten sposób zaprate Drodzy. O pO~'o,żeniu naszym 
wiać człowieka WSilys.t1kiegQ co stowaJĆ przeciwkQ poo.iżeniu i myś]~ ciągle, nie p['zes,taję o 
ludzkie. Rząd dO~OO1ale zda. l~adlbieniu godności ludzkiej . . n,Jll myśleć. Im więcej myślę, 
wał oobie sprawę z tegQ, że Smiercią. chcą pOO'UlSzyć "sumie tym glębie-j pogrążam się w 
cierpienia fizyczne nie złamią nie" kulturalnego świata, śmier pusrtkę, Może na5ltąpi ten czas, 
bojownika, zahartQwanego w cią ratują autorytet więźnia po który przepOow',ada1iście, "czas 
walce Q wolność, i rozumiał, że litycmego. wlześntowych n10irdów Fran· 
dla człoWJieka idei, dla tydl, ,Ua JaJ<że trudno ludziom zdecv- cji"? Czy walka pozostawi du
których pOojęcie "czło'Wiek" nie dować si.ę na taki k,rok . Lit, rone wspomnienia, ratują.c 0(\ 

jest tylko pusłym fraz'esem, dla dziolIll, którzy przez cale żyd.. raZJkładu, czy zatrzyma wznie· 
których na.jwięiks.zą świętością walczY'li o żyde, którzy nie r'l- sioną pieść, czy ściągnie na sie 

.1
'-" go'~,-OoS'C' l"~zka, z'e CI' na.J·- . t 1..' bie uwagG wo,lności?... .Tes,zcze 

t:<:>4L UlU UlU Z UlllleJą uczUJCIa cuorz'otStwa. 

wa 
wyobrażam robie, czego bym .i~ 
przeżyć nie mógł. Tak, wt'esz· 
cie twierdzę, że "O!I1i" nas pDnl
żyć nie mogą. Dużo myśl~ nad 
tym i czuję, że dla mnie wszyst 
kQ CQ się mówi Q pOllliżeniu 
dźwięczy SZhlczuie i niena.turral 
I~ie. Ale innych "oni" poniżają 
i jeżeli iDll1i będą pil'otestować, 
ja nie pOlZos.tanę na strOlllie -
na to w żadnym razie się nie 
zdobędę. 

A tak pragnę żyć ~ POowi€m 
te SIłowa, które brzmią odraża
ją.co. \V sercu pŁOIllie wielka na· 
dzieja, właśnie teraz staJę się 
dopiero człowiekiem, z dniem 
każdym mo.cniej, wierniej ko
cham sprawę - żyć pragnę w 
imi,ę swej gOl'ącej wiaory w bli· 
ski świt. ILruta zaczynają tracić 
swój ogrom w OobU,czu wiary, w 
imię pragnie.nia oddania się cal 
kowicie sprawie, przestaję po
dziwiać tych, przed którymi 
dotąd tylko komie schylałenl 
głowę, tych, którzy przeżyli 
Szliss,elburg i Aleksie.lewską re
wolucję - teraz mógłbym po
próbować być godnym ich~
mię.ci, chciałbym zmierzyć się 
7. nimi ... bołeśniej, najtragkzniej odczu- Oto Sltoi się na pograniczu sa- do niedawna twierdzqem z czy 

. ....:t. . .J' • l d stym sumieniem: być może Ją pOlIllu.:eme ICu gO'l11osCl u z- l1100zaparcia i zaprzeczenia czv Zainąć podczas reakcJ'i, nie 
k

. . R-~..1 k' d 'l . . tak, obeonie jednak... Podes,za o Ie]. b<tJU ('ars. '1 s:'ł IZ1, ze 1('ot nem najświętszym swoi.m irlea przeżyć, zaczyna zdawać ~ się 
to jedyna droga: droga udręki łOlIll, najist'OłJni'cj<szej treści swc- ~~~eOoj~~~~Chop~::'I~i~~y~O~~;;~ upoka:rzającym, niegodnym ... 
diUChowej i mocaJnej, która go życia: walce. Ileż tJragilzmu ,T""'y lnali, J'acy marni J'esteśmy, 

_I. truniach" zawiadomiolIllOo wo,l- aJ'" 
ty",,, śpiżo,wych lurlllii mDże zła- w takim czynie, ile hńlu SZlir' J'acy rOozdwo.J·eni na "boskie" i Ć. nosc. Jeżeli zginiemy, niechaj 
ma. piącego i siJraszJiwej rozpaczy. przynajmniej nie robią zdziwi o ,.cesarskie", jeżeli mOogą jeszcze 

Ozy! ~ wręk.i fiizyczne clio- A ._...l. _.,. nuch min... Chdałbym wie- istnieć dla nas f Ta z esy - tylko Jt:u.niiA... J f '-t':t.·· dziło pM101Ill "bumamUaTnyro", dzieć, co mamy począ,ć? Łudzić razesy, w ho O'l'ycll troliUCHL me-
»>':twodaJwcom z 19Q3 r., mo- Wczy-.fajmy się uważnie w list się nadzieją, oczekj,wać jakie· ma o poniżeniach ..• 
""''''''ym ,."pIet'" (batń.D) L' ,,""'""U Sa'ZIOIlllQIWa, a może w cząstce ' d 1..' l ~~ ~~ 1'v..... gos eus ex maClll'Ila z wo no- Ale cóż poWJiem t-w kt6r-
( .... ) g""I • & • k 2Jf'Oiz'tmlllemy ile przecierpi('ji t"j ';,- ...,1 pil"'C., vetlle gilowy l przy u ści? Drodzy, z wolnośdą źle .. , czuJ'ą pS'Ull'oo'ogicmą. kamea-
. d .. _--<1_. _" t" loozie, nim zdOobyli się na te.n J~ 'l Cle o ~'H..I, aae pozOtS aWlaJą Są. ważniejsa:e już spraowy, niż ność walki (inaczeJ' śmierci)' 

k 
.... 1.1Io __ ty czyn - na samDbójs.two p,ro.-cy arę ,,114.Vt:!' przy pomocy my. Gzy mo,"ę do nich ntr7P!marwiać 

Ó
'7m .']' b testacyjn.e. n Y----r ~., Z ogramezellllem ICZ y 'J'''zykiem, którym mówi" z wa 

Ó~ do ....... ' ~_... Tak czas sie zbliża Skoń Ja mó~lbym przeżyć - nie " .. r -r> "'LUI l m5IJlZeZelIllem, ze "..., .' " mi? Tak, jeżeli będę nawet m6-
"Jeżeli ulegaoj,ący karze · rózgi ,I .............................. wił, nic to nie pomoże. Konieez 

;=:ian~~ ~~:f:~ l~~~: Opamielaj siei wreszcie. człowieku! ność walki jest faktem psycho-
'eść . . . log'icwym ... 

Ztll przepl:SMleJ mu lIczby u- (Dokończenie ze str. l-ej). ca, czy się Q kimś mówi za ży· derzeń, W6WCZ3'S Ull'zędlllik wy. . ś" I czyż nie lepiej, nie rzełel· 
kOll1fll!jąc.y karę, ma obowiązek większego. Każdy zdobędzie CIa, czy POo mlercJ... niej wobec swego ja nie oddll-

SZ
lO ~[,~. kt bę~" ol ł a Rozwlekła to nieco histor'ia wSltJrzymać dalszy jej wymial' i "Z~le, Q uZle W a n gać ich od śmierci, jeżeli im w 

pnywotać lekaTza,. J cieli, zda- nief,'o: "olbrzym", wszystkim lecz nie należy się temu dzi· razie milczenia gro~i ll'!pooek 
niem lekuZta., karany nie bę- wołającym dOPOomoże on do 0- wić. Napisano ją cOoprawda trz~ moraLny. Czyż nie należy prze
dzie w. strunie bez oczywi'Stego "ill'gnięcia wielkich honorów, sta lat temu **), ale to, o czym cl·wni.e, poprowadzić ich na 
nie!bezpieozeń'Silwa życia z:nieść obsY'Pie ich bogactwami, pie- mówi, jest prawdą i jako praw śmieJ;ć, umrzeć wraz z nimi, a-
przepisa.mej mu li~zby uderzeń, niędzmi, zaszczytami i stanowi. da ten swój walor prawdziwo by ua-aoować ich od hańby? ... 

skiem ści zachowuje zawsze. Zawsze ' 1e:kM'z ma oiboIWiązek pO' dokla- ... Tak, pogrążam się w przepaśc ... 
P dl

' . k" też były okresy w życiu ludzi, . 
dnym zbadallliu przestępcy i o uz'S'ze.1 ta lej przemo- Chwilami czuję się dZIwnie SPO' . d 'ł k w któtfych gonitwa za korzyścia :lo Ć d szczegó~o!WYlill opisie jeg'D stanu, WIe wprowa ZI na scenę... ar~ kojill'Y, gdyż p.rzySZltOŚ p.rze-

ł zł . k l k ' mi materialnymi kazaIa im za- _:lo 
rzeczlQlWo WlSlkazać dlaczego mia a, c OoWIeCZ a ma ego, tOorego stawia mi się w post31ci skallY, 

._ b b '" d' ś' d . pominać o własnym rozsądku, Ś . d nowicie l1waJŹa 0!I1 choToibę prz~ Ul ze a yi0 po me c ,o gory, zawisłej nad glo'wą· Wla 0'-'d . l' wydając ich na łup OSZUkall.·· - '" 
stPlncy za taką, że kara cielesna by go wszyscy WI Złe l. mość, i,ż jest to ta sama ski:l4a, "'''' N oł ł czych sztuczek szarlatanów i ku . by~aJby dllań niebezpieczną i l.e <-- 'Q, cóż tam L- w a py' któtfa przytła,cza kraj cały, UCI-

k D 
. k glarzy. Ludzie często walczą w 

d'hlltegQ nruleiy ją odłożyć aJŹ do s acz, - laczego nIe rzyczy- sza bUlllt duszy p'l'zeciwko bez-
• ? Z b' . ł " imię prawd i haseI, jeśli mo~ą . w~leczenia choifOoby, lub też do Cle, a lerzcle g os, mowcy. " myślności włrusnej zguby. NIC· :t~ Ś' . , .!'. . przez tD zyskać uznanie tych, ó 

chwitli, gdy stan. choroby .bę- OlewaJCIe pOecI PISZCIe gemu- chuj. Cześć d!la ogromu og lne-
I d 

. od których i awans i popa:rcie 11. 
dzie l..n.Ci7.y .... .'?, sze... Q.tOo s awny, na zwyczaJ- go cierpienia każe mi przerwa" 

~l'W- zależy. Każde slllOowQl l{:rwiąociek~ ny mąż!... "W taki to sposób _ mówi moje lamenty. Jest tQ napewno 
A gromada pochlebców za'- już raz ostabni, kiedy mówlc 7 

kd-~dy, dźwięlk przY;PlomLll
h

' a. tśre cz.ęła wołać: IL:~ke: .. :-.,stają się lud~ie bojOow- Wami o tym. 
nIOIWlecre z JegD oc amI OT- ~ Tak, to o'lbrzym, Oolbrzym, nl-H..aml l wyznawcamI przeko-

tur. Jakże fałszywe Qkażą się najwięlkmy człowiek na całym nań, Q których prawdzie nif,'rly 
twierdzenia: o naszym POost~pie, . się nie przekOonali, których 

k l 
•• ~-' ŚWIecie... . .. d· . 

u uze, Q naszej WYZ5!z0'M;I I natychmiast posypał się na nOWOWlercaml mg y me zostalt, 
nad barbarzyńcami dzikich nich desrez złOIła. Piszą autoro- które im nawet nigdy w głowie 
sz,czepów afry1ka'll.skich, gdy na wie panegiryki, a poeci zawzię- nie postały ... " 
Oową Qsb,wioną "k'llll1urę" spoj- cie się męczą, aby pieśnią roo- Nie trudno zauważyć, że tego 
rzymy z za kirat więzieńnych. być chleb. Wszy~y krzyczeli rodzajlU postępowanie kTzewi 

Od lat najnl1iodszych zakła- "Oolbrzym", bo spodziem:tli się się szczególnie żywiołOoWO w o· 
muje się czilowiek pojęciami: u['zedu, stanowiska... kresach pTZelomOowych, w cza
ludZiki, ludzkość, cziłowiek, ho~ Kritilo stał cicho, choć mio- sach brzemienny.ch w prze
nor i godm.OŚć ludzka; od naj- tala nim bnrr.za. kształt:enia, w przemiany SPOo
n~odlSlzych lat rośnie w poozu- _ Pęknę, jeśli nie pTZemó- łec~ne. właśnie dziś, gdy k,rzy-
ciu swojej wyższości nad "d7.l- wię _ rzekł. ruje się w skrwawion. teraźniej 
kim brurbarzyńcą". Drumny ze A na tD OdgadywacŁ: szości tD, COO było, z tym, co 
swoich "humanitarnYlCh" rzeźni _ Nie guh sam siebie. 'Czeka] będzi~, należy na rozdrożu roz 
i krzeseł elelktłrycz.nych, nie jeno, póki się ten olbrzym nie winą.ć płomienne ostrzeżenie: 
wie, że jest to wszYSttkD pozór; odwróci dOo nas tyłem, a zoba- Opamiętaj się, Wi'~cie, 

. . . h' bl' . . czł'lwiekul m~ WIC, ze lZ w po IZU me- czV'sz, co się stanie. l. EpsztaJn. 
go, za szalI'ym murem wi,ęzien- I istotnie, gdy karzeł usunął 
nym wali się cały ten gmach się do garderoby, usłyszano gło 
filozoficzny z taką plfccyzją i sy w tłumie: 
suhłlelnością zbUJdOlWany. - Ależ byliśmy ofiarami. 

MOoże to para.doks, bołesny A KritilOo dumał: 
.DarągQks, że ist'ornym wY~ - Za:piraw<!ę. jaka! to ~ni· 

**) Ba.ltazar Gracian, hiszpański 
Jezuita, sa.tyryk i pisarz. Wyją.tek 
z "Criticon" streściłem według 
Scbopenha.uera. 

No" dowidJzeni·a (at1bo: żegnaj 
cie?). Śiskam was wszystkich 

Vlasz Jegor 

".Poprzcz wszySl1kie czasy, ~
polki 'i wieki cią.gnie się flw 
szlak walki o wolność. Kroczą 
nim bohaterstwo i ofiaro'ość, 
wlokąc za sobą pOll1.ury cień ka 
ta i oprawcy. Krwawą nicią Wlil 
żą lata i wieki, przeszłość i 
przyszł1o.ść... Wiecznie żywymi 
pomnJlkami na tym szla,ku udrę 
Id, cierpień i bólu są - ""i.ęzie 
nia. 

Pomniki - symbolle, arki 
przymierza mie.dzy strurymi j 
nowymi czasy". 

" 
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wykon liny przez nlljstarszą i znaną 
FABRYKĘ l\JĘBLl . 

Karol Wutke, [egielniana 42 
.w ciągu dpia 

jest eleganckim mebelkiem, 
w nocy zaś na <nim ' ( 

świetnie -spać : Uloin,. ' 

BIELIZNĘ 

DAMSKĄ, MĘSKĄ, DZIECINNĄ 
-. _ ŻĄDAJCIE Z ' l\-L\RKĄ . -

UR81" ~o " . '(,,~Ri 

stroje pliliowe. bielizna. pończochl/. 

GORSETY GUMOWE 
"L A S T O N" 

SI. WEILBACH 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 154. 

PANTOFLE 
ELEGANCKIE PANIE I PANOWIE 

noszą tylko 
LUKSUSOWE OBUWIE 

L.ODERBERGA 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 33 

PERFUMY 

•• VIOLET--
Piotrkowska 95. Tel. 158-59 

iWYŁĄCZNA SPRZEDAZ 
preparatów kosmetycznych 

ELIZABETH ARDEN 
New-York - Londyn 

MEBLE 
Czuję się dobrze w moim domu, 

gdyż meble moje pochodzą 
ZNAJSTARSZEJ FABRYKI MEBLI 

Karol Wutke 
CEGIELNIANA 42. 

Wielki wybór stylowych 
1 nowoczesnych mebU. 

KWIATY 

KWIACIARNIA 

"CISINO" 
PIOTRKOWSKA 67. 'ELEF. 150-34 

BliUTERJA . 
ARTYSTYCZNA PRACOWNIA 

JUBILERSKA 
PRECYZYJNE WYKONANIE ROBÓT 

•• KAMEA
PIOTRKOWSKA 73. Tel. 185-22 

poleca 
OKAZYJNĄ BIŻUTERIĘ 

SUKNIE i KOMPLETY 
NAJNOWSZE MODELE 

na sezon letni 
p o I e c a 

Hermłoa Puffermanowa 
PRACOWNIA SUKIEN 

l\-IONIUSZKI 2. - TEL. 216-44 

KOSTJUMY i PALTA 

POWRÓCIŁ Z PARYŻA 

1'1. tilJRI 
t. Ó D t, 

Piotrkowska 107. Tel. 141-73 

FUTRA 
poleca: 

wielki wybór SREBRNYCH LISÓW 
PO CENACH KONKURENcvJNYCH 

I. T I G E A 
Przl/jmuje lutra na przechowanie 

FIL 
PARASOLE i SAKIEWKi , 

TOREBKI - NAJNOWSZE MODELE 
NABYC MOZESZ NAJTANIEJ TYLKO 

W WARSZAW~KIEJ FIRMIE 

"Ii ił l'I f l f O N" 
wł. H. Kamuslewlcz 

PIOTRKOWSKA 85. ) 

PI ai sonziiiłł n er I 
ŁÓDŻ, PIOTRKOWSKA 164. ; 

- SPEC. SALONY DAMSKIE ! 
DLA WYTWORNEJ PANI I 

LUSTRA 

ANTYKWARNIA 

•• OCC.-SION" 
PIOTRKOWSKA 54. TELEF. 201-08 
KUPNO i SPRZEDAŻ: 

Perskie drwanr. porcelanr. 
bronz •• meble stl/lowł'. 
o b ra z •• ś w i e CI n I k i. 

Jesl iasne iaM na dłoni, 
że tanio 1 dobrze 

kupować można tylko 
IW NAJSOLIDNIEJSZYCH FIRl\IACH 

A -III Wlec. za mną ••• 

IIIIJKORZYS,nIEJl . 
KUPUJE SIĘ 
-w firmie.- _ ' 

"ELEKTRODOm" 
PIOTRKOWSKA 115. TEL. 134-.2. 

RADIOODBIORNIKI, 
ŻYRANDO~ ZELAZKA 

GRZEJNIKI, 
CZAJNIKI, 

ODKURZACZE, 
:lASÓWKI ł t. p. 

\..SPRZEDAŻ NA RATY 

ORAZ WYKWINTNA OPRAWA 
tyłko 

.w SPECJALNEJ FABRYCE RAM 

l. NIKEL 
ŁÓDŹ, NAWROT 2 

kOCE WEŁNIANE 

Dled, padr6ine 
poleCI! w .,ielkim wyboPlle 

I. ROTENBERG 
PIOTRKOWSKA 37. Tel. 177-58 
FILIA: NOWOMIEJSKA 1. Tel. 11)7-10 

WI NA 
.. .. FIRMy LlBERMAN 
'PI.JE W POLSCE KAZD'Y STAfN. 
GDYŻ SĄ DOBRE I TEŻ TANIE 
TO NASZE OGÓLNE MNIEMANIE. 

•• HALWWIN" 
PÓLNOCNA 19 

WEŁNY i JEDWABIE 

NA KOSTIUMY, PALTA 
]f SUKNIE NAJTANIEJ 

I 
I 

I 

P. KUPERMAn I S-Ma 
PIOTRKOWSKA 8 

TAPETY 
Dywany, Linoleum, Ceraty i ChodBiki. 

Kokosowe w dużym wyborze 
poleca 

A .. Działoszyński 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 56 

TEL. 223-46 

NACZYNIA KUCHENNE 

lODOWNl1 
w wielkim w,bon. 

poleca 

D. Wfl~BfDti 
PIOTRKOWSKA 29 

KANARKI HARC. 

ORYGINALNE SPRATTS'A 
ANGIELSKIE 

BISZKOPTY OLA psGw 
poleca 

M. KENIG 
Nawrot 41~ Tel. 242·98 

fiAsii~ 
I iiw70zKA 10 

1EWIII liR. 111-54. 

LINOLEUM 
CHODNIKI, DYWANY, cgan; 

. CHODNIKI KOKOSOWE 

poleca W DUtvM WYBORZE 

-H. Boy i Ska 
PIOTRKOWSKA 154 

t;ZEKOLADA 
Na se.on letni 

kioski orzeŹWiające 
oraz cukierki w puszkach kg. zł. 2.50 

w firmie 

..DOAOTEA·· 
ŚRÓDMIEJSKA 6. 

LIKIERY i KONIAKI 
FABRVKA WÓDEK i LIKIERÓW • 

WYTWÓRNIA WIN I MIODU 

BlICHUS" IiOdt, PlolrkOUlllla 60 " n - TBIBf. III-SD-
Generalna Reprezentacja Da Polskę 
światowej marki Koniaku "lIapOleOn" 

win firmy Etienne GasquetoG, 
Bordeaux. 

RESTAURACJA 
Elegaucka publiczuość spotyka się 

w najwytworniejszej r e s t a u r a c .f i 

•• TIVOLI·· 
Łódź ;-: Przejazd 

CUKIERNIA 

Józef PIĄ TKOWSKl 
... 

;ElIEMIANSKA 
LOda 

DANCING 

,.7ABAAINIłIł 

Ałra·kc,'ny program artystyczBf 

F-enomenalny duet 
S0ł1,y Lindner, KiUy Harding, 
Ineczka Walska. Rane Marwicz 

~~~!~b~! : S. KROKOCKI 
A. J. S. _. M a SI • n • CI.) 

OZKI ; Z P!~~!~~! ,~!~DtA 
Do 

do sz"la. rower,. -
Ma Sil/n, do pisania. 0 ' 

!:l. 
-PIOTRKOWSKA 81 

TELEFO N 206-24. 
~ •• D OB R O P O L" 

tOD%. UL PIOTRKOWSKA 73. W PODWaRZU. - TELEFON 159-90. ~ 




